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Od Redakcji...
Zbiorowe życie nasze musi być jednem, nieprzerwanem 'pasmem walk 

i zmagań oraz przedzieraniem się z niezłomną wolą i wysiłkiem przez tysiące 
zapór, zasieków kolczastych i wilczych dołów, do wytkniętego w świadomości celu.

E. Kwiatkowski.

Pierwszy numer Głosu „W si“ ukazał się w po
łowie stycznia 1933 roku. Pozwalamy sobie jednak 
numer jubileuszowy wydać w trzy miesiące później 
w dniu, w którym nastąpiło, że się tak wyrazimy, 
usamodzielnienie się naszego wydawnictwa.

W dniu 23 marca 1933 r, do Redakcji na
szej przybył ówczesny administrator tygodnika i oś
wiadczył nam, że odtąd musimy liczyć na własne 
siły, gdyż żadnej pomocy z zewnątrz spodziewać się 
nie możemy.

Ci, co znają ciężką sytuację prasy wogóle, 
a prasy ludowej, nie oddanej na usługi partjom po
litycznym w szczególe, wiedzą dobrze, że pismo nie 
oparte o subsydja, o ile nie zdobędzie sobie dosta
tecznego zasięgu prenumeratorów, prowadzi żywot 
anemiczny i prędzej czy później, a zwykle prędzej, 
kończy swój byt, przestając wychodzić z „przyczyn 
od redakcji niezależnych".

„Głos W si“ przyjąwszy za zasadę służenie spra
wie, a nie ludziom ani partjom, zdobywanie sobie 
czytelników rzeczowem podchodzeniem do każdego 
zagadnienia politycznego czy gospodarczego, oraz na
świetlania go z punktu korzyści do wsi polskiej 
i ogółu obywateli Rzeczypospolitej, postanowił podjąć 
walkę z obojętnością, a więcej powiemy z ospałością 
i gnuśnością, jaka w dobie kryzysu opanowała 
wieś, wierząc, że zdoła w gromadzie wiejskiej wzbu
dzić zainteresowanie do spraw, które mogą po
prawić dolę włościan. „Głos W si” postanowił stać 
się ich rzecznikiem i obrońcą a zarazem tym uczciwym 
pośrednikiem, któryby interesy wsi przedstawiał 
czynnikom rządowym w właściwem naświetleniu* 
podkreślając ważność poprawy doli włościan w życiu 
ogólnopaństwowem.

W dobie dzisiejszej tak się życie układa, że te 
Warstwy społeczne, które nie potrafią bronić swych 
mteresów, zawsze zostaną wyzyskane przez warstwy

ruchliwsze i w propagandzie swych spraw obrotniej
sze. Wiadomo zaś powszechnie, że najskuteczniejszą 
bronią, którą można dla siebie coś wywalczyć, lub 
przed czem się ochronić, jest słowo drukowane, 
a więc gazeta.

To też postanowiliśmy na tym posterunku, wier
ni zasadzie obrony interesów gromady wiejskiej po
zostać, przetrwać ciężki ogólnoświatowy kryzys, 
wierząc, iż spełniamy pożyteczną pracę nietylko 
podjętą w interesie wsi polskiej, ale i Państwa Pol
skiego.

Nie naszą jest rzeczą wydawać dziś sąd o tem, 
czy zadanie nasze dobrze pełnimy. Lecz jeśli weź
miemy pod uwagę, że dokąd dotarł „Głos wsi“, tam 
zdobył sobie przyjaciół i nieprzymusową poczytność, 
to chyba ten fakt świadczy najwymowniej o tem, 
źe tygodnik nasz potrafił zapełnić ową lukę w czytel
nictwie, która, przy dojrzewaniu i dorastaniu do 
zadań obywatelskich polskiego włościanina, musiała 
się wytworzyć.

I w onej pracy, jaką postanowiliśmy prowadzić, 
właśnie w tym przełomowym okresie, który w marcu 
roku przeszłego przeżywaliśmy, słowa otuchy i za
chęty, otrzymaliśmy od W. Pana Wojewody Jerzego 
Paciorkowskiego.

Dały one ,  nam wiarę w nasze poczynania 
i ugruntowały ich wytrwałość. To też wydając ten nu
mer, poświęcony sprawom gospodarczym i kultural
nym, najsilniej z nami współpracujących powiatów 
i organizacyj w województwie kieleckiem, w dowód 
wdzięczności za to moralne poparcie, które dopo
mogło nam, iż silnie stanęliśmy na terenie w pracy 
państwowotwórczej, mogąc rozwinąć ją w oparciu 
o szerokie rzesze naszych czytelników, czujemy się 
w obowiązku numer niniejszy „Głosu W si” dedyko
wać Panu Wojewodzie Kieleckiemu, Jerzemu Pacior- 
kowskiemu.



Najistotniej szem źródłem wszelkich wartości jest niewątpliwie człowiek t. j. 
sprężyna, która nadaje znaczenie i walor wszystkim rzeczom i zjawiskom.

E. Kwiatkowski.

J e r z y  Paciorkowski

W O J E W O D A

Wojewoda Kielecki Jerzy Paciorkowski, urodził 
się 13.VII 1893 r. w Będzinie — rodzice jego pocho
dzili z wojew. Kieckiego, ojciec z pow. zawierciańskie
go, matka z częstochowskiego i sandomierskiego. Po 
ukończeniu 8 klasowej szkoły filologicznej W. G ór
skiego w Warszawie w 1912 r. i po złożeniu matury 
wstąpił na wydział prawny Uniwersytetu w Peters
burgu. Studja swoje po trzech latach był zmuszony 
przerwać z powodu wypadków wojennych i dopiero 
po powrocie do kraju, ukończył je na wydziale praw 
i nauk politycznych Uniwersytu warszawskiego w 
1921 r.

Po powrocie z Rosji, pracował w charakterze 
referenta przemysłowego w Min. Przemysłu i Handlu. 
Następnie przeszedł do Min. Pracy i O. Sp. począt
kowo, jako pracownik czasowy w państwowym Urzę
dzie Pośrednictwa Pracy w Warszawie, następnie

K I E L E C K I

przeniesiony do Departamentu Pośrednictwa Pracy. 
Z biegiem czasu zostaje kierownikiem Wydziału 
sprawozdań z wyniku pracy. Potem zostaje przenie
siony do Departamentu Opieki Społecznej, jako kie
rownik wydziału.

Dn. 27.XII 1926 r. dostaje przydział do M-wa 
Spraw Wewnętrznych na stanowisko Naczelnika wy
działu Społeczno Politycznego. W czerwcu 1928 r. 
mianowany zostaje w tymże M-wie Dyrektorem D e
partamentu Politycznego, na którem to stanowisku zo
staje do dn. 18 maja 1929 r. W miesiącu tym zo
staje mianowany Szefem Gabinetu Prezesa Rady Mi
nistrów za premjera p. K. Switalskiego. Wraz 
z upadkiem gabinetu poemjera Switalskiego p. Pa
ciorkowski odchodzi ze swego stanowiska i w 1930 r. 
w miesiącu lutym dostaje nominację na Wojewodę 
Kieleckiego.



Organizacja stworzona według ściśle określonych zasad, organizacja usu
wająca stopniowo wielkie marnotrawstwo energji wprowadzająca na miejsce 
zamętu myśli i działań celowość i porządek, staje się powoli taką potęgą, iż 
niema trudności dość wielkiej, oporu dość bezwładnego, niebezpieczeństwa dość 
groźnego, któregoby nie była w stanie skutecznie opanować lub zwyciężyć.

H A R R IN G T O N  E M ER SO N .

BEZPARTYJNY BLOK WSPÓŁPRACY Z RZĄDEM
n a  t e r e n i e  W ojewództwa Kieleckiego.

W. DŁUGOSZ 
Poseł na Sejm R. P.. 

Wiceprezes Prez. Rady Wojew.[B.B.W.R.

Dr. W. GOSIEWSKI 
Poseł na Sejm R. P.,

Prezes Rady Wojewódzkiej B. B. W. R.

W A N D A  P A C łO R K O W S K A  
Przew odn icząca  Woj. Z. P. O . K. 
członek P rezyd .  R. W . B. B. W.R.

M. ZALESKI łoi. KAZIMIERZ ŚLĄCZKA KAZ1M1^ R S e n a to r k fR 1 O w isA

SekretarB.RBdyWWt WÓdZkiei i czł. PrRerz y T  Rady W ^ b !  B .W .R. czł. Prezyd. Rady Wojewódz. B.B.W.R.

„Bezpartyjny Blok Współpracy z Rządem stawia Podniesienie kultury, oświaty oraz wiedzy ludz*
sobie za zadanie pobudzenie społeczeństwa do szu- kiej w oparciu o dorobek minionych pokoleń, P°d‘
kania szczęśliwości i radości życia w rezultatach, niesienie godności człowieka, oraz ska*i jego lepszych
które człowiek własną pracą zdobywa dla siebie aspiracji, utrwalenie w nich poczucia honoru własne-
i przyszłych pokoleń. go i honoru zbiorowego — będącego zarazem ho-



norem państwa — wszystko to razem jest naczelną 
linją przewodnią Bezpartyjnego Bloku Współpracy 
z Rządem, w drodze ku osiągnięciu najwyższego roz
woju sił społecznych, zapewniającego trwałą moc 
i potęgę Rzeczypospolitej. — Hasłem naczelnem 
B. B. W. R. jest zasada: Prawem naczelnem dobro 
państwa".

Cele te zawarte w artykule I-ym zasad naszej or
ganizacji, Bezpartyjny Blok Współpracy z Rządem 
pragnie osiągnąć przez grupowanie w szeregach 
swoich czynnych działaczy społecznych, bezintere
sowność których nie nasuwa żadnych wątpliwości.— 
Ujęcie tego rodzaju działaczy w ramy organizacji 
opartej na zasadach dyscypliny oraz wykorzystanie 
ich w pracy w sposób umiejętny i racjonalny, jedy
nie gwarantuje możliwość osiągnięcia realnych rezul
tatów. Jeżeli stwierdziliśmy, że tylko bezinteresowna 
działalność tych ludzi może pobudzić do pracy twór
czej szerokie warstwy społeczne, a temsamem wy
zwolić, wprost nie dającą się obliczyć masę energji 
ludzkiej dotychczas nie zużytkowanej, — to musimy 
zadać sobie pytanie? — Gdzie szukać ludzi bezinte
resownych bezwzględnie ideowych i społecznie wy
robionych? Odpowiedź na to zasadnicze pytanie 
może być tylko jedna.

Znajdziemy ich tam — gdzie tli się ognisko 
pracy społecznej. A więc wśród licznych zastępów 
ofiarnie pracującego nauczycielstwa — odnajdziemy 
ich w Kółkach rolniczych, spółdzielniach, radach 
gminnych, związkach młodzieży zjednoczonej, w od
działach strzeleckich.

W jakiż sposób można odróżnić działacza bez
interesownego od człowieka, który wszedł do pracy 
społecznej mając tylko osobisty interes na względzie? 
Odróżnić bardzo łatwo... Prawdziwy działacz społe
czny jest to zazwyczaj człowiek skromny, oddający 
cały swój wolny czas od pracy zawodowej, tej insty
tucji lub organizacji do której został powołany. Je
żeli jest to prezes Kółka Rolniczego, bywa zawsze 
obecny na posiedzeniach Zarządu, zachęca jednych 
do pracy, drugim służy w miarę swych możności 
radą i pomocą. — Człowiek zaś, który z pracy spo
łecznej chce wyciągnąć jaknajwięcej osobistych ko
rzyści — jest krzykliwy, wszystkim opowiada co on 
zrobił i że nikt go w tej pracy nie jest w stanie 
zastąpić.

Wychodząc z powyższych założeń Bezpartyjny 
Blok na terenie Województwa Kieleckiego przystą
pił do prar.y w sposób następujący: zorganizowała
się Rada Wojewódzka w skład której weszli, sena
torowie i posłowie wybrani z całego Województwa, 
prezesi i sekretarze Rad Powiatowych i Grodzkich 
B. B. W. R. oraz prezesi Wojewódzkich organizacyj 
ideowych, społecznych, gospodarczych i zawodowych. 
Powstał Sekretarjat Wojewódzki jako Organ Wyko
nawczy Rady — Sekretarjat Wojewódzki przystąpił 
do organizowania Rad Powiatowych do których we

szli miejscowi posłowie względnie senatorowie, pre
zesi Komitetów Gminnych, Kół Miejskich, oraz pre
zesi takich organizacyj, jak Związek Nauczycielstwa 
Polskiego, Związek Legjonistów, Peowiaków, Prezesi 
organizacyj b. Wojskowych, robotniczych i t. d.

Na czele tych Rad stanęły Prezydja, których 
zadaniem było z jednej strony stworzenie z tak róż
norodnego elementu jednej wielkiej rodziny zgodnie 
pracującej na pożytek państwa, z drugiej zaś orga
nizowanie Komitetów Gminnych i Kół wsiowych. 
Ciężka to była i mozolna praca, której podjęły się 
Rady Powiatowe Bezpartyjnego Bloku, bo wszak 
trzeba było pójść do nieuświadomionych mas wło
ściańskich na naiwności których żerował partyjnik 
podszywający się pod miano „obrońcy ludu”. Jed 
nakże niezłomna wola ofiarnych działaczy zrobiła 
swoje. Gęstą siecią Komitetów Gminnych Kół wiej
skich pokryło się całe województwo, a w ślad za 
tem zawrzała praca społeczna i gospodarcza.

Nasi działacze dali inicjatywę do powstania li
cznych placówek gospodarczych, jak Kółka Rolnicze, 
Spółdzielnie, — zaczęli tworzyć ośrodki życia kultu
ralnego na wsi w postaci świetlic, zaopiekowali się 
chlubą naszą i naszą przyszłością — młodzieżą 
wiejską, która tłumnie zaczęła się garnąć do kół 
Zjednoczonej Młodzieży — wstępować w szeregi 
Strzeleckie. Nastała wzmożona praca na wszystkich 
odcinkach. Odsunięty przez partyjników od udziału 
w życiu społecznem i politycznem chłop polski, 
rzemieślnik, robotnik i inteligent, poczuł się pełno
prawnym obywatelem i śmiało głos zabiera w spra
wach publicznych na licznych zebraniach, zjazdach 
gospodarczych, kursach społeczno-oświatowych orga
nizowanych przez Sekretarjaty Powiatowe Bezpar- 
tyjnego Bloku.

Z dumą i szczerą radością usłyszeliśmy na zje- 
ździe działaczy społecznych i gospodarczych w Kiel
cach oświadczenie Wojewody Kieleckiego p. Jerzego 
Paciorkowskiego, że inicjatywa społeczna — a więc 
zasługa w tworzeniu nowych wartości należy na te
renie Województwa Kieleckiego prawie wyłączenie 
do Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem.

Jeżeli z radością obserwujemy rozrost naszej 
organizacji i wyniki pracy naszych działaczy na polu 
społecznem i gospodarczem, to musimy jednak pa
miętać, że praca jest dopiero rozpoczęta, jeszcze nie 
widać końca drogi po której w zwartych szeregach 
kroczymy pod przewodem naszego Ukochanego W o
dza Marszałka Józefa Piłsudskiego. Pamiętajmy wciąż 
że droga ta jest drogą, która prowadzi do nowej 
Polski, potężnej gospodarczo i szanowanej przez 
inne narody. Polski — potęga której będzie zbudo
wana przez trud szarego człowieka, którego jedyną 
nagrodą będzie przeświadczenie, że dobrze zasłużył 
się Ojczyźnie.

M ieczysław  Zaleski.

N a jw iększą  siłę P aństw a stanowią nie mary i okręty, lecz p rzedew szystk iem  — ludzie.

TUCYDIDES.



O izbach rolnic
Przełomowy moment dla rolnictwa stanowi ogło

szone w listopadzie ub. roku znowelizowane rozpo
rządzenie Prezydenta R. P. o izbach rolniczych, 
które na terenie całego Państwa ustanawia jednolite 
przepisy dotyczące organizacji, samorządu gospodar
czego w dziedzinie rolnictwa. Z tą chwilą najważ
niejsza w Państwie gałęż gospodarcza i najliczniejszy 
pod względem ilości w Polsce zawód otrzymał god* 
ną siebie reprezentację.

Przed wojną istniały na terenie obecnego Pań
stwa Polskiego trzy izby, a to: Wielkopolska w Poz
naniu oraz Zachodnio-Pruska z siedzibą w Gdańsku, 
oparte na starych ustawach pruskich. Co do Siąska 
to należał on przed wojną do okręgu Izby Rolniczej 
w Wrocławiu.

W Małopolsce nie było Izb Rolniczych, istniała 
natomiast jedynie ustawa ramowa w tej sprawie, 
datująca z początku bieżącego stulecia, do której 
jednak Sejm Krajowy nie wydał odnośnych przepi
sów wykonawczych.

wiązujących ustaw jakcteż opłaty manipulacyjne. 
Z osiągniętych dochodów izby zaspakajają wydatki 
ściśle w-g budżetów uchwalanych na każdy rok bud
żetowy przez Radę i zatwierdzanych przez Ministra 
Rolnictwa i Reform Rolnych.

W związku z powyższem przystąpiono w roku 
ubiegłym do zorganizowania dziesięciu nowych oraz 
reorganizacji trzech istniejących już izb byłego za
boru pruskiego.

Izby Rolnicze są jednostkami samorządu gospo
darczego tak jak gminy, powiaty i województwa 
jednostkami samorządu terytorjalnego. Tak jak w gmi
nie czy wr powiecie nad sprawami okręgu radzą 
i postanawiają wybrane do tego rady czy sejmiki, 
tak sarno w izbach rolniczych radzą i postanawiają 
w sprawach dotyczących rolnictwa wybrani przed
stawiciele rolników, tworzący radę izby.

Rada izby jest w granicach obowiązujących
ustaw najwyższym organem uchwalającym, w skład

TOMASZ KOZŁOWSKI 
prezes Izby. Były prezes O.T.O.i K.K.w Miechowie, 
prezes W. T. O. i K. R. w Kielcach, członek 
Sejmiku Powiatowego, poseł na SejmR.P., z ramie
nia B B.W.R. i członek Prezyd. RadyWoj. B.B.W.R,

Na terenie b. zaboru rosyjskiego utworzono 
w początkach 1930 r. tytułem próby Izbę Rolniczą 
w Warszawie, jednak wobec niesamowitych podstaw 
finansowych, polegających niemal wyłącznie na sub- 
sydjach ministerjalnych, Izba ta nie wytrzymała 
próby życiowej, w związku z czem poczęto ją likwi
dować już w parę lat po jej zorganizowaniu.

Dopiero nowelizacja wyżej wymienionego roz
porządzenia z 1932 r. opierająca gospodarkę finan
sową izb o własne fundusze pozwoliła na tworzenie 
izb rolniczych w oparciu o nowe i realne podstawy. 
Mianowicie dochody izb rolniczych składają się 
z udziału w podatku gruntowym w wysokości 3% 
państw, pod. gruntowego oraz 50°/o dodatku samo
rządowego do tego podatku, pobieranego na rzecz 
samorządu terytorjalnego. Ponadto dochody Izby 
stanowią zasiłki rządowe, samorządowe i inne wresz
cie opłaty ustanowione na rzecz izb na mocy obo-

inż. L. SLASKI 
Dyrektor Izby Rolniczej

STANISŁAW GAWROŃSKI 
członek Zarządu, Członek R ady  Gminnej S e j
miku i Wydziału Powiatowego pow. Radomskiego, 
przewodniczący, Urzędu Rozjemczego i prezes 

Powiatowej Rady BBWR.

której wchodzą radcowie z wyboru i radcowie z no
minacji Ministra Rolnictwa i Reform Rolnych.

Radcowie izb z wyborów powoływani są z okrę
gów wyborczych, któremi są powiaty jak również 
z dobrowolnych organizacyj rolniczych. Radców 
z okręgów wyborczych wybierają sejmiki, przeważnie 
po jednym z każdego powiatu, z dobrowolnych zaś 
organizacyj rolniczych rady O. T. O. i K. R. rów
nież po jednym z członków tej organizacji. Rada 
Izby jest wybierana na 6 lat, przyczem co trzy lata 
ustępuje połowa radców z okręgów wyborczych 
i wszyscy radcowie z nominacji.

Publiczno prawny charakter izb rulniczych za
pewnia im należyte znaczenie i głos na zewnątrz ale 
równocześnie nakłada wielką odpowiedzialność za 
całokształt pracy na swrym terenie.

Nadbudówkę organizacyjną izb stanowi instytu
cja o charakterze przymusowym, którą stanowi



WACŁAW DŁUGOSZ JAN ŁUBEK PIOTR SOBCZYK
wiceprezes Izby. Członek Sejmiku i Wydziału członek Zarządu. Członek Sejmiku i Wydziału członek Zarządu. Znany działacz z czasów
Powiatowego pow. Iłżeckiego, prezes O. T. O i Powiatowego pow. Kieleckiego, członek R ady  przedwojennych na terenie pracy społeczno-
K- R., prezes Powiatowej R ady Szkolnej, oraz Nadzorczej Komunalnej Kasy Oszczędności, ozna rolniczej i oświaty rolniczej, członek sejmiku
prezes Kasy Pożyczkowo-Oszczędnościowej w czony krzyżem zasługi za pracę rolniczą i Wydz. Powiat, pow. Jędrzejowskiego, wicepre-
Ciepielowie. Poseł na Sejm R. P. z ramienia zes C.T.O. i K. R. i poseł na Sejm z ramienia

B. B. W. R. B. B. W. R. i czł. Prez. Rady B. B. W R.

Związek Izb i Organizacyj Rolniczych Rzeczypospo
litej Polskiej w Warszawie, w skład którego Izby 
rolnicze wchodzą w postaci sekcyj Izb, obok sekcji 
organizacyj dobrowolnych.

Celem Izb Rolniczych w myśl brzmienia rozpo
rządzenia jest zorganizowanie zawodu rolniczego oraz 
współdziałanie z administracją publiczną w dziedzi
nie rolnictwa. W tem krótkiem określeniu mieści 
się wielka ilość możliwości, zwłaszcza jeśli chodzi
0 organizowanie zawodu rolniczego przez izby 
rolnicze.

Izby Rolnicze spełniają swój cel przez wykony
wanie zadań przez ustawę im zakreślonych, a mia
nowicie przez przedstawicielstwo i obronę interesów 
rolnictwa, przez samodzielne przedsiębranie środków 
w zakresie wszechstronnego popierania rolnictwa, 
wreszcie przez wykonywanie czynności specjalnych po
wierzonych Izbom, oraz drogą współdziałania z władzami 
rządowemi i samorządowemi we wszystkich sprawach 
dotyczących rolnictwa. W szczególności to ostatnie 
zadanie spełnia Izba przez współdziałanie przy wy
konywaniu przez władze rządowe i samorządowe 
nadzoru nad działalnością powiatowych samorządów 
terytorjalnych i zapewnianiu jednolitości prowadzo
nych przez te samorządy akcji w dziedzinie rolnictwa.

Przechodząc do interesującej nas Kieleckiej 
Izby Rolniczej trzeba zaznaczyć, że Województwo 
Kieleckie było jednym z pierwszych, które otrzyma
ło w roku ubiegłym samorząd rolniczy.

Prace organizacyjne nad utworzeniem Kieleckiej 
Izby Rolniczej zostały rozpoczęte w lutym ub. r.,
1 powierzone zostały przez Ministra Rolnictwa 
i Reform Rolnych w dniu 15.11 1933 r. Komisarzowi 
w osobie p. S l. Czekanowskiego.

Najpilniejszemi zadaniami na początku były 
sprawy przeprowadzenia wyborów do Rady Izby 
oraz zorganizowania biura Izby.

Do końca czerwca ub. r. dokonano wyborów 
we wszystkich okręgach wyborczych i we wszystkich 
Okręgowych Towarzystwach Organizacyj i Kółek 
Rolniczych, w wyniku których do Rady Izby wybra
no 34 osoby w tem zaś wielu znanych z wybitnej 
dotychczasowej działalności w dziedzinie rolnictwa 
na terenie samorządu bądź też organizacyj społecz- 
no-rolniczych. Niezależnie od tego skład Rady zo
stał uzupełniony drogą mianowania przez Ministra 
Rolnictwa i Reform Rolnych na radców dziesięciu 
nominatów z pośród czołowych znawców poszcze
gólnych dziedzin życia wiejskiego, zarówno prakty
ków, jak i naukowców.

Taki skład Rady gwarantuje jej możność zjed
nania sobie należytego uznania zarówno władz jak 
i ze strony miejscowego społeczeństwa rolniczego. 
Na podkreślenie zasługuje również fakt, że w Radzie 
Izby reprezentowane są wszystkie warstwy rolnicze, 
przyczem drobni rolnicy, jako warstwa liczebniejsza 
i silniejsza w stosunku do posiadanego obszaru ziemi, 
ma największą ilość r e p r e z e n t a n t ó w  swoich 
w Radzie.

Prace swoje prowadzi Izba zapomocą biura, 
które jest organem wykonawczym. Biuro Izby roz
poczęło swą działalność z dniem 1 kwietnia ub. r. 
przez przejęcie od Wojewódzkiego Towarzystwa 
Organizacyj i Kółek Rolniczych agend oraz dotych
czas prowadzonych spraw. Na dyrektora biura izby 
powołany został p, inż. Ludwik Slaski. Biuro Izby 
wykonuje swe prace przez Wydziały fachowe, mają
ce w swym składzie referentów i inspektorów spe
cjalistów.

Z chwilą ukończenia prac organizacyjnych, Ko
misarz Czekanowski zwołał niezwłocznie inaugura
cyjne i konstytuujące zebranie Rady Izby, które 
odbyło się w dniu 5 października ub. r. przy licz
nym współudziale przedstawicieli władz państwowych



miejscowych samorządów powiatowych, Okręgowych 
Towarzystw Rolniczych, Związków młodzieży wiej
skich i innych reprezentantów społeczeństwa rolni
czego oraz życia gospodarczego województwa kie
leckiego. Zebranie to zaszczycił swą obecnością 
Pan Minister Rolnictwa i Reform Rolnych Nako- 
niecznikoff-Klukowski.

Na posiedzeniu tem uchwalony został budżet 
Izby. Rada powołała również szereg komisyj zada
niem których będzie opracowywanie zagadnień 
o charakterze bardziej specjalnym. Do komisyj 
wchodzić będą nietylko radcowie lecz i powołani 
dodatkowo specjaliści w charakterze członków 
kooptowanych. Kompetencje Rady komisyj i zarzą
du określone zostały w ustawie o izbach rolniczych 
oraz w statucie Izby. Ponadto Rada dokonała wy
boru Zarządu Izby, którego skład oraz charaktery
styka działalności poszczególnych członków podana 
została na poprzedniej stronie.

Po wyczerpaniu porządku dziennego pos. Sob
czyk w dłuższem przemówieniu wyraził w imieniu 
Rady podziękowanie pod adresem Komisarza Cze- 
kanowskiego za pracę przy organizowaniu Izby oraz 
podkreślił jego wybitną działalność społeczną na 
terenie woj. Kieleckiego jeszcze z początków bieżą

cego stulecia w związku z czem zebrani zgotowali 
p. Czekanowskiemu gorącą owację.

Na zakończenie wysłano depesze hołdownicze 
do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, Pana Marszał
ka Piłsudskiego, oraz do Pana Premjera Jędrzeje- 
wicza.

W godzinach wieczorowych bezpośrednio po 
zebraniu Rady odbyło się posiedzenie Zarządu, na 
którem Prezesem Izby w ybrany został p. poseł 
Tomasz Kozłowski, wiceprezesem zaś poseł Wacław 
Długosz.

Przekazanie czynności przez ustępującego Komi
sarza Czekanowskiego, obejmującemu swe funkcje 
Prezesowi Izby Kozłowskiemu odbyło się w dniu 
16 listopada r. ub.

Od tej pory prace nad ustaleniem wytycznych 
prowadzone są na terenie powołanych przez Radę 
Izby Komisyj fachowych, do których należą: Komisja 
Ekonomiczna, Komisja Organizacyj Społeczno-Rolni- 
czych i Samorządów Powiatowych, Oświatowa, P ro
dukcji Roślinnej, Produkcji Zwierzęcej, Organizacji 
Gospodarstw oraz Kół Gospodyń Wiejskich. Komisje 
te dzielą się nadto na sekcje w zależności od za
gadnień specjalnych jakie stanowią przedmiot ich 
obrad.

STANISŁAW PODRYGAŁŁO
członek Zarządu. Prof. Szkoły Roln. w Zwole 
niu. Członek Zarządu Zj. Zw. Mł. Wiejskiej 
woj. K ie ł , redaktor miesięczn. roln. młodzieży.

PAW EŁ WRÓBEL
członek Zarządu. Czynny 'w pracy społoczno- 
rolniczej i samorządowej oraz spółdzielczej, 

poseł na Sejm z ramienia B B .W .R .

W ojew ódzki Komitet do sp raw  F inansow o - Rolnych
Wojewódzki Komitet do Spraw Finansowo-Rol- 

nych został zorganizowany w kwietniu 1932 roku. 
Wielkie znaczenie, jakie dla rolnictwa mają wydane 
ustawy kryzysowe, zostało w pełni docenione przez 
Przewodniczącego Wojewódzkiego Komitetu Pana 
Wojewodę Paciorkowskiego. Dzięki szczeremu zain
teresowaniu się i pracy Przewodniczącego, Woje
wódzkie Biuro do Spraw Finansowo-Rolnych mogło

odpowiednio rozszerzyć swe agendy i spełniać cel, 
dla którego zostało stworzone.

W powiatach spełnia swe zadanie Wojewódzki 
Komitet przez Powiatowe Delegatury do Spraw 
Finansowo-Rolnych, których celem jest udzielanie 
porad i niesienie pomocy drobnemu rolnikowi w każdej 
finansowej sprawie, związanej z warsztatem rolnym. 
Dzięki Powiatowym Delegaturom i Powiatowym



Urzędom Rozjemczym tysiące gospodarstw rolnych 
zostało uratowanych od przymusowej licytacji. Szcze
gólną uwagę zwróciło Wojewódzkie Biuro na Po
wiatowe Urzędy Rozjemcze, urządćając specjalne 
zebrania i wydając szereg ulotek dla uświadomienia 
iudnośęi rolniczej o znaczeniu Powiatowych Urzę
dów Rozjemczych.

Przy lustracjach Powiatowych Urzędów Rozjem
czych Wojewódzkie, Biuro w pierwszym rzędzie 
zwracało uwagę na to, by ustawa była celowo sto
sowana, a raty na które dług rozłożono, odpowiadały 
choćby w przybliżeniu możliwości płatniczej rolnika.

Trudno dziś przesądzać, czy wydane ustawy 
uzdrowią rolnictwo, jednak nie można zaprzeczyć, 
że w chwili obecnej uratowały tysiące gospodarstw 
od zagłady, co jest odpowiednio przez rolników 
ocenione.

Może nie zupełnie doceniony jest przez większą 
własność Wojewódzki Urząd Rozjemczy, na co skła
dają się różne powody w pierwszym, jak się zdaje

rzędzie, niemożność wpłacenia wpisu, który przy dużych 
zadłużeniach majątków ziemskich, jest dosyć wysoki.

Jak przedstawia się działalność Wojewódzkiego 
Komitetu wskazuje w przybliżeniu poniższe zestawienie: 
przeprowadzono układów z 250 wierzycielami, wstrzy
mano licytacji większych majątków 45, wydano opinji 
i interwenjowano w 590 wypadkach, wydano opinji 
do parcelacji oddłużeniowej 20 , nadzorów sądowych 
7, lustracji Powiatowych Urzędów Rozjemczych 
i Powiatowych Delegatur 98,

Do Powiatowych Urzędów Rozjemczych, nad 
któremi nadzór sprawuje Wojewódzki Komitet wpły
nęło do l.XII 1933 r. 16.312 spraw, załatwiono 
10.428 na sumę 7 miljonów złotych, wstrzymano li
cytacji 3.271, zawarto układów 1.690, wydano orze
czeń 8.728.

Szczegółowe sprawozdanie z działalności Woje
wódzkiego Urzędu Rozjemczego i Powiatowych 
Urzędów Rozjemczych za rok 1933 ukazało się w piew- 
szych dniach marca.

Zjednoczony ZwiązeK Mł. Woj. Kieleckiego
Kiedy się myśli o podniesieniu wsi pod wzglę

dem gospodarczym i kulturalnym, kiedy się szuka 
sposobów do najspieszniejszego osiągnięcia rezulta
tów pod tym względem, to zaraz napotyka się na 
brak rąk do pracy na miarę zadań, jakie natym od
cinku gromadzą się.

Mało liczne szeregi inteligencji wiejskiej, biorąc 
tu już pod uwagę i nauczycielstwo — robią wiele, 
lecz bardzo często giną wprost w powodzi zadań na 
ich barki walących się.

Tak jednak być musi, jeśli chodzi o dzisiaj, lecz 
jutro musi być inaczej, szeregi dźwiganych wsi na 
najwyższy poziom, stokrotnie muszą powiększyć się.

I tutaj na myśl przychodzi młode pokolenie 
wchodzące w życie wiejskie — młodzież wiejska.

Wiadomo, że i te nowe najzdrowsze siły, bo 
przeważnie w wolności zrodzone, a całkowicie w wol
ności wychowane, nie wiele zdziałają, stanąwszy przy 
warstatf.ch pracy tak własnych gospodarstw jak i spo
łecznych samorządowych, państwowych, o ile nie 
zostaną odpowiednio wychowane na miarę wielkich 
zadań.

Nasuwa się pytanie, jak i gdzie ten nowy czło
wiek ma się wychowywać, boć wiadomo, że szkoła 
ma bardzo krótki okres oddziaływania, a okres ten 
akurat kończy się wtedy, gdy ten młody człowiek za
czyna myśleć samodzielnie i nie poprzestaje na sa
mem myśleniu, a chce myślenie swoje łączyć z wy
czynem rąk.

Tutaj mają do spełnienia wielkie zadanie samo
dzielne związki młodzieży wiejskiej, oparte na meto
dzie jaknajszerzej pomyślanego samokształcenia z pro
gramem streszczającym się w tezie: dobro państwa 
jako całości najwyższem prawem.

Nie można narzekać na brak w Polsce odpo
wiednich organizacji wiejskich, lecz trzeba powie
dzieć, że organizacje te nie spełniają swojego zada
nia tak, jak spełniać by mogły, często zajęte zabie
gami o wpływy i pierwszeństwo, co odbija się na 
tak bardzo potrzebnem rozpowszechnieniu poczynań

swoich, oraz zdobywaniu odpowiednich środków i wa
runków dla samej pracy.

Złem zasadniczem tych organizacji jest fakt, że 
mając pokrewną ideologję, działają na jednych i tych- 
samych terenach, rywalizując przytem ze sobą, co na 
dobro wsi niema żadnego dobrego wpływu.

Teren województwa kieleckiego, nie mogąc wpły
nąć na uregulowanie tej sprawy odgórnie, postano
wił przynajmniej na swoim podwórku wnieść potrze
bne zmiany i doprowadzić do stworzenia jednej samo
dzielnej organizacji, co ostatecznie nastąpiło na je
sieni 1931 r. przez połączenie „Siewu“ i „Młodzieży 
Ludowej” w jeden związek pod nazwą „Zjednoczony 
Związek Młodzieży Województwa Kieleckiego”.

Jak bardzo ten fakt był potrzebny, świadczy
0 tem rezultat w postaci rozwoju prac tego związku, 
który postaram się streścić, a który nie pozostaje 
w żadnym stosunku do rezultatów osiąganych po
przednio.

Przedewszystkiem nastąpiło ogólne odprężenie 
w stosunkach między temi organizacjami, przez zanie
chanie walk i zwrócenie uwagi na samą pracę, któ
rej dobre wyniki nie dały na siebie długo czekać.

Wzrosła liczba Kół przez okres pierwszego roku 
ze 180 do pół tysiąca. Wzrosło pogłębienie pracy 
w Kolach przez tworzenie sekcyj rolnych, oświatowo- 
kulturalnych, samorządowych, wychowania fizycznego
1 przysposobienia wojskowego. W niektórych Kołach 
zaczęły powstawać przy Kołach sekcje polskiego 
czerwonego krzyża, obrony powietrznej i przeciw
gazowej, sekcje robót ręcznych i prac koleżanek.

Praca w tych sekcjach prędko wydała dobre 
owoce. Konkursy przysposobienia rolniczego w pierw
szym roku wzrosły z 56 zespołów przed połączeniem 
się do 163 zespołów, a w drugim roku t. j. w 1933-cim 
do 215 zespołów.

Koła zaczęły organizować zespoły teatralne, 
a przez to ożywiać życie kulturalne w swoich środo
wiskach, tak, że co jakiś czas społeczeństwo miało 
jakąś strawę duchową przygotowaną przez Koło.



Żadna rocznica narodowa nie przeszła, aby koła 
w większości nie czciły ich specjalnemi obchodami.

Zaczęto organizować wykłady i wygłaszać refe
raty z dziedziny zagadnień samorządowych, organi
zować bibljoteki, sprowadzać pisma oświatowe, gospo
darcze i ogólne.

Zarząd Główny związku, posiadając znikome 
środki na prowadzenie tak szeroko zakrojonej pracy, 
bo na terenie przeszło 550 kół i zgórą 17 tysięcy 
członków, poszedł w kierunku stworzenia jaknajdogo- 
dniejszych warunków dla tej pracy.

Przedewszystkiem przeorganizowano istniejące 
Zarządy Okręgowe na powiatach, a następnie po
tworzono nowe Okręgi, tak, że obecna liczba sięga 
czternastu, a brak zarządów okręgowych jedynie 
w powiatach: Zawierciańskim, Będzińskim i Często
chowskim.

Następnie intensywnie prowadzi się akcję kształ
cenia i sposobienia przodowników organizacyjnych.

W tym zakresie korzysta się z Wiejskiego Uni
wersytetu im. Wł. Orkana w Szycach.

Nawiasem należy nadmienić, że placówka ta tak 
pożyteczna nie jest w stanie zaspokoić całych po
trzeb naszego życia, a dążeniem związku jest by taki 
sam uniwersytet jak Szyce — powstał około Świę
tego Krzyża.

Drugą drogą sposobienia przodowników, są

)
organizowane powiatami specjalne kursy kilkodniowe, 
zjazdy specjalne i konferencje.

Niema takiego powiatu w którym nie odbyłby się 
przynajmniej tygodniowy kurs, a wiele jest takich 
w których i częściej kursy te są urządzane.

Nadto Zarząd Główny prowadzi nadzór nad 
całością pracy w Związku, utrzymujemy kontakt sta
ły z Zarządami Okręgowemi i Okręgami, uczestniczy 
w Zjazdach i zebraniach Okręgów przez co wpływa 
na wydobywanie jaknajwięcej zdrowej inicjatywy, 
twórczego wysiłku, oraz stałego wprzęgania do pracy 
nowych pożytecznych jednostek.

Wychowując nowego człowieka o dobrym charak
terze, umiejącego stale pogłębiać wartości swej duszy, 
rozszerzać zakres swej wiedzy, nabywać stale umie
jętności pracowania w każdych warunkach, w jakich 
go życie postawi, dla dobra swojego i swego oto
czenia, gotowego zawsze do oddania całych swoich 
wartości na służbę społeczeństwu, Zarząd Główny 
jest pewien dobrze obranej przez się drogi.

Cele swoje opiera związek na pierwiastkach 
kultury i właściwości wiejskich, wychodząc z założe
nia, że trzeba uszanować to co jest i od tego za
czynać tworzenie rzeczy nowych, naszemu żyeiu po
trzebnych.

Wszystkich tych, którym leży na sercu dobro 
wsi i państwa, Zjednoczony Związek Młodzieży Woje
wództwa Kieleckiego do współpracy zaprasza.

Z działalności Przysposobienia Rolniczego
Zjedn. Zw. Mł. oKręgu Radom skiego w  1933 r.

Akcję Przysposobienia Rolniczego wśród Kół 
Zjednoczonego Związku Młodzieży rozpoczęto od 
przeprowadzonych kursów przedkonkursowych w okre
sie od 1-go stycznia 1933 roku do 1-go marca 1933 
roku.

Obowiązek pogłębienia wiadomości fachowych 
ciąży na czynnych przodownikach Przysposobienia 
Rolniczego.

Przeprowadzono 40 kursów przedkonkursowych. 
Godzin wykładowych na kursie 168, słuchaczy 1215, 
w tem chłopców 830, dziewcząt 383.

W dniach 24 i 25 lutego 1933 r. odbył się kurs 
dla przodowników Przysposobienia Rolniczego w Oś
rodku P. W. i W. F. w Radomiu. Kurs zorganizo
wany przez Okręgowe Towarzystwo Organizacyj 
i Kółek Rolniczych w Radomiu w porozumieniu z Po
wiatową Komisją P. R. Na kursie brało udział 46 
uczestników, w tem 14-tu absolwentów Szkół Rolni
czych.

Progresu:
Kurs miał za zadanie w atmosferze wzajemnego 

poznania się i zaufania, oraz swobodnej wymiany 
myśli, możliwie przygotować przodowników do ich 
pracy, dając im wyjaśnienie: czem jest Przysposobie
nie Rolnicze, jak się akcję prowadzi i w jaki sposób 
pomóc sobie w jej realizowaniu.

Kursy przedkonkursowe przeprowadzili p.p. T. Jar- 
czyński-Instruktor rolny O .T . O. i K. R. i St. Flisow- 
ski—Instruktor Zj. Zw. Mł., Zarząd Zj. Zw. Mł. zao

patrzył młodzież w literaturę, oraz materjały konkur
sowe. Jedynie Kom. Pow. P. R. wydała planiki 
ogródków warzywnych 25 sztuk, które rozdano zes
połom warzywnym.

Sprawa opieki fachowej była uzgodniona na po
siedzeniu Pow. Kom. P.R. w dniu 27 kwietnia 1933 
roku. Uogólniając trzeba stwierdzić, że opieka fa
chowa w miarę sił i możności spełniła włożone nań 
obowiązki.

Wobec szczupłości sił fachowych do obsługi, 
starano się w zespołach więcej zaawansowanych prze
rzucić ciężar na przodowników i wychowanków Szkół 
Rolniczych. Pierwsze inspekcje połączone były 
z praktycznem zapoznaniem się i nauczaniem przo
downików w wykonaniu ocen własnych zespołów. 
Przedewszystkiem na początku pracy odwiedzano 
zespoły nowe i słabsze, aby tą pracą głębiej zainte
resować i przyjść w odpowiednim czasie i dobrą radą.

Zespoły dość późno zaopatrzone były we flance 
(przyczyna: warunki atmosferyczne, zimno i powrotne 
przymrozki) całe lato również nie sprzyjało dobremu 
rozwojowi roślin, wskutek czego efekt konkursów 
jeśli chodzi o wrażenia wzrokowe był slaby, a tak 
samo i plon poszczególnych roślin był daleko gor
szy, niż w roku ubiegłym.

Na stronę oświatowego-samokształcenia zwracano 
uwagę podczas inspekcji, czuwano nad czytaniem 
przez członków zespołu broszur konkursowych, pism 
i t. p. Również starano się wykorzystać społeczni
ków - fachowców z terenu, wciągano do tej akcji wy



kształconych rolników, wzorowych gospodarzy i nau
czycielstwo. Należy podnieść tu w szczególności bez
interesowną pracę nauczycielstwa. Praca w tym kie
runku aczkolwiek zapoczątkowana dała wielkie re
zultaty.

Zespoły odbyły wycieczki do sąsiednich zespo
łów, ośrodkow wzorowych gospodarzy, Szkoły Rol
niczej i t. p.

W okólniku Pow. Kom. P. R. wydanym w mie
siącu lipcu 1933r. i rozesłanym do wszystkich sekcji 
P. R. Zjednoczonego Zw. Mł. starano się w sposób 
popularny zwrócić uwagę konkursistom na pewne 
niedomagania w Przysposobieniu Rolni zem. W szcze
gólności zapiski pozostawiały wiele do życzenia, 
a które jednak w ostatnich czasach znacznie się po
prawiły.

Niechęć do pisania u rolników jest zjawiskiem 
dość powszechnem.

Stsn ilościowy zespołów:
Okopowych . 28 zespołów uczestników 198.
Warzywnych . 12 zespołów uczestników 84.
Hodowlanych . 1 zespół uczestników 4.
Porządkowych . 1 zespół uczestników 5.

Razem 42 zespoły uczestników 291. 
Przeprowadzono w 35 zespołach po jednej — 

dwie inspekcje oficjalne przez T. Jarezyńskiego — In
struktora rolnego O. T. O. i K. R,, natomiast we 
wszystkich zespołach przeprowadził lustracje S. Fli- 
sowski— Instruktor Zjednoczonego Związku. Lustracji 
tych dokonał po dwie i trzy. Ocen własnych zespoły 
przeprowcdziły po dwie i więcej.

Zjazdy rejonowe odbyły się w następujących miej
scowościach przy Paw.  Horn.

I. Rejon gm. Radzanów i gm. Błotnica w dniu
25.X 1933 r. w miejscowościach: Błeszno-wieś,
Błeszno-kol., Pierzchnia.

II. Rejon gm. Potworów, gm. Przytyk w dniu 26.X 
1933 r. w miejscowościach: Potworów, Jabłonna, 
Ułów, Jamki-Dębiny, Kaszów, Ostrołęka, Wygna- 
nów, ^erdź.

III. Rejon gm. Skaryszów w dniu 28.X 1933 r.
w miejscowościach: Kłonowiec, Huta Skaryszew
ska, Zalesie.

IV. Rejon gm. Orońsk gm. Rogów w dniu 17.X
1933 r. w miejscowościach: Kuźnia-wieś, Kużnia-
kol., Krogulcza-Mokra, Wola Lipiniecka, Gąsa- 
wy-Plebańskie.

V. Rejon gm. Radom w dniu 16.X 1933 r. w miej
scowościach: Józefów, Stara Wola, Natolin.

VI. Rejon gm. Stromiec w dniu 23.X 1933 r. Ksa
werów Stary, Ksawerów Nowy, Szczyty.

VII. Rejon gm. Wolanów w dniu 18.X 1933 r. 
w miejscowościach: Wawrzyszów wieś, Wawrzy- 
szów kol., Mniszek.

VIII. Rejon gm. Kowala w dniu 29.X 1933 r. — Ale
ksandrów, Jeżowa Wola, Wola Lipiniecka.

Ustalenie fiomlsfi SędziowsKicb: Prezes Po
wiatowej Komisji Przysposobienia Rolniczego Dyrek
tor A. Niedbalski, Inspektor Przysposobienia Rolni
czego J. Pniewski lub wyznaczony przez tychże 
zastępca.

Personel fachowy O. T. O. i K. R. pp. K. Ku
czyński, Wł. Malawski, T. Jarczyński, K. Karpowicz, 
Z. Winnicka.

Personel Szkoły Rolniczej Wacyn: pp. P. Du
mania, St. Daniluk.

Pracownicy społeczni w powiecie — wybitni 
rolnicy działać będą na terenie swych gmin pp. T. 
Dobiecki, A. Aderek, A. Lesiak, M. Bagniewski, 
Jastrzębski, Gajos, St. Gumowski i inni.

Konkursiści, którzy poddali się egzaminowi 
przed Powiatową Komisją P. R. wszyscy otrzymali 
znaczki Przysposobienia Rolniczego zakupione przez 
Pow. Kom. P. R.

Doprowadzono do końca 42 zespołów Pow.Kom. 
P. R. zamknęła 36 zespołów, zaś resztę zamknięć 
dokonali rolny Instruktor O.T.O. i K.R. i Instruktor 
Zj. Zw. Mł. Z pośród 291 uczestników posiadało 34 
ukończoną Szkołę Rolniczą, spełnili oni rolę przodo
wników w zespołach, 71 ukończyło więcej niż 5 klas 
Szkoły Powszechnej, reszta posiadała wykształcenie 
2—3—4 klasy Szkoły Powszechnej.

Wskutek takich różnic i małej liczebności ucze
stników — przodowników z ukończoną Szkołą Rol
niczą, samokształcenie zawodowo rolnicze wśród 
młodzieży wykazywało stosunkowo duże wahania, 
cel jednakowoż został bezprzecznie osiągnięty. 
Wszyscy uczestnicy konkursów zdobyli znaczny za
sób wiadomości fachowych z zakresu uprawianych 
tematów roślinnych, czy w wychowie zwierząt. Rów
nież i inne cele zostały osiągnięte, a mianowicie: 
nauczania samodzielności, wyrobienie wiary w war
tość własnej pracy, nauczenie praktycznej umiejętno
ści pracy na roli, nauczenie gospodarczego patrzenia 
na wykonane prace, jakoteż próby kalkulacji opłacal
ności. Wyniki pod tym względem są tego rodzaju, 
że rzeczywiście można z zadowoleniem i z wiarą 
spoglądać na wartość wykonywanych prac. Wyniki 
konkursu są bardzo dobre, obliczenia wykazały sto
sunkowo duży dochód z konkursu, najwyższy plon 
przy obliczeniu z 1-go ha. wynosi: buraków 1052 q. 
ziemniaków 400 q.

Wyniki z egzaminów wykazały, że młod/ież 
dużo czytała, dobrze się orjentuję i że praca w kon
kursach nie poszła na marne. Zainteresowanie kon
kursami było wielkie, nietylko wśród młodzieży, ale 
i starszego społeczeństwa.

Zespoły prenumerowały Przysposobienie Rolni
cze i P;zewodnik Gospodarczy. Odbyły 35 wycie
czek do sąsiednich zespołów, ośrodków rolnych, do 
Szkoły Rolniczej w Wacynie, Rzeźni Miejskiej.

Kursy Staszyca — prenumerowało 5 zespołów 
(3 niższe 2 wyższe), 25 zespołów korzystało z od
czytów radjowych.

W celu przygotowania przodowników do pracy 
konkursów Przysposobienia Rolniczego na rok 1934 
urządzono przez Pow. Kom. P. R. i O. T. O. i K.R. 
przy współudziale Kieleckiej Izby Rolniczej, 4-ro 
dniowy kurs w Szkole Rolniczej w Wacynie, w dniach 
18, 19, 20 i 21 grudnia 1933 roku.

Kurs był wzorowy połączony ze zjazdem Instru
ktorów z całego województwa. Na kursie wzięło udział 
30 przodowników Kół Zjednoczonego Związku Mło
dzieży, osiągając duży zasób wiedzy i przygotowanie 
praktyczne do prowcdzc nia zespołów Pizysposobie- 
nia Rolniczego i krzewienia idei konkursów. Kurs 
zespolił również uczuciem sympatji i życzliwości 
przodowników, wzmacniając wytrwałość i potęgując 
zapał do pracy nad podniesieniem rolnictwa.



1. Zarząd.
W skład Zarządu Zjednoczonego Związku Mło

dzieży Okręgu Radomskieąo wchodzą: 1) p. Fr.
Gunia—prezes, 2) p. B. Smoliński — v.-prezes, 3) p. 
P. Dumania—skarbnik, 4) p. S. Dumania—sekretarz, 
oraz członkowie Zarządu: 5) p. St. Piotrowski, 6) p. 
St. Kielich, 7) p. Anna Piskorzówna, 8) p. T. jar- 
czyński, 9) p. T. Środa.

Do Komisji Rewizyjnej wchodzą: 1) p. A. Nied- 
balski, 2) p. J. Paszkowski, 3) p. J. Laukusowa.

11. Zebrania Z a r z ą d .
Zebrań Zarządu odbyło się 4, poświęconych 

sprawom Związku.
111. Dział Orgaaizacjjny.

Zarząd Związku zwrócił uwagę na wyrobienie 
organizacyjne członków Kół Młodzieży i ugruntowa
nie pracy Kół przez pogłębienie wiedzy i wzbudzenie 
poczucia obowiązku. W okresie sprawozdawczym 
Związek liczy 78 Kół, skupiających 1812 członków, 
w czem 395 dziewcząt i 1417 chłopców.

Odbył się jeden zjazd delegatów Kół Młodzieży, 
na którym było reprezentowanych 45 Kół z 15 gmin 
powiatu przez 70 uczestników. Zjazd poświęcony 
był zagadnieniom Zwiąeku i wyborom Zarządu i Ko
misji Rewizyjnej Związku na Okręg Radomski.

Z Okręgu Radomskiego 8 osób wzięło udział 
w zjeździe wojewódzkim delegatów Kół Młodzieży 
w Kielcach.

Zarząd Okręgu wydał w okresie sprawozdaw
czym 7 okólników w sprawach aktualnych Związku.

IV, Oświata.
64 Koła Młodzieży korzystały z bibljoteki węd

rownej Związku, a oprócz tego młodzież korzysta 
z własnych bibljotek i szkolnych. Koła prenumerują: 
Głos Zjednoczonej Młodzieży, Przysposobienie Rol
nicze, Młodą Wieś, Siew, Przewodnik Gospodarski, 
Głos Wsi i Gospodarz Polski. Kursy oświaty poza

szkolnej prowadzone były przez nauczycielstwo w 10 
Kołach. Na kurs męski w Szycach Zarząd Związku 
wysłał 2-ch członków Kół Młodzieży na koszt Związku, 
a żeński kurs również na koszt Związku ukończyła
jedna członkini Koła.

Przy poparciu samorządu i nauczycielstwa zostały 
uruchomione przy 42 Kołach świetlice.

V. Prace Kuliaralao-Spclecznp.
Koła urządziły 70 przedstawień i wieczornic. 

Grano sztuczki o treści patrjotycznej i motywach lu
dowych. Dochód przeznaczono na potrzeby kultu
ralno-oświatowe Kół. Koła urządziły 127 akademji 
ku uczczeniu: Święta Odzyskania Niepodległości,
Marsz. J. Piłsudskiego, Powstania Styczniowego i Li
stopadowego. W powyższych imprezach brało udział 
i starsze społeczeństwo. Odbyły się w Szkole Rol
niczej w Wacynie Dożynki powiatowe, zorganizowane 
przez Związek, a grupa składająca się z 60 członków 
Kół brała udział w Dożynkach Ogólnopolskich 
w Spalę.

Przy poparciu Zarządu Okręgu zostały urządzo
ne przez Koła Młodzieży święta sadzenia drzewek, 
gdzie obsadzono drogi na przestrzeni około 3-ch km. 
Urządzano też w Kołach święta walki z chwastami

VI. P. W. i W. F.
Przy Kołach Młodzieży istnieje 27 oddziałów 

P. W. i W. F. ćwiczących około 300 osób. Kółka 
Sportowe istnieją przy 12 Kołach, posiadające sprzęt 
sportowy.

VII. WycieczKi.
Koła Młodzieży urządzały wycieczki do W arsza

wy, Puław, Kazimierza, Szkoły Rolniczej w Wacynie, 
Rzeźni Miejskiej, a około 100 członków Kół wzięło 
udział w wycieczce do Gdyni.

Dane powyższe wzięte są?z sprawozdania Przy
sposobienia Rolniczego Zjedn. Związku Kół Młodzieży 
zredagowanego przez wice-prez. B. Smolińskiego.

Związek Strzelecki
Praca Związku Strzeleckiego na terenie woje

wództwa kieleckiego w ostatnich czasach poczęła 
czynić znaczne postępy. Jak wynika z sprawozdań 
z działalności rozwoju organizacyj strzeleckich na
desłanych z poszczególnych powiatów', oraz złożo
nych na Zjeździe Wojewódzkim prezesów i komen
dantów Związku Strzeleckiego, praca ta mimo prze
ciwdziałania organizacji niechętnych lub wręcz wro
gich Związkowi Strzeleckiemu wre, a rozbudowa na 
terenie postępuje, o czem najlepiej świadczy zwię
kszająca się liczebność oddziałów oraz powstawanie no
wych komórek strzeleckich po wsiach i miasteczkach. 
Wprowadzenie przysposobienia rolniczego w zakres 
działalności Związku, zwiększyło jego zasięg i pogłę
biło popularność tej pożytecznej organizacji.

Osiągane praktyczne rezultaty i możność kształ
cenia się fachowego w przysposobieniu rolniczem, 
jest bardzo poważną bronią w stosunku do agitacji 
wrogich strzelcowi politycznych opozycyjnych orga
nizacji. Należy również podkreślić zgodną pracę

Strzeleckich Oddziałów z Kołami Zjedn. Mł. Wiej
skiej. Zwrócono baczną uwagę na prace świetlico
we. Znajdują one zrozumienie nietylko u młodzieży 
która garnie się do oświaty pozaszkolnej ale i u star
szej generacji, patrzącej na Strzelca jeszcze oczyma 
tych czasów, kiedy członka strzeleckiej organizacji 
uważano za niedowiarka, zarzucając mu partyjność, 
demoralizację wsi i tem podobne bezsensowne, dziś 
pustą frazeologią brzmiące zarzuty. Działające coraz 
sprawniej Wychowanie Obywatelskie również b. do
datnio odbiło się na podniesieniu prestiżu strzelec
kiej organizacji. Jeśli weźmiemy również pod uwa
gę ilość osiągniętych odznaczeń strzeleckich i spor
towych przez członków i organizacje działające na 
terenie naszego województwa, będziemy musieli 
stwierdzić, że Z. S. zdobył poważne i realne rezul
taty. Rzecz prosta, iż zdobycze pozytywnej pracy 
strzeleckiej będą coraz silniej ugruntowywać się, 
gdyż dzięki rozumnemu poparciu przez władze, idea 
strzelecka przenika coraz silniej do wiejskich gro-



mad. Jeśli chodzi o bolączki, z któremi zmaga się 
organizacja strzelecka na terenie naszego wojewódz
twa, to najpilniejszą potrzebą do zaspokojenia są: 
zaopatrzenie oddziałów Zw. Strzeleckich w sprzęt 
i umundurowanie, dalej zwiększenie ilości świetlic, 
gdyż przez budowę tychże stworzymy realny doku
ment prac Związku Strzeleckiego. Również tworze
nie bibljotek stałych czy wędrownych, teatrów ludo
wych, udzielanie im porad co do repertuaru, oto 
braki nad których usunięciem warto się zastanowić. 
Jeśli chodzi o Przysposobienie Rolnicze, to w zwią
zku z nadchodzącą wiosną, należałoby ułatwić naby
cie nasion, nawozów sztucznych i materjału budowla
nego. Poszczególne Zarządy muszą jednak w tych 
wypadkach wystąpić z własną inicjatywą, która choć 
ograniczona brakiem funduszów, winna szukać środ
ków na zrealizowanie tej części programu Strzelec
twa. Pisząc o tej dziedzinie kulturalno oświatowej— 
i dodatnich w tej pracy rezultatach, bylibyśmy
niesprawiedliwi, gdybyśmy nie podkreślili współudzia
łu nauczycielstwa.

Jeśli chodzi o działalność Związku Strzeleckiego 
w poszczególnych powiatach to dane cyfrowe z roku 
1933 są następujące.

Powiat będziński. W 75 proc. oddziały rekru
tują się z bezrobotnych.

Nieprzychylnie ustosunkowują się kopalnie „Jo
wisz" i „Flora" zwalniając robotników należących 
do Strzelca. Ze Strzelcem walczą również komu
niści.

Powiat posiadał w 1933 r. 6 kompanji o 33 od
działach miejskich, 12 żeńskich, 4 orlątek oraz 3 
kluby sportowe — razem 52 oddziały. Orkiestr 
symfonicznych Z. S. zorganizował 6 , posiada 6 ty
pów świetlic, 15 oddziałów posiada własne świetlice 
wynajęte, reszta oddziałów prowadzi pracę świetli
cową, korzystając z sal szkolnych.

Powiat częstochowski posiada 40 oddziałów,
w których liczebność wynosi 1.200 strzelców. Po
ważną akcję przeciwstrzelecką prowadzi Stowarzy
szenie Młodzieży Polskiej, oraz Tur. Związek Strze
lecki posiada 15 świetlic, w których prowadzi akcję 
oświatowo-kulturalną i propagandową, popularyzując 
ideę strzelecką wśród ludności powiatu. Świetlice 
te czynne są 4 razy w tygodniu i otwarte tylko dla 
członków Z. S. zaś dla publiczności czynne są 3 dni 
w tygodniu. Zw. Strzelecki rozpoczął akcję hodo
wli morwy, zorganizował w terenie kursa jedwab- 
nictwa, oraz 10 zespołów konkursowych Przysposo
bienia rolniczego. Brak odpowiedniej ilości świet
lic, boisk i strzelnic utrudnia należyty rozwój prac Z. S.

Powiat iłżecki. Dane na rok 1933. Oddziałów 
41 — w których ćwiczy 950 strzelców. Nowych od
działów utworzono 16. Oznak Sport, zdobyto 300. 
Boisk posiada powiat 5, karabinów małokalibrowych 
14. Bibljotek 5 i jeden radjoodbiornik. Zorganizo
wano 7-dniowy kurs P. W. Zespołów konkursowych 
P. R. 7. Brak świetlic, środków lokomocji i sprzętu 
wyszkoleniowego.

Powiat jędrzejowski. Oddziałów 29 z 476 człon
ków ćwiczących, 1 oddział żeński. Odznak P. O. S. 
zdobyto 184, O. S. — 130. Dotkliwie daje się uczuć 
brak świetlic i środków na ich utrzymanie, jakkol
wiek plan na budowę świetlicy powiat posiada. 
Strzelnic jest dwie. Przeciwdziałające organizacje,

które konkurują ze Związkiem Strzeleckim to „Wici“ 
i „Młodzież Katolicka".

P o w ia t  Kielecki. 47 oddziałów o liczebności 
1.555 członków ćwiczących, 4-ry oddziały żeńskie. 
Świetlic własnych 6 , oraz Dom Strzelca w Suchednio
wie. Daje się odczuwać brak świetlic, strzelnic, bo 
isk i amunicji. Odznak P. O. S. zdobyto 370. Z. S. 
utrzymuje się jedynie ze składek członków T-wa 
Przyjaciół Zw. Strzeleckiego, którego prezesem jest 
p. starosta kielecki Stanisław Porembalski. Praca 
strzelecka opiera się w 90 proc. na nauczycielstwie.

Powiat konecki posiada oddziałów 48, w któ
rych stan wynosi 1.165 strzelców i 120 instruktorów. 
Podzielony jest na 3 rejony z sześciu kompanjami. 
Na każdą gminę przewidziany jest etat kompanji. Po
siada 19 świetlic. Zorganizowano 3 ogólne zjazdy ko
mendantów i referentów oświatowych, oraz 6-dniowy 
kurs W. O., który ukończyło 41 członków. Z. S. po
siada 17 bibljotek i orkiestrę.

Powiat kozienicki posiadał w 1933 roku 34 od
działy o liczebności 1.370 strzelców. Świetlic własnych 
6 , szkolnych 16, bibljotek 3 oraz orkiestrę dętą przy 
oddziale w Kozienicach. Powiat posiada własnych 
150 mundurów. Oddziały są zaopatrzone stosunko
wo dobrze w sprzęt wyszkoleniowy. Broni 370 sztuk. 
Własnych masek przeciwgazowych 100. Świetlice wy
posażone odpowiednio. Komenda instruktorska skła
da się z 14 oficerów i 46 podoficerów. Rozbudowa 
oddziałów związków postępuje, mimo kontrakcji, jaką 
w terenie prowadzą „Wiciowcy".

Powiat miechowshi liczy 6 kompanji, 1 szwa
dron konny o sile 70 szabel. Śtan liczebny kompanji 
250 strzelców. Orkiestr zorganizowano 3. Oddziałów 
56 męskich, w których ćwiczy 1.700 członków', od
działów żeńskich 6 liczebność strzelczyń 170. Strzel
cy otrzymują bezpłatną pomoc lekarską, którą daje 
12 lekarzy, oraz bezpłatną pomoc środków leczni
czych. Zespołów Przysposobienia Rolniczego zorga
nizowano 15.

Powiat olkuski posiadał w 1933 roku zaledwie 
14 oddziałów, w tem dwa miejskie o liczebności 310 
strzelców ćwiczących i 270 wspierających. Mundurów 
posiadają oddziały 75. Praca oświatowa prowadzona 
jest w 3-ch świetlicach, z czego 2 znajdują się w lo
kalach wynajętych i opłacane są z funduszów skład
kowych przez członków zarządów.

Powiat opatowski zorganizował 38 oddziałów 
męskich 4 żeńskie i 3 sekcje wydzielone o sile 751 
strzelców ćwiczących i 105 strzelczyń. Razem 6 kom
panji. W zakładach ostrowieckich został zorganizo
wany nowy oddział. Daję się odczuwać dotkliwy 
brak sprzętu ćwiczebnego. Świetlic jest 6 , wynajętych. 
W Opatowie przystąpiono do budowy własnej świe
tlicy. Uczuwa się brak kadry instruktorskiej.

Powiat opoczyński liczy 32 oddziały o 700 
członkach ćwiczących. Daje się uczuwać brak świe
tlic, boisk i sprzętu ćwiczebnego. Własnych świetlic 
w powiecie jest 8 . Akcje przeciwstrzelecką prowadzi 
Stow. Mł. Katolickiej, „Sokół” oraz kler. Budowa 
boiska i kupno samochodu, celem utrzymania komu
nikacji komendy z oddziałami, pochłonęły wszystek 
fundusz przeznaczony na P.W.

Powiat piftczowski posiada 34 oddziały 
w których, ćwiczy 888 strzelców, oraz 5 oddziałów 
żeńskich. Świetlic i bibljotek ma 11. Radjoodbiorni- 
ków 2 , mundurów 118. Daje się uczuć brak sprzętu



wyszkoleniowego. Zespołów konkursowych przyspo
sobienia rolniczego zorganizowano 23. Tworzenie 
w terenie Zw. Zjedn. Mł. Wiejskiej, odciąga zdaniem 
sprawozdawców członków Związku Strzeleckiego od 
organizacji.

Powiat radumsiii. Kierownikiem jest p. ppułk. 
St. Jażdżyński. W skład komendy powiatu wchodzi 
11 osób. Istnieje Komisja Rewizyjna i Sąd Honoro
wy. Przy zarządzie i komendzie powiatu utworzono 
11 referatów. Powiat posiadał w 1933 reku 56 od
działów wiejskich, 3 miejskie i 2 żeńskie, razem 61 
oddziałów. Organizacyjnie tworzy Pułk Strzelca
0 składzie 36 oficerów, 15 podchorążych i 1550 
strzelców. W terenie posiada 15 świetlic własnych, 
przeważnie w lokalach wynajętych. Reszta świetlic 
mieści się w salach szkolnych. Odczuwać się daje 
w powiecie brak świetlic, bibljoteki i sprzętu spor
towego. Żadnych tarć między Związkiem Strzelec
kim a Zj. Mł. Wiejską w powiecie radomskim nie
ma, natomiast stosunek partyj przeciwrządowych wy
bitnie jest wrogi. Jest przewidziany rozwój Zw. Strze
leckiego, tak że w ramach powyższych nie da się 
stan liczebny strzelca dzisiaj całkowicie zamknąć.

Powiat sandom iersk i zorganizował do roku 
1933 oddziałów 39 o 1.100 członkach ćwiczących, 
oraz 3 oddziały strzelczyń o liczebności 69 członkiń. 
Posiada również oddział konny. Broni ma 24 sztuk. 
Towarzystwo Przyjaciół Zw. Strzeleckiego ma 240 
członków, lecz brak mu dyspozycyjnych funduszów. 
Oddziały są wyposażone w sprzęt dostatecznie, na
tomiast dotkliwie odczuwa się brak świetlic.

Powiat stopcicifi posiada 35 oddziałów męskich
1 6 oddziałów żeńskich. Oddziały żeńskie są pod 
kierownictwem Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet. 
Przy Związku funkcjonuje Wychowanie Obywatel
skie, Przysposobienie rolnicze. Brak w świetlicach

bibljotek i czasopism. Przysposobienie wojskowe 
i wychowanie fizyczne daje wyniki dodatnie.

Powiat włoszczows&i zorganizował 47 oddziałów 
z 1.197 członkami ćwiczącymi. Czynne są dwa To
warzystwa Przyjaciół Zw. Strzeleckiego, jedno w 
Wieszczowie, drugie w Szczekocinach. Na terenie 
każdej gminy istnieje gminne koło T-wa Przyjaciół 
Z. S. Związek posiada 2 wielkie świetlice we Wło* 
szczowie i Szczekocinach, oraz 11 świetlic kompa- 
nijnych w powiecie. Strzelnic 7, typu wojskowego. 
Powiat buduje własny dom strzelecki. W 1932 roku 
pracowało 12 zespołów konkursowych. W następnym 
roku zgłoszono już 25 zespołów'. W terenie prowa
dzona jest praca oświatowa pozaszkolna w zakresie 
7 klas szkoły powszechnej, w godzinach wieczornych, 
5 dni w tygodniu.

Powiat zawierciański posiada baon z 4 kom- 
panji o liczebności 675 członków ćwiczebnych. 
Obsada 2 oficerów i dostateczny zespół podofice
rów. Orkiestra dęta i trzy zespoły smyczkowe. Ze
społów przysposobienia rolniczego 14. Warunki pra
cy b. ciężkie. Przeciwakcję prowadzi endecja, Tur 
i komuniści. Nieprzychylnie ustosunkowane jest do 
Strzelca duchowieństwo, zwłaszcza po wsiach. Star
sze społeczeństwo naogół do Z. S. odnosi się bier
nie. Brak świetlic i wykwalifikowanych sił do pro
wadzenia wychowania obywatelskiego, odbija się 
ujemnie na pracy oświatowej. Świetlice istnieją 
w Zawierciu, Koziegłowach, Lgocie, Porębie i Wy
sokich. Obecnie prace Z. S. rozwijają się pomy
ślniej. Zaopatrzenie w broń i amunicję dostateczne. 
Związek posiada strzelnicę małokalibrową na 200 
m., oraz 30 masek nowego typu zakupionych przez 
komitet Pow. P. W.

Tak^ w zarysach ogólnych przedstawiał się stan 
i prace Z. S. na terenie województwa w 1933 roku.

Strażactwo Województwa Kieleckiego
Strażactwo ochotnicze w Polsce stanowi wiel

ką, zwartą grupę społeczną, jednoczącą kilkaset ty
sięcy obywateli, owianych najszczerszą chęcią służe
nia Państwu. Czyn pozytywny — to jest metoda 
działania strażaka; czyn państwowy to metoda po
stępowania strażaka obywatela. Udział strażactwa 
w życiu społecznem Polski jest tak obszerny i tak 
liczne wyżłobił sobie w niem łożyska, że omawianie 
go szczegółowo i analizowanie uważamy za zbyteczne. 
Niema wszak dzisiaj bodaj żadnej większej instytucji 
czy organizacji społecznej, z którąby strażactwo nie 
współpracowało w najdalszych zakątkach kraju. 
Współpraca ta przejawia się w sposób różny; z jed- 
nemi zagłębia się bardziej ściśle z innemi natomiast 
organizacjami nosi charakter dorywczy nie mniej 
jednak stwierdzić można fakt bezsprzeczny, że wyeli
minowanie dziś strażactwa z życia społecznego Pol
ski byłoby bez wielkiej dla tego życia szkody — 
niemożliwe.

Związek Straży Pożarnych R. P. jest organiza
cją społeczną zdrową w swej ideologji i metodach 
działania, opartą o najszersze masy społeczeństwa 
i stawiającą sobie na celu służenie bezinteresownie 
dobru publicznemu wszystkich obywateli — idzie

spokojnie naprzód w nieustannym dążeniu do reali
zowania swych celów, nie oglądając się na odgłosy 
rozczarowania polityków z tej czy innej strony.

Taką właśnie, bezprzecznie organizacją jest na
sze strażactwo i dlatego może ono śmiało i otwar
cie określać swój stosunek do państwa i rządu 
jako stosuaeK szczerej i otwartej współpracy zaw
sze i wszędzie tam, gdzie dobro państwa tej czyn
nej współpracy wymaga.

Często spotkać może zarzut jakiegoś zawiedzio
nego działacza, że strażactwo nasze jest „partyjne". 
Jednak głębokie przeświadczenie, że masa strażactwa 
służy własnemu państwu i że współpracuje z tymi 
wszystkimi, którzy w ciężkiej dobie zmagań z nie- 
słychanemi trudnościami wykuwają spiżową moc tego 
państwa, łącząc swój nieustanny czyn pozytywny 
z ich czynem, pozwoli strażactwu zawsze odeprzeć 
ten zarzut.

Kardynalną i niezachwianą podstawą, na jakiej 
opiera się udział strażactwa w życiu państwowem 
Polski i budowaniu trwałych zrębów Jej niepodległe
go bytu, jest więc i zawsze być musi czynne, po
zytywne ustosunkowanie się do wsżystkich poczy
nań, podejmowanych przez Kierowników nawy



państwowej, a zmierzających do w ew aętrzaege 
i zewnętrznego wzmożenia i u trw a len ia  Państwa 
PolsHiegc, jego anatz«n 'a , siły i gospodarstwa.

Tę swą zasadę stawia strażactwo jasno i otwar
cie bez jakichkolwiek obsłonek i niedomówień, od
gradzając się zgóry od wszelkiej bezpłodnej i mało
stkowej negacji. Jako organizacja czynów, a nie 
biadań i dąsów idzie ono po trudniejszej i cięższej, 
ale jedynie twórczej drodze, po drodze nieustannego 
wysiłku, po drodze łamania przeszkód i ciągłego 
doskonalenia naszego Państwa Polskiego.

Związek Straży Pożarnych województwa kielec
kiego liczący około 48.000 jednostek owianych naj
szczerszą chęcią służby żmudnej i ciężkiej, pełnej 
poświęcenia i hartu, często graniczącej z. samozapar
ciem się i bohaterstwem służby stałego pogotowia 
do czynów wzniosłych i pięknych — ma wszelkie 
dane do zajęcia przodującego stanowiska w długim 
szeregu organizacyj, które stanęły do apelu prac 
społecznych na terenie naszego województwa.

W zasadzie swej nawskroś demokratycznej, opie
rający się na ochotniczym zaciągu do szeregów gra
natowej braci, urósł dzisiaj w potęgę wielkiej kor
poracji, gotowej do największego wykwitu karności— 
złożenia życia swego nietylko w obronie bliźniego, 
ale i w obronie granic państwa. Przejaw tej karności 
uwidacznia się nietylko w chwilach pogotowia bojo
wego, nietylko podczas akcji ratowniczej, lecz w wię
kszym bodaj stopniu w pracy codziennej, przygo
towawczej, nieefektownej, niewidocznej. W obec
nym stadjum rozwoju swego jest to organizacja sil
na, zwarta wewnętrznie, jednolita w działaniu oparta 
na zasadach ścisłego współdziałania z Władzami 
Państwowemi i Samorządowemi, z instytucjami spo- 
łecznemi i Ubezpieczeniowemi, oraz posiadająca zor
ganizowany i sprawnie działający aparat techniczny.

Związek Straży Pożarnych Okręgu Województwa 
Kieleckiego kontynuując swe prace ogólne w zakresie 
przeciwpożarowym dąży stale do usprawnienia i 
skoordynowania oraz pogłębiania swojej działalności, 
rozszerzając również zakres prac wychowania oby
watelskiego, a ostatnio i w kierunku objęcia przez 
Strażactwo zadań wynikających z aktualnej dziedziny 
obrony przeciwgazowej ludności cywilnej, oraz 
wciągnięcia w orbitę prac swoich szerszej masy do

tychczas niewykorzystanej części społeczeństwa — 
Kobiety Polskiej.

Obserwując pilnie prace ogniw Związku z uczu
ciem pewnego zadowolenja możemy stwierdzić, że 
strażactwo Kieleckie nie bacząc na bardzo wielkie 
trudności, wypływające z obserwowanej obecnie 
depresji gospodarczej, która niezawodnie musi od
działywać na psychikę członków organizacji, wyszło 
obronną ręką, nietylko nie cofając się w swym roz
woju, ale przeciwnie pogłębiając swoje wpływy, po
ziom sprawności bojowej i alarmowej, wyszkolenia 
fachowego, oraz co najważniejsze, wykazuje wzrost 
placówek strażackich, posiadanego sprzętu i ekwi
punku bojowego, o czem stwierdzić mogą przyto
czone cyfry.

Na terenie Województwa Kieleckiego istnieje 
ogółem 1171 placówek strażackich, wtem straży za
wodowych 2 , ochotniczych z pogotowiem zawodo- 
wem — 4, przemysłowych ochotniczych — 45, szkol
nych — 8 , wojskowych 13, kolejowych — 23 i wiej
skich 1076. Oddziałów samarytańsko-pożarniczych — 
51, orkiestr — 145. Członków ogółem posiada 47.538, 
w tem 30.638 czynnych członków (oficerów 3.830, 
podoficerów 2.285 i szeregowych 24.523), remiz — 
608, świetlic strażackich 131, bibljotek własnych 59, 
kół teatralnych — 294, chórów — 156.

Związek Okręgu Wojewódzkiego działalnością 
swoją obejmuje 17 powiatów, które posiadają własne 
Zarządy Oddziałów i każdy specjalną siłę fachową 
w osobie instruktora pożarniczego.

Prezesem Rady Wojewódzkiej Związku Straży 
Pożarnych Okręgu Kieleckiego jest p. Wojewoda J. 
Paciorkowski. Skład Zarządu stanowią pp. A. Erbe 
prezes W. Zwirski — I viceprezes, F. Tarnogórski— 
II viceprezes, J. Makulec — sekretarz, K. Hempel— 
skarbnik, członkowie PP. Gliński Bogdan, J. Dą
browski i insp. Plebanek Józef. Referat wychowa
nia obywatelskiego prowadzi p. Nowak — dyrektor 
Seminarjum w Kielcach.

Dotychczasowe wyniki prac Związku każą przy
puszczać, że droga obrana przez strażactwo polskie, 
tymsamem i Województwa Kieleckiego, wyda wła
ściwe rezultaty państwowo-twórcze, zwłaszcza, gdy 
Związek Straży Pożarnych Rzeczypospolitej Polskiej 
uznany został przez władze państwowe za stowarzy
szenie o wyższej użyteczności publicznej.

Zaopa trzone  
w największą 
ilość maszyn 
i najnowsze 

czcionki.
Z A K Ł A D Y  D R U K A R S K IE
S E J M I K U  R A D O M S K I E G O  i S - k i

Sp. z ogr. odp.

E gzys tu ją  

od 1923 r.

Radom, Żerom skiego 46. T e l e f o n  Nr. 34 - 40.

Wykonanie solidne.

WYKONYWUJA ■
Roboty ilustracyjne, dzieła, księgi, cen
niki, blankiety, koperty, zaproszenia, 
bilety wizytowe, reklamy, afisze, klep
sydry oraz wszelkie roboty w zakres 
d r u k a r s t w a  w c h o d z ą c e .  

POSIADAJĄ NA SKŁADZIE, 
wszelkiego rodzaju d r u k i  
dla z a r z  ą d Ow  gminnych.

Ceny konkurencyjne



CHARAKTERYSTYKA PRAC

GOSPODARCZYCH,

KULTURALNO - 0ŚWIA fOWYCH

i SPOŁECZNYCH

na terenie powiatów

WOJEWÓDZTWA KIELECKIEGO



P o w i a t  b ę d z i ń s K i

Starosta powiatowy i grodzki w Będzinie 
i Sosnowcu p. BOXA.

Powiat będziński zajmuja południo'  
wo-zachodni  cypel województwa Kie
leckiego, a teren przedstawia siej iako 
kotlina dosyć wysoko położona (300 m. 
nad poziomem morza) o toczona od 
wschodu i północy od no gami  Krakow
sko-Wieluńskiego pasma Jurajskiego,  
pos iadająca wylot na połudnłowo-za- 
chód,  pod postacią doliny rzeki Przem 
szy. Skompl ikowany rodzaj środowiska 
na  tle s tosunków ekonomicznych i roz
ległości różnych zagadnień stanowi 
t rudny lecz wdzięczny teren pracy dla 
administracji  samorządu  i zdrowych 
kierunków myśli społecznej.

Działy pracy Samorządu podzielić 
można  na trzy grupy: 1) gospodarczą ,  
2) dotyczącą potrzeb człowieka ducho 
wych oraz 3) fizycznych.

Mając na uwadze charakter  „Głosu 
wsi“ oraz rolniczo-społeczny kierunek 
pisma,  nieco dłużej za trzymamy sie na 
dziedzinie zagadnień rolniczych na t<e 
renie powiatu będzińskiego.  Przedew
szystkiem gleba,  z punktu widzenia 
rolniczego przedstawia sobą małą roz
maitość,  — są to w połowie suche,  
piaszczyste rędziny nawapienione,  w po
łowie głębokie piaski żelaziste, o p od
łożu marglowatym z wybi tnym brakiem 
wapna.  J e s t  to więc typ gleb ub o 
gich, wymagających dużych nakładów 
pieniężnych i znajomości  fachowej przy 
ich uprawie.  Prócz tych zasadniczych 
i naturalnych cech, obniżających pozio n 
s tanu rolniczego, przemysł Zagłębia 
Dąbrowskiego i częściowo Górnego 
Śląska,  wytworzył specyficzne stosunki  
rolne w powiecie będzińskim, s twarza
jąc typ gospodarstw rolnych, n ad m ie r 
nie rozdrobionych o n skiej kulturze, 
bezdochodowych i nie opar tych na 
samowystarczalności.

Rolnik, znajdując (w okresie dobrej 
konjunktury) łatwy i wysoki zarobek w 
preemyśle, przestał  in teresować się

swoim bezdochodowym warsztatem 
rolnym i zagadnieniami  podniesienia 
s tanu produkcji,  co doprowadzi ło lokal
ne  rolnictwo do s tanu opłakanego.  
Skutki jednak wspomnienego  stanu,  w 
ostatnich dwóch latach,  uległy zasad
niczej zmianie;  karłowate gospodarstwa 
rolne, silnie zazębione o przemysł,  
z chwilą za łamania się tego ostatniego 
instynktownie zwróciły się do swoich 
warsztatów podstawowych,  by ratować 
zagrożony byt. Kryzys, który dla 
ogółu rolników był katast rofalnym,  rol 
ników powiatu będzińskiego pobudził 
do uruchomienia swoich gospodarstw 
na podstawach opłacalności,  a n a s t a 
wienie produkcji  zgodnie z koniecznoś
cią i potrzebami  lokalnami,  rozwija się 
w kieiunku warzywniczo sadowniczym.  
Wysiłki przeto wytężonej pracy miej 
scowego sam orządu,  idąc po linji wy
mag ań  i pot rzeb życia gospodarczego 
i rolniczego powiatu,  zostały skierowa
ne przedewszystkiem na reorganizacje 
gospodarstw bezdochodowych na ren- 
tujące się gospodarstwa warzywniczo- 
sadownicze w pierwszym rzędzie i oś 
wiatę rolniczą

Wyniki akcji o tem nastawieniu są 
olbrzymie i ilustiują je cyfry, mówiące 
sam e  za siebie. Założono sadów han 
dlowych na przestrzeni 519 morgów,  o 
wielkości od pół morgi do jednej i pół 
morgi,  nie licząc sadów mniejszych do 
pół morgi i ogródków przy do mach  
Wysadzono ogółem na terenie powiatu 
będzińskiego w ciągu ostatnich trzech 
lat 250.000 sztuk drzewek owocowych.  
Założono 19 kół gospodyń wiejskich z 
600 członkiniami, 18 kółek rolniczych 
(720 członków), zorganizowano 80 z e 
społów konkursowych (800 członków) 
Zakładano cały szereg ogródków wa 
rzywnych, urządzano k rsy i konkursy,  
oraz pogadanki  i odczyty z dziedziny 
oświatowej i fachowej,  przeciętnie po 
15 w każdym z założonyc h ogniw w cią 
gu roku. Poza pracami  wyszczególnio- 
nemi  prowadzona jest akcja przysposo 
bienia rolniczego, organizacyj,  gospo
darstw przodujących,  cały szereg prac 
z dziedziny walki ze szkodnikami  i c h o 
robami  roślin, popieranie meljoracji 
gruntów, zalesianie nieużytków, racjo
nalnej opieki weterynaryjnej  i t. d.

Je s t  to j ednak zaledwie zarys prze
prowadzanej  przez samorząd pracy nad 
podnies ieniem rolnictwa — brak miej 
sca nie pozwala na dok ładne dane s t a 
tystyczne,  które dokładnie zobrazowały
by wyniki wytężonej pracy samorządu.

Inne działy prac samorządu przed 
stawiają dorobek  bardzo poważny.— 
Ze względów ogólno - gospodarczych,  
potrzeba,  dobrych dróg bitych w Za
głębiu zajęła w pracach tutejszego s a 
morządu jedno z naczelnych miejsc, a 
ścisła kalkulacja kosztów materjału 
i surowca zmusiła samorząd powiatowy 
do wybudowania klinkierni w Gródko 
wie kosztem przeszło 2.500.000 zł ,  któ 
rej produkcja mieć będzie duże  znacze
nie nie tylko dla powiatu, ale szeregu 
sąsiednich powiatów, orez miast.  Pro
dukcja roczna klinkierni wynosi prze

szło 6 miljonów sztuk. Na uwagę rów
nież zasługuje cegielnia o produkcji
3.200.000 szt. cegły, która jest regula
to rem cen w tym dziale.

Organem w dziedzinie polityki g o s 
poda rczo - f i nansow ej  jest Komunalna  
Kasa Oszczędności  z oddziałami w D ą
browie Górniczej i Czeladzi. Dla dzia
łów gospodarczych zaliczyć należy dzia
łalność w dziedzinie pożarnictwa. Sa 
morząd Powiatowy subsydjuje Okręgo 
wy Związek Straży Pożarnych i u t rzy
muje  instruktora pożarniczego; straży 
na terenie powiatu jest 68.

Drugim zasadniczym działem jest 
oświata i kultura. Odziedziczywszy 
w 1918 r. prymitywnie urządzone szko
ły, w których ani jednej  nie było 6 cio 
klasowej lub 7-klasowej, zaś 70 proc. 
jednokiasowych,  polski samorząd g m in
ny doszedł  obecnie do bogatego d o 
robku Na terenie gmin wiejskich p o 
wiatu będzińskiego znajduje się 49 
szkół powszechnych,  w tem 27 w b u 
dynkach związku komunalnego ,  reszta 
zaś w lokalach wynajętych.  Do wymie
nionych szkół powszechnych uczęszcza 
19.723 dzieci. Pomimo ciężkiej sytuacji  
finansowej w jakiej znajdują się s a m o 
rządy gminne,  globalna sum a  wydat
ków na rzecz u trzymania szkolnictwa 
powszechnego stale wzrasta. W  ostat- 
n iem pięcioleciu, t. j. w okresie od 
1928 r, do 1932 włącznie, gminy wiej
skie powiatu będzińskiego wraz z m. 
Czeladzią wydały na budowę szkół 
powszechnych 1.018.985 zł. i kosztem 
tej sumy zbudowały 6 nowoczesnych 
szkół powszechnych 7-klasowych, oraz 
3 szkoły miejskie 3 klasowe.

Wstępem i przygotowaniem do 
szkoły są przedszkola, jest ich 24, 
uczęszcza około 1.200 dzieci. Celem 
przedszkoli jest przez odpowiednie gry 
i zabawy, gimnastykę,  rysunki i zajęcia 
ręczne — wyrobić w dziecku s a m o 
dzielność, zmysł organizacyjny, estetykę,  
zręczność ruchów i rozwinąć dodatnie  
cechy charakteru  oraz uspołecznienie.

Ob ecne pokolenie młodzieży doro
słej w innych było chowane  warunkach,  
nie wszyscy mogli przejść przez szkołę, 
co gorsza psychika wielu z nich nosi 
ślady des t rukcyjnego oddziaływania 
czasów zaborcy.  To też pot rzebą istotna 
jest  praca kulturalno-oświatowa wśród 
dorosłych,  pojęta jako szkoła wycho
wania obywatelskiego i rozwinięcie 
dalsze własności duchowych.  J ak o  naj 
pełniejszą i najwyższą formą tej dzia
łalności założono Uniwersytet  Powsze
chny w Czeladzi. Cel — pogłębienie 
obowiązków obywate la wobec Państwa 
i uchwycenie istoty współczesności.

Inną jeszcze metodą  pracy są świe
tlice, których jest na terenie powiatu 
będzińskiego 25 z 1347 członkami.  — 
Tam młodzież przychodzi by rozwijać 
w sobie swe własności duchowe,  in te
lektualne i artystyczne.

Ostatnie lata zaznaczyły się dużym 
po stepem  w dziedzinie bibljotekarstwa. 
Obecnie,  o ile chodzi o księgozbiór 
samorządu powiatowego p dzielono go 
na dwa działy: bib!jot«kę podręczną



fachową, dla użytku urzędników, obej 
mującą 625 tomów i czasopism,  oraz 

zw. Centralę Bibijotek Wędrownych, 
obejmującą 4908 tomów.  Zestawia ona 
komplety dla ognisk i świetlic, aby 
najpierw zachęcić do czytania osoby 
w nich skupione,  po tem szersze koła 
' wreszcie zaprowadzić do założenia 
przez gminy stałej bibljoteki z wypoży
czalnią książek i czytelnią. J a k o  na
s tęps two ciężkich warunków pracy 
w przemyśle,  zwłaszcza w górniczym 
• jego ofiar — istnieje duża ilość s ie
rot, z których znaczna ilość wymaga 
bezwarunkowo wychowania w zakła
dach zamkniętych.  Samorząd Powiato

wy prowadzi sierociniec w Maczkach
Problem sanitarny w tak wybitnie 

przemysłowym ośrodku stanowi sprawę 
b. poważną.  Powiat jest  podzielony 
na 5 rejonów sani tarnych z ośrodkami  
zdrowia. Praca  ośrodków polega na 
akcji zapobiegawczej  w s tosunku  do 
ogółu ludności i lecznictwa ludności 
n iezamożnej .  Samorząd prowadzi: 1) 
rzadki typ szpitala specjalnego,  a mia
nowicie dla gruźlicy kości wieku dzie
cięcego w Siewierzu na 85 miejsc (dru
gi w Polsce), 2) szpital powszechny na 
100 miejsc,  3) ma 45 proc. udziału 
w szpitalu św. Łazarza w Będzinie.

Stan zdrowotny powiatu,  mimo nie

sprzyjających warunków w ostatnich 
czasach nie uległ zmianie na gorsze, 
zawdzięczając odpowiedniej  p ro p a g an 
dzie, przeprowadzanym stale szczepie
niom zapobiegawczym,  oraz wytężonej 
działalności profilaktycznej. Zorganizo
wany wywiad, stała kontrola,  łatwość 
przewożenia chorych, podlegających 
izolacji w szpitalach zapobiegają szerze
niu się epidemji,  powodując  stały s p a 
dek  wypadków zachorowań,

Inną s t roną  działalności w dziedzi
nie zdrowia publicznego jest subsyójo- 
wanie Powiatowego Komitetu wycho
wania fizycznego i przysposobienia woj 
skowego.

P o w i a t  i ł ż e c k i

Szko ła

Rolnicza

męska

w Ci) wałówie ach

Dane ogólne

1. Obszar powiatu 1.866 kim2, 2. Ilość 
ha podatk.  176.492, 3. Ludności w/g 
spisu z 1931 r. — 159.462.

J ednos tek  administracyjnych:  Gmin 
wiejskich 21, gmin miejskich 2, gromad 
291.

Siedzibą powiatu dawniej było miasto 
Iłża, po wojnie światowej siedzibą jest 
m. Wierzbnik przy stacji kolejowej tejże 
nazwy.

Agendy:  Niższa Szkoła Rolnicza w
Chwałowicach, Sierociniec w Mircu, Szpi
tal powiatowy pod nazwą św. Ducha 
w Iłży.

Organizacje społeczne: Straży ognio
wych 65, O. T. i K. R. Kółek Rolniczych 
42, Kół Gospodyń Wiejskich 14, P. W 
i W. F. Strzelec z oddziałami i kołami 
51, L. O. P. p. 2, P .C .  K. 1 i 15, Zwią
zek Rezerwistów 8

Finanse

Kryzys ogólny, spadek dochodów i co 
za tem idzie redukcja budżetów spowo 
dowały zniżkę budżetu tut. Pow. Zwią
zku Samorządowego w r. budz. 1933/34 
zł. 627.835.12) o 26 4 proc. w s tosunku 
do roku 1932/33.

Budżety: Szkoły Rolniczej w Chw a
łowicach, Szpitala św. Ducha w Iłży i Sie
rocińca w Mircu wynoszą zł. 126.327.

Zadłużenie krótkoterminowe wynosi 
64.3 proc. obecnego budżetu ,  zadłuże
nie d ługoterminowe znikome;  mają tek  
nieruchomy i ruchomy Iłżeckiego Pow. 
Związku Samorządowego sięga 1.000.000

zł. n ieruchomy 833.982 76 zł., ruchomy 
117.167.07 zł., zaległości czynne wyno
szą zł. 287.220.64, bierne zł. 138.106.88.

Budowa szKół
I. Pow. Związek Samorządowy od 

szeregu lat popierał  budownictwo szkol
ne z sum każdorocznych budżetów.

Zainteresowanie gmin bardzo powa
żne; g romady  chętnie opodatkowały  się 
na cele budowy szkół po 1 zł. od m o r 
gi i więcej, oprócz szarwarku.

Ofiarność tutejszej ludności na cele 
budownictwa szkolnego zasługuje na 
podkreślenie.

Z funduszów gmin i g romad  przy 
pomocy Sejmiku pobudowano:  budy n
ków szkolnych 57, budynków na wykoń
czeniu 6, sal oddanych do użytku 131, 
sal na wykończeniu 53, kosztem 863 350 
zł. z funduszów własnych zużyto zł. 
733 650, pozostała suma dotacje i po
życzki ze Skarbu Państwa.

Projektuje się wybudowanie  w naj 
bliższym czcsie 3-ch bloków szkolnych 
dla 7-kl. szkoły powszechnej ,  obliczonej 
na 1.800 dzieci w gminie Styków, przy 
sfinansowaniu w 60 proc. projektu przez 
T-wo Górniczych Zakładów Staracho
wickich.
Przysposobienie Woj- 
sKowe i Wych. Fizyczne

Według os tatnich zestawień prace 
P. W. i W F. przedstawiają się jak n a 
stępuje:

2 hufce szkolne: Solec — 69, Chwa- 
łowice — 38. Zw. Strzelecki: 51 oddz

czynnych ćwicz. P. W. 1.087, pracuje 
w Z. S. oficerów i podchorążych 21, p od
oficerów instruktorów 27, 3-y oddz. żeń
skie Z. S. z instr. 38, Związek Harcer
stwa Polsk,  22, razem przedpob 1302.

Rezerwiści: koła Starachowice,  Wierz
bnik, Wąchock,  Mirzec, Iłża, Solec, Lip
sko, Tarłów. Oficerów 15, pod chorą 
żych 6, podoficerów 68, zarejes t rowa
nych rezerwistów 437. razem 526.

P. W. pocztowe 12, przedpoborowe 
1302, popoberowe  526, 12, razem przed 
pob. i poborowych 1840.
P O. S. zdobyto 31 r. 32 r. 33 r.

54 243 336
O. S. „ 31 r. 32 r. 33 r.
kl. III „ 78 214 309
„ )\ „ 10 15 35

Świetlic w powiecie 16 własnych,  resz
ta w szkołach. Boiska 4: w Wierzbniku,  
Starachowicach,  Solcu i Iłży, oraz 3 p r o 
wizoryczne: w Mircu, Skarżysku i Siennie.

Pracuje w P. W. oficerów zawodo
wych, podoficerów zawodowych 2, ofi
cerów i podchorążych rezerwy 43, p o d 
oficerów rezerwy 95.

Zorganizowano kursy: 1) dla m a ł o 
letnich, 2) dla ukończ. Ii-go s topnia P. 
W., 3) dla Kom. i Ref. oddz.,  4) kurs 
propagandowy W. F. i P. W.

Zaopatrzenie:  karabinów boczn. za 
płonu 26, karabinów wojskowych 522, 
wiatrówek 3.

Opie&e społeczna
Od szeregu lat Pow. Związek S am o 

rządowy ut rzymuje Sierociniec w Mircu 
oraz 6 stałych przedszkoli w większyth



Sierociniec

Pow. Zw iązku

Sam orządowego  

w Mircu

Stosunek procentowy wpływów, za 
łatwienia i wydanych orzeczeń przez 
Pow. Grzędy Rozjemcze całego w o je 
wództwa za czas ich istnienia do 1/X! 
1933 r. wynosi dla Urzędu Rozjemczego 
w Wierzbniku: wpłynęło 20.7 proc , za- 
załatwiono 27 proc.,  wydano orzeczeń 
27 proc.

Pomoc bezrobotnym

osadach powiatu (Solec, Lipsko, W ą
chock, Sienno,  Tarłów i Wierzbnik) u ru
chomiając  co roku kilka przedszkoli s e 
zonowych (15/V1 — 15/V1II na okres 
prac w polu), pozatem na terenie T-wa 
Zakładów Górniczych Starachowickich 
funkcjonują trzy przedszkola stałe z d o 
tacji Towarzystwa i pracowników u m y 
słowych i fizycznych tychże Zakładów 
(w Starachowicach na dwa oddziały: Ma
jówka,  Bugaj);  w roku ubiegłym Pow. 
Komitet  Pracy Obyw. Kobiet, przy czę
ściowej pomocy finansowej Sejmiku zor
ganizowano półkolonję sezonową letnią 
w Wierzbniku dla 100 dzieci i s taraniem 
Oddziału Komitetu Obyw. Pracy Kobiet 
w Starachowicach takąż półkolonję t a m 
że (do 100 dzieci).

We wszystkich przedszkolach kierow
nictwo fachowe.

Od połowy stycznia czynną jest  świe
tlica dla dzieci biedniejszych (z doży
wianiem przy szkole powszechnej  w 
Wierzbniku.

Oświata pozesiRolna

flkcję tę ilustruje poniższe zestawie
nie: rocznik 1909 analfabetów i pół anal 

fabetów 17.3 proc. wykształcenie 1-kl. 
10 proc., 2-kl 18 proc., 3-kl. 22 proc , 
4-kl. 20 proc., 5-kl. 4 i pół proc., 6-kl. 
2 proc., 7-kl. 4 i pół proc., wykształce
nie wyższe 2.2 proc.

Sejmik subsydjuje  kursa  dokształca
jące i pracę świetlicową w każdorocz
nych budżetach.  Bibljołekę Sejmikową 
(4.500 tomów) podzielono na 9 bibljo- 
tek ruchomych i rozesłano na powiat. 
Frekwencja i za interesowanie się duże .

Zdrowie publiczne
Poza szpi talem powiatowym w Iłży 

u t rzymuje tut.  Pow. Związek Sam. 5 re
jonów lekarskich (przychodni) w Iłży, 
Lipsku, Siennie,  Tarłowie, Ciepielowie.

Z działalności Urzędu 
Rozjemczego

O d  zorganizowania t. j. 23/IX 1932 
r. do dnia 3Q/XI 1933 r. wpłynęło spraw 
2950, załatwiono spraw 2505 (na sum ę  
zł. 1.229.883.) Wydano orzeczeń 2.161 
zawarto układów 23, umorzono-oddalo-  
no 321. Pozatem: za rachowano p ro cen 
ta na poczet  długu w 23 sprawach,  
wst rzymano licytacje 209.

Celem przyjścia z po mocą bezrobot '  
nym w okresie kryzysu został zorgani '  
zowany Komitet  Lokalny Funduszy Po
mocy Bezrobotnym.  Równocześnie z Ko
mite tem powstało T-wo Pracy Społecz
nej w Starachowicach,  ze specja lną s e 
kcją do Spraw Bezrobocia.  Ponieważ 
wspo mnian e T-wo rozwijało szerszą akcję 
na polu kul tura lnem i opieki społecznej  
oraz wyłoniona „sekcja do spraw bez 
roboc ia” dawała dowody szczerego za 
in teresowania się sprawą przyjścia z p o 
m ocą  bezrobotnym.  Komitet  poruczył 
wspomnianej  sekcji prowadzenie akcji 
pomocy bezrobotnym na terenie oś rod 
ka przemysłowego „Wierzbnik - S ta ra 
chowice” i okolicy.

Do tego zagadnienia należało podejść 
z punktu  widzenia społecznego. W tym 
celu powołano do współpracy organiza
cję i szersze warstwy społeczeństwa.  
Zorganizowany tak Komitet  przystąpił
do przeprowadzenia tej akcji.

Ilość osób korzystających z pc-mocy 
Komitetu.
grudz. styczeń luty marzec kwieć, maj

720 1251 1335 1543 1230 750
r o d z i n  

220 370 390 421 342 250

AKcja Finansowa

Potrzebne fundusze dla całej akcji 
zostały zgromadzone przez dobrowolne  
opodatkowanie  się ludności,  jak rów
nież przez składane datki, bądź w g o 
tówce, bądź w naturaljach.  Szczególną 
inwencją w tym kierunku odznaczyli się 
pracownicy w Starachowickich Zakładach 

Szpital św. Ducha w Iłży. Górniczych,  znacznie przyczyniając się



do powodzenia tej akcji. Oprócz wyżej 
podanych źródeł, Komitet  zorganizował  
we własnym zakresie rozsprzedaż znacz
ków. Wydatnią pom ocą  w tej akcji m ia 
ły sie wykazać Starachowickie Zakłady 
Górnicze, bowiem miały przekazywać 
t aką  s am ą  sumę,  jaka zostaje miesięcz
nie zbieraną przez wszystkich pracowni 
ków Zakładów.

Sumy zebrane przez Komitet  za c a 
ły okres sprawozdawczy wyniosły zł. 
34.515.30, za okres  zaś poprzedni,  po- 
czynając od 1 marca 1931 r. do 15 listo
pada 1932 r., zł. 64.251.27.

AKcja pomocy doraźnej
Pomoc doraźna była s tosowana w 

szerszym zakresie pod postacią wyd a
wania w specjalnie utworzonej kuchni 
gorącej straty. Wydano  ogółem porcyj 
obiadowych 121.869 za sum ę  zł. 26.097,94 
przy przeciętnym koszcie zł. 0,24 por
cja.

Również były udzielane zapomogi  w 
gotówce.  Wydano zapomóg na sum ę  
zł. 1166.74.

Ponadto  prowadziła się akcja dok ar 
miania niemowląt,  jak i dożywiania dzie
ci szkół powszechnych.  Z pomocy  tej 
korzystcło 915 dzieci. Wydatki wyniosły 
zł. 13172.26. Koszt jednej  porcji dzie
cinnej wyniósł 12 gr.

Wreszcie wydawano bezrobotnym w 
naturze węgiel i stosy opałowe na sumę 
zł. 2885.70.

Wydatki  na udzieloną pomoc świą
teczną Boż. Nar. wyniosły: 
dla bezrobotnych . . . .  zł. 1.746.42 
dla szkół powsz. (na zakup 
odzieży, podręczn.  szkoln. 
urządzenie cho'nki i t. p. . zł. 2.500.— 
Wielkiej Nocy dla bezro
botnych ...................................zł. 3.644.21

P o m o c  udzielona bezro
botnym żydom w p ro du
ktach wyniosła . . . .  zł. 2.301.67

Wydatki administracyjne 
i ogólne wyniosły . . .  zł. 3.837.98.

Ogółem wydatki za cały okres  sp ra 
wozdawczy wyniosły zł. 56652 92, za 
okres  zaś poprzedni,  poczynając od 1 
marca 1931 r. do  15 ł istopada 1932 r. 
zł 44155.90.

Z pom ocy  doraźnej  korzystali bezro
botni nie pobiera jący zasiłków z F u n 
duszu Bezrobocia.

Celem pzzyjścia bezrobotnym z po 
mocą sani tarną Komitet  zwrócił się 
z ape lem  do Kasy Chorych i lelarza po 
wiatowego i uzyskał bezpłatną pomoc 
lekarską,

Zestawienie wydanych porcyj obia
dowych,  jak olbrzymią pracę dokonał  
Komitet  w 193 2 — 1933 r. 
grudzień 8422, styczeń 25897, luty 
28193, marzec 34718, kwiecień 23508, 

% a j  11031.
Sprawozdanie niniejsze w danych 

cyfrowych przedstawia po krotce dzia
łalność Komitetu i rozwój całej akcji. 
Dodać należy, że Komitet  całkowicie 
rozumiejąc akcję pomocy  bez robotnym,  
dołożył wszelkich s tarań  w kierunku 
zgromadzenia poważniejszych fu n d u 
szów, co dało poważne rezultaty, przy
czem na to wszystko złożyła się ofiar
ność społeczeństwa, k tóremu za zrozu
mienie zadania oraz przychylne i oby

watelskie us tosunkowanie  się do akcji 
pomocy bezrobotnym, w imieniu bez
robotnych i Komitetu należą się słowa 
uznania i podziękowania.

Popieranie rolnictwa.
Dział ten realizuje tut.  Powiatowy 

Związek Sam orządowy przy współudzia
le O.T.O. i K.R. Z życia Okręgowego 
t wa Organizacji  i Kółek Rolniczych 
powiatu ilżeckiegoo.

Prace organizacji  datują się od 
listopada 1929 r. Pierwszą czynnością
O.T.O. i K R. było unormowanie  pracy 
dla instruktorów.

Dokonany został podział powiatu na 
rejony, których obecnie jest  trzy, obs łu
giwanych przez 3-ch inst ruktorów rol
nych. Osobny dział pracy w Kołach 
gospodyń wiejskich prowadzi instruk
torka.

W dziale organizacyjnym T-wo szło 
po linji doboru jakościowego,  a nie 
i lościowego swych członków. Metoda 
ta w praktyce okazała się bardzo ce lo
wą, czego dowo dem  istnienie 42 kółek 
rolniczych żywotnych oraz 14 kół gos
podyń wiejskich zrzeszających ogółem 
1220 czł., przedstawicieli d robne go rol
nictwa.

Na pierwszy plan wysuwa się akcja 
gospodars tw wzorowych t. z. przodow
niczych, których ilość wynosi 36.

Dział ten ma widoki szerszego ro 
zwoju, obejmując  warsztaty z przebu
dowy ustroju rolnego.

Prace doświadczalnictwa prowadzone 
są stale z roku na rok według wska
zówek i zleceń Zakładu Doświadczal 
nego  w Zdanowie.  Stacje czyszczenia 
nasion posiada  T-wo w 8 punktach.  — 
Drogą prelekcji, pog adanek i kursów 
popularyzuje się uprawa roślin szla
chetnych,  zwiększa się s tan kultury 
rolnej, a wzmaga je praca w kon kur 
sach samodzie lnych gospodarstw,  która 
rozpoczęta  w roku zeszłym wybitnie 
się rozwija, tak że i obecnie zgłoszo
nych jest już 30 zespołów do pracy 
na r. 1934.

W dziale hodowlanym, poza poka
zami z premjowaniem utworzono rejo
ny o większym nasileniu w chowie by
dła, trzody, owiec, które stopniowo m a 
ją rozszerzać się na cały powiat.

Na punktach kopulacyjnych zna jdu
je się 9 knurów rasy W. B. flng., 
2 tryki, 6 buhajów;  obecnie  zakupuje 
się 10 byczków, na przyszłych rozpłod
ników. Dbając o stan zdrowotności 
nwentarza  zakupiono 17 apteczek w e 
terynaryjnych,  jako pom oc w nagłych 
wypadkach.  Wychów owiec prowadzo
ny jest drogą konkursową.  W rejonie 
nasi leniowym chowu trzody pracują 
dwa koła producentów

Sprawy sadownictwa i warzywnic
twa, podobnie  jak działy hodowli,  
pszczelarstwa, przysposobienia rolni
czego młodzieży — gromadzą się w rę
kach poszczególnych sekcji. Ostatnio 
przys tąpiono do racjonalnego ut rzyma
nia i pielęgnacji sadów drogą konku r
sów w 4 re jonach obejmujących cały 
powiat.

Szczególniejszą uwagę poświęcić 
należy sekcji pszczelarskiej,  która jako 
najstarsza największą pracą się wy ka 

zała. Liczy 117 członków, posiadają
cych 2300 uli.

Początek pracy poświęcony był o p a 
nowaniu zgnilca (w 520 pniach).

Lokalne kursy i pokazy, których 
w okresie sprawozdawczym,  odbyło się 
18, nauczyły ogół bartników o racjonal
nej pracy w pasiece.  Korzyści ze współ
pracy z sekcją są pokaźne.

W osta tn im roku zozdano 4200 klg. 
cukru dla podkarmiania pszczół. Uzy
skano  zbyt na miód i wosk. Sprowa
dzona kosztem 500 zł., praca do wy- 
rocu węży zaopatruje się ogół członków 
Sekcji.

Przysposobienie rolnicze młodzieży, 
pom imo tu i owdzie spotykanej  n iechę
ci rodziców, s topniowo się rozwija, 
a procentowość doprowadzonych do 
końca zespołów powiększa się.

W r. 1933 pracę zakończono w 35 
zespołach z czego na Zjednoczoną Mło
dzież przypadało 21 zespołów, Stow. 
Mł. Polskiej 11 zespołów, Młodz. Wiej
skiej „Wici” 1 zespół,  Strzelca 2 ze spo 
ły. Obecnie po kursach dla przodowni
ków zgłosiło swój akces  do pracy P.R. 
M. na rok 1994;

Zjednoczeni  25 zespołów,
S. M. P. 9
Strzelec 2
„Wici“ 1

Praca w tym dziale opar ta  jest  na 
doborze jakościowym uczestników. Kur
sy przedkonkursowe,  prowadzone są 
przez personel  instruktorski O.T.O. i 
K R. zespołami.

Z ostatnio podjętych przez Towa
rzystwo prac, należy wymienić meljóra- 
cje łąk sys temem  szarwarkowym.

Prace Okręgowego Towarzystwa Or
ganizacji i Kółek Rolniczych w latach 
1929—34 „Wierzbnik nakład własny 
1934 r. ob ejm uje  działalność T-wa 
obszerniej.

Dozór weterynaryjny:
2 lekarzy weterynarji ,
6 felczerów".

Pożarnictwo 

w powiecie iliecKim

Powiat iłżecki należy do tych, w 
których prace społeczno organizacyjne 
bodaj najpóźniej  z całego województwa 
kieleckiego zaczęły zozwijać się szerzej, 
obejmując  obecnie najdalsze zakątki 
wsi. Tak było ze Strażami Pożarnemi .

Przed wojną światową było zaledwie 
5 Straży: Iłża, Wierzbnik, Tarłów, Solec 
i Lipsko.

W czasie wojny powstało dalsze 4 
Straże, mianowicie w 1917: w Siennie 
i w Rzeczniowie i w 1818 r. w Krzyża
nowicach,  Solcu i na Przedmieściu 
Dalszem.

Szybki rozwój Straży datuje się u nas 
dopiero  w os tatn iem 5-leciu, jakto wi
dać z poniższego zestawienia.



R
o

k

| 
St

ra
ży

 
?

&
'O

G
O
"£3
U

N

E<uIX Si
ka

w
ek

 
:

W
ęż

y 
tł.

 
m

tr
.

W
ęż

y 
ss

aw
. 

m
tr

.

£•o
N
O

5f B
ec

zk
ow

oz
. 

1
D

ra
bi

n

is'Oja
C3
E/J
O
m O

rk
ie

st
r 

|

1914 5 350 5 15 300 75 5 20 15 50 4
1919 9 450 5 20 350 100 5 25 20 75 3
1924 14 600 10 25 450 125 7 40 30 125 3
1929 30 1000 15 40 1000 150 10 50 75 175 4
1934 65 1865 351 81a4500 400 123 70 150 325 4

1) 2)
o 1800 40 700 600 1500 530 300 350 1000 650 —

-O o/o o/o o/o e/o o/o o/o o/o o/o % o/o

!) w tem 10 szop drewnianych małych
a) w tem 4 sikawki motorowe
a) w tem 2 samochody pożarnicze
1) odsetek podniesiono ze względu na 

większą w stosunku do ręcznych siłę 
motorówek.

2) odsetek podniesiono ze względu na 
samochody.
Z ogólnej ilości 65 Straży, 2 szkolne, 

w Solcu w seininarjum, i w Chwałowi- 
cach — szkoła rolnicza, 1 fabryczna: 
reszta wiejskie i miejskie; ponadto są  2 
drużyny chłopięce t. zw. przysposobienie 
strażackie w Wierzbniku i w Staracho
wicach; przy O. S. P.  Wierzbnik, Stara
chowice, Sienno i Grabowiec są Oddziały 
Żeńskie Samarytańsko - Pożarnicze.

W/g grup Straży: grupy II — jedna 
w Starachowicach, grupy III — 2, w 
Iłży i w Wierzbniku,  grupy IV — 62 
Straże, z czego 8 małomiasteczkowych, 
52 wiejskich i 2 szkolnych.

Zarząd Oddziału Powiatowego Związ
ku Straży Pożarnych składa się: z pre
zesa, 2-ch wiceprezesów,  sekretarza, skar
bnika, 2-ch członków i instruktora 
pożarniczego.

Komisja Rewizyjna składa się z 3-ch 
osób: przewodniczącego i 2-ch członków.

Teren Oddziału Powiatowego Związ
ku Straży Pożarn. podzielony jest na 10 
rejonów, z których w każdym odbywają 
się corocznie zawody rejonowe; zawody 
okręgowe urządzane są raz do roku. Za 
najlepsze wyniki wydawane są nagrody.

Działalność Straży jest niemal wszech
stronną,  obejmuje poza pracą obrony 
przeciwpożarowej,  wszelkie inne wypadki 
jak katastrofy, powodzie i t. p.

Działalność kulturalno oświatowa p o 
lega na organizowaniu zabaw, widowisk, 
odczytów, pogadanek, o celach i tema
tach społecznych: 4 Straże; Iłża, Stara
chowice, Lipsko i Tarłów posiadają wła
sne orkiestry Straż w Iłży posiada bi- 
bljotekę do 1.500 tomów, wszystkie Stra
że prenumerują „Gazetę Strażacką" 
część Straży „Przegląd Pożarniczy",  nie
które „Głos Wsi".

Udział w P. W.  i W. F. w mniejszym 
lub większym stopniu biorą wszystkie 
Straże w powiecie: kilku członków Stra

ży ukończyło kursa kierowników i przo
downików sportowych; kilkudziesięciu 
strażaków zdobyło Państwową Odznakę 
Sportową.

Dział O. P. Gaz. jest poważnie roz
winięty, powiatowe dwa kursy (w 1930 
i 1933 r. ukończyło 40 strażaków; w 6-ciu 
Strażach odbyło się 20-godzinne prze
szkolenie, w 50 ciu Strażach 5-cio— 10-cio 
godzinne; w 1932 i 1933 r. odbyły się 
ćwiczenia w maskach z narzędziami na 
zawodach rejonowych i okręgowych; w 
tygodniach L. O. P. P. Straże brały u- 
dział w zawodach (marsz w maskach)

Straż Wierzbnicka i Starachowicka w 
dn. 19/X 1933 r. brała czynny udział w 
ćwiczeniach O. P. L. G. zorganizowanych 
przez władze państwowe.

Drogi i mosty

Do roku 1918 było dróg bitych p a ń 
stwowych 34,200 km., wojewódzkich 
37.600 km., powiatowych 18 600 km. 
razem 90.400 km.

Wybudowano dróg bitych w czasie 
od 1918 r. do 1933 r., wojewódzkich

28.568 km., powiatowych 54.824 km.,
gminnych, 30.100 razem dróg bitych 
113.392 km.

Stan dróg bitych na rok 1934: p ań 
stwowych 34.200 km. wojewódzkich 
66.168 km. powiatowych 73.424 km.
gminnych 30.100, razem 203.392 km.

Wybudowano mostów na drogach 
państw. 36.0 m. b. w tym 1 most  o św. 
4 m. sk. na drogach wojew. 245:6 b. m. 
w tym 1 most o św. 12 m. żel. na dro
gach powiatowych 164.9 m. b., na dro 
gach gminnych 40.0 w tym 1 most o 
św. 12 m. sklep., razem 486.5 m. b.

Wybudowano przepustów żel. bet. 
i rur. betonowych na drogach państwo
wych 5 szt., wojewódzkich 31, powiato
wych 60, gminnych 29, razem 125 szt.

Dostarczono materjałów kamiennych 
do budowy i konserw, na drogi państw.
12 705 m3. samorządowe 136.025 m8
gminnych 42.000, razem 190.729 m8.

Na terenie powiatu eksploatuje się 2 
kamieniołomy w których znalazło pracę 
około 80 ciu bezrobotnych.

W roku bieżącym Sejmik łącznie z 
zainteresowanemi gminami  buduje 10 
kilometrów drogi bitej Iłża — Lipsko 
przy pomocy subwencji  z Funduszu Pra
cy w wysokości 20 proc.

Plan gospodarczy

Najbliższe wytyczne planu obejmują: 
dalszą budowę szkół, rozbudowę sieci 
dróg i o twardej powierzchni, podsta
wowe meljoracje łąkowe.Chwałowice, Szkota Rolnicza, pomoce naukowe.



Szkoła Rolnicza w Chwałowicach
Kosztem kilkuset tysięcy przed kilku 

kilku laty wybudował Sejm ik nowocze
sną niższą Szkołą Męzką Rolniczą na 
parceli o obszarze 60 morgów z b. ma
jątku „C h w a łow ice ". P o  zlikw idowaniu 
fermy wzorowej teren szkoły został 
zwiększony o 10 mórg.

Szkoła prowadzi działy: produkcji 
roślinnej, hodowlanej, sadownictwa i 
ogrodnictwa. Kurs 11 miesięczny. Prze
waża praca praktyczna na roli. O rg an i
zuje się dział stolarski (5 warsztatów).

Początek roku 15 stycznia, koniec 15 
grudnia, przyjm owani są chłopcy od lat 
17 wyżej, z ukończonemi 4 oddziałami 
szkoły powszechnej, dzieci rolników. 
Przy szkole bursa. O p ła ty  m inimalne.

Szkoła staje na coraz to wyższym 
poziomie naukowym , zdobywając uzna
nie ludności rolniczej narówni ze szko
łam i z ustaloną tradycją.

W  roku ubiegłym ’ ukończyło szkołę 
z wynikiem  dobrym 36 wychowanków.

Poza wiedzą fachową uczniowie szko
ły  zaprawiani w sportach i t. d.

W  roku bieżącym szkoła rozpoczęła 
kurs mając 45 chłopców z powiatu I ł 
żeckiego. W  szkole odbywają się zjazdy 
organizacji rolniczych i młodzieżowych. 
P. R. byłych wychowanków a personel 
bierze udział w akcji oświatowej w kół
kach rolniczych i młodzieżowych.

nicza w Chwałow icach. W spaniała w 
swe zewnętrznej postaci, samotna wśród 
pól, powoli otacza się wieńcem zieleni— 
nadziei w wypracowane lepsze jutro 
chłopa. Ognisko oświaty chłopskiej chce 
prom ieniować na wychudłe inwentarze, 
wiotkie rośliny i biedę chłopską. Pobu 
dzić się do pracy i wysiłki rozumnego— 
opartego na nauce doświadczeniu.

Tu Towarzystwo Rolnicze odbywa 
większość swych zjazdów i obrad Tu 
K o ło  W ychow anków  szkół rolniczych 
podtrzymuje swój zapał do pracy i od 
świeża swą wiedzę. A  wokół często jeno 
wiatr... i w ycie  biesów słychać.

N a zew czynników rządzących stanę
liśm y do wzmożenia prac gospodarczych. 
Kurs społeczny, zjazdy gospodarcze po
budziły działaczy do nowych wysiłków, 
do nowych trudów w imię lepszego 
jutra. Stanęliśm y do tych zagadnień, 
które własnemi siłam i zmożemy. S tw o 
rzenie przemysłu ludowego, drobnych 
warsztatów rzemieślniczych przy wielkim  
przemyśle Starachowic, meljoracje, szkoły 
i drogi... to nasze zagadnienia.

W ierzym y, że nowy samorząd ujmie 
w swe ręce te naistotniejsze zagadnienia 
naszego życia.

Zw iązk i Strzeleckie, Rezerw istów 
L O P P ,  Żeńskie Oddziały Sam arytańskie, 
przypom inają nam stale o pogotowiu

Posiedzenie Rady C.T.O. i O .  
pow. iłżeckiego

Dnia 29 stycznia b.r. odbyło się p o 
siedzenie budżetowe OTO i KR. Przed 
rozpoczęciem obrad prezes T-wa p. p o 
seł Wacław Długosz zapoznał  zebranych 
z duchem i treścią nowej Ustawy 
Konstytucyjnej.

Po przemówieniu zebrani powzięli 
nas tępującą  rezolucję: Przedstawiciele
rolnictwa powiatu iłżeckiego, zrzeszeni 
w Radzie Okręgowego Towarzystwa 
Organizacji  i Kółek Rolniczych, witają 
z radością nową Ustawę Konstytucyjną,  
wyrażają hołd Tym, którzy przyczynili się 
do zmiany i naprawy konstytucji ,  zobo
wiązując się równocześnie do jaknaj- 
ofiarniejszej pracy zmierzającej do 
utrwalenia dobra Rzeczypospolitej.

Przystępując do porządku dzienego 
obrad Rada OTO i KR zatwiedziła pre
liminarz budżetowy na r. 1934-35 w 
globalnej sumie 12450 zł.

Na specjalną uwagę zasługuje do 
tacja na dział hodowlany 3950, Kół 
Gospodyń Wiejskich 2000, Przyspcso- 
sobienia Rolniczego Młodzieży 12C0 
i konkursów samodzielczych gospo
darstw 1000.

Projekt oraz rozciągłość zamierzo
nych prac w zupełności pokrywa się 
z pre liminowanymi wydatkami .

Akcja budowy domków 
robotniczych

W r. 1931 w grupie pracowników 
Starachowicach Zakładów powstała myśl 
zorganizowania kolonji na nabytych od 
Zakładów na własność działkach ziemi.

Projektów urzeczywistnienia tej idei 
było dużo, jednakże żaden z nich nie 
był realnym. Dobre chęci i zapał rozbi
jały się o brak niezbędnych funduszów. 
W momencie może największego zwąt
pienia w możność stworzenia własnych 
siedzib, Dyrekcja Zakładów wystąpiła 
z propozycją pomocy, ofiarując grunta 
na parcelację, kredyt materjałowy i w .  - 
zie potrzeby nawet pomoc finansową,

Dawno pielęgnowane marzenia mić* 
szkać w swoim własnym domu z kawał
kiem ogrodu, przy tych warunkach n a 
bierały cech zupełnego prawdopodobień
stwa.

Grupa najbardziej zapalonych inicja 
torów zbadała ofiarowane place, prze
dyskutowała wszelkie możliwości, zgrub- 
sza podliczyła trudności przyszłych spłat, 
i zdecydowała się jednakże zrobić pier
wszy krok. Grunta w czterech odcinkach 
Orłowo I — 22 ha, Orłowo II — 7, 
Orłowo III — 7 i Klarnerowo 16, łącz 
nie 52 ha zostały rozparcelowane przez 
Zakłady na 297 parcel od  1000 m 2 do 
3500 m a. Zapaleni inicjatorzy nabyli dla 
siebie parcele i rozpoczęli budowę we
dług planów obmyślanych i wypielęgno
wanych już od przeszło roku.

Większość zajęła stanowisko wycze
kujące. Jednocześnie z inicjatywy Dy
rekcji, w celu uregulowania spraw bu
dowlanych, granicznych, porad technicz
nych e t c  utworzoną została komisja bu
dowlana pod przewodnictwem ' / . -Dy
rektora p. St. Emmę, pp. B. Rawicza, 
St. Wysockiego,  K- Sudomira,  P. Bil
skiego, St. Bischdfa, J. Rechnio, J .

Członkinie K G. W. w Jaclownikach

£yde społeczne
Pow ia t iłżecki sięgający w swej roz 

ciągłości prastarych gór Świętokrzyskich 
przechodzący stopniowo w krainę równin 
m azowieckich i dolin powiślańskich, le
żący tuż tuż geograficznego środka P o l
ski, w uświadom ionych szeregach, swych 
obywateli — działaczy społecznych sta
nął do wyścigu pracy i aczkolwiek meta 
leży przed nami hen daleko i ginie w 
mnogości zadań i nurcie życia, idziemy 
śmiało naprzód z am bicją dotrzymania 
kroku wśród pierwszych.

Opodal starożytnych ruin zamku 
i w ieżycy iłżeckiej, stanęła nowoczesna 
strażnica ludu polskiego —  Szkoła R o l

obronnym Państw, pobudzają ducha do 
czujności. Na zew L ig i Morskiej i K o 
lonjalnej w najgłuchszych odstępach, na 
rozstajnych drogach zabłysły „W ic i"  
alarmu próbnego, zabrzmiały twarde, 
słowa Ro ty „Pójdziem  gdy zabrzmi 
złoty Róg".

Na wieść o ponownym wyborze 
Pierwszego Gospodarza Rzeczypospolitej, 
na wieść o utrwaleniu fundamentów 
Państwa przez nową ustawę konstytu
cyjną zaroiły się place miasteczek i sad, 
by manifestować swą radość i dumę.

I tak na każde zawołanie, na zew od 
mózgu Państwa, staje szary działacz, 
by myśl, słowo przekazać na czyn.



Czerwińskiego.  Komisja rozpoczęła prace 
w dniu 1.VIII 1932 r. i odbyła do dn. 
21.XII 33 r 5 posiedzeń plenarnych,

Posiedzenie prezydjum w celu zaak
ceptowania przedstawianych planów bu
dowlanych odbywały  się mniej więcej 
co tydzień. Ma plenarnych posiedzeniach 
załatwiono 36 spraw i zatwierdzono 
ogółem do I.I 34 r. 112 projektów za
budowań działek.

Komisja budowlana w zasadzie kon
trolowała li tylko prawidłowe rozmie
szczenie zabudowań działki w stosunku 
do sąs iadów — nie podda jąc  prawie 
nigdy krytyce rozmieszczenie izb i stylu 
budowli — co może w niektórych wy
padkach, jak się w czasie późniejszym 
okazało, było błędem.

Wkrótce po rozpoczęciu budowli 
przez grupę inicjatorów, gdy przekonano 
się, że sprawa posia lania własnego 
domku nie jest fantazją — rozpoczęto 
tłumnie wykupywać d:iałki i już w dwa 
miesiące po rozpoczęciu sprzedaży — 
działek wolnych nie było. Ludzi pracu
jących stale na obcym — ogarnęła 
manja mieć coś swego,  swój dom, swój 
ogród.  Ruszone zostały wszelkie oszczęd
ności gotówkowe,  uszczuplano do os tat 
nich granic swe budżety domowe — aby 
się wybudować.Trzeba oddać sprawiedl i
wość Dyrekcji Zakładów, że doskonale 
wyczuwając nastroje i rozumiejąc stan 
zapaleńców — okazywała i okazuje 
bardzo daleko idącą pomoc,  która daw
no przekroczyła granice oznaczone w 
ramowej umowie kredytu mater jałowego 
i pomocy finansowej. Pchani żądzą p o 
siadania własnego kąta — niektórzy — 
a takich było dość dużo, postawili 
wszystko na kartę i byliby zupełnie 
zrujnowani,  gdyby nie pomoc Zakładów. 
Nie są  to komplementy,  a konstatowanie 
rzeczywistości bo obecnie w l 1/2 roku 
po rozpoczęciu akcji budowlanej — w 
rozmai tym stadjum wykończenia znaj
duje się powyżej 120 domów =  397 
izb i 124 kuchni.

Na działkach zostały założone ogro
dy bardzo często z ogromnym nakła 
dem sił w celu oczyszczenia gruntu od 
kamieni.  Sprowadzone zostały drzewka 
owocowe, w kilkunastu ogrodach posa
dzone są winogrona. Za parę lat, gdy 
ziemia nabierza trochę kultury, a właści
ciele zaczną lżej oddychać po wykoń- 
cżeniu domów i skończeniu spłat — 
można uważać jako pewnik,  że ogrody 
rozparcelowanych działek będą wzorem 
na cały powiat .  Już obecnie kiełkują 
projekty zorganizowania konkursów owo
ców, ogrodowizny, róż i całości rozpla
nowania i wykorzystania miejsca w 
ogródkach.

Na zakończenie można powiedzieć,, 
że wcielona w życie idea posiadania 
własnego domu — udała się. A bardzo 
daleko idąca pomoc Dyrekcji — która 
dała możność urzeczywistnienia tej idei— 
da owoc, przysparzając kadry przywią
zanych do Zakładów ludzi.

W dalszym ciągu swej opieki nad 
budującemi  Dyrekcja Zakładów wyje
dnała długoterminowe pożyczki B.G.K- 
w kwocie 130.000 zł., które podzielone 
na dotacje od 1000 do 4000 zł. skutecz
nie przyczyniły się do szybszego postę
pu robót.

Oprócz tego,  gdy okazało się, że 
duża ilość nabywców działek, szczegól
nie z pośród robotników, nie umie roz
planować sobie wygodnej i kulturalnej 
siedziby, a z drugiej strony, pozostawie
ni sami sobie, budujący się częstokroć 
padali ofiarą niesumiennych przedsię
biorców, Dyrekcja weszła w porozu
mienie z solidnym przedsiębiorcą,  inży
nierem, który budował domy dla życzą
cych, według dokładnie i kulturalnie 
opraccwanych planów z pośród przyję
tych typów przez B.G.K. na zasadach 
kredytowych,  pod gwarancją Zakładów. 
Ten sposób budowy zapewniał użycie 
odpowiednich materjałów, wykorzystanie 
miejsca w zrębie oraz estetyczny wygląd 
całości. W chwili obecnej wzniesionych
jest już 15 takich doinków 3 i 4 poko
jowych, a które znalazły już odrazu
nabywców.

W ostatnich tygodniach podjęto na 
terenie tutejszego ośrodka fabrycznego 
próbę gospodarczego usamodzielnienia 
robotników fabrycznych od konjunktur 
przemysłowych przez zainstalowanie pra
cujących robotników na rolnym, lub 
ogrodniczym warsztacie.

Zaznaczam, że akcja ta nie pokrywa 
się, ani z akcją ogródkową, ani z akcją 
zmierzającą do zapewnienia własnego 
domu. Akcja ogródkowa ma tylko cha
rakter pomocniczy; natomiast  budowa 
domu mieszkalnego przez robotnika,  
który z tytułu budowy obarczony jest 
spłatami z zarobków — jest w znacznej 
ilości wypadków, ciężarem na długie 
lata.

Plan parcelacyjny folwarku Brody, 
należący do Zakładów Starachowickich, 
przewiduje 116 parcel,  o rozmiarach 
około 2 ha każda. Nowonabywca otrzy
muje ziemię, budulec i 400 zł. na wy
datki gotówkowe,  oraz zagospodarowa
nie się na kredyt  spłacany w 10 rocz
nych ratach od 100 — 250 zł rocznie. 
Wysokość  najwyższej raty nie przekra
cza przychodu z parceli.

Zakredytowanie na przeciąg kilku lat 
ziemi i budulca,  oraz kredyt  gotówkowy 
w sumie 400 zł. uniezależnia rodzinę 
robotniczą od kryzysów gospodarczych 
na okres całego pokolenia.

Analogiczną akcję przeprowadzić

można na terenie wszystkich powiatów.
Warsztaty rolne i ogrodnicze tworzyć 

można na terenach ornych i niektórych 
zalesionych, stanowiących własność P a ń 
stwa, na terenach miast, na terenach 
przejętych przez Państwo wzamian danin 
publicznych, w niektórych miejscowo
ściach na terenach fabrycznych. Tereny 
są w ilości, aż nadto wystarczające.

Budulec na dom mieszkalny i zabu
dowania gospodarcze dostarczą wyżej 
wymienieni właściciele obszarów leś
nych (Państwo, miasta, podatnicy,  z a 
kłady przemysłowe).

Wydatki  gotówkowe na budowę i za
gospodarowanie się winien pokryć Fun
dusz Pracy.

Przemysł domowy
Samorząd łącznie z Zakładami  Stara- 

chowickiemi oraz innymi czynnikami 
gospodarczymi  powiatu usiłuje rozwią
zać zagadnienie zatrudnienia bezrobot
nych w drodze wprowadzenia w dotych
czasowej produkcji  zmian ustrojowych.

Koncepcja polega na tem, żeby prze- 
studjować wytwórczość fabryczną, wy
odrębnić nieopłacalną, lub małoopłacalną 
produkcję,  która kwalifikowałaby się do 
przeniesienia na teren małego warsztatu 
bezrobotnego rzemieślnika i tam ją 
zaszczepić.

Koncepcja ma widoki powodzenia; 
kalkulacja, przeprowadzona na szeregu 
artykułów stwierdza, że w ramach dro
bnego przemysłu poszczególne artykuły 
są tańsze. Nadto  koncepcja jest wysoce 
celową, ponieważ produkcja w rękodziel
niczym warsztacie wymaga zatrudnienia 
wielokrotnie więcej rąk roboczych, niż 
w przemyśle fabrycznym.

Specjalnej uwadze poddano artykuły 
sprowadzane z zagranicy. Wytwarzanie 
ich w warsatacie rzemieślniczym wpły
nie nietylko na stan zatrudnienia, lecz 
równocześnie na bilans handlowy i pła
tniczy Państwa.

Na powyższych przesłankach oparta 
została realizacja na wstępie poruszone
go problemu. W tym celu powołano do 
życia w Wierzbniku specjalną instytucję 
handlowo-społeczną,  która pośredniczy 
w dostarczaniu rzemieślnikom surowców 
i współdziała w dostarczeniu kredytu, 
oraz zbywaniu wytwórczości.
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Wyniki akcji są  wysoce zadawalnia- 
jące. Wartość artykułów wchodzących 
w grą wynosi wiele miljonów złotych.
Wynika stąd konieczność rozszerzenia 
akcji na sąsiednie ośrodki przemysłowe, 
co zapewni pracę tysiącom bezrobotnych.

Komunalna Kasa Oszczędności
Komunalna Kasa Oszczędności po 

wiatu iłżeckiego w Wierzbniku rozpo
częła działalność w dniu 1 październi 
ka 1926 r. jako Kasa Oszczędności p o 
wiatu Iłżeckiego, na podstawie statutu, 
zatwierdzonego przez Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych z dnia 10/4 1926 r. Na 
nową organizację dostosowaną do prze
pisów Rozporządzenia Prezydenta Rze
czypospolitej o K. K. O., Kasa prze
szła z dniem 1 stycznia 1930 r.

Kasa rozpoczęła działalność z ka
pitałem zakładowym, wyasygnowanym 
przez Wydział Powiatowy w sumie zł.
10.000 i na koszty założenia Kasy zł.
5.000.

Sejmik Iłżecki zdając sobie sp ra 
wę, że Kasa nie będzie mogła roz
wijać sie z tak małym kapitałem, po 
większył w 1929 r. kapitał zakładowy 
do zł. 35.000 i w 1930 r. do zł. 50.000.

Zadaniem Komunalnych Kas jest 
gromadzenie oszczędności i ich opro
centowanie oraz uprzystępnianie ludno
ści taniego kredytu. Spełniając sw'ą rolę 
Kasa przez propagandę zwiększa su 
mę wkładów oszczędnościowych, która 
za 1927 r. wynosiła zł. 23143,  za 1928 
r. zł. 36.016, za 1929 r. zł 41.449, za 
1930 r. zł. 86.451, za 1931 r. zł. 64 130, 
za 1932 r. zł. 97.372 i za 1633 r. zł.
132.158.

Akcję kredytową Kasa prowadzi w 
s tosunku do rolnictwa, rzemiosła i drob
nego handlu. Akcja kredytowa dla rol 
nictwa obejmowała w latach poprzednich 
udzielanie: 1) pożyczek gotówkowych
na ogólne potrzeby gospodarstw rolnych, 
krótkoterminowych na okres 9 miesięcy,
2) pożyczek specjalnych jak w nawo
zach sztucznych i materjałów ogniot rwa
łych na krycie dachów (blacha i etrnit), 
płatnych ratami w okresie półtorarocznym,
3) pożyczek na akcję siewną, 4) poży
czek celowych na zakładanie pszczelar- pożyczek 3-ch letnich na intesyfikację zastaw zboża dla drobnych rolników
stwa, sadownictwa, rasową hodowlę, 5) gospodarstw rolnych i 6) pożyczek pod Rzemieślnikom Kasa udzielała pożyczek

z kredytów wyjednanych w Banku G o 
spodarstwa Krajowego na okres 2 i pół 
lat, płatnych ratami kwartalnemi.

Ogó łem  Kasa udzieliła pożyczek: w 
1927 r. na zł. 164 430, w 1928 r na"zł. 
289.950, w 1929 r. na zł. 339.971, w 
1930 r. na zł. 433.911, w 1931 r. na zł. 
191.655, w 1932 r. na zł. 180.860. i >  
1933 r. na zł. 346.794

Obrót  ogólny Kasy wynosił: w 1930 
r. zł. 9.594.000, w 1931 r. zł. 8.675.000, 
w 1932 r. zł. 6.842.000 i w 1933 r. zł. 
6 293.000.

Co do rentowności Kasa od początku 
istnienia dawała straty, rok 1932 był 
przełomowy, po uzdrowieniu stosunków 
i wprowadzeniu Kasy na właściwe tory, 
rok 1933 pomimo zmniejszenia się ogól
nych obrotów da Kasie około zł. 1 500 
zysku z operacji,  a to dzięki upłynnianiu 
zamrożonych kapitałów.Domek robotniczy z ogródkiem.

T O W A R Z Y S T W O

ZARZĄD: ZAKŁADY
W arszaw a, W arecka 15 w Starachow icach

D O S T A R C Z A :

DRZWI P Ł Y T O W E — STOLARKĘ B U D O W L A N Ą  -  SKRZYNIE — 

M A T E R JA Ł  TARTY z W Ł A S N Y C H  T A R T A K Ó W — KOPALNIAKI,  

SŁUPY, BLOKI — DR ZE WO OPAŁ OW E — K A L A F O N J Ę  -  T E R 

PENTYNĘ -  C EG ŁĘ  SILIKATOWĄ -  SZLAKĘ i TŁUCZEŃ SZLA

KOWY — OSIE W O Z O W E  WSZELKICH T Y P Ó W  i BUKSY — MA

SZYNKI DO MIĘSA -  SPR A W D ZIA N Y  i NARZĘDZIA — SZLI

FIERKI UNIWERSALNE -  MŁOTKI PNEU MAT YCZNE — SPRĘ

ŻYNY -  WYKUCIA — M ATERJAŁ W A L C O W A N Y  KA LIBRO

W A N Y  -  STAL N A R Z Ę D Z IO W Ą  -  STAL K O N S T R U K C Y JN Ą  -  

R A D J A T O R Y  DWU i C Z T E R O S Ł U P O W E  -  K O T Ł Y  O G R Z E W A 

CZE RECK’0  -  O D L E W Y  z ELE KTR OSTA Ll  w NA JN O W SZY C H  

G A T U N K A C H  — O D L E W Y  S T A L O W E  z PIEC ÓW  MARTENÓW- 

SK1CH -  O D L E W Y  ŻELIWNE M A S Z Y N O W E  -  RURY KANALI

ZACYJNE,  KSZTAŁTKI W O D O C I Ą G O W E  i KANAL1ZAC. — 

BLOKI i RYGLE STALI MARTENOWSKIEJ i ELEKTRYCZNEJ -  

ŻELAZO SZTABOWE, TAŚMOWE,  FORMOWE, SZYNY i STAL 

W A L C O W A N Ą  — RUDĘ ŻELAZNĄ, ILASTĄ i BRUNATNĄ.



P o w i a t  j ę d r z e j o w s K i
Działalność B. B. W . R. na terenie powiatu

Od lewej ku prawej siedzą: 1) Józef Kruk — wiceprezes Rady Pow. B.B.W.R. 2) poseł Sobczyk 
Piotr, prezes R ady Pow. BBWR, 3) Zaufali Jan — starosta pow , 4) dr. Przypkowski Feliks — 
prezes Koła Miejskiego BBWR, 5) Inspektor U. W. Osterezy Juljan — przewodnicz. Sekcji 
Samorząd. U góry od lewej do prawej: 1) Jackowski Jan — sędzia einer. członek Prezydjutn 

BBWR 2) inż. Kapela Stanisław — sekretarz Rady Pow. BBWR. w Jędrzejowie.

Bezdartyjny Blok Współpracy z Rzą
dem na terenie powiatu jędrzejowskie
go, prowadzi coraz żywszą działalność. 
Społeczeństwo miejscowe tak  miejskie 
jak i włościanie przychodzą do tego 
głębokiego przeświadczenia,  że dość 
już obiecanek  i polityki, żs trzeba w y 
tężyć siły i wszystkie doświadczenia 
lat poprzednich,  ce lem poprawy sytuacji 
gospodarczej,  ale tego przecie gadaniem 
ani wiecami  nie osiągnie się, jeno 
zgodną pracą wszystkich, owianych d u 
chem miłości kraju.

W imię więc tak pojętego interesu 
własnego,  jak też państwowego, Rada 
Powiatowa BBWR. zorganizowała w 
grudniu ub. r. zjazd gospodarczy pra
cowników gospodarczych i społecznych 
w całego terenu powiatu.  Sala straży 
ogniowej  była szczelnie wypełniona 
za interesowanymi gospodarzami  i inne- 
mi osobami ,  którym nie obce  są sp ra 
wy gospodarcze państwa.

Zjazd zaszczycił swą obecnością s e 
kretarz Prez-Woj. BBWR p. Zaleski, 
włodarz powiatu p. starosta Zaufali, 
Prezydjum Rady Pow. BBWR z p reze 
sem i pos łem Sobczykiem i inni.

Wysłuchano z całą uwagą referatów 
o sytuacji gospodarczej kraju, powiatu,  
nas tępnie  bardzo poważnie dysku towa
no nad wygłoszonemi  w nich tezami,  
które nas tępnie uchwalono.  Idą one 
w kierunku poprawy konjunktury  go 
spodarczej  powiatu i rolnika, zwłaszcza

drobn ego  najbardziej dotkn ię tego kry
zysem.

Zjazd wypowiedział się również za 
spłacaniem podatków zaległych w na 
turze przy budowie dróg,  oraz za r e g u 
lacją na przestrzeni 7 k ilometrowego 
odcinka Nidy, której wylewy tak bardzo 
dają we znaki okolicznym wioskom.

Na zakończenie Zjazd postanowił

zorganizować w Jędrzejowie Spółdziel
nię „Rolniczo Handlową pod naz i.vą 
„Przyszłość", do której przystąpiło 52 
członków z udziałami po 50 złotych. 
Członkowie spółdzielni odpowiedzialni 
są tylko swemi udziałami.

Trzeba również nadmienić,  że i mło
dzież wiejska zrzeszona w Kołach Młodz. 
Źjed. Zw. Woj .  Kieleckiego przy po-

Wieś Ujmy w powiecie 
waniu po

K I L I M Y -  D Y W A N Y
— na— — — — a— — — — iw s — i w i — h h

P A S I A K I  E T N O G R A F I C Z N E  -  L U D O W E ,  K A P Y ,  S E R W E T Y ,  
O B R U S Y ,  R Ę C Z N I K I ,  P Ł Ó T N A  L N I A N E  i t. p .  — S P Z E D A J E :

S Z K O Ł A  P R Z E M Y S Ł U  L U D O W E G O
S E J M I K U  C Z Ę S T O C H O W S K I E G O  
CZĘSTOCHOWA, PARK STASZICA.

Kieleckim po odbudo- 
scaleniu.

parciu Rady PowJBBWR w Jędrzejowie 
pracuje intensywnie czego dowo dem 
były „Dożynki" na Piaskach i Jędzejo- 
wie podczas  lata oraz zabawa ludowa 
w styczniu b r

Należy życzyć powiatowi, by dalej 
posuwał  się na drodze ku konsolidacji,  
aby w jedności  gospodarczej,  a przez 
to i politycznej mógł wykazać o d p o 
wiednią siłę taką,  jaka odpowiada jego 
warunkom  i potrzebom.



P o w i a t  K i e l e c k i
Z Kieleckiej Izby Rolniczej

W  dniu 5 b. m. odbyło się pod prze
wodnictwem p. Prezesa Kozłowskiego 
posiedzenie Rady K ie leck ie j Izby Ro ln i
czej. Po  zfoże ; i u sprawozdania z dzia
łalności Izby za ostatnie półrocze, Rada 
przyjęła preliminarz budżetowy Izby na 
okres 1934/35 w brzmieniu przedstawio- 
nem jej przez Zarząd Izby.

Następnie Rada rozpatrywała tezy 
memorjału opracowanego przez W o je 
wódzki Kom itet do Spraw  Finansowo- 
Rolnych w K ielcach wraz z Zarządem 
Izby w sprawie sianu rolnictwa woje 
wództwa kieleckiego oiaz środków za 
radczycti w tej kwestji. Po zreferowaniu 
projektu przez p. posła Sobczyka w yw ią 
zała się ożywiona dyskusja w wyniku 
której Rada zaakceptowała tezy ineir.or- 
jału, wysuwając szereg postulatów m ają
cych stanowić uzupełnienie powyższych 
tez memorjału, który przez specjalną de 
legację zostanie w najbliższym czasie 
przedłożony m iarodajnym czynnikom.

W  dniach 6 i 7 b. m. odb>ł się w 
Izbie zjazd instruktorów organizacji gospo
darstw przodowniczych. Dzień I-szy zja
zdu poświęcony był całkowicie sprawom 
organizacji gospodarstw przodowniczych 
dzień Il-gi zaś sprawom  hodowlanym 
i ogrodniczym, a to łącznie z kursem 
jaki się odbyw ał w Izbie dla instrukto
rów ogrodnictwa. Po  przemówieniu prze 
wodniczącego posła Sobczyka, który 
przeprowadził krytykę dotychczasowych 
metod prowadzenia pracy wywiązała się 
dyskusja nad systematami i techniką 
prac.

W  dalszym ciągu obrad wygłoszone 
zostały referaty przez pp. Insp. Po lakow 
skiego i By linę  na temat współpracy w y
działu organizacji gospodarstw z innemi 
wydziałam i Izby oraz na temat wyników  
osiągniętych w gospodarstwach będących 
pod opieką instruktorów.

W  dn. 7 i 8 b. m odbył się w Izbie 
dwudniowy zjazd instruktorów ogrodnic
twa, a to w związku ze zbliżającym się 
okresem wiosennym i rozpoczynaniem 
prac ogrodniczych.

W  zjeździe tym wzięli udział ponadto 
instruktorzy organizacji gospodarstw przo
downiczych oraz niektórzy agronomowie 
powiatowi okręgu Izby.

Kurs obejmował szereg referatów, 
z których najaktualniejsze na temat 
racjonalnego prowadzenia sądu i upra
w y gleby wygłosił prof. S. G . G. W . W ło 
dzimierz Gorjaczkowski, zaś na temat 
organizacji i techniki zwalczania szko
dników w ogrodnictw ie w szczególności 
zaś w sadownictwie prof. U . J .  Kazim ierz 
Rouppert. W  związku z kursem odbyły 
się praktyczne zajęcia z dziedziny pielę
gnowania drzew w sadzie oraz pokazy 
akcji zwalczania szkodników zwierzęcych 
i roślinnych.

Ponadto w trakcie powyższego kursu 
prowadzone były wykłady z zakresu 
wiążących się ściśle z produkcją sado
wniczą zagadnień odnośnie zbytu pro
duktów warzywniczych i ogrodniczych

KocKurs Organizacji Gospodarstw 
w Kieleckie; Izbie Rolniczej

Z inicjatytywy prezesa Izby p. posła 
Tomasza Kozłowskiego, Kielecka Izba 
Rolnicza ogłosiła w dniu 28 listopada 
1933 r. na niżej wymienionych warun
kach koknurs  na najracjonalniejszy pro
jekt zorganizowania dwóch drobnych 
gospodarstw.

I, W a r u n k i  K o n K u r i u
1. Udział w konkursie wziąć mogą 

instruktorzy prowadzący organizację 
gospodarstw,  rolnicy praktycy oraz 
zainteresowani  działacze społeczni.

2. Przystępujący do konkursu  wi
nien opracować projekty reorganizacji 
dla dwóch istniejących w powiecie go 
spodarstw, różniących się pod względem 
obszaru,  jedno od 2 do 3 ha, drugie 
o obszarze najczęściej w powiecie s p o 
tykanym,  nie mniej niż 5 ha.

Gleba gospodarstw winna być t ypo 
wą dla danego powiatu,  warunki,  k o 
munikacji  i zbytu produktów przeciętne.

3. Projekty winne być szczegółowo 
opracowane pod względem zmian w 
organizacji całości gospodarstwa,  wyni
kających z tego korzyści, oraz przewi
dzianych budżetowo w zreorganizowa
nych gospodarstwach.  Jednocześnie 
winny być możliwie krótko treściwie 
ujęte.

4. Projekty rozpatywane będą  przez 
wyznaczony przez Zarząd Kieleckiej 
Izby Rolniczej, Sąd Konkursowy w skła
dz ie :— p. poseł Piotr Sobczyk — prze
wodniczący, p. poseł Tomasz Kozłowski, 
p. pos Wojciech Gorczyca,  p. insp. 
Jaro.'łav/ Tymowski,  p. insp. Stefan 
Bylina — członkowie

5. Za projekty przez Sąd Konkur
sowy uznane za najlepsze,  Kielecka 
Izba Rolnicza wyda trzy nagrody w wy
sokości: I-sza 3C0 zł., Il-ga 200 zł., III- 
cia 150 zł.



Świetlica swiązKo strzeleckiego 
w Chęcinach

Ładna sala ze sceną w nowowybudo- 
wanej  świetlicy ogniskuje całe wieczorne 
życie.

Świetlica zajęta jest cały tydzień. 
Dwa razy w tygodniu odbywają  się 
próby chóru Związku Strzeleckiego,  
dwa razy próby tea tru  amatorskiego 
przy Związku Strzeleckim, dwa razy 
wykłady dla oddział ■. Wykłady dzielą 
się na fachowe z zakresu P.W i W.F. 
oraz wychowania oby w?telskiego pro
wadzonego  przez miejscowe nauczy
cielstwo. Soboty i niedziele poświęca 
się w świetlicy zabawom. Powoli więc 
konserwatyzm chęciński się łamie, ludzie 
wyłażą z zepiecka i zaczynają w naszym 
środowisku inaczej, kulturalnie i w e se 
lej żyć.

Homasacja  w pow.  Kieleckim
W kieleckim powiecie wieś dobrze 

odczuwa te trudności,  jakie się obecn 'e  
spotyka przy prowadzen!u gospo da r
stwa. Niskie ceny za produkty  ho d o 
wlane i płody rolne, a więc za bydło, 
konie,  czy świnie, lub drób,  za żyto 
czy siano, przyczynają się do tego, że 
rolnik ma mało pieniędzy, a t em s am em  
t rudno mu płacić podatki,  n iema za co 
kupić niezbędnych rzeczy do gos pod ar 
stwa, bo nieraz braknie na sól czy naftę.

Ten sm utny  s!an, jaki panu je  o b ec 
nie w rolnictwie, a który okreś lamy n a 
zwą „kryzysu4 i który obejmuje  rów
nież i inne kraje nistyiko Polskę, m o 
żemy i powinniśmy w misrę możności  
poprawić a nie za łamywać rąk i czekać 
aż będzie lepiej, bo sam o się nic nie 
zrobi, a i ten co jest  bardziej przedsię
biorczy i pracowity, da  so ie i w tym 
kryzysie lepiej j a d ę  niż inni.

W powiecie kieleckim są gospo da r
stwa rozrzucone w kilkunastu,  a zdarza

się i w kilkudziesięciu kawałkach w tak 
zwanej „szachownicy “. Gospodarstw 
takich na terenie pow. kieleckiego jest 
dużo.

Gdybyśmy rclników zapytali,  jak idzie 
im gospodarka  w takich warunkach,  
pokiwaliby głowami i żalili sie, że bar
dzo ciężko i nic dziwnego. Proszę so 
bie wyobrazić uprawienie i zbiór z tej 
wielkiej ilości poletek należących do 
danego  gospcdazs twa.  Policzmy, co
treci czasu rolnik na objechanie tych 
pasków ziemi, na dowiezienie nawozów
1 innych uprawach,  a czy on zbierze 
wszystko, napewno nie. P om ogą  mu 
ludzie nieuczciwi, a takich po wsiach 
nie brak. F\ gdzież straty na zniszcze
niu sprzężaju.

Na poprawę takich gospodarstw,  
albo też mających niewygodną figurę, 
bo albo dzidki  zbytnio wydłużone,  jak 
nazywają na wsiach „biczyska" jest ra
da, a mianowicie scalenie gruntów 
J a k  do tego się z&brać.

Gospodarze,  którzy mają  raz#m 
niemniej jak 25 hektarów (okeło 45 
morgów), składają podanie do Staro
stwa, a Komisarz Ziemski zjeżdża na 
grunt  i przeprowadza scalenie, włącza
jąc do obszaru scaleniowego całą wieś.

Dawniej podania składano do P o 
wiatowego Gfzędu Ziemskiego,  obecnie 
od 1 stycznia 1924 r. Powiatowy Urząd 
Ziemski został włączony do Starostwa, 
a prace będą załatwiane na podstawie
ustaw, z ramienia p. Starosty,  przez 
Komisarza Ziemskiego.

Powie niejeden,  skąd wziąć na ko
szta z tem związane,  na to odpowiem, 
że Rząd wydając ustawy przewidział te 
t rudności  i wykonywuje scalenie na 
spłatę,  a najuboższych może zupełnie 
zwolnić od opłat, pozatem darowuje 
Rząd podatek gruntowy przez przeciąg
2 ch lat.

Przy takiem scaleniu znaczna część 
gospodarzy przenosi swoje budynki  na

nowe kolonje. Nowe kolonje składają 
się przeważnie z gruntu  orn ego  w j e d 
nym kawałku,  łąki, czy pastwiska, 
względnie o ila wieś miała przed s ca 
leniem las i lasu. Czasami  t rzeba dać 
orne  grunty w 2-ch kawałkach,  jeden 
lepszy i gorszy dodatek.

Na unie się pewnie n ie jednemu py
tanie, za co gospodarz  przedstawi bu 
dynki.  Otóż  drzewo na poprawienie i 
postawienie nowych budynków otrzyma 
gospodarz na pożyczkę w b u d u !cu z 
Nadleśnictwa za pośrednic twem S ta ro 
stwa, a pozatem dostanie i niewielką 
pożyczkę pieniężną na "robociznę z Ban
ku Rolnego.

Niejeden posiadający przed k o m a 
sacją budynki  stare,  zniszczone o sło
mianych dachach,  niskie o małych 
okienkach przepuszczających niewielkie 
ilości światła, będzie szczęśliwym, gdy 
po komasacji  ot rzyma piękny, widny, 
wysoki dom,  kryty ogniot rwałym ma- 
terjałem.

Na terenie powiatu kieleckiego jest 
coraz większe zrozumienie potrzeby 
komasacji.  W 1933 r. zostały w ykoń
czone scalenia wsi Bolmin, (1500 ha), 
Ostrów (7000', Brzechów, Chełmce,  i in
ne. Razem skom as ow ano  na obszarze 
pow. kieleckiego 17 wsi o przestrzeni 
9135 ha, w 4 ch wsiach scelenie w to 
ku, powierzchnia 3165 ha, a do  scalenia 
jest  zgłoszonych wniosków 17.

Wieś, której gospodarstwa są s k o 
m asowane,  a budynki  przestawione,  
unika również najstraszniejszej  klęski 
pożaru,  która spotka  niechybnie wieś, 
gdzie budynek  stoi jed en  kcło drugiego.

Składajcie więc podania o scalenia, 
a tem s a m e m  stwotzycie ratjont-lne 
gospodars twa,  oraz pamiętajcie,  że przy 
przeprowadzeniu  komasacj i  to i ziemi 
uprawnej  przybędzie po skomasowaniu  
ogromnej  ilości miedz, oddzielających 
poszczególne ró lka  i będzie to pierwszy 
krok do walki z kryzysem — bo tylko 
w takim gospodarstwie można walkę 
prowadzić.

Inż. S tan isław  M ajewski.

Odzie należy lohou?, ć _  
swe o szczę d n o ś c i  •

“““ i— — ■—«—— _
W instytucjach specjalnie powo
łanych na zasadzie swego s ta tu tu  

^  I;. do g rom adzen ia  wkładów
;>y*: oszczędnościowych jaką jest

K o m u n a ln a  K asa  
O s z c z ę d n o ś c i

POWIATU KIELECKIEGO 
w Kielcach u!ica Mickiewicza 12.

ta jem nica  lokat utawowo z a s t r z e ż o n a

najkorzystniejsze oprocen tow a
nie. Fundusze  ulokowane w 
K K O posiadają  charak te r  fun 
duszów ulokow anych  z b e z p ie 
czeństwem pup ila rnem  
( p r a w n e m ) . -------------- ---------------
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P o w i a t  K o z i e n i c K i

P. St. Czesław Kow alsk i, ur. 1890 r. w K ra
kowie, gdzie ukończył gimnazjum, a na
stępnie studjował na wydziale technicz
nym w Niemczech. Po ukończeniu pra. 
cuje w przemyśle jako inżynier odając 
się działalności społecznej i politycznej 
w organizacjach niepodległościowych.

Ja k o  komendant P. O  W . V  obwodu 
V b. okręgu przeprowadza w 1918 roku 
rozbrojenie N iem ców  w Sosnowcu.

W stępuje do arm ji ochotniczej z k tó 
rej po demobilizacji w 1921 roku w y 
stępuje będąc odznaczony dwukrotnie 
krzyżem walecznych.

O J  1921 roku pracuje w administracji 
politycznej. Zostaje odznaczony Złotym  
Krzyżem  Zasługi, Krzyżem N iepodleg ło 
ści i Po lon ją Restitutą. Od r. 1930 jest 
starostą w Kozienicach.

Prawie w sam y m  środku Paliki, 
w północno wschodniej części woje
wództwa k ieleckiego, zam knięty w ra 
m ionach [rzek W is ły  i Pilicy, leży po 
wiat kozienick', graniczący od wschodu 
z powiatam i: garwolińskim , puławskim  
woj. lubelskiego, od północy z pow. 
grójeckim wo;. warszawskiego,  od za
chodu z pow. radomskim i od połud
nia z pow. iłżeckim woj kieleckiego.

W tych granicach powiat zajmuje 
przes t rzm 1883 km.2, posićda bardzo 
wydłużony kształt, który w kierunku 
z północo-zachodu na południowy- 
wschód rezszerza się. Największa dlu 
gość powietu wynosi w linji powierz 
chniej 75 km., największa szerokość — 
38 km. najmniejsza zaś szerokość wy
nosi 15 km.

Powiat  rozłożony jest na nizinie 
Nadwiślańskiej,  pochylającej  się ku 
Wiśle, tworząc tym sam ym  niejako 
wielką dolinę przystępną wylewom 
Wisły jak również i Pilicy, która nie 
posiadają tu natura lnych granic dla 
swych do in Wisła płynie tu sze ok>m 
korytem,  tworzy liczne kępy i łachy 
i w czasie wylewów zagraża znacznym 
obszarom,  a zwłaszcza nizinie Kozis- 
nicko-Magnuszowskiej .  Przeciw wyle
wom Wisły obszary nadbrzeżne chro 
nione są groblami  i tamami,  których

budowle rozpoczęto w 1816 r., prze* 
lat kilkanaście prowadzone,  pot em za 
niedbane, a nas tępni*  wznowione w 
1842 r. zostały ukończone i do  dnia 
dzisiejszego bronią mieszkańców od 
katastrofy powodzi.  Prócz Wisły i Pilicy 
powiat Kozienicki przerywa na dwie 
połowy rzeka Rad om ka,  wpadająca  do 
Wisły.

Po łudn iow a część powiatu w p j -  
równaniu z północną jest niemal  wy 
żyną — wzniesienia te są jednak  b a r 
dzo łagodne nigdzie nie sięgają granic 
wyżyny. Złudzenie tedy, jakia się o d 
nosi przypisać należy odkrytem u w ido
kowi na doliny w ćząści północnej 
i północno-wschodniej. Naogól k ra jo 
braz powiatu jest m onotonny.

Teren powiatu w znacznej części 
jest  pokryty lasami, których obszar 
zajmuje prawie czwartą część powiatu.  
Są to lasy dawnej  puszczy kozianickiej.

Z powodu wycięcia lasów i klimat, 
którego dawniej cechowała  łagodna 
z m ;ana pór roku i obfitość opadów,  
ulega wid ocznej zmianie.  Jedyn ie  pas 
nizin nadwiślańskich zachował do dnia 
dzisiejszego większą ilość opadów.  
W ostatnich kilkunastu latach klimat 
stal się bardziej lądowym. Śvia t  roślin
ny i zwierzęcy nie różnią się niczem 
od powiatów sąs iednich nie odbiegają 
w niczam od przeciętności.

Ludność powiaiu jest jednolitą,  
rdzennie polską. W mias tach i o s a 
dach spotykamy w większem skupi
sku żydów. Z  napływowej ludności 
są koloniści niemieccy,  którzy przewa 
żnie osiedlili się na Powiślu.

Tak się przedstawia powiat z p u n 
ktu widzenia geografji ogólno fizycznej.

Przystępując do omówienia powiatu 
pod wzg ęd e m  adminis tracyjnym,  gos
podarczym,  społecznym,  kul turalnym 
i poli tycznym trzeba jednak  zaznaczyć 
w pierwszym rządzie, że jako powiat, 
jako jednostka  adminis tracyjna,  nis 
jest  stary.

Został on  utworzony w 1867 roku 
z częś: i  powiatu radomskiego

Powiat podzielony jest obecnie  na

i
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21 jednostek w czem jest 19 gmin 
wiejskich i 2 miasta niewydzielone.

Na terenie gmin wiejskich jest 307 
gr om ad  — dawniej przed wejściem 
w życie ustawy o ustroju samorządu 
terytorjalnego był j  ich znacznie więcej.

Podług spisu ludności z roku 1931 
powiat posiada 143.237 mieszkańców 
z czsgo na gminy wiejskie przypada 
126 687, na miasta 16 550. Pod wzglę 
d ?m  narodowości  ludność przedstawia 
się nas tępująco:  polaków 126.767, ży
dów 13, 763, nierr.ców 2.640 i innej 
narodowości  67 osób. Powyższe liczby 
świadczą nam,  że powiat Kozienicki 
pod względem narodowościowym jest 
dość jednolity posiada zaledwie 13 proc. 
obcej przymieszki.

P jw is t  pod wzglę iem gospodar  
czym przedstawia jednostkę  wybitnie 
rolniczą, to t i  g łówne wysiłki Wydi ia  
łu Powiatowego skonce n tro wane  są 
w kierunku podniesienia rolnictwa. 
Z ogólnego budżetu na rok 1933/34
788.000 zł., 133 000 zł. przeznaczono 
na rolnictwo. F\by wychować dobrych 
gospodarzy Samorząd Powiatowy p ro 
wadzi ludo.yą szkolę rolniczą w Zwole
niu, otwar tą w roku 1927, pobiera jąc 
minimalną opłatę za naukę wraz z in
terna tem,  bo złotych dziesięć miesięcz 
nie

Od chwili otwarcia szkoły ukończyło 
ogółem 301 wychowanków.  O rozwoju 
szkoły świa ;czyć może to, że w pierw
szym roku istnienia ukończyło szkołę
9-ciu, a w 1933 r. 48, z tego 32 z po 
wiatu Kozienickiego, a 16-tu z obcych 
powiatów.

Trzech inst ruktorów rolnych czuwa 
nad podnies ieniem kultury rolnictwa 
i hodowli,  Bardzo czynny udział w tej 
pracy na terenie powiatu biorą nauczy
ciele szkoły rolniczej w Zwoleniu.

Sieć bitych dróg w powiecie Kozia- 
nickim jest  dość rozległa bo liczy 181 
km. i u t rzymana w b do brym stanie.  
Dróg państwowych,  których konserwacja 
obecnie  przesda  faktycznie na  s a m o 
rząd powiatowy jest  36 km. Dróg p o 
wiatowych 145 km.

Otwarcie drogi Kozienice — W arka -  Warszawa.



W 1933 r. ukończono budowę drogi 
nadwiślańskiej Zwoleń — Warka.  Droga 
ta jest bardzo ważną arterją kom un i 
kacyjną pod względem gospodarczym,  
bo północna część powiatu zyskała 
bezpośrednią komunikację z Warszawą 
odległą obecnie tylko kilkadziesiąt kilo
metrów drogi bitej. Był to duży wysiłek 
powiatu,  j ednak  o konieczności tej 
drogi może świadczyć to, że na budowę 
tejże, Ssjmik uchwalał  mimo ciężkiego 
kryzysu gospodarczego zawsze j ed n o 
głośnie pot rzebne sumy w budżecie.

W budżecie 1933/34 r. na budowę i 
ut rzymanie dróg przeznaczono 267.000 
zł. t. j. 34 proc. ogólnego budżetu  co 
jest  stwierdzeniem jak duże jest zrozu
mienie konieczności budowy dróg.

Budżet  działu zdrowia wynosi 98 500 
zł. Samorząd prowadzi wzorowo utrzy
many szpital na 40 łóżek.

Zorganizowana na zasadach budżetu 
samowystarczalnego samorządowa służ
ba weterynaryjna pracuje bez zarzutu.

Personel  składa się: 1 lekarz, kierow
nik działu weterynaryjnego, 4-ch leka
rzy rejonowych i 7 miu oglądaczy mię
sa. Lecznic w powiecie jes t 2, w Kozia 
nicach i Gniewoszowie, wa własnych bu 
dynkach,  zaopatrzone w dostateczną 
ilość narzędzi chirurgicznych, środków 
opatrunkowych i własne apteczki.  W o- 
kresie 1932 i 1933 roku do lecznic przy
jęto: 3.144 zwierząt, w tem koni 446, 
bydła rogatego 289, trzody chlewnej 
2.060, drobiu 321, owiec 1.5, kóz 3, psów 
19 i 1 sarnę.

Dokonano w tem zabiegów chirur
gicznych u 510 zwierząt, zabiegów przy 
chorobach wewnętrznych u 201, położ
niczych u 157, chorób skórnych u 23, 
szczepień ochronnych 1450, szczepień 
leczniczych 550.

Ukończono budowę rzeźni w Głowa- 
czowie i Gniewoszowie i urządzono we 
własnym budynku w miejscowości letni 
skowej w Garbatce rzeźnię według wszel
kich nowoczesnych wymsgań sanitarno- 
weterynaryjnych.

Na terenie powiatu znajduje się 130 
szkół powszechnych w tem 7 mio kla
sowych 11, mniej niż 7-klasow. 60 i l  no 
klasowych 59.

Komunalna  Kasa Oszczędności  po
wiatu kozienickiego została założona w 
pierwszej połowie 1929 r. Mimo niski 
początkowo kapitał zakładowy, który z o 
stał nas tepnie podwyższony,  już w po 
czątkowej  pracy K. K. O. spotkała się 
z za interesowaniem i zaufaniem miesz
kańców powiatu.  W działalności swej 
Kasa postawiła realizację statutowych 
założeń — zbieranie oszczędności i u ła
twienie taniego kredytu.

Struktura gospodarcza powiatu p o 
s iadającego 80 proc. ludności rolniczej, 
gospodatującej  na glebie raczej złej, 
brak przemysłu i handlu niestanowi  dla 
instytucji oszczędnościowej terenu po
myślnego.  Temniemniej  stała i sys te
matyczna p ro pa ganda  prowadzona przez 
Kasę oraz wszelkie możliwe ułatwienia, 
s tosowane dla klijentów przy po d n o sze 
niu i wpłacaniu oszczędności,  przestrze
gana jest  najskrupulatniej  zasada taje
mnicy, co do osób jaki i  składają i sum 
przez nich posiadanych,  dały w wyniku 
wzrost sum oszczędnościowych,  który 
przedstawia się nas tępująco: 1920 r. —

zł. 28 019.19, 1930 r. — 141.930,02,1931 r. 
-  138.867,28, 1932 r. -  zł. 155.998 54, 
1933 r. — zł. 181.429.67.

W propagandzie K. K. O. zwraca s p e 
cjalną uwagę na młodzież szkolną,  dla 
której zakładane są Szkolne Kasy O sz 
czędności.  Kas tych w ciągu 1933 r. zor
ganizowano 36 — w tym czasie zdołały 
o ne  skupić po nad  900 zł. oszczędności.  
Siecią Kas Szkolnych zamierzamy po
kryć cały powiat, aby każda szkoła po 
siadała swą Kasę i rozwijała w przy
szłych obywatelach zmysł oszczędności.

W dziedzinie kredytów przez Kasę 
rozprowadzanych,  s tosowano w pierw
szym rzędzie kredyty gotówkowe na 
zakup inwentarza żywego i martwego, 
zboże siewne, poprawę zabudowań 
oraz celowe w mater ja łach ogniot rwa
łych, nawozach sztucznych i drzewkach 
owocowych. O ile początkowo akcja 
kredytowa prowadzona była przeważnie 
z kredytów bankowych,  o tyle os tatnio 
prowadzi się ją, wprawdzie w zakresie 
zmniejszonym, lecz wyłącznie niemal 
z funduszów własnych Kasy.

Cyfry kredytów rozprowadzonych 
w poszczególnych latach przedstawiają 
się następująco:
S t a n  u d z i e l o n y c h  p o i y c z e K :

Na 31.XII. 1929 r. 180.312.32 zł.
„ 31.XII. 1930 r. 299.167.19 „
„ 31 XII 1931 r. 345.279.23 .
„ 31 XII, 1932 r. 260.825.57 „

K r e d y t y  u d z i e l o n e  K as te t
Na 31 XII. 1929 r. 153.034 79 zł.
„ 31.XII. 1930 r. 158.926.25 „
„ 31.XII. 1931 r. 163.397.44 „
„ 31 X11. 1932 r. 64 158.57 „

Dla uwypuklenia roli Kasy, jako 
czynnika podnies ienia gospodarczego 
ludności powiatu, podam y cyfry kredy
tów celowych: udzielono pożyczek
w drzewkach owocowych sztuk 14.626 
ha 146.26, udzielono pożyczek w plasze 
żelaznej cynków,  ark. 25 985 20789 m. 
kwadrat,  dachu.

Osiągnięte dotychczas wyniki poz
walają wróżyć Kasie, jako jedynej  po 
ważnej instytucji o zczędnościowej na 
terenie powiatu p o m y ś l n y  roz
wój, do którego Kasa niewątpliwie doj 
dzie, opisrając się na stale wzrastają- 
cem zaufaniu ludności.

J a k  widać z powyższego odpisu 
praca Samorządu Powiatowego jest wy
dajną  i daje gwarancję dalszego roz
woju.

W powiecie daje się zauważyć coraz 
większe za interesowanie się pracą 
społeczno gospodarczą ,  ludność otrząsa 
się z letargu, co znajduje wyraz w pra
cach poszczególnych organizacji,  których 
ilość stale się powiększa.  Bardzo wy
datnie pracuje O.T.O i K.R. na czele 
ze swym prezesem Galewskim.

Okręgowe Towarzystwo Organizacyj 
Kółek Rolniczych, obejmuje  swą pracą 
32 Kółek Rolniczych.

Dzielnie pracują Ochotnicze Straże 
Ogniowe,  których jest 45 oddziałów 
w powiecie.

Prace P.W. i W.F. prowadzi w p o 
wiecie por. Muszyńkski,  który może 
się wykazać dużym dorobkiem mając 
57 oddziałów liczących ogółem przeszło 
tysiąc ćwiczących junaków.

Samorządowe weterynarja 
w pow Kozienickim

Chcąc przedstawić rzeczywisty obraz 
z działalności i organizacji weterynarji 
powiatu kozienickiego, oraz chcąc zana
lizować posunięcia w tej dziedzinie g o 
spodarstwa społecznego w latach 1932 
i 1933, przedstawię przedewszystkiem 
stan gospodarki  z okresu, poprzedzają
cego lata wyżej wymienione.

Sejmik Powiatowy niejednokrotnie 
okazywał dobrą wolę w zorganizowaniu 
samorządowej  służby weterynaryjnej 
chociażby przez kolejne angażowanie 
kilku po sobie ustępujących lub zwal
nianych lekarzy weterynaryjnych. Powiat 
wobec tego nic nie mógł przedsięwziąć 
konstruktywnego,  gdyż zawisło nad nim 
tak zw. „Prawo serji” , w t rudnym i nie
odpowiednim w;yborze kandydata.  W ten 
sposób referat weterynaryjny Sejmiku 
przechodził różne koleje losu, w kon
sekwencji zawsze niepomyślne dla sa
mej sprawy. Organizację weterynarji raz 
powierzano nowozaangażowanemu leka
rzowi weterynaryjnemu, to znowu po
wiatowemu lekarzowi weterynaryjnemu, 
który, nota bene, gros czasu zmuszony 
jest poświęcać sprawom swojego resortu 
Te nieustabilizowane warunki personalne 
wpływały ujemnie na całość i planowe 
ujęcie w zorganizowaniu weterynarji sa
morządowej.

Preliminarze budżetowe ustalane były 
przez organizacje rolnicze, a nie przez 
właściwego referenta, znającego skrytki 
w gospodarce  weterynaryjnej,  które da
wać mogły znaczne dochody, tem sa
mem samorząd powiatowy, chcąc utrzy
mać służbę weterynaryjną w powiecie, 
zmuszony był co roku dopłacać; były 
lata, że dopłaty tego rodzaju nawet po
dwajano.  Dla przykładu podam jeden z 
budżetów za rok 1931-32, w którym [po 
stronie przychodu ustalono ogólną sumę 
w zaokrągleniu 2500 złotych, po stronie 
wydatków 15 500 złotych, deficyt więc 
wyniósł za ten czas 13.000 złotych.

Wobec takiego stanu rzeczy, skądże 
mogło przyjść do pomyślnego rozwiąza
nia zagadnienia organizacji samorządo
wej weterynarji w powiecie kozienickim?

Lecznictwo zwierząt domowych w 
tym okresie spoczywało w ręku zaledwie 
jednego lekarza weterynaryjnego i j e d 
nego felczera na obszarze powiatu o 
1883 km.2 ze stanem zwierząt: koni
19.540, bydła rogatego 45.044, t rzody 
chlewnej 39.002, owiec 10.203 sztuk. 
Nic więc dziwnego, że w powiecie roz
panoszyło się znachorstwo i domorosłe 
szczepieniarstwo.

Ubój zwierząt rzeźnych był zorgani
zowany przez podział powiatu na 5 ob 
wodów urzędowego badania zwierząt 
rzeźnych i mięsa. Opłaty inkasowane 
przez nich szły w całości na rzecz oglą
daczy i dlatego Sejmik pozbawiany był 
z tego źródła znacznych dochodów,  bo 
wynoszących rocznie około 30.000 zł.

O  ile chodzi o propagandę wiedzy 
weterynaryjnej,  to przy obecności jedne
go lekarza weterynaryjnego w powiecie, 
dziedzina ta była dla ludności zupełnie 
obca.

Chwilą przełomową dla gospodarki 
weterynaryjnej powiatu było postano



wienie Sejmiku, powzięte na skutek 
autorytatywnego i zdecydowanego stano
wiska przewodniczącego Wydziału Po 
wiatowego p. starosty Cz. Kowalskiego, 
rozumiejącego doniosłość i znaczenie 
weterynarji dla powiatu, ustalające etat na 
stanowisko lekarza w e t , jako stałego 
referenta spraw weterynaryjnych Wydziału 
Powiatowego.

Nowozaangażowany lekarz weteryn. 
rozpoczął  systematyczną pracę od po 
znania terenu i zebrania materjału, co 
w rezultacie przyczyniło się do ustalenia 
trwałych fundamentów pod tak poży
teczną, z punktu widzenia gospodarcze
go, placówkę weterynaryjną powiatu

Naczelną tezą było: zorganizować 
samorządową służbę weterynaryjną p o 
wiatu na zasadach budżetu samowystar 
czalnego i dążyć nadal do jego uakty
wnienia.

Jak nas tępnie przystąpiono do orga
nizacji samorządowej  weterynarji i jakie 
osiągnięto rezultaty.

W pierwszym rzędzie postanowiono 
nadać weterynarji odpowiednio ustalone 
ramy organizacyjne; stąd wyłoniła się 
potrzeba opracowania Statutu uchwa
lonego przez Sejmik dnia 17 maja 
1931 roku.

Statutem został powołany Oddział  
Weterynarji Wydziału Powiatowego,  na 
czele którego stanął kierownik oddziału, 
lekarz weterynaryjny, a powiat podzie
lono na 6 rejonów, do których postano
wiono, w miarę powiększania się zaso
bów pieniężnych, angażować rejonowych 
lekarzy weterynaryjnych.  Statut określa 
dalej stosunek prywatno-prawny lekarzy 
weterynaryjnych do Wydziału Powiato
wego oraz obowiązki całego personelu 
weterynaryjnego Oddziału.

Dla większego uelastycznienia p o 
czynań Oddziału,  Wydział  Powiatowy 
został przez Sejmik upoważniony tymże 
statutem do regulowania zaszłych po 
trzeb, wymagających natychmiastowego 
załatwienia.

Niezależnie od podziału powiatu na 
rejony, ustalono jeszcze 12 obwodów 
urzędowego badania zwierząt rzeźnych 
i mięsa. W obwodach o małej f rekwen
cji bitych zwierząt i nieposiadających 
rzeźni publicznych, dozór nad ubojem 
powierzono oglądaczom, którzy służbo
wo zostali uzależnieni od rejonowych 
lekarzy weterynaryjnych, a wszyscy na
tomiast  podlegają kierownictwu i kon
troli Oddziału.

Organizacja i usprawnienie czynno
ści urzędowych personelu wywołały po
trzebę opracowania i ogłoszenia szeregu 
regulaminów, jak: regulamin dla lecznic 
i ambulatorjów w powiecie; regulamin 
dla rzeźni w' powiecie; regulamin ubez
pieczenia ogierów od wypadków i upad
ku przy masowych i pojedyńczych ka
stracjach, dokonywanych przez uprawnio
ny personel weterynaryjny; regulamin 
ubezpieczenia trzody chlewnej od włośni, 
wągrów i chorób ukrytych dla masarzy 
powiatu; instrukcja dla lekarzy wetery
naryjnych i oglądaczy, sprawujących 
nadzór nad ubojem zwierząt i przepisy 
dla rzeźników i masarzy.

Oglądacze mięsa obowiązani są do 
prowadzenia książek podróży służbowych

i książek stacyjnych, mających na celu 
instruować kontrolujące organa o czyn
nościach oglądaczy w każdym czasie na 
terenie powiatu.

Kancelarja Oddziału prowadzona jes- 
łącznie z kancelarją Wydziału Powiatot 
wego.

Personel Oddziału składa się: z kie
rownika Oddziału,  4-ch rejonowych leka
rzy weterynaryjnych, 7 oglądaczy mięsa 
i 1 woźnego.

Lecznic w powiecie jest 2 w Kozieni
cach i Gniewoszowie,  we własnych bu
dynkach, zaopatrzone w dostateczną ilość 
narzędzi chirurgicznych, środków opa 
trunkowych i własne apteczki. Lecznica 
w Kozienicach posiada również pracownię 
rozpoznawczo bakterjologiczną, zorgani
zowaną w 1933 roku.

Za leczenie zwierząt w okresie 1932 
i 1933 roku zainkasowano 5778 złotych 
73 gr.

Do lecznic przyjęto: 3144 zwierząt, w 
tem koni 446, bydła rogatego 289, t rzo
dy chlewnej 2060, drobiu 321, owiec 5, 
kóz 3, psów 19 i 1 sarnę.

Dokonano w tem zabiegów chirur
gicznych u 510 zwierząt, zabiegów przy 
chorobach wewnętrznych u 201, żabie 
gów położniczych u 157, chorób skór
nych u 23, szczepień ochronnych u 1450 
szczepień z konieczności u 185, szcze
pień leczniczych u 550 i szczepień dja- 
gnostycznych u 68 zwierząt.

Choroby zaraźliwe zwierząt domowych 
stwierdzone w lecznicach, zgłoszone zo
stały bezpośrednio do Starostwa.

Zorganizowany ubój przyniósł  69697 
złotych dochodu za 29973 sztuki zwie
rząt rzeźnych, w tem 4208 bydła roga
tego, 15604 trzody chlewnej, 10012 cie
ląt, 184 owiec i 65 kóz, wyłączając ubój 
zwierząt i dochody w rzeźniach miasta 
Kozienic i Zwolenia.  Koszta uboju wy
noszą 3 zł. od sztuki bydła rogatego 
i trzody chlewnej oraz 1 zł. od cielęcia 
i owcy. Ma fundusz ubezpieczeniowy 
trzody chlewnej pobiera się 50 groszy od 
sztuki, nie licząc inkasowanego podatku 
obrotowego i podatku państwowego od 
uboju. Wszystkie opłaty są pobierane 
przez personel weterynaryjny.

Oddział  weterynarji ujednostajnił  rów
nież w powiecie format druków św'ia 
dectw miejsca pochodzenia zwierząt, in
kasując na rzecz utrzymania weterynarji 
powiatu 1 grosz za świadectwo.

Powyżej opisane działy są głównemi 
źródłami dochodu dla Oddziału, utrzy
mujące całą gospodarkę samorządową 
weterynarji powiatu.

Zaznaczyć należy, że Oddział  otwo
rzył konto w miejscowej K. K. O. na 
przesyłane przez personel weterynaryjny 
wpływy z terenu powiatu, które są prze
prowadzane buchalteryjnie przez książki 
kasowe Wydziału Powiatowego. Dyspo
nowanie temi w!pływami powierzono 
Przewodniczącemu Wydziału Powiato
wego i kierownikowi Oddzia łu  Wetery
narji.

Rezultaty powyższe zostały osiągnięte 
dzięki odpowiedniemu ujęciu zagadnień,  
eliminując wszystkie te momenty ujemne, 
które wpływały hamująco lub wręcz szko 
dliwie dla normalnego biegu sprawy.

Teza budżetu samowystarczalnego zo
stała zrealizowana w całej rozciągłośni, 
a aktywność budżetu wyraziła się w' zor- 
ganizowan u pracowni rozpoznawczo-bak- 
terjologicznej, kosztem 3C00 zł- pobudo
waniu lecznicy dla zwierząt w Gniewo
szowie kosztem 3500 zł. udzielaniu każde
go roku pomocy rolnikom w postaci 
szczepień surowicą przeciwróźycową bez 
zwrotu kosztów na sumę 250*0 złotych, 
udzielaniu pomocy finansowej w wykań
czaniu rozpoczętych rzeźni w Gniewoszo
wie i Głowaczowie. Pomoc ta wyraziła się 
w udzieleniu bezprocentowej pożyczki w 
sumie 11.000 złotych. Przystąpiono rów
nież do budowy nowej rzeźni w os. 
Magnuszewie, preliminując na ten cel su
mę 12.000 złotych. Sumy włożone w' wy
kończenie rzeźni lub budowę są rewindy
kowane w umówionym czasie opłatami, 
inkasowanemi za ubój zwierząt i to do
tąd, aż całkowite subsydjum nie zostanie 
wycofane i od tej chwili rzeźnia prze
chodzi na własność danej osady z tem, 
że 3 złote od dużych sztuk rzeźnych 
i 1 zł. od małych idą na rzecz ut rzyma
nia dozoru weterynaryjnego Oddziału;  
reszta zaś jest inkasowana na rzccz osady.

Oddział weterynarji,  niezależnie od 
urzeczywistnienia uprzednio wysuniętej 
tezy i zrealizowanej po trzechletniej pra
cy może poszczycić się nielada sukcesem 
w' postaci nabytego objektu, bez jakich
kolwiek pożyczek zewnętrznych,  w któ
rym urządzono rzeźnię według wszelkich 
nowoczesnych wymagań sanitarno-wete
rynaryjnych, w miejscowości letniskowej 
w Garbatce. Wartość objektu tego wynosi 
około 30.000 złotych.

P R Z E T W Ó R N I A
OLEJÓW ROŚLINNYCH
POLECA

O R A Z

SPÓŁKA AKCYJNA — RADOM.

P O R C E LA N IT
‘śnieżno-białą emalję do 
robót z e w n ę t r z n y c h  
— i wewnętrznych —

P O R F L O R
emalję podłogową szyb
ko i twardo zasychającą

WSZELKIE FARBY OLEJNE I LAKIERY



P i o n k i

Dr. JAN PROT, 
naczelny dyrektor P W. P.

Już samo istnienie wytwórni,  jako 
takiej, stanowiące skupisko kilku tysięcy 
ludzi, musi wywierać olbrzymi wpływ i 
promieniować na okolice, przyczyniając 
się do podniesienia jej stanu gospo da r
czego, oraz kulturalnego ludności wiej
skiej już choćby tylko z tego względu, 
że jako rynek zbytu wytwórnia otwo
rzyła im nowe horyzonty, do tej pory 
dla okolicy nieistniejące, jak naprzykład 
warzywnictwo lub mleczarstwo. Wieśniak 
dotychczas nie umiał i nie uczył się pro
dukować odpowiednich warzyw, bo nie 
wiedział czy będzie miał zbyt. Wytwór
nia początkowo stworzyła własną hodo
wlę warzyw, lecz gdy spostrzeżono, że 
okoliczni włościanie zrozumieli już, jakie 
warzywa należy produkować,  aby miały 
korzystny zbyt na rynku Pionek,  zlikwi
dowała wytwórnia swoje gospodarstwo 
warzywne, nie chcąc stwarzać konku
rencji gospodarczej dla okolicznego roi 
nictwa. Aby uchronić robotnika wytwór
ni od wyzysku pośredników, oraz aby 
nauczyć rolników jakie mają produko 
wać warzywa, stworzono Spółdzielnię, w 
której skoncentrowano zakup i sprzedaż 
produktów. Gdy się popyt  i podaż zrów
nały, wytwórnia zlikwidowała swój 
udział.

Spółdzielnie mamy następujące: 
Spółdzielcze Stowarzyszenie Spożywców 
„Proch” . Rozwinęła się ta spółdzielnia w 
niezwykle szybkim tempie, zakładając 
5 filji i sklep centralny na terenie wy
twórni i 1 filje, a poza terenem w ok o
licy uruchamiając 3 filje. Dzięki wydat
nej pomocy i energji p. dyrektora działu 
administracji  i handlu Rakowicza, Spół
dzielcze Stowarzyszenie Spożywców 
„Proch" osiągnęło obrotu za rok 1932 
około 800 tysięcy, zaś w roku 1933 
przy znacznej zniżce cen, ilościowo 
obrót  towarów był znacznie większy. 
Jakkolwiek spółdzielnia oparta jest na 
zasadzie tylko gotówkowej,  to doszła

ona do tych rezultatów dzięki temu, że 
zaopatruje swych członków i ludność w 
towar o pierwszorzędnej jakości i naj 
tańszych cenach, regulując tym sposo
bem ceny w całej okolicy.

Wprowadzona zasada nieudzielania 
kredytu, uczy przytem ludność ograni 
czać się do rzeczowych najpotrzebniej 
szych zakupów i stanowi niejako szkolę 
oszczędności, tak bardzo potrzebną w 
niebogatym kraju.

Drugą placówką gospodarczą na te
renie Wytwórni jest Spółdzielnia po 
życzkowo-oszczędnościowa „Proch” po 
siadająca 1250 członków. Zasadniczym 
zadaniem,  jakie mieli na względzie o r
ganizatorzy tej spółdzielni, było pole
pszenie egzystencji pracowników przez 
wpojenie w nich zasad oszczędności, 
gdyż zasady tej kasy nakładają przymus 
na członków, składania oszczędności mi
nimum 5 zł. miesięcznie, a jednocześnie 
dając możność zaciągania pożyczek przy 
ustawowem oprocentowaniu,  co uchrania 
członków kasy od lichwiarskich długów. 
Po dzień dzisiejszy oszczędności człon
ków tej spółdzielni wynoszą około 100 
tysięcy zł., zaś udziały około 95 tysięcy. 
Spółdzielnia ta powstała w 1925 roku. 
Trzeba tu podkreślić wychowawcze me
tody wprowadzone przez dyrekcję, która 
bacznie śledzi, czy zadłużenie pracowni 
ka jest umotywowane jego realną życio
wą potrzebą i czy pracownik oszczędza 
w miarę możności Dzięki temu syste
mowi zadłużenie jest nieznaczne i zacią 
gane w miarę rzeczywistej konieczności.

Chcąc związać swoich pracowników 
z Wytwórnią,  jako ich warsztatem pracy, 
a przytem ułatwić im zdobycie własne
go dachu nad głową w pobliżu miejsca 
pracy, co chroni pracowników przed 
lichwą mieszkaniową, chcąc przytem 
rozwijać zamiłowanie do kultury i es te
tyki, przez upiększanie swoich osiedli 
zapomocą zakładania ogródków,  dyrekcja 
udzieliła na ten cel kredytu w wysokości 
100 tysięcy zł. oprócz terenów budowla
nych. Kredyty na budowę własnego 
domku udzielane są pracownikom na 
okres pięcioletni. W roku 1933 rozpo
częto budowę 34 domków, zaś na rok 
1934 przewidziana jest budowa 70 d o m 
ków. Domy te budowane są pod nadzo
rem i według projektów opracowanych 
przez wydział techniczny Wytwórni.

Lecz nie na t em 'kończy się współ
praca Wytwórni w dziale podniesienia 
poziomu gospodarczego i kulturalnego 
na terenie powiatu. Powiat  kozienicki 
posiada niedostateczną śieć dróg, z czem 
walczy wydział powiatowy. W tej walce 
spieszy mu z pomocą Wytwórnia.  Już 
w 1928 roku wybudowano połączenie 
szosowe Pionek z drogą wojewódzką 
Kozienice — Radom,  zaś w roku 1933 
połączono tę szosę z Wytwórnią i ze 
stacją kolejową Pionki. Wytwórnia z d a 
jąc sobie sprawę z ciężkiego położenia 
okolicznych bezrobotnych,  a przytem 
rozumiejąc,  że wszelka bezpłatna do b ro 
czynność jest źródłem demoralizacji,  
upakarza przytem otrzymującego dar

mowe Ziipomogi,zainicjowała dobrowolne 
opodatkowanie się pracowników Wytwór
ni w celu zatrudnienia bezrobotnych. 
Oprocentowanie to sięga wysokości 
aU proc od zarobków, trwa przez 6 
miesięcy w roku, przyc/em taką samą 
sumę, jaką wpłacają dobrowolnie pra 
cownicy, wpłaca na ten cel również Wy
twórnia i kozienicki W}dział Powiatowy. 
Zebrana w ten sposób suma pieniędzy 
nie jest dostatecznie wysoka, aby mo 
żna był j  przeprowadzić zamierzone in
westycje drogowe w powiecie. To też 
Wytwórnia,  opierając się na dobrowol
nych świadczeniach swych pracowników 
na ten cel społeczny, mogła wystąpić 
do Funduszu Pracy o dotację na roboty 
inwestycyjne drogowe.  Cała globalna 
suma zeb ana w ten sposób wynosi 
66 tysięcy zł. rocznie Posiadając te 
fundusze, Wydział  Powiatowy Kozienic, 
zwrócił się do zainteresowanych gmin i 
wiosek, przez których osiedla zamierza 
przeprowadzić budowę dróg bitych, aby 
mieszkańcy tych gmin i wiosek przez 
świadczenia szarwarkowe i przez dowóz 
kamienia polnego, przyczynili się do 
rozbudowy najpotrzebniejszych w po
wiecie dróg.

Tak więc będzie przeprowadzona bu
dowa następujących arterji komunika
cyjnych:

1) Pionki —Brzoza 40 km. 2) Pionki — 
Zwoleń 18 km., 3) Pionki—Jedlnia 3 km. 
4) Pionki— Policzna 7 km., 5) Pionki — 
Podgórze 14 km.

Gospodarcze znaczenie tych dróg 
jest niezwykle ważne, gdyż zbliża każdą 
z tych okolic rolniczych do Pionek jako 
źródła zbytu, umożliwiającego korzy
stniejsze sprzedanie plonów rolnych, a 
przytem daje również możność częstego 
stykania się z ośrodkiem, który pod 
względem kulturalnym promieniuje na 
okolice.

Jeśli chodzi o ten kulturalny wpływ, 
jaki wytwórnia roztacza wokół siebie to 
musimy zaznaczyć, że dbając zarówno o 
potrzeby duchowe swych pracowników, 
jak i okolicznej ludności, dyrekcja wy
twórni w osobach dyrektora naczelnego 
dr. Jana Prota, inż. Stanisława Du nin -M ar
kiewicza i Zygmunta Rakowicza zainicjo
wała i udzieliła wybitnej finansowej, rze
czowej oraz moralnej pomocy,  komite to
wi budowy nowego kościoła pod wezwa
niem św. Barbary. Pracownicy wytwórni,  
dając również wyraz swemu głębokiemu 
poczuciu potrzeb religijnych, opodatko
wali się na ten cel od szeregu lat w wy
sokości 1 proc. swych zarobków, przy
czem i ludność okoliczna w miarę moż
ności wzięła udział w budowie kościoła. 
Świątynią została już całkowicie wyk oń 
czona z zewnątrz.  Projekt Domu Bożego 
został opracowany przez znanego archi
tekta inż. Szyllera, którego specjalnością 
jest tworzenie gmachów kościelnych, cie
szących się sławą pięknego i wyniosłego 
budownictwa w całej Polsce.

Przechodząc do szkolnictwa musimy 
podkreślić,  że jeszcze przed 11 laty na 
tym odcinku okolica przedstawiała się 
bardzo opłakanie. Dookoła szumiał las, a



kilka rozsianych pod jego cieniem bied
nych wiosek, pozbawionych było budyń 
ków szkolnych, co rzecz prosta musiało 
się odbić na stanie duchowym okolicznej 
ludności. Z chw ilą jednak powstania i 
stopniowego rozwoju Pionek, musiał się 
ten smutny stan rzeczy zmienić na le 
psze, bo [ racownicy W ytw órn i, prze 
w7ażnie rekrutujący się z ludności napły
wowej, poczęli odczuwać potrzebę 
kształcenia młodego pokolenia. D ą !ąc 
do zaspokojenia tych zrozumiałych w y
magań, dyrekcja państwowej W ytw órn i 
Prochu z p. dyrektorem naczelnym 
J  Protem na c;ele, wybudowała piękny 
gmach, w którym umieszczono 7 mio 
klasową szkolę powszechną im. Marszał 
ka Józefa Piłsudskiego, kształcącą obe
cnie 1030 dzie.i. Nowoczesny ten gmach 
szkolny zaopatrzony jest w najnowsze 
potrzeby szkolne i urządzenia, co stawia 
szkołę^ 7 ki. w Pionkach w szeregu wzo
rowych szkół i budynków itniejących 
na terenie województwa kieleckiego. 
Dyrekcja W y tw ó rn i otacza nieustającą 
opieką uczniów, dbając o ich dokarm ia
nie i higjenę. W  tym samym budynku 
szkolnym mieści się również i szkoła 
zawodowa, które-j koncesjonarjuszem i 
założycielem jest P .W .P . Szkoła ta ma 
tem większe znaczenie, że wychowuje 
typ wzorowy polskiego rzemieślnika, 
dając mu gruntowne fachowe i społe
czne wykształcenie.

Ponieważ W ytw órn ia  zatrudnia oko
licznych robotników, którzy urodzeni 
i wychowani jeszcze w czasach panowa
nia zaborców nie mogli korzystać z do
brodziejstwa ośw iaty polskiej, dyrekcja 
uruchomiła w tymże gmachu szkolnym 
kursa obowiązkowe dla analfabetów, 
zmuszające każdego nieumiejącego czy
tać i pisać w ojczystym  jęźyku obyw a
tela, nauczenia się nietylko tych przed- 
miotów, ale i dziejów swej Ojczyzny, 
by mogli swe dzieci w ychow yw ać w du
chu państwowym .

Doceniając znaczenie tak bardzo dziś 
rozpowszechnionej opieki nad dzieckiem 
w wieku przedszkolnym, dyrekcja zwra

ca baczną uwagę na wychowanie dzieci 
w przedszkolach, których jest tam 70.

Jeśli chodzi o prace kulturalno- 
oświatowe wśród pracowników Wytwór 
ni, to prowadzi je specjalnie do tego 
powołany komitet, przyczem jednak 
trzeba nadmienić, że również i ten dział 
społeczno - oświatowej pracy, cieszy się 
moralnym i materjalnym poparciem dy 
rekcji. Praca ta została zogniskowana w 
Pionkach w trzech punktach: w kasynie 
pracowników, rzemieślników i robotni 
ków', w kasynie urzędniczem i w szkole.

Na terenie kasyna pracowników o- 
prócz taniej jadłodajni,  czynny jest sze 
reg organizacyj kulturalno-oświatowych,  
a więc amatorsk e kółko dramatyczne,  
wystawiające sztuki popularne, cieszące 
się ogromną frekwencją publiczności i 
dające widzom zadowolenie,  gdyż wido
wiska stoją na poziomie artystycznym. 
Również zorganizowano zespół muzyczny 
mandolinistów, chór, oraz uruchomiono 
bibljotekę wraz z czytelnią pism. Bibljo- 
teka liczy 1885 tomów, w tem 140 dla 
dzieci i młodzieży. Wszystkie dochody 
z imprez urządzanych na terenie kasyna 
przeznaczone są na cele kulturalno- 
oświatowe pracowników. Lokal uposa
żony jest w radjo, pianino i gry towa
rzyskie, przyesem w kasynie odbywają
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się często odczyty o przystępnych tem a
tach i pogadanki  z dziedzin: społecznej, 
historycznej, krajoznawczej,  przyrodni
czej, oraz są  organizowane godziwe rozry
wki taneczne i zebrania towarzyskie.

Drugim miejscem z któ.ego promie
niuje praca oświatowo-społeczna na cały 
teren Wytwórni i okolicę, jest tak zwane 
kasyno urzędnicze, posiadające piękną 
nowoczesna salę teatralną, kino dźwię
kowe o wartościowych obrazach. W sali 
teatralnej grszczą  często zespoły zawo
dowych artystów ze stolicy, oraz wystę 
pują teatry amatorskie.  W kasynie czyn
na jest bibljoteka o 3500 tomach i o b 
fita czytelnia zaopatrzona w liczne cza 
sopisma.

Trzecim ośrodkiem kulturalnym jest 
szkoła, mająca świetlicę dla młodzieży, 
gry towarzyskie,  radjo, czytelnię. Prowa
dzi tu pracę nauczycielstwo, a więc i ten 
dział stoi na należytym poziomie.

Nie jesteśmy w możności w krótkim 
szkicu zamknąć całokształtu działalności 
i wpływów, jakiemi promieniuje na oko
lice Wytwórnia,  dzięki należytemu zro
zumieniu przez dyrekcję i pra owników 
zadań społecznych. Nie mogliśmy rów- 
też poruszyć i uplastycznić wszystkich 
jej pi'ac i całkowitego zakresu działal
ności gospodarczej  i społecznej. „Głos 
Wsi” będzie się starał kontakt  ten za 
wiązany między Wytwórnią a ludnością 
pogłębiać, by mieszkańcy okolicznych 
osiedli zrozumieli, że umiejętnie prowa
dzona współpraca inteligencji z ludem 
wiejskim przynosi przedewszystkiem re
alną korzyść rolnikowi, i to korzyść gos
podarczą oraz oświatową.

B. S.

/ /
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STANISŁAW GLISZCZYŃSKI, 
starosta olkuski.

Powiat Olkuski zajmuje przestrzeń 
1483 k m 3 je i t  zamieszkały przez 153.039 
mi szkańców, z których w miastach 
mieszka 19.145 zaś w gminach wiejskich 
133.894 Pod względem adminis tracyj 
nym powiat podzielony jest na 14 gmin 
wiejskich i 2 mia ta niewydzielone t. j. 
Olkusz i Wolbrom.

Ze względu na znaczną ilość fab yk 
i zakładów przemysłowych, znaczny o d 
setek  ludności zawsze znajdował za tru
dnienie w przemyśle.  Jeszcze w r. 1929 
zakłady przemysłowe na tćrytor jum po
wiatu olkuskiego za t r u d n i ły  11.369 ro
botników. W miarę pogłębiającego się 
kryzysu, bezrobocie wzrastało i w roku 
1933 zdołało znaleźć pracę zaledwie 
3-340 robotników.  Wsku tek utraty pra
cy wzrastała liczba bezrobotnych,  która 
w zimie roku 1933 doszła do liczby 
3.785 rodzin o łącznej liczbie osób 
16.461 Siłą faktu bezrobotnymi mus ia
ły się zająć Komitet  Powiatowy oraz po 
tworzone lokalne komitety gminne,  któ
re wspierane przez Wojewódzki Komi
tet Pomocy Bezrobotnym dostarczały 
pozbawionym pracy zwłaszcza w ok re
sie zimowym zasiłków w naturze,  jak: 
mąka,  ziemniaki,  kawa, ryż, cukier i t. p.

Komitety Lokalne i Związki Pracy 
Obywatelskiej  Kobiet zmuszone były 
również zająć się dożywianiem dzieci

szkolnych, których liczba przewyższała 
2 000 Wojewódzki Konr te t  Pomocy 
Bezrobolnym śpieszył z wydatną p o m o 
cą bezrobctnym udzielając zasiłków w 
gotówce i w naturze,  które w ok.es ie 
zimowym 1932/33 wynosiły zgórą 170 C00. 
NaLży podkreślić również ofiarność lud
ności powiatu Olkuskiego,  która w p o  
wyższym okres ;» 2łoż\ ła na cela porno 
cy b 'z r o b o tn y m  22.545 złet> h. Należy 
zaznaczyć że w y d a * a r e  zasiłki w n a t u 
rze, b j z r o b . tn i  na podstawi:: uchwały
Kom tet i Powiatowego odpracowywali  
przy robotach letnich na drogach,  przy 
uporządkowaniu- m. Olkusz?, robotach 
i;rwe£tycyjr.ych w Bukownia,  zak!adin 'u 
parku w Pilicy i t. p., ogółem w ciacu 
lata bez obotni odrobili przeszło 60 000 
dnióws-t co przed: t  wiało wartość prze
szło 120 000 Jotyoh Stosowanie syste
mu odrąb : nia zasiłku w naturze,  z j e d 
nej s trony pozwalało na r rzeprowadze 
n h  znaczn jszych robót  inwestycyjnych, 
zaś z drugiej wytwarzało wśród samych 
bezrobotnych przekonanie,  iż nie przyj
mują jałmużny.

Pod względem jakości ziemi, więk
szość tejże stanowią grunta Diasczyste, 
i zaledwie kilka gmin jak Żarnowiec,  
Cianowice i Minoga posiadają ziemie 
urodzajne.  Pragnąc wyszkolić odpow ie 
dnią ilość rolników, Powiatowy Zwią
zek Samorządowy jeszcze w roku 1920 
wybudował  w Trzyciążu szkołę rolniczą 
im. Marszałka Piłsudskiego. Rozwój 
szkoły za okres  ostatnich lat przedsta
wia się następująco:

R ok U k o ń c z y ło  sz k o łę  
w y ch o w an k ó w

D o p ła ta  d c  u trz y m a n ia  
!-jfo  w y c h o w a ń 1 a  z f u n 

d u sz u  *?ady P o w ia t .

1929- 37 871.— zł.
1930 28 1 . 1 1 2 . -  „
1931 26 7 1 2 . -  „
1932 17 8 6 3 . -  „
1933 36 3 4 0 . -  „

wiatowy Związek Samorządowy zorgani
zował szpital w Olkuszu na 100 łóżek. 
Do r. 1933 Rada Powiatowa dopłacała 
do ut rzymania sz itala znaczniejsze kwo 
ty, zaś w roku powyższym szpital z o 
stał zorganizowany na zasadach samo 
wystarczalności.

Ponieważ powiat Olkuski zamieszka
ły przez ludność ubogą wymaga w 
znacznym stopniu opieki społecznej,  
przeto tak Rada Powiatow.*, jak i insty 
tucje hum an i t arne  b ż ą  znaczne sumy 
na utrzymanie skró t .  S taraniem Powia 
towego Związku Komunalnego powstał 
sierociniec w Nie-sułowicacb, mieszczący 
przeszło 30 sierot. Starcy, ubodzy otrzy 
mują pomieszczenie i częściowo wyży
wienie w fu; dacjach Opieki Społecznej,  
fundowanych w czasach Polski Przed
rozbiorowi j. Takich funda yj jest na te- 
rytorjum powiatu 10.

Przez czas istnienia Niepodległej Rze
czypospolitej Powiatowy Związek S a m o 
rządowy prowadził in tensywną budowę 
dróg. W tym czasie wybudowano prze
szło 90 kim, dróg o nawierzchni twar
dej.

Pomimo,  że ludność powiatu jest 
biedna,  to jednak  należy podkreślić jej 
zrozumienie potrzeb państwowych, co 
okazało się przy subskrybowaniu P o 
życzki Narodowej w r. 1933, gdzie mie 
szkańcy subskrybowali  521 000 złotych, 
co jf st sum ą  znaczną w s tosunku do 
zamożności  ludności.  Również na t e re 
nie powiatu rozwijają się organizacje 
społeczne jak: L. O. P. P. którego d o 
chody roczne dochodzą do 12.000 zło
tych; Strzelec, Związki Pracy Obywatel 
skiej Kobiet, Organizacje młodzieżowe, 
Kcła Gospodyń Wiejskich, Kółka Rolni
cze i t. p.

Obuwie najtrwalsze
kupujemy tylko w firmie:

, Jiott Pia Spadli;
fabr. obuwia w Radomiu,

Żerom sKiego Nr 2.

Na raty i za got ówkę.
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Prócz szkoły rolniczej męskiej  w T rz y  
ciążu SS Norbertanki w Imbramowicach 
ut rzymują szkolę rolniczą żeńską o licz
bie wychowanek 30. Szkoła w Im bra 
mowicach jest samowystarczalna i wv- 
chowanice opłacają miesięcznie po 30 
zł tytułem opłat  za naukę i wychowa
nie

Pragnąc przyjść z pomocą  rolnictwu 
Powiatowy Związek Samorządowy wy
dzierżawił mają tek  państwowy o prze 
strzeni 164 ha w Woli Liberrowskiej i za 
łożył ognisko kultury roinej, którego z a 
daniem jest dostarczanie rolnikom zbo
ża siewnego i z iemniaków do sadzenia,  
oraz ut rzymywanie sta yj kopulacyjnych.

C e k m  ochrony zdiowia ludności,  Po-
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P. Starosta Adolf Krauze w otoczeniu wychowawców i uczt nic w R a d s ic a c li .

Praca samorządu opoczyńskiego
Jest faktem, ż t  Samorządy w Polsce, 

a zwłaszcza Samorządy powiatowe w 
pierwszych latach naszej niepodległości, 
ogarnięte zostały powszechną manją 
twórczości inwestycyjnej zakrojonej na 
ogromną skalę, wykraczającą w wielu 
wypadkach poza pilne potrzeby i własne 
możliwości gospodarcze i finansowe. 
Rezultatem nieprzezornej gospodarki  są 
długi i protestowane weksle, całkowite 
zahamowanie prac i niemożności wykony
wania nawet w najmniejszym zakresie tych 
zadań, do których samorząd jest powołany.

Samorząd opoczyński błędom wyżej 
opisanym nie uległ, gdyż do roku 1931 
nie może się pochwalić jakkąkolwiek 
działalnością, a zwłaszcza inwestycyjną 
bardziej znamienną.  Zbudowanie bowiem 
w ciągu 10 lat dziesięciu km. szosy nie 
było zbyt wielkim wysiłkiem i na prze 
prowadzenie tej inwestycji grzechem by
łoby zaciągać jeszcze długi. Nasuwa 
się pytanie: Czy Samorząd Opoczyński 
jest tak zagospodarowany, że nie wyma
ga żadnych iwestycji? Nawet przelotny 
obserwator musi dać odpowiedź na to 
pytanie przeczącą. Któryż z powiatów 
był również ubogi,  czy to w drogi bite, 
czy szkoły, czy teź instytucje opiekuńcze?

Należało więc, nie czekając lepszych cza
sów, zakasać rękawy i wziąść się do pracy.

W r. 1931 następuje zmiana w działaniu
Ponieważ pożyczki na inwestycje po 

widocznych rezultatach kredytowej go 
spodarki innych samorządów,  zaciągać 
nie chciano, przeto pozostały tylko własne 
bardzo uszczuplone przez kryzys docho
dy. Jakie one były małe w stosunku 
do potrzeb ilustruje następujące zesta
wienie z wykonania budżetów powiato 
wego związku komunalnego:  

wykonanie budżetu 
rok 1929/30 866,416 zł.

„ 1930/31 807,459 „
„ 1931/32 511,138 „
„ 1932/33 433,887 „

a na Okres budź 1933/34 prelim. 486,355 zł.

Spadek globalnej sumy budżetu w 
ciągu ostatnich trzech lat o blisko 50 °/0 
w stosunku do roku 1929/30 i 1930/31 
pokazuje nam do jakich granic dopro
wadzono oszczędności i z jakiem i trud
nościami musiano się liczyć w ramach 
coraz ciaśniejszych, aby nie zboczyć z 
wytkniętego celu Sam orządowi Pow ia to 
wemu. Przy urzeczywistnianiu budżetów 
Pow . Z w. Kom . w okresie omawianym 
w pierwszym rzędzie kładziono nacisk 
na roboty, związane z budową dróg z 
twardą nawierzchnią systemem szarwar- 
kowym  t j. sposobem nakładania na 
płatników' opłat drogowych świadczeń 
naturalnych w postaci dostarczania ro
bocizny dla pieszych lub konnych.

Sam orząd Pow iatow y uciekł się do 
tego rodzaju wypełnienia swych celów 
i dla tego jeszcze, że obniżenie w ydat
ków budżetowych przyniosło płatnikom 
25 proc. ulgę w wymiarze opłat drogo
wych. Ilustruje to najlepiej tabelka ni
żej przedstawiona:
Na jendego mieszkańca na jedną morgę
przypadało danin na podatkową przy-
rzecz Samor?ądu Pow. padało obciążenie
1929/30 -  '5,52 zł 1929/30 1,47 zł.
1930/31 — 5,11 .  1930/31 1,40 „
1931/32 4,80 , 1931/32 1,40 „
1932/33 -  3,50 „ 1932/33 1,10 „
1933/34 — 3,50 „ 1933/34 1,10 „

Czynniki samorządowe wychodziły z 
założenia, że w dobie w której trudno 
o pracę i zarobek,  w której szczególnie 
rolnikowi r,a skutek nieproporcjonalnej 
obniżki ziemiopłodów w porównaniu z 
produktami przemysłowemi t rudno po 
dołać obowiązkom publiczno-prawnym 
znacznie łatwiej będzie wykonać dla dobra 
swego i swoich sąsiadów pracę niżplacić.

Nie od rzcczy będzie zaznaczyć, że 
nim przystąpiono do rozbudowy sieci 
drogowej w powiecie, rozważano, czy 
budować drogi brukowane, czy szosy, 
czy tylko ograniczyć się, jak to poprzed
nio praktykowano do konserwabji  istnie
jących szlaków. Z uwagi nikłego zuży
wania powłoki szabrowej z powodu zbyt

słabego ruchu ciężarowego i samocho
dowego na drogach opoczyńskich,  p o 
stanowiono po ścisłej kalkulacji przystą
pić do realizacji swych planów z tym 
jednakże zastrzeżeniem, że odcinki o 
bardziej obciążonym ruchu samochodo
wym i ciężarowym  będą brukowane.  
Obliczono również, że koszt utrzymania 
nawierzchni szosowej nie nakazuje przej 
ścia do tej zamiany na bruk ze względu 
na brak kamienia brukowego w niektó
rych okolicach naszego powiatu.

Do akcji budowy dróg przystąpiono 
jeszcze w jesieni 1931 r. a polityka bu
dowy nowych dróg została uzgodniona 
z życzeniami i potrzebami ludności.  
Uświadomienie własnych potrzeb tak g łę
boko wryło się w umysły mieszkańców 
powiatu, że w zapale wykonywania prac 
szerwarkowych, jednostki,  a nawet wsie, 
samorzutnie, powiększały ponad normę 
wymierzoną świadczenia naturalne. '  Są 
takie gminy, które w roku projektowały 
wybudowanie 2 km., a jak się okazało, 
wzbogacili gminę o 4 a nawet o 6 km. 
drogi np. Rusinów’, Goździków. Gdy 
samorządy innych powiatów w Polsce 
zaprzestały przedsięwzięć inwestycyjnych 
a budowę dróg ograniczyły tylko do 
koniecznych napraw istniejących szos, 
Sejmik opoczyński zmuszony był wy
pożyczać walce do wałowania od sąsied
nich samorządów, aby tylko podołać pracy 
rąk ludzkich i zakończyć ją przed zimą.

Dla oceny osiągniętych rezultatów w 
czasie dw'u lat należy zapoznać się z 
wynikami prac, wykonanemi  w latach 
ubiegłych. Otóż  przez 10 lat ubiegłych 
wybudowano zaledwie 10 km. nowych 
dróg kosztem setek tysięcy podczas, 
gdy ostatnie lata przynoszą plon 12-cie 
razy większy. Powiat został wzbogaco
ny o 120 km. dróg bitych. Dawniej 
budowa jednego km drogi kosztowała 
najtaniej 30 tysięcy złotych, teraz wy
niosła od 2 do 3 tysięcy złotych. W 
ten właśnie sposób rozwiązane zostało 
zagadnienie budowy nowych dróg. Prak



tyka wykazała, że system szarwarkowy 
budowy dróg, wprowadzony jako no 
wość, na teren powiatu opoczyńskiego 
został przyjęty przez ludność z należytem 
zroznmieniem, a obowiązki tym syste
mem nałożone,  wykonywane są  przez 
mieszkańców z pełnem zrozumieniem 
zadań Samorządu.

Popieranie rolnictwa
Następną dziedziną zainteresowań i 

wydajności wysiłków samorządu jest 
rolnictwo. Aczkolwiek w stosunku do 
działu drogowego wysokość przewidzia
nych wydatków na popieranie rolnictwa 
wyraża się stosunkiem jak 1 — 6, to 
przecież te kilkadziesiąt tysięcy złotych 
umieszczane w każdym budżecie pozwa
la roztoczyć opiekę nad zaniedbanym 
stanem drobnych gospodarstw wiejskich, 
nieusypiać czujności, nie hamować ani 
rozwoju organizacji rolniczych, ani roz 
poczętych prac i dążeń. Docenienie po
czynań samorządu może nastąpić dopiero 
po upływie kilku a nawet kilkunastu 
lat, jeżeli nie przerwie się lub nie znie
kształci podstawowych myśli, zakreślo
nych projektem. Cała akcja musi być 
nacechowana planowością i sys tematycz
nością.

Nawet  powierzchowne obserwacje t e 
renu naszych gmin rzucają każdemu 
przed oczy: obszary nieużytków i łąk 
kwaśnotrwałych,  których liczba w mor
gach wyraża się w 22 tysiącach; zły 
stan ogrodnictwa i pszczelnictwa. Za- 
t rudno obecnie dążyć do zdrenowania 
wilgotnej roli, ale odwodnienie łąk i pól 
sposobem przeprowadzenia meljoracji 
rowami otwartemi, jakoteż zalesienia 
nieużytków, było i jest kwestją palącą, 
zaniedbywaną od wielu lat. Budżety 
Pow. Zw. Kom. nie uwzględniły wydat
ków związanych z przeprowadzeniem 
odwodnienia obszarów zabagnionych, za
rosłych mchem,  skrzypem i nieużytną 
kwaśną trawą. Mimo pozornego, do 
pracy wciągnięte zostały samorządy 
gminne.  Każda gmina przeprowadza 
prace meljorecyjne sposobem nakładania 
na zainteresowanych pośrednio i bez
pośrednio,  świadczeń naturalnych w po
staci robocizny pieszej. W pierwszym 
rzędzie chodzi o odkopywanie dawnych 
rowów, częściowo, a nawet  całkowicie 
zasypanych i zaniedbanych i przeprowa
dzenie nowych rowów, wytyczonych 
przez personel techniczny Wydziału Po
wiatowego. Małe uświadomienie ludno
ści o celach i skutkach odwodnienia 
stoi na przeszkodzie należytego rozwoju 
tych zamierzeń.

Jednakowoż s topniowe wyprowadza
nie z błędnych pojęć i bierności już 
nastąpiło, a szczególnie w okolicach, 
których mieszkańcy osobiście dotnięci 
klęską zabagnienia na indywidualnych 
poczynaniach, mogli poznać doniosłość 
i znaczenie zbawiennej akcji. Obowiąz
kami wykonania prac fizycznych zazwy
czaj wsie jednogłośnie obciążają się 
dobrowolnie przez powzięcie odpowied
nich uchwał gfomadzich.

Najmniejsze zrozumienie meljoracji 
napotyka się wśród ludności zacofanej i 
nieuświadomionej.  Systematyczne, pla
nowe i trwałe działanie pozwoli zamie
nić nieużytki na pola uprawne i łąki 
słodko-trawne.

Wkró tce  grunta,  niedające dzisiaj ko
rzyści, będą mogły być należycie wy
zyskane. W tym celu były przeprowa
dzone praktyczne kursy uprawy łąk i pa
stwisk przez instruktorów rolnych. Ze 
zmianą traw na łąkach,  będzie można 
zająć się racjonalną hodowlą bydła, ule
pszyć jego rasę, co znowu musi s pow o
dować rozgałęzienie się wytwórczości 
mleczarskiej,  która przecież jeszcze in
nym systemem bardziej praktycznym roz- 
krzewia się wśród miejscowej ludności 
W okresie 3 lat, wykopano i oczyszczo 
no ogółem 100 kim. rowów głównych w 
różnych miejscowościach powiatu: z te
go Powiatowy Urząd Ziem- 
sKi w swoim zaKresie dzia
łania wyKopal 30 HIm.a Sa
morządy 70 Kim. Należy om ó
wić teraz kwestję zalesienia nieużytków. 
Największy obszar nieużytków posiadają 
3 gm.: Niewierszyn, Klwów i 
Ossa. Tam też postawiono pierwsze 
kroki, będące zapowiedzią dalszej sys te
matycznej pracy Do tej pory jednostki 
czyniły wysiłki, zmierzające do zmniej
szenia nieużytków na własnych gruntach. 
W poczynaniach indywidualnych brak 
było jedności i planu. To też wyniki by
ły mizerne Dopiero kwesja zalesienia 
została należycie postawiona przy opra
cowaniu budżetu Pow. Zw. Kom. na rok 
1932/33.

W prowadzono do budżetu zł. 3 000 
na zalesienie nieużytków i założenie 
szkółki, celem wyprodukowania własnych 
sadzonek sosny. Założono ją na prze
strzeni 1 ha. Od tego czasu zalesia się 
corocznie około 100 ha nieużytków. 
Urzeczywistnienie,  chociażby nawet tylko 
tych niezbędnych zadań rolniczych 
może nastąpić tem prędzej,  im żywszy 
wezmą udział w pracach kółka rolnicze, 
związki zjed. młodzieży wiejskiej, koła 
gospodyń wiejskich i inne stowarzyszenia 
o charakterze gospodarczym.

OpieKa Społeczna
Nietylko położenie geograficzne, za

trudnienie mieszkańców przeważnie rol
nictwem, ale i słabo rozwinięte stosunki 
handlowe naszego powiatu są najważ- 
niejszemi przyczynami, powodującemi  
zanik życia społecznego i kulturalnego. 
Nikła iiczba inteligencji, pracująca za
robkowo na naszym terenie, najczęściej 
w obawie przed narażeniem się przed
stawicielom miejscowego mieszczaństwa, 
kierowanego zazwyczaj przez jednostki,  
hamujące idee postępowe, raczej nieu
dolnie siliła się zmienić istniejący stan 
rzeczy nawet w podstawowych zadaniach 
miasta i powiatu. Zresztą pracę należało 
podjąć bardziej zgodną, zwartą, uplano 
waną, mogącą przynieść za wszelką ce 
nę tylko widoczne korzyści, w przeciw, 
nym bowiem razie następne iune poczy
nania mogłyby się spotkać z opuszcze
niem rąk i tych, co początkowo zostali 
do wspólnego wysiłku wciągnięci. Kto
kolwiek interesował się życiem społecz- 
nem naszego terenu musiał tylko ubole
wać, bo akcją czynną musiałby się na
razić miejscowym działaczom. Najkary- 
godniejsze zaniedbania rzucały się w 
oczy w instytucji dobroczynnej p. t. 
„Samarytanin” . Prowadzony przez Sa
marytanina” Sierociniec w Opocznie 
umieszczony w najgorszych warunkach

higjenicznych był zaprzeczeniem zasad, 
na których instytucje dobroczynności 
publicznej winny być oparte. Duże za
pomogi wypłacane rokrocznie z budżetu 
Sejmikowego i magistratu oraz zasiłki 
Skarbu Państwa były obracane wyłącznie 
na wyżywienie dzieci, nikt o podniesie
nie umyslou. e sierot nie dbał. Po ustale
niu tych karygodnych wad i braków sie
rocińca, Wydział Powiatowy w zrozu
mieniu zadań,  ciążących na Samorządzie 
przerwał wypłacanie subsydjum „Sama
rytaninowi”, a tę kwotę przeznaczył na 
przebudowę budynków fermy rolniczej 
w Radzicach Dużych pod sierociniec. 
Przebudowy dokonano sposobami naj- 
ekonomiczniejszemi i obecnie dzieci ; 
sieroty prócz dobrych warunków higje
nicznych posiadają należycie zorganizo
waną opiekę i wychowanie.

Musimy sobie uprzytomnić,  że zanik 
życia przemysłowego i rozdrobnienie j 
gospodarstw wiejskich powoduje,  że z 
roku na rok -powiększa się ilość dzieci, 
nieznajdujących opieki w środowisku ro
dziny, a wymagających koniecznie opie- 
i społecznej.

To też przy wysiłkach oszczędnościo- ! 
wych Samorządu powiatowego wszystkie 
wydatki redukowano do najkonieczniej- j  
szych, natomiast  dział Opieki Społecznej 
budżetu nie uległ zmianie co do wyso
kości, t zn. nie zmniejszono sumy po- I 
szczególnych pozycji, ale zbadano celo- ! 
wość wydatku. Poza stworzeniem zna
komitych warunków kulturalnych i wy
chowawczych dla dzieci sierot Samorząd | 
Powiatowy dołożył starań, aby dzieci . 
bezrobotnych, będące w wieku szkol
nym, źle odżywiane po rocznej nauce 
mogły skorzystać z odpoczynku na wsi. 
Wiec wspólnie ze Zw. Pra
cy Ob. Kobiet były zorga
nizowane Rolorije letnie dla 
dzieci bezrobotnych w Ra
dzicach. Z Kolon|i tych Ko
rzystały dzieci bezrobot
nych z Opoczna i dzieci z 
Górnego ŚląsKa i z Niemiec. 
Wyniki pracy i wysiłków w tej gałęzi 
życia upoważniają do twierdzenia, że 
spełnione zostały zadania,  nałożone na 
Samorząd Powiatowy w stopniu bardziej 
niż dobrym.

Oświata
W zrozumieniu podniosłych zadań 

samorządu, które w pierwszym rzędzie 
winny uwzględniać staranie nad podnie
sieniem oświaty i kultury rolnej, a przez 
to samo pogłębienie i nastawienie myśli | 
ludzkiej, powiatowy samorząd opoczyń
ski, uruchomił Żeńską Szkołę Rolniczą ' 
w Radzicach Dużych.

Z uwagi na duże upośledzenie war
sztatów rolnych w powiecie opłaty za 
naukę nie pobiera się, a utrzymanie w 
bursie wynosi miesięcznie 25 zł. Prócz 
tego samorząd udziela zdolniejszym i 
pracowitszym uczenicom subsydjum na 
utrzymanie w bursie. Realizacja tych 
zamierzeń z dziedziny oświatowo-rolni- 
czej znalazła zrozumienie w sąsiednich 
Państwowych Związkach Samorządowych 
a zwłaszcza w Pow. Zw. Kom w Rado
miu, który w Szkole Rolniczej w Radzi
cach umieścił dziewczęta, przyjmując 
wzamian do swej szkoły w Wacynie, 
młodzież męską z opoczyńskiego.



Dotychczasowa praktyka wykazała, 
i źe ludność opoczyńska żądna jest wie

dzy. Oto przykłady: w pierwszym roku
i prowadzenia zapisało się z powiatu opo-
i czyńskiegó i ukończyło ^eńską Szkołę

Rolniczą 22 uczenice. Wolne zaś miej 
sca uzupełniono kandydatkami  z sąsied
niego powiatu radomskiego w liczbie 26. 
Na bieżący rok zapisało się z samego 
opoczyńskiego przeszło 50 uczenic. 
Frekwencja wzrosła o przeszło 100 proc. 
w stosunku do roku ubiegłego. Podobn e 
rzecz ma się z 10 dniowetni kursami, 
których do tej pory było 12, obesłanycli 
bardzo licznie. E-Ksperyment 
urządzania lO - dniowych 
Kursów rolniczych dał zna- 
K om ite wyniKt. O tej pracy 
oświatowo rolniczej napiszemy w „Glosie 
Wsi” osobny artykuł.

Podajemy powyższe wyniki prac z 
chlubą do wiadomości publicznej, aby 
dać dowód żywotności pol- 
sKiego samorządu, Który 
nietylKo w dobie pomyślnej 
KonjunKtury, ule i w Kry
zysie umie, zdać egzamin 
Z realizacji twórczej idei i 
potwierdzić znaną ogółowi 
myśl MarszalKa:

„Idą czasy, których znamieniem bę
dzie wyścig pracy, jak dawniej był wy
ścig krwi, jak dawniej był wyścig żelaza”.

Nareszcie świt lepszego jutra dla s p o 
łeczeństwa opoczyńskiego przed nami. 
Nareszcie przyszło przebudzenie.

Historja i idea Radzie
(Przemówienie wygłoszone w dniu 

15.XI 1933 r. przy uroczystym poświęceniu 
i otwareiu Domu Oświaty Rolniczej w Ra
dzicach przez członka Rady Powiatowej 
p. Wł Onitzcha).

W jednej  z biedniejszych okolic 
środkowej Polski, w powiecie znanym 
z przysłowia „opoczyńskie kraje, korzec 
sieje, kopę zbiera, kopa korzec daje“, 
12 kim. od miasta Opoczna,  wśród łąk 
nad rzeczką — i lasków, w położeniu 
falistem leży wioska Radzice, a przy 
niej resztówka z donacyjnego majątku 
przestrzeni 15 ha.

Ministerstwo Rolnictwa, objąwszy 
w spadku po zaborcach, przeznaczyło 
ten kawałek ziemi wraz z zabudowania
mi na cele rolniczego szkolnictwa miej
scowemu samorządowi  za minimalną 
roczną tenutą.  Ziemia z natury niezła, 
lecz zdziczała i wilgotna, budynki wil
gotne, kamienne,  resztki jakiegoś ogród
ka, przed dworkiem typowy krąg zajaz
du- Zupełne pustkowie. W roku 1919-tym 
Sejmik Opoczyński postanowił dopro
wadzić fermę do porządku, wybudować 
męską szkołę rolniczą —  nie bacząc,  
że niedaleko przy wschodniej stronie 
granicy powiatu, w powiecie radomskim 
już w szybkim tempie zrealizowano bu 
dowę męskiej szkoły rolniczej. Prócz 
tego Sejmik Opoczyński  dużym sump
tem pieniędzy wyreperował budynki —■ 
niefachowo, powierzchownie,  zaprowa
dzono bydło rasy czerwonej,  wreszcie 
rasy Wb.  Angielskiej; zaczęła się tak 
zwana gospodarka „wzorowa", z której 
okoliczna ludność niestety żadnego  wzo
ru nie miała. Plany na budowę szkoły 
z kosztorysem 250.000 zł. przygotowano.  
Po roku tej gospodarki  niewzorowej,

po wydaniu kilkudziesięciu tysięcy zło
tych, ludność okoliczna zaczęła coraz 
więcej narzekać, interpelacje głośne co
raz dobitniejsze, uderzały w członków 
Sejmiku. Wreszcie w 1926 r. Sejmik 
Opoczyński  uchwalił skasować niefortun
ną imprezę, która kosztowała 200.000 zl. 
i oddać fermę z powrotem Ministerstwu 
Rolnictwa.

Trzeźwiejsze głosy, patrząc w przy
szłość, przeważyły i postanowiono fermę 
przy Sejmiku zatrzymać, oddając ją do 
bremu fachowemu rolnikowi w dzierża
wę. Wybór  poszedł niefortunnie. Dzięki 
demagogj i oddano fermę działaczowi 
partyjnemu, który już rozpolitykowany, 
nie mógł,  czy może nie chciał pracować, 
prowadził gospodarstwo oparte na naj
mie sił roboczych. Po 2 latach skutki 
okazały się zupełnie złe. Inwentarze 
zarodowy jak i pociągowy, pozostawione 
przez Sejmik dzierżawcy za nierealną 
wekslową kaucją zmarniały. Dzierżawca 
wykazał przez cały czas deficyt, fermę 
opuścił i zupełnie zbankrutował.  Sejmik 
przejął fermę z powrotem, inwentarze 
sprzedano, ponosząc nowe straty. Zaczę
to myśleć o drobnych dzierżawcach na 
parcele i w tym stadjum dotrwało do 
1931 roku.

W tym czasie obejmuje starostwo 
nowy gospodarz powiatu Postanowił wy
stąpić^ własnym programem.  Zorjentował 
się szybko, źe nie może po nieudanych 
próbach lat poprzednich na cokolwiek 
nakłaniać Sejmik, dla którego wyraz 
„Radzice" już był negacją,  dał przeto 
projekt spożytkowania Radzie bez żad
nych ad hoc wydatków. Sejmik rok 
rocznie wydawał około 20.000 zł. na 
utrzymanie dzieci sierot w zakładzie 
„Samarytanin" w Opocznie prowadzo
nym przez T-wo Dobroczynności.  Temuż 
Towarzystwu udzielali wydatnych zapo
móg Skarb Państwa i Magistrat.  Dzieci 
w liczbie 60 w mieście nie mogły mieć 
odpowiednich warunków zdrowotnych, 
nie miały także i odpowiedniej  higjeny 
i opieki.

Pan Starosta umiejętnie znalazł 
narazie prędkie a rzeczowe spożytkowa
nie fermy.

Na wiosnę w 1932 r. ze starego 
spichrza przerobiono dom dla dzieci, 
(jak donosiliśmy, budynek ten w stycz
niu b. r. spłonął, z wiosną Samorząd 
Powiatowy przystępuje do budowy no
wego Zakładu wychowawczego dla dzieci; 
przypisek Redakcji) dzisiaj widzimy tam 
śliczne, słoneczne dwie sypialnie, salon, 
świetlicę dla dzieci, jadalnie,  a przede
wszystkiem widzimy zdrowe, wesołe
50 dzieci, których utrzymanie 1.25 zł. 
dziennie, daleko odbiega od sum dawa
nych „Samarytaninowi" w Opocznie. 
Personel 4 osoby, fachowy, sprawny, 
a przedewszystkiem ze znajomością
i umiłowaniem swej pracy. Wszystko
co było można zrobić ze s tarego bu
dynku, by był ciepły, czysty, przerobio
no a w końcu nawet kanalizacje i elek
tryczność. Obmyślano,  by dzieciom dać 
zdrowe mieszkanie,  zdrowe i dostatnie 
życie, ba! nawet,  by poziom estetyczny 
w nie wszczepiać, bo przed domem po
sadzone kwiaty były chronione i pie
lęgnowane przez te same dzieci; oto 
mądre i szersze ujęcie sprawy. Po zwie
dzeniu domu tego otrzymuje się silne

wrażenie i pragnienie, by dzieci, które 
mają rodziców, miały tak dobre,  wesołe 
i zdrowe warunki, jak te dzieci bez r o 
dziców i w tym głęboka tkwi serdeczna 
myśl, by Samorząd w tym wypadku za
stąpił tym dzieciom rodziców. Rzecż 
prosta, że po tak szybkiej pracy z rezul
tatem, Radzice zaczęły czemś żyć i to 
żyć celowo dla Samorządu.  Już posie
dzenie jesienne 1932 r. Sejmiku odbyło 
się w atmosferze pełnej zaufania bo Sej
mik zrozumiał i odczuł, źe przyszedł 
rzeczowy gospodarz,  tem więcej, że gos 
podarz ten minimalnych wydatków od Sej* 
miku wymagał.

Spożytkowanie dalsze fermy dla o- 
światy rolniczej, bardzo zapomnianego,  
a biednego powiatu, Staje się s tałą my* 
ślą starosty. Umyślił pchnąć ludność sła
bo rolniczo rozwiniętą naprzód a uczynić 
to przez młodzież. Nie przez męską szko* 
łę rolniczo - fachową, których sporo na- 
tworzonych mamy w kraju, a które nie
raz zawodzą z racji, że młodzież męska 
rolnicza często zdradza tendencje wyjścia 
ze swej sfery. Starosta nasz sięgnął głę
biej. Ocenił  ogromne znaczenie kobiety 
na wsi i tworzy rzecz nową, a tak bar
dzo potrzebną,  tworzy szkołę przygoto
wania dobrej gospodyni  domu. Wielka 
to i zdrowa myśl.

I już w jesieni 1932 r., dzięki podzi
wu godnej pracowitości, stary dworek o 
o szerokich murach, zamienia się znowu 
w szereg ładnych obszernych, widnych 
sal. W pierwszym roku istnienia z po 
wiatu naszego i z Radomskiego uczęszcza 
do szkoły 50 dziewcząt, córek rolników, 
które przygotowują się fachowo do obję
cia swych przyszłych obowiązków, go
spodyń domu i wychowawczyń młodego 
pokolenia, praktycznych gospodyń: bo po 
za lekcjami z dziedziny religji, języka 
polskiego,  historji, uczą się praktycznie 
przy krowach, świniach, kurach, ogrodzie, 
a w domu — przy gotowaniu, praniu, 
szyciu, tego wszystkiego, co podniesie 
d o b r o b y t  gospodarstwa wiej
skiego; uczą się wychowywać dzieci, gdyż 
każda z nich ma oddane swej opiece 
dziecko z domu sierot.

Myśl zaiste g łęboka—już nie lokalna, 
lecz ogólna; gospodyni gospodarstwa 
wiejskiego staje się wychowawczynią mło
dego pokolenia, powstaje scalenie bardzo 
ważnych ideowych obowiązków, powsta
je inny sposób patrzenia na młode po
kolenia. Po kursie rocznym wychodzi na 
zagon rodziców, czy przyszłego męża 
młoda gospodyni ,  która wybitnie przy
czyni się do wytworzenia dobrobytu.  
Stworzy naokoło siebie zdrową atmosfe
rę ładu i porządku z zachowaniem na
wet do naśladowania godnem prześlicz
nych typowych ubiorów, gdyż i w tej 
dziedzinie przez mądry dobór nauczycie
lek, kładzie się silny nacisk, by stroje 
ludowe pozostały w swej ładnej formie.

W godzinach zajęć jest uwzględnio* 
ne wyszywanie ubiorów na wzorach opo
czyńskich. Personel szkoły gospodarskiej  
składa się z 5-ciu osób; dobór ich facho
wy i odpowiedni dla wytworzenia zdro
wej i wesołej atmosfery, jaka tchnie w 
tym zakładzie, to znów mądro i wszech
stronna znajomość psychiki ludzkiej,  To 
jeszcze nie całe Radzice. Ludność opo
czyńska ma bardzo małe rolnicze uświa
domienie,  jest konserwatywna i nieufna



do czynów, których rezultaty nie są  za
raz widoczne. Nieznajomość, która para
liżuje na dłuższy okres kształcenia fa
chowe, ma tu swoje uzasadnienie. T rze 
ba byłoby szukaniem nowych dróg za
stąpić szkoły fachowo rolnicze. Znalazł 
ją Umysł Starosty i dln gospodarujących 
już rolników tych, którzy odczuwają po 
trzebą dowiedzenia się, co robić, by in 
wentarz hodować lepszy, co robić, by 
ziemia więcej zboża, aniżeli chwastów 
rodziła, by się nauczyć kalkulacji gospo
darstwa, bez czego dziś egzystencja jest 
niemożliwa, dla tych właśnie otwiera się 
dziś Dom O św ia iy  Rolniczej.

Ogrom ną stodołę, zbyteczną dla m a
łej fermy, w niebywale szybkiem tempie, 
podsyconem jakimś dziwnym ogniem 
wewnętrznej energji, przerobiono na w y 
godną wykładową salę i na pomieszcze
nie tych, którzy przyjadą po wiedzę i 
tych, którzy tej wiedzy szczodrze będą 
udzielać. Kurs w Domu O św ia ty  Ro ln i
czo-Spo łecznej trwa 10 dni w każdym 
miesiącu. Rolnik wybiera to, do czego

ma zam iłowanie. W iedzę zdobytą stosuje 
odrazu na swym zagonie dla siebie i to.  
jest ta nowa forma szkoły rolniczej, sku
teczniejsza dla niezamożnego powiatu, 
bo przystępna. Prócz wiedzy rolnik, m ie
szkając w bursie wzorowo urządzonej, 
przyswaja sobie ład i w ięcej kulturalne 
życie, które tak łatwo może potem w 
swym domu wprowadzić. To wszystko za 
opłatą 50 gr. dziennie. Co w tej chw ili 
myślą przeszedłem i wypowiedziałem , to 
zrobiono w Radzicach od jesien i 1931 r. 
i kosztowało Sejm ik tylko 25.C00 zł. C y 
fra ta i ogrom pracy mówią za siebie; 
stwierdzają, że w najcięższych warunkach, 
bezinteresowna z nerwem społecznym 
silna i wytrwała praca, wyda wspaniałe 
rezultaty. To też Sejm ik cały przez usta 
moje składa, Tobie Pan ie  Starosto, dzię
ki za rzetelną, rzeczową i uczciwą pracę 
i dzięki żeś nasz zapomniany powiat po 
kazał światu. Sk ładam y C i Panie S ta ro 
sto serdeczne życzenia, byś w naszym 
powiecie doczekał się rezultatów swej 
twórczej i pięknej pracy z dzieci i wy

chowanek szkoły rolniczej przyszłych o- 
świeconych obywateli  kraju, którzy wnio
są w swe otoczenie rzetelną pracę—p o d 
stawę dobrobytu i zrozumienie obowiąz
ków dla Państwa,  a wy rolnicy idźcie 
gromadnie po wiedzę fachową do tego 
Domu O ś w ia ty -  znajdziecie tutaj sposób 
i wiedzę, by gospodarstwa wasze pod 
nosić. ~

A naszego Pana Wojewodę,  Prezesa 
Izby Rolniczej i naszego gospodarza 
powiatu i wszystkich Panów łaskawie 
do nas dziś przybyłych, jako Reprezen
tantów Rządu Rzeczypospolitej,  który 
tak skutecznie pora się z trudnościami 
naszych czasów i tak skutecznie przyczy
nia się do budowania PolsKi 
Mocarstwowe), serdecznie prosi
my: „Kierujcie w naszym zapomnianym 
powiecie tą pierwszą orką, którą zapo
czątkowaliście w dziedzinie pracy go spo
darczo społecznej,  aby Jut naresz
cie skończyć z rosnąCemi 
na niej chwastami...

R.

P o w i a t  p i ń c z o w s K i
Powiat  Pińczowski obejmujący obszar 

1.154 km. kw. liczy 126.058 mieszkańców. 
Granice powiatu stanowią: na północy 
powiaty jędrzejowski i stopnicki,  na 
wschodzie: powiat stopnicki,  na połu
dniu rz. Wisła z przylegającemi do niej 
powiatami: dąbrowskim,  bocheńskim,  a 
na zachodzie:  powiaty miechowski  i j ę 
drzejowski.

Pod względem adminis tracyjnym po 
wiat dzieli się na 20 gmin i 3 mias ta 
niewydzielone.  (Pińczów, Działoszyce 
i Skalbmierz).  Wśiód gmin wiejskich 
4*ry osiedla posiadają cha rakter  mia
steczkowy. (Koszyce, Opatowiec,  Wiśli
ca i Kazimierza Wielka).

( ł lebę w 17 gminach,  położonych na 
południe od rz. Nidy, s tanowią prze
ważnie lasy i czarnoziemy, w 5 zaś p o 
zostałych gminach  — na północ od tej 
rzeki przeważają rędziny, o podglebiu 
kredowym.Powierzchnia gruntów użytko
wych wynosi 114.115 ha, z czegr^ przy
pada na lasy prywatne i państwowe 
10.432 ha t. j. 9,2*.

Przemysł  rozwinięty jest b. słabo 
i sprowadza się do 1 cukrowni,  2-ch

większych cegielni, 3-ch gorzelni, 1 fa
bryki cykorji, 1 elektrowni i kilkudzie
sięciu młynów przeważnie wodnych.  Po
nadto istnieje jedna mleczarnia parowa 
i 2 ręczne, spółdzielcza i kilka prywa
tnych.

Komum&acja. Po ustąpieniu
okupan tów Sejmik objął  w posiadanie 
42 km. dróg bitych, które zostały wy
budowane przed i w czasie wojny na 
północnym krańcu powiatu.  W 1922 r. 
Sejmik Pińczowski, rozważając sprawę 
podniesienia gospodarczego powiatu,  
uznał za konieczne przeprowadzenie w 
najbliższych 15 latach budowy 150 km. 
dróg bitych. Realizacja tego planu o k a 
zała się j ednak niemożliwą ze względu 
na wielkie koszta dos tawy kamienia,  
wywołane znaczną odległością kamien io 
łomów od miejsca budowy i t rudność  
uzyskania corocznie 24.000 podwód dla 
przewiezienia na przeciętną odległość 
30 km. 12.000 m 8 kamienia pot rzebnego 
do budowy 10 km. drogi bitej. Po do- 
k ładnem obliczeniu kosztów budowy 
i uwzględnieniu zdolności płatniczej lu 
dności stwierdzono, że powiat w d o 

Wieś przed scaleniem.

tychczaSowych warunkach kom unika 
cyjnych będzie mógł  budować conaj- 
wyżej 2 km.  drogi bitej rocznie i bu
dowę ustalonej już sieci dróg bitych 
rozłożyć na 75 lat, co znów ze względu 
na konieczności gospodarcze  było nie 
do przyjęcia.

W rezultacie Sejmik zdecydował  się 
na podjęcie budowy kolei wąsko to ro 
wej dla umożliwienia dos tawy potrze
bnej ilości kamienia do budowy dróg 
i zmniejszenia kosztów tej dostawy, a 
jednocześnie dla częściowego za sp o k o 
jenia pot rzeb powiatu w dziedzinie ko 
munikacji.  Bezpośrednie korzyści po 
wiatu uzyskane przez budowę 147 km. 
kolei wąskotorowej  wyrażają się w moż
ności prowadzenia dróg bitych, oraz w 
og ó lnem ułatwieniu komunikacj i  b a r 
dzo przedtem utrudnionej,  zwłaszcza w 
czasie jes iennych i wiosennych rozto
pów, — pośrednie zaś korzyści powiat 
uzyskał w obniżeniu kosztów przewozu 
towarów, zarówno sprowadzanych do 
powiatu,  jak i wysyłanych nazewnątrz,  
oraz w umożliwieniu rozszerzenia d o 
tychczasowych podstaw produkcji  rolni
czej (plantacje buraczane,  mleczarnie 
i t. p).

i. Zbyt niski w s tosunku do całego 
przedsiębiorstwa udział Powiatowego Zw. 
Samorządowego  w kosztach budowy 
kolei sprawił, że jakkolwiek dochody 
z eksploatacji  w zestawieniu z wydat
kami,  przynosiły dość znaczny zysk, 
który wynosił około 350.000. zł. rocznie 
to jednak zysk ten nie wystarczał na 
pokrycie rat amortyzacyjnych pożyczek, 
uzyskanych na dość uciążliwych warun
kach, wobec czego Sejmik Powiatowy 
zdecydował  się na sprzedanie wy bud o
wanej  sieci kolei wąskotorowej  Mini
sterstwu Komunikacji,  które w 1931 r. 
przeszły na własność Skarbu Państwa.

Po dokonaniu sprzedaży kolei przy
stąpiono do budowy dróg bitych przy 
wykorzystaniu w szerokim rozmiarze 
robocizny szarwarkowej za pośrednie-



twem S p ó ł e k  d r o g o w y c h .  
Obecnie  powiat posiada już 76,7 km. 
dróg bitych wojewódzkich i 3.8 km. 
dróg bitych powiatowych Sieć dróg 
gruntowych wynosi: na drogach woje
wódzkich 62,7 km. na drogach powia
towych — 147,7 km. i na drogach 
gminnych — 768 km.  Remont  dróg 
gruntowych,  które w powiecie Pińczów 
skim ze wzglądu na małą  ilość dróg 
bitych, pos iadają bardzo ważne znacze
nie dokonywany jest  w poszczególnych 
gminach przez drogomist rzów i dozor
ców drogowych Wydziału Powiato 
wego.

Połączenia telefoniczne ze wszyst- 
kiemi Zarządami  Gminnemi  przepro
wadzone zostały w 1923 r.

Przy drogach bitych i gruntowych 
posadzono od 1924 r. około 20.000 szt. 
drzew owocowych.

Zdrowotność publiczna.
Kosztem P.Z.S. prowadzony jest  szpital 
w Pińczowie na 49 łóżek z czego na 
oddział męski przeznaczone zostało 23 
łóżka, a na oddział żeński 26. Szpital 
leczy chorych chirurgicznych w ew nę
trznych i zakaźnych i gruźliczych. Przy 
Szpitalu uruchomione zostało ambula- 
torjum dla przychodzących chorych oraz 
przychodnia przeciwgruźlicza i przeciw- 
jaglicza. Porady w ambula to r jum udzie
lane są za opłatą jednego zł. zupełnie 
biedni są od opłat  zwolnieni. Ponadto 
wszyscy lekarze zamieszkali na terenie 
powiatu Pińczowskiego udzielają nieza
możnym chorym za okazaniem o d p o 
wiedniego zaświadczenia bezpłatnie po
rad lekarskich. Wydział Powiatowy pła
ci tym lekarzom z funduszów P.Z S. po
1. zł. za każdą poradę.  Ten ostatni  
sposób pomocy lekarskiej dla ludności 
został zas tosowany po zlikwidowaniu w 
1931 r. 3 ambulatorjów,  które funkc jo
nowały poprzednio w ważniejszych o ś 
rodkach powiatu.  Dla zwalczania ch o 
rób zakaźnych ut rzymywany jest s p e 
cjalny dezynfektor.

Opieka społeczna. Pow. Zw. 
Samorządowy ut rzymuje w miejscowo
ści Winiary nad Wisłą Sierociniec, w 
którym roztacza opiekę nad 30 s ierota
mi i półsierotami,  w wieku od 3 do 
16 lat. Sieroty w wieku szkolnym otrzy
mują  naukę w szkole powszechnej ,  na
s tępnie k ierowane są do szkół zawodo
wych.

R .oln ictw o. Rolnictwo dzięki 
urodzajnej  glebie pos tawione jest w po 
wiecie na dość wysokim poziomie. Po
letka pokazowe z nawozami  sztucznemi 
i odmianami  zbóż zakładane są pod 
kierunkiem Stacji Doświadczalnej przy 
Ognisku Kultury Rolnej w Sielcu. Cała 
działalność P.Z.S. nad podnies ieniem 
rolnictwa, hodowli i warzywnictwa, które 
zwłaszcza w środkowej części powiatu 
jest prowadzone na szeroką skalę — 
opiera się na pracach O.T.O. i K. R., 
k tóremu udzielane są na powyższe cele 
odpowiednie subwencje.  W celu podnie 
sienią hodowli sprowadzono w latach 
1929 i 30, odpowiednią  ilość buhai 
i krów rasowych rasy nizinnej czarno — 
białej, oraz urządzono ki lkaneś . ie sta- 
cyj kopulacyjnych dla bydła rogatego 
i 11 stacyj kopulacyjnych trzody chlew
nej. Poza pracami  nad podnies ieniem wy
twórczości roślinnej i zwierzęcej O.T.O. 
i K. R. prowadzi pracę oświatową przez 
urządzanie krótkoterminowych kursów 
rolniczych, zjazdów rejonowych Człon
ków Kółek Rolniczych i działaczy spo 
łeczno rolniczych i tp.

Weterynaria. Dział weterynarji  
prowadzony jest  przez lekarza państwo
wego i 2-ch lekarzy P.Z.S., którzy po
mocy weterynaryjnych pracują w przy
chodniach za opłatą po 1,50 zł. od 
sztuki. Opłata przy wyjazdach zwiększa 
się o 50 gr. od km. Do urzędowego 
badania zwierząt rzeźnych i mięsa P.Z.S. 
u trzymuje 6 oglądaczy.

Oświata. Powiatowy Zw. S a m o 
rządowy ut rzymuje specja lnego inst ruk
tora oświatowego.  Do obecnej  chwili 
zorganizowano w z g l , uruchomiono przy 
pom ocy  mater jalnej  lub instruktorskiej 
6 do m ów  ludowych, 17 świetlic 46 o r 
ganizacyj młodzieży, 38 bibljotek ru
chomych i II  bibljotek stałych publicz
nych. Pomiędzy bibljotekami publicznc- 
mi przeprowadzona jest  wymiana ksią
żek. Przy referacie oświatowym prowa
dzona jest  wypożyczalnia teat ralna 
z szatnią, rekwizytornią i bibljoteką 
teat ralną.  Ludowych zespołów teat ralnych 
zorganizowano 26. Ponadto  kosztem 
P.Z.S. prowadzone są kursy dokształca
jące  w 43 miejscowościach oraz odczy
ty-

Straże ogniowe. W r. 1919 
było na terenie powiatu 5 Straży Ognio

wych. Obecnie jest 56 straży o ogólnej 
liczbie 1890 członków czynnych, oraz 
4 żeńskie oddziały Samarytańsko — 
Pożarnicze.  Opieką nad Strażami P.Z.S. 
roztacza przy pomocy specja lnego in
struktora pożarnictwa.

Powiatowy Komitet W. F.
i P. W. dąży do spopularyzowania 
idei wychowania fizycznego i przysposo
bienia wojskowego,  i ćwiczy obecnie 
709 członków, z czego 438 członków 
Związku Strzeleckiego. Komitet posiada 
4 boiska spor towe i 3 strzelnice dla 
strzclań małokalibrowych w 1933 r. wy
budowano w Pińczowie nad rzeką Nidą 
przystań dla kajaków.

Z życia organizacyjnego B.B.W.8.
Dnia 9 lutego 1934 r. odbyło się ze

branie plenarne Prezydjuni Rady Powia
towej w Pińczowie z udziałe Zarządów 
Sekcyj.  Zebranie odbyło się pod prze
wodnictwem prezesa Rady dyr. Jana P ro 
kopa. W zebraniu wzięli udział: kier. 
starostwa dr. Józef Zaleski, oraz zastępca 
kier. Sekretarjatu Wojewódzkiego dr. W a
cław Cichowski.  Omówiono metody pra
cy terenowej,  oraz sprawy gospodarcze 
powiatu.

Po posiedzeniu Prezydjum,  odbyło 
się zebranie Sesji Gospodarczej  Rady 
Powiatowej z udziałem referenta gosp o 
darczego Sekretarjatu Wojewódzkiego p. 
dyr. G. Axentowicza.  Na porządku 
dziennym, między innemi była porusza
na sprawa naprawy gospodarczej  powia
tu. W wyniku obrad postanowiono: po 
wierzyć Prezydjum Sekcji opracowanie 
memorjału dotyczącego całokształtu oma
wianych zagadnień,  a to w celu um o ż
liwienia Sekcji Gospodarczej  przy Radzie 
Wojewódzkiej  opracowania sposobu 
przyjścia z pomocą powiatowi pińczow- 
skiemu. Po przyjęciu regulaminu prac 
Sekcji Gospodarczej  posiedzenie za m
knięto.

*  NASIONA
g pastewne, warzywne i Kwiatowe I

p o l e c a
H . P A S C H A L S K A  f

Skład N a s i o n !
Radom, ul. Żeromskiego 51. |

Sklep  p ro d u k tó w  w ie jsk o  - d w o rsk ich
w  R A D O M I U .  P L A C  3  g o  M A J A  N r .  5

w ł a ś ć .  F r . P R Ó C H E N H O .
J e s t  t o  j e d y n y  t e g o  r o d z a j u  s K l e p ,  g d z i e  w e  w s z y s t K o  m o ż n a  s i ę  z a o p a t r z e ć  j a K  :

w świeże zawsze masło  dese rowe i kuchenn e w naj lepszych gatunkach,  różne pełnotłus te sery i serki 
śmietankowe,  wiejski chleb,  różne gatunki  ryb żywych, oraz wszelkie produkty  wiejsko - dworskie.

W s z y s t k o  z a w s z e  ś w i e ż e ,  z p i e r w s z e g o  ź r ó d ł a ,  a  w i ę c  t a n i o .
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P o w i a t  r a d o m s k i

WYDZIAŁ POWIATOWY w PADOMIU.
Siedzą od lewej: p. Antoni Aderek członek wydz., p. Tadeusz Kieterowicz, członek wydz., 
p, Stanisław Gawroński, członek wydz., p. Jan Paszkowski, sekretaiz Sejmiku, Dr. Schiltzer, 
zastępca przewód, wydz., p. Michał Bagnitwski, członek wydz., postł  Ignacy Ziętek, członek 

wydz., p. Stanisław Gumowski, członek wydz.

Dnia 5 marca r. b. w gmachu Se jm i
ku radomskiego odbyło sią posiedzenie 
Kady Powiatowej ,  poświęcone uchwale
niu budżetu na rok 1934/35

Przewodniczył obradom i zagaił p o 
siedzenie starosta radomski,  p. S. Ski- 
bicki, który w rzeczowem przemówieniu,  
poddał  charakterystyce dotychczasową 
działalność swych poprzedników na s ta
nowiskach starostów i członków Sejmiku 
i Rad Gminnych a podnosząc ich zasługi 
w kierunku budzenia życia społeczno- 
kulturalnego w powiecie, podkreślił  wy
bi tną rolę, jaką odegrali  w rozwoju 
organizacyj rolniczo-społecznych na wsi, 
zaznaczając przytem, że — gdyby nie 
praca w tych organizacjach, kryzys bez
względnie silniej odbiłby się na całem 
życiu rolnictwa radomskiego.

P. starosta oświadczył, iż pracę tę 
będzie prowadził  w dalszym ciągu i 
zwrócił się do Rady Powiatowej o 
współpracę i o zrozumienie,  że tylko 
wspólny wysiłek może przynieść zba
wienne owoce dla dobra powiatu a na 
chwałę Rzeczypospolitej — w myśl 
szczytnych wskazań, jakie nam w idei 
państwowo twórczej, idei Marszałka Pił 
sudskiego,  przyświecają.

Budżet został przyjęty w brzmieniu, 
uchwalonem na posiedzeniu Koła G o 
spodarczego Rady Powiatowej.  Tu trze
ba podkreślić doniosłą rolę w pracach, 
dotyczących powiatu,  tegoż właśnie 
Koła Gospodarczego.  Przewodniczącym 
jego jest prezes Rady Powiatowej 
BBWR., p. St. Gawroński,  a skupiają 
się w nim ludzie o światłym i nieska
żonym t rądem partyjnictwa poglądzie 
na całokształt  zagadnień społecznych 
i państwowych.

W kole tem przetrawia się wiele 
spraw,  dyskutuje się nad wieloma dzie
dzinami, przerabia się nierzadko od no
wa cały szereg tematów i problemów. 
Tak samo było i w tym wypadku, w

przedmiocie budżetu na rok 1934/35. 
Budżet ten został w Kole Gospodarczem 
opracowany całkowicie. Koło — przy 
wytężeniu wielkiej energji i przy wyka
zaniu nadzwyczaj intensywnej pracy — 
wystąpiło do Sejmiku z gotowym już p ro
jektem budżetu Referował budżet na 
plenum Rady Powiatowej z ramienia 
Koła Gospodarczego p. S. Kasprzak.

Całość budżetu zamyka się kwotą 
zł. 687.964.

Wydatki zwyczajne obejmują sumę 
zł. 547.621, — podczas  gdy pozycja ta 
w roku budżetowym 1933/34 wynosiła 
549.507. W sumie tej w roku bieżącym 
pozycja spłata długów obejmuje kwotę 
zł. 86.455 —- podczas  gdy w roku ze- 
sżłym pozycja ta wynosiła zł. 55.655. 
Wydatki nadzwyczajne w 1933/34 wyniosły
132.000 z ł ,  w roku obecnym wynoszą 
140.343 zł.

Sejmik podniósł  wydatki na Straże 
Pożarne o 2 tysiące złotych i taką samą 
kwotę na Związek Strzelecki.

Rada Powiatowa podniosła również 
wydatnie wydatki na budowę nowych 
dróg w powiecie o kwotę 30 tys. z ł , 
przeznaczając na ten cel razem kwotę 
złotych 270 tysięcy. W tym dziale pro
jektuje się budowę 20 kim. nowych 
dróg,  przyczem Sejmik udzieli zapomóg 
w wysokości 4 — 5 tys. zł. na 1 kim., 
reszta będzie pokryta systemem szarwar- 
kowym. Trzeba nadmienić,  że Sejmik 
wykazuje duże zainteresowanie budową 
i konserwacją dróg w powiecie.

Obrady cechowała niezwykła powa
ga i zrozumienie,  iż mocne jutro Rze
czypospolitej buduje się przedewszy
stkiem przez podniesienie dobrobytu rol
nika, przez podniesienie na wsi kultury 
i oświaty, przez wpojenie w masy wło
ściańskie tej wielkiej prawdy, że na 
każdym odcinku pracy należy mieć 
przedewszystkiem na względzie—Państwo

WacyńsKa SzHoła Rolnicza 
w roMu 1933 

SzHoła
Nauczyciele. W ciągu roku 

szkolnego 1933 opuścili szkołę: Dyrek
tor Odyniecki  i nauczyciele:lnż.  Weiss,  
Krajewski i wychowawca p. Mazur.

Ministerstwo na ich miejsce m iano
wało: W dniu 15 lutego Dyrektorem 
F\. Niedbalskiego,  dnia 1 kwietnia inż. 
St. Daniluka nauczycielem hodowli i p. 
Pawia Dumanię  nauczycielem rolnictwa, 
oraz Wydział Powiatowy zaangażował  
p. B. Kisielińskiego ins truktorem pszcze
larstwa.

Uczniowie kandydatów zgłosiło 
się 96, przyjęto 72, ukończyło 56, (do 
wojska poszło 6, lekarz dyskwalifikował 
5, opuściło szkołę ze względów rodzin
nych 3, wydalonych 2).

NauKa. Lekcy} w klasie od by
wało się codzień 5— 6. Wykładane były: 
Pogadanki  etyczno-religijne, język pol
ski, (czytanie utworów literatury, pisow
nia, wypracowania,  gramatyka,  stylisty
ka), rachunki,  obliczenia i mierzenia 
gruntów,  geografja (Polska,  Europa,  
państwa Europy,  inne części świata, 
ogólne wiadomości  o ziemi, historjo 
Polski, nauka o Polsce, nauka o naj 
ważniejszych zjawiskach przyrody mar t 
wej, rolnictwo (nauka o roślinach i gle
bie, mechaniczna uprawa roli, meljo- 
racje, nawożenie roli, uprawa roślin, 
uprawa łąk i pastwisk),  hodowla (nau
ka o zwierzętach, żywienie zwierząt, 
hodowla szczegółowo i mleczarstwo),  
weterynarja,  ogrodnictwo i pszczelnictwo 
zasady gospodarcze i społeczne na wsi, 
czyli nauka o urządzaniu i prowadzeniu 
gospodarstw,  rachunkowość gospodar
cza, pogadanki  prawne,  stan ustroju 
rolnego w Polsce, o spółdzielczości. 
Zasady budownictwa wiejskiego, p i e k g -  
nowanie zdrowia ludzkiego.



Zajęcia praKiyczne — pro
wadzone były w następujących grupach:  
rolne], hodowlanej,  ogrodniczej,  pszcze
larskiej, stolarskiej i porządkowej .  Poza- 
t em  uczniowie odbywali zajęcia prak
tyczne w organizacjach uczniowskich 
ucząc się prowadzenia zebrań i świetlic. 
Organizacjami  temi  były: „Kolo Kole
żeńskie” wraz z kilku sekcjami,  straż 
pożarna,  Spółdzielnia,  P W .  i WF. Bar
dzo dobrze się rozwijała orkiestra ucz
niowska i chór,  uczniowska gazetka.

WycieczKi. Bliższe do gospo 
darstw w powiecie w celu przeprowa
dzenia analizy gospodarczej  — do Ra
domia dla zapoznania się z przemysłem 
i organizacjami spółdzielczemi, do  szkoły 
rolniczej żeńskiej w Rsdzicach pod 
Opo cznem  i w Przybyszewie pow. gró
jeckiego. Wycieczki dalsze: do Warsza 
wy, Gdyni i na Hel, do Sandomierza,  
Dębicy, Mcścic, Krakowa, Wieliczki, 
Tatr, Częstochowy i Kielc

WycieczKi do SzK&ly: W 
roku 1933 odwiedziły szkołę tylko 2 
szkoły powszechne a mianowicie: z Ce
rekwi i Bielichy, dwa koła S. M. P. 
z K o ’ ali i Potworowa,  8 wycieczek 
mniejwięcej po 70 o ' ó b  urządziło woj

sko, cała żeńska szkoła rolnicza z Ra
dzie, cała męska szkoła rolnicza z Mię- 
tnego.  Pojedynczo: Kuratorowie Okręgu 
Szkolnego Krakowskiego — pp. Nowi
cki i Godecki,  Naczelnik Wydziału 
Szkolnictwa Rolniczego w Ministerstwie 
W.R. i O.P. inż. Stanisław Wiśniewski,  
Kierownik Oddziału ust rojowo progra 
mowego Ministerstwa W. R. i O. P. 
p. Skrzywan, prezes O. T. O. i K. R. 
w Siedlcach p. Szczepan Ciekot, redak
torzy „Przeglądu Krajoznawczego”, Dy
rektor szkoły rolniczej w Niegłosach 
inż. Rapacki.

Bibl|oteKa SzKolna. (n a u 
czycielska i uczniowska) zawiera 
egzemplarzy.  W roku bieżącym powię
kszyła się o 100 książek przeważnie 
dotyczących się osoby Marszałka Józefa 
Piłsudskiego w związ* u z nadaniem 
szkole imienia jego.  Bibljoteka zaopa
trzona jest w dostateczną ilość g o s p o 
darczych i powieściowych książek.

BibljoteKa WacyńsKa. Są
to książeczki wydawane przez szkołę 
dla szerzenia propagandy  i wyjaśnienia 
czem jest  szkoła rolnicza, i kogo ona 
ma uczyć. Wydrukowanych zostało 6 
książeczek. Następne w krotce się ukażą.

Internat. Uczniowie mieszkają 
i żywią się w szkole. Szkoła pos iada  5 
sypialń, umywalnię,  sypialnię i piwnicę 
dla pot rzeb internatu.  Uczniowie ot rzy
mują: łóżka, szafy, sienniki i koce.  Re
szta pościeli i bieliznę mr.ją swoje. J e d 
na z sal stanowi świetlicę w której 
znajduje się czytelnia gazet i odbywają 
się wieczornice uczniowskie. Prowadzi 
świetlice uczniowski zarząd świetlicowy.

Podstawy finansowe. P a ń 
stwo za pośrednic twem Min. W.R. i O .P . 
oraz Kuretorjum płaci pobory w części 
personelu nauczycielskiego i 1200 zł. 
rocznie na internat.  Innej pomocy finan 
sowej szkoła od państwa nie otrzymuje.  
Radomski  Samorząd Pow iatow y utrzy 
muje  część personelu całkowicie, w czę
ści wypłaca dodatki  komunalne ,  następ
nie daje: opał, światło, opłaca remont  
i budowę,  częściowo wycieczki i w yd at
ki kancelaryjne,  oraz łącznie z gminami  
kilkutysięczne subsydjum na stypendia 
uczniowskie. W tym miejscu należy za
znaczyć z wielkim u naniem w s tosunku 
do Wydziału Powiatowego w Radomiu 
że popiera szkołę hojnie i może służvć 
za przykładem wszystkim pow iąd ł,  
Rzeczypospolitej Polskiej. Opoczyński

Samorząd Powiatowy w roku 1933 miał 
w szkole Wacyńskiej 11 stypendystów.

Uroczystości Narodowe 
i Państwowe: Wspaniale urządzo
ny obchód  imienia Marszałka Józefa 
Piłsudskiego połączony z nazwanie Ti 
szkoły imieniem Marszałka Józefa Pił
sudskiego,  przy udziale przedstawicieli 
wszystkich władz państwowych i s a m o 
rządowych miasta Radomia i powiatu. 
Pomiędzy innemi  obchodami  wyróżniały 
się 3 go Maja, 6 sierpnia połączone 
ze złożeniem wieńca u s tóp pomnika 
„Czynu Leg jonowego”, „Święto Morza” 
Dzień wyboru Prezydenta Rzeczypospo
litej Polski. „Dzień Oszczędności”. W 
obchodzie 11 l istopada urządzonym w 
szkole wzięła udział okoliczna ludność 
za pośrednictwem swoich organizacyj.  
Powiatowy Związek Młodzieży Wiejskiej 
urządził w Wacynie powiatowe „Do
żynki przy licznym zjeździe uczestników 
i gości.

G o s p o d a r s t w o  s ? K o l n e  —
główną po mocą  naukową.  Celem g o 
spodars twa szkolnego jest  dos tarcze
niem okazji do praktycznej  nauki ucz
niów. Dochód z gospodars twa szkolne 
go jest  rzeczą drugorzędną.  I d latego 
wszystkie lekcje uzupełniane są poka 

zami i pracą w działach gospodarstwa 
szkolnego. Prócz nauki  uczniowie za
prawiają się do umiejętnej  i wytrwałej 
pracy.  Początkowa niechęć a nawet  o d 
raza do niektórych prac zamienia się 
w umiłowanie i zapał do pracy. Wielu 
uczniów trzeba powstrzymywać z po 
wodu przesadnej  gorliwości. S łowem 
gospodarstwo szkolne odgrywa w tym 
wypadku wielką rolę wychowawczą.

Gospodarstwo sxHo!ne
Pizy szkole jest gospodarstwo rolne 

ogólnego obszaru 50 ha, 8 ha zajmują 
szkółk; drzew owocowych Wydziału Po 
wiatowego. Ziemi ornej 26,5 ha, łąki 
około 6 ha, pastwiska 2,5 ha. Sadu i 
ogrodu 1,5 ha, reszta stanowi: podwó
rza, boisko, drogi i pod pobu Jynkami.

Gospodarstwo szkolne daje rocznie 
około 8 tysięcy z ł  czystego dochodu 
(netto). Dochód ten idzie na Szkołę 
a szczególnie, na internat czyli ut zy- 
manie uczniów.

Dział r o l n y .  Prowadzi nauczy
ciel produkcji roślinnej p. Paweł D u m a
nia Z płodozrnianu dowolnego rozpo
częła szkoła przechodzenie na sześcio- 
polówkę.

Obszar pod poszczególnemi  roślina
mi pod żytem — 5,68 ha, pszenicą — 
3,60 ha, jeczmieniem — 2,00, owsem — 
2,80 ha, ziemniakami  — 2;52 ha, bu ra
kami — 2,00 ha. marchwią — 0.64 ha, 
koniczyną—4,01 ha, mieszanki,  3,25 ha.

Cały zbiór żyta wczesnego Puław
skiego pierwszy odsiew w ilości 70 q 
został wymieniony gospodarzom w p o 
wiecie na ziarno siewne. Jes ienią  Szko
ła sprowadziła za pośrednictwem So- 
cieszyńskiej stacji Doświadczalnej,  ory
ginalną pszenicę wysokolitewską sobia- 
szyńską do własnego siewu. Na przy
szłą jesień będzie mogła Szkoła służyć 
gospodarzom pierwszym odsiewem.

Uczniowie utworzyli Koło łąkarskie 
mające  na celu podniesienie kultury 
łąk w rodzinnych gospodarstwach ucz
niów, drogą meljoracji,  uprawy i nawo
żenia. Na początku 13 uczniów zało
żyło poletka doświadczalne na łąkach 
a mianowicie we -wsi Małenczyn gm. 
Kuczki, Lisów gm.  Jedl ińsk,  Kaszów 
gm. Przytyk, Helenów gm. Gzowice, 
Studzienice gm.  Przytyk, Glinice gm.  
Przytyk, Słupicą gm.  Gzowice. Młudni
ce gm. Przytyk, Gózd gm.  Błotnica, 
Polany gm. Zalesice, J ab łonna  gm.  P o 
tworów, Kozinki gm.  Zakrzów, Paprotna 
gm.  Radzanów.  J e d n o  doświadczenie 
założone na łące szkolnej.  Dział rolny 
obsługują 4 konie.

Dział hodowlany prowadzo
ny jest przez nauczyciela produkcji  
zwierzęcej p. inż. Stanisława Daniluka. 
Dojnych krów 16. Roczny udój mleka 
około 50 tysięcy litrów. Kilka krów 
daje dziennie po 3 0 —35 litrów mleka.  
Mleko częściowo idzie na internat  dla 
uczniów i dla nauczycieli.  O d  70 do 100 
litr. dziennie sprzedaje się pełnego 
mleka w Radomiu,  reszta idzie na wy
chów cieląt, a częściowo i prosiąt.  Przez 
wirówkę przepuszcza się mleko tylko 
dla celów demonst racyjnych na lekcjach. 
Przeciętny procent  tłuszczu według b a 
dań miesięcznych wynosi od 3,5 do 4 
procent .  Obora  należy do Związku Ho
dowców Bydła Nizinnego Czarno-Białe



go i do  Kółka Kontroli Obór  w Rado
miu, 3 krowy zaliczone są do pierw
szej kategorji,  10 do drugiej  i do trze
ciej. Buhaj pierwszej kategorji,  jało
wizny 5 sztuk.  Wszystkie cielęta roz- 
kupują gospodarze  na chów. W roku 
1932 sprzedano 15 cieląt.

Świń szkoła posiada Wielkiej Białej 
Angielskie! 4 maciory,  a w tem w cią
gu roku 2 nabyte za pośrednictwem 
Izby Rolniczej w zawodowych chlew
niach — Bogusławica i Prynusowa W o 
la. W ciągu roku sprzedano  na chów 
20 prosiąt. Obecnie  szkoła posiada 
starszych prosiąt 13. małych 15 sztuk.

Również istnieje chów królików mię 
sno-futerkowych szynszylów.

Uczniowie zawiązali Koło hodowlane,  
mające  na celu zaprowadzenie rac jo 
nalnej hodowli bydła i świń w g o s p o 
darstwach uczniowskich. Byli w yc ho
wankowie założyli Koło Hodowli świń 
W. B. H. gm.  Wolanów i Przytyk. 
Otrzymali oni przy pomocy Organizacyj 
Rolniczych maciorki z chlewni szkolnej 
pod warunkiem,  że z potomstwa dad :ą 
po jednej maciorce bezpłatnie innym 
wychowankom.  Wolanowiacy już ten ” 
obowiązek spełnili.

Dział ogrodniczy — prowa
dzony jest przez nauczyciela og rodni 
ctwa p. Franciszka Krausa. Ma na ce 
lu: dostarczenie warzyw dla potrzeb 
internatu.  Zbywające warzywa idą na 
sprzedaż.  W szkolnym ogrodzie pro
dukuje  się wszystkie warzywa i przy
zwyczaja się uczniów do ich spożywa
nia, jako pokarmu zdrowego i leczni
czego, nadmienić należy, że w inspek
tach i cieplarni szkolnej wychodowano 
rozsady nie tylko dla pot rzeb Szkoły, 
ale i dla Przysposobienia Rolniczego 
a mianowicie rozsadę kapusty,  pomi
dorów i kwiatów w ilości przeszło 10 
tysięcy sztuk.

Uczniowie zawiązali Koło Ogrodnicze,  
aby po wyjściu ze Szkoły pod przewod
nictwem nauczycieli,  zakładać sady 
i ogródki warzywne na własne potrzeby.

Dział pszczelarski prowadzo
ny jest  przez instruktora p. Bolesława Ki
sielińskiego. Pasieka szkolna z j e d n e 
go roju została powiększona do 40 ro
jów. Wszystkie ule zostały zrobione w 
warsztatach szkolnych,  gdzie uczniowie 
uczą się prócz tego innych prac pszcze
larskich. Szkoła wyrobiła dla pszczela
rzy w powiecie przeszło 100 kg. czyli
1.700 plastrów sztucznej „węzy", oraz 
rozdzieliła 2 tysiące kg. cukru skażone
go dla podkarmiania jesień ą pszczół 
w pas iekach na powiecie.  Uczniowie 
zawiązali koło pszczelarskie, 23 zbu
dowało  w warsztatach szkolnych dla 
siebie ule.

Warsztaty stolarskie pro
wadzi inst ruktor p. Wawrzyniec Baran.  
Mają one  na Tcelu obznajmienie ucz
niów z pros temi  narzędziami i wyrób 
najpotrzebniejszych drobnych sprzętów 
w gospodarstwie jak: trzonki wszelkie
go rodzaju,  grabie,  koziska i t. p.

SzKoła i gospodarstwo promie* 
niuje na powiat

Współpraca samorządu  powiatowego 
i gminnego,  oraz wysiłki nauczycieli i 
s tarania uczniów sprawiły to, że szkoła

z gospodars twem stała się ogniskiem 
promieniującym daiej niż na powiat 
jeden.  Szkoła rolnicza nie uważa się 
jeszcze za wzór, aie ma prawo powie
dzieć, że z powierzonego sobie zadania 
wykonała dużo. Zadaniem s łkoły jest 
pokazywać sposoby ulepszonego urzą-

Z rozwoju sadownictwa 
na terenie pow. radomsHiego

Na terenie powiatu rariomskiego nie 
znajdują się wśród dawniej zakładanych 
sadów,  duże sady handlowe,  które two
rzyłyby komory owocowe,  dające j ed n o 
lity handlowy materjał  w owocach.  Z s a 
dów dawniej zakładanych jedynie sad 
w gminie Jedl ińsk,  majątku Jedlanka 
p. Trzcińskiego, składający się z 5 000 
drzew w odpowiednim doborze odmian,  
może być uważany jako pierwszorzędny 
sad handlowy.

Inne sady starsze zakładane w la
tach dawniejszych są to sady o mniejszej 
przestrzeni od 1ls h. do kilkohektaro- 
wych. Zakładane przytem w dużej róż
norodności  ga tunków i odmian i ges tem 
nasadzeniu drzew, z których t rudno jest 
wydostać cenniejszy, handlowy, j ed n o 
lity materjał  w owocach.

flkcje racjonalnego zakładania sadów,  
z dobrego mater jału w drzewkach,  o d 
powiedniego doboru gatunków i odmian,  
udzielaniu pomocy fachowej i t. p. — 
tak, by sady te mogły w przyszłości two
rzyć w połączeniu poszczególnych wsi, 
na terenie których je pozakładano d u 
że komory owocowe,  dające jednolity,  
handlowy materjał  w owocach rozpo 
częto na terenie powiatu od jesieni 1921 
roku W tym to roku działalność powia
towego samorządu  i miejscowej o r g a n i 
zacji rolniczej w dziedzinie racjonalnego 
podniesienia rozwoju sadownictwa na 
terenie powiatu została uzgodniona.

Zaangażowano instruktora ogrodnic
twa. Wszczęto więc akcje racjonalnego 
zakładania sadów i pouczania o koniecz
ności pielęgnowania sadów założonych 
i już istniejących, uprawy i nawożenia 
ziemi w sadach,  prowadzenia walki z cho 
robami  i szkodnikami.

Corocznie w powiecie, w jes iennym 
okresie zakładania sadów,  wysadzano

dzenia i prowadzenia gospodarstw,  słu
żenia radą i pom ocą rolnikom na po 
wiecie, a na własnem gospodarstwie 
pokazywania dochodów na poparcie 
słów. W myśl powyższych wymagań 
Szkoła w roku 1933 zrobiła duży krok 
n?przód i nie ustania w pracy.

wśród gospodarstw włośćjańkich kilka 
tysięcy, a w ostatnich kilku latach, po 
kilkanaście tysięcy drzewek owocowych. 
Oprócz pomocy fachowej w os tatnich 
kilku latach dostarczano dla zakładają
cych sady i kilkoletniego kredytu.  Je-  
sienią 1929 roku z inicjatywy i na wnio
sek Pana Starosty Maćkowskiego miej 
scowy Sejmik na gruntach wydzierża
wionych od szkoły rolniczej w Wacynie 
zakłada szkółkę drzew owocowych, któ
ra ma wyprodukować dobry materjał  w 
drzewkach i doborze gatunków i odmian 
dla zakładających sady w powiecie w 
ilości 150 000 drzew. Zakładający obsc- 
nie sady nabywają z tej szkółki drzewka 
za pośrednic twem miejscowej Kom. Ka
sy Oszczędności  na kredyt.

Urządzano także w tym okresie po 
powiecie cały szereg pogadan ek ,  kur
sów praktycznych pokazów prac ilustra 
cji z dziedziny zakładania,  p ie lęgnowa
nia sadów,  zwalczania chorób i szkod
ników.

Wypożyczano opryskiwacze,  a wielu 
właścicieli sadów zachęcano,  by nabyli 
je na własność,  jako niezbędnie p o 
trzebnych do prowadzenia walki z ch o 
robami  i szkodnikami , przez opryskiwa
nie drzew. Urządzano także przez kilka 
lat jes ienne pokazy wyprodukowanych 
w sadach ówoców.

Przeprowadzony na terenie  powiatu 
spis sadów i znajdujących się w nich 
drzew do sierpnia 1933 roku, wykazał 
według gmin,  poniżej wyszczególnione 
dane,  co do ilości drzew na terenie 
każdej gminy:

Jedl ińsk 14.081, Gębarzów 10.743, 
Radzanów 9.90. Białobrzeqi 9.497, Ra
d o m  8 214, Przytyk 7.170, Wolanów 
7.170, Skaryszów 6 786, Błotnica 4 577, 
Kowala 4 203, Orońsk 3.948, Zakrzów 
3255, Zalesice 2.353, Stromiec 2.078, 
Gzowice 2.003, Potworów 1.842, Kuczki
1.677, Wielogóra 1.672, Skaryszów



(miasto) 1.289, Rogów 1.116, Wieniawa
1.024, Kozłów 726, Wierzbica 134. 

Ogólna  ilość drzew owcowych 110.499. 
Do powyżej wyszczególnionej  ilości 

drzew owocowych,  przybywa jpszcze 
ilość drzew, wysadzonych w jes iennym 
okresie zakładania sadów 1933 fikcje 
jes iennego zakładania sadów, prowadzi 
miejscowe O.T.O. i K. R. w Radomiu,  
a mater jał  w drzewkach brany ze szkół
ki Rady Powiatowej w Wacynie.

Według gmin,  poniżej wyszczegól
nione dane,  wykazują ilość drzew wy
sadzonych jesienlą 1933 na terenie 
każdej  gminy:

Radzanów' 1.815, Gębarzów 1,348, 
Wolanów 1.322, Błotnica 1-274, Radom 
1070, Radom (miasto) 848, Przytyk 
534, Jedl ińsk  532, Orońsk 486, Wlelo- 
góra 421, Kowala 415, Skaryszów (mia
sto) 415, Zakrzów 411, Gzowice 377, 
Skaryszów 351, Wieniawa 305, Rogów 
166, Białobrzegi 84.

Ogólna ilość drzew wyradzonych 
12.174.

Ta pokaźna ilość drzew owocowych,  
znajdująca się w sadach na terenie 
powiatu,  musi  być otoczona należną 
opieką fachową,  gdyż wtedy tylko ro
dzić będzie owoce 1 to owoce o pełnej 
wartości handlowej.

W zrozumieniu doniosłości tej akcji, 
miejscowa Rada Powiatowa, udzielać 
będzie i nadal  pomocy  i poparcia dla 
O.T.O. i K R. na prowadzenie pracy 
instruktorskiej,  urządzania kursów, prak
tycznych pokazów prac, pouczeń,  lu
stracji i t. p. wśród właścicieli tych 
sadów dla jaknajwiększego szerzenia 
wiadomości  fachowych

fl Kielecka Izba Rolnicza, oprócz 
szerzenia wiadomości  fachowych,  nada 
właściwy kierunek prowadzenia tej akcji 
i stworzy kontrolę nad jej wykonalno
ścią.

tW. M alaw ski
in s truk to r ogrodn ic tw a  O .T .O . i K. R. 

w Radom iu.

CharaKterystytta 
gospodarcza powiatu

Pow ia t radomski zajmuje ponad 
200 tysięcy ha ziemi o glebie typu po 
większej części bielicy podmokłej  i kwa
śnej, w pozostałej części piaszczystej 
często o podłożu gliniasfem, niema pra
wie zupełnie bogactw mineralnych, poza 
skąpemi  śladami rudy żelaznej w gmi
nie Wieniawa, pokładów wapiennych w 
gminie Wierzbica i jedynym kamienioło
mem w gm Rogów. Cały obszar ten zamie 
szkuje ludność wynosząca około 160 000 
głów. Pod względem u warstwo wienia za
r o d o w e g o  rolnicy s tanowią 95 proc. 
'udności,  na przemysł przypada zaledwie 
0.5 proc. na handel 3 proc.  na inne 
zawody 1,5 proc. Większa własność po
siada 13 proc. gruntów, drobna własność 
/9 proc., reszta stanowi własność pań
stwa i samorządów.  Gospodarstw folwar
cznych jest ogółem 67, gospodarstw 
drobnej własności 23,268, w tem karło
watych od 1 ha do 5 ha —13,244. Liczby 
te wskazują, że powiat jest wybitnie roi 
niczy j że uwaga tak władz, jak i spo
łeczeństwa, winna być zwrócona jedynie 
ku należytemu rozwojowi rolnictwa. Sca
lenie karłowatych gospodarstw', użyźnia

nie gleby przez meljorację i stosowanie 
nawozów sztucznych, uszlachetnienie 
produktów rolnych przez stosowanie od
powiednich nasion, uprawa soji, zakła
danie sadów handlowych i gospodarstw 
rybnych, zalesienie nieużytków, nale?.yie 
zorganizowanie zbytu produktów rolnych 
z możliwem wykluczeniem  zbędnego 
pośrednictwa, podniesienie hodowli koni, 
bydła rogatego i trzody chlewnej, która 
szczęśliwym zbiegiem okoliczności znaj
duje znakomity rynek zbytu w dobrze 
prosperującej b ek o n irn i w Radomiu, 
iiodowla rasowego drobiu, rozwinięcie 
spółdzielczości wytwórczej, przetwórczej, 
spożywczej i k iedytowgj •—  oto ścieżki 
któremi kroczyć winna in icjatywa spole 
czenstwa, celem podniesienia pogrążo- 
nego w głębokim kryzysie rolnictwa. 
W  każdym z wym ienionych kierunków 
wiele zdziałano. Poczynione zabiegi, w y
starczające byłyby może w warunkach 
normalnych, w w yjątkowych jednak cza
sach stosowane być w inny wyjątkowe 
środki, wyjątkowa etiergja, wyjątkowe 
wysiłki. Poza środkami przytoczonemi, 
zdążającemi bezpośrednio do podniesie
nia rolnictwa, muszą być stosowane 
również środki pośrednie; pomocnicze, 
przedewszystkiem zaś podniesienie ośw ia
ty na wsi wogóle, a oświaty rolniczej w 
szczególności, uspołecznienie i uobywa- 
telnienie rolnika i należyte rozw inięcie 
sieci komunikacyjnej w pow.

O dnośn ie  szkolnictwa: szkół powsze' 
chnych mamy 186, sił nauczycielskich 
zatrudnionych w tych szkołach 343 
Szkoły te mieszczą się w 45 budynkach 
własnych o 68 salach szkolnych i w 41 
budynkach wynajętych o 353 salach 
szkolnych Do szkół zapisanych jest 
około 26 tysięcy dzieci z czego uczę
szcza około 25 tysięcy dzieci. Jeże li na
sze młode pokolenie nie ma być pogrą^ 
żone w ciem nocie i analfabetyzmie, lecz 
ma się w ychow yw ać i uczyć w warun
kach higjenicznych, w atmosferze fizy
cznie i moralnie zdrowej, to musimy 
uważać za punkt honoru naszych starań, 
aby w' jaknajbliższym czasie rozszerzyć 
sieć szkolną tak, by wszystkie dzieci w 
wieku szkolnym znalazły pomieszczenie 
w szkołach i to w budynkach szkolnych 
własnych, jasnych i obszernych. Na tem 
polu in icjatywa społeczna może. i w inna 
dać jaknajlepsze rezultaty.

Chlubą naszego powiatu i całej oko
licy  jest istniejąca od 1923 r. Męska 
Szkoła Rolnicza w W acyn ie  pod R ad o 
miem, prowadzona przez Pow Związek 
Sam orządowy i stanowiąca jego w ła
sność. Szkoła ta, posiadająca w łasny 
piękny gmach, dom mieszkalny dla 
nauczycielstwa, wzorowe gospodarstwo 
rolne, bogatą szkółkę drzew owocowych, 
piękną oborę i chlewnię, wypuszcza rok 
rocznie setkę m łodych rolników przygo
towanych fachowo do pracy na roli oj
czystej, uspołecznionych i stanowiących 
w przyszłości kadrę przodowników spo
łecznych na wTsi. W ys iłe k  ludności w i
nien iść w tym kierunku, aby ram y tej 
szkoły rozszerzyć, dając wszystkim mo
żność odebrania elementarnego w y
kształcenia rolniczego i obywatelskiego.

Je ś li chodzi o sieć kom unikacyjną w 
powiecie, stwierdzić musimy, że pod 
tym względem, jesteśmy w stosunku do

krajów zagranicznych zachodnich, a na
wet w stosunku do naszych województw 
zachodnich, ogromnie zacofani. Dróg b i
tych mamy w powiecie ogółem 240 km., 
w tem asfaltowo-kostkowej około 20 km, 
(Bia łobrzegi Jed lińsk ) dróg zaś grunto
wych około 2000 km

W  takich warunkach kom unikacyj
nych będąc, rolnik nie może konkurować 
przy zbycie ziem iopłodów nietylko z za
granicą, ale nawet ze swoim rodakiem 
z  ziem zachodnich Rzeczypospolitej.

Przy braku środków obrotowych je 
dynym sposobem dla usunięcia tej bo
lączki, jaką jest brak dobrych dróg w 
powiecie, jest budowanie dróg systemem 
szarwarkowym. U  nas systemem szar- 
warkowym obecnie buduje się, dzięki 
ofiarności i należytemu zrozumieniu 
własnego interesu przez ludność w ło
ściańską, drogi na odcinkach Białobrze
g i— Wyśm ierzyce, B ia łobrzegi— Stromiec, 
Przytyk  —  Radzanów, Radom —  Jeżowa 
W o la , W ierzb ica —  Polany i Jas trząb — 
Szydłowiec. Aby te odcinki w zamierzo
nym term inie wykończyć i nowre odcinki 
rozplanować i następnie budować, po
trzeba zgodnego wysiłku wszystkich 
św iadom ych rolników, wszystkich oby
wateli powiatu potrzeba zorganizowanej 
opinji społecznej, któraby opornych lub 
opieszałych dobrym przykładem i mo
ralnym naciskiem do spełnienia obo
wiązku zmuszała.

Działalność OKręgowego Towa
rzystwa Organizacyj i KółeK Rol
niczych w Radomiu w roKu 1933.

Po zunifikowaniu organizacyj rolni
czych w r. 1929 nastąpiła silna rozbu
dowa organizacji .  W latach 1926 31
ilość Kółek Rolniczych z 32 podniosła 
się do 78. W owym czasie rozbudowa
na została praca w Kółkach przez pow
stanie szeregu specjalnych sekcji lub 
lustracji, przy poszczególnych Kółkach, 
a więc zostało zorganizowane,  ew en tu 
alnie zreorganizowane:  18 zsypów zbo
ża, 4 stacje czyszczenia nasion,  2 domy 
ludowe, 16 stacji kopulacyjnych dla 
buhajów, 11 stacji kopulacyjnych dla 
knurów,  poza tem praca OTO i KR 
w owym okresie poszła w kierunku 
wzmożenia hodowli bydła i trzody 
chlewnej pizez zakup rasowego mater- 
jału dla Kófek Rolniczych i dzięki temu 
pogłowie hodowlane znacznej uległo 
poprawie.  Zorganizowano szereg poka
zów, na których lepsze sztuki były 
premjowane.

Wzmagający się od 1931 r. kryzys 
hamująco podziałał na dalszą rozbudo
wę organizacji  i w r. 1933 OTO i KR. 
zaniechało intensyfikacji rolnictwa i ho 
dowli drogą większych nakładów pie
niężnych, aby nie zwiększać i tak zna
cznego zadłużania rolnictwa w okresie 
złej jego opłacalności.  Dążeniem od 
tego czasu OTO i KR. jest intensyfi
kacja rolnictwa bez nakładów pienięż
nych, ewentualnie przy minimalnych 
nakładach pieniężnych, które w bardzo 
szybkim czasie naw'et przy złej konjun- 
kturze mogłyby sie zwrócić.

Podniesienie wiedzy rolniczej, wpro
wadzenie upraw roślin, albo zupełnie 
nieznanych, albo mało rozpowszechnię-



nych, odpowiednie wykorzystanie obo r
nika, odchwaszczenie pól, podnies ienie 
hodowli świń dzięki odpowiedn iemu  
żywieniu i pokrywaniu odpowiedniemi 
knurami  i t. p. było czołowemi pracami  
OTO i KR. w omawianym okresie.

Celem podniesienia wiedzy rolniczej 
przeprowadzono szereg kursów, poga 
danek  i odczytów tak w Kółkach Rolni
czych, jak i na zjazdach rejonowych 
w większych ośrodkach,  kolportowano 
i rozpowszechniano pisma i książki roi'  
nicze.

f\by naocznie przekonać rolników, 
jak należy prowadzić uprawę o k o p o 
wych warzyw oraz hodowlę świń i kur, 
zorganizowano i przeprowadzono 62 
zespoły wśród młodzieży. Konkursy zo
stały przeprowadzone przez OTO i KR. 
do końca przy 410 uczestnikach.

Przeprowadzono specja lne kursy tak 
dla przodowników P.R., jak i dla ucze
stników.

Znaczenie konkursów dla naszęgo 
rolnictwa jest og rom ne.  Przedewszyst 
kiem zasługą konkursów P.R., jest s p o 
pularyzowanie racjonalnej uprawy bu
raka pas tewnego wśród szerokich rzesz 
rolników, rośliny tak niezbędnej  w go
spodarstwie rolnym, a dotychczas tak 
mało rozpowszechnionej,  a nawet  w 
niektórych miejscowościach zupełnie 
nieznanej.

Celem wytworzenia ośrodków kul tu
ry rolnej, która promieniowaćby mogła 
na okolicę, OTO i KR prowadziło i pro
wadzi 27 gospodars tw przykładowych, 
rozrzuconych na terenie całego powiatu, 
będących pod stałą fachową opieką 
instruktorów.

Zapoczątkowaną w r. 1932 akcję 
walki z chwastami  OTO i KR p ro w a
dziło w roku 1933 drogą pogadanek,  
demonst racyjnych  pokazów tępieniania 
chwastów, oraz odchwaszczenia za p o 
mocą  azotniku pylistego.

Drogą pogadanek,  kursów wycie
czek do przykładowych gospodarstw 
rozpowszechniano szeroko prawie n ie
znane rośliny, jak buraki pas tewne,  
soję i wykę ozimą.

Co do uprawy soi powiat radomski  
stoi na pierwszym miejscu w Polsce, 
co do ilości plantatorów. Prowadzone od 
szeregu lat przez prezesa OTO i KR. 
p. M. Bagniewskiego doświadczenia o d 
mianowe z soją,  pozwoliły ustalić n a j 
odpowiedniejsze dla naszych warunków 
odmiany.

W dziale hodowlanym praca nad 
podniesieniem pogłowia bydła rogatego 
ze względu na kryzys została znacznie 
zahamowana,  zagadnieniem czołowem 
w hodowli było unormowanie  żywienia 
i piecza nad rasowem przychówkiem 
i odpowiednia jego hodowla.

Hodowla trzody chlewnej r r /mo kry
zysu znacznie się poprawiła,  tak pod 
względem materjału hodowlanego,  jak 
i u trzymania trzody chlewnej.

Zorganizowano szereg nowych p u n 
któw kopulacyjnych dla knurów, b ę d ą 
cych pod stałą opieką OTO i KR jak 
i inspektora hodowli trzody chlewnej 
przy Kieleckiej Izbie Rolniczej. Ogólna 
ilość punktów kopulacyjnych wynosi 25.

Przep rcwanono  w roku 1933 szcze 
pienie wszystkich świń u ut rzymujących 
punkty kopulacyjne na koszt OTO i KR.

W roku 1932 i 1933 zorganizowano 
3 koła hodowlane po 6 — 8 rasowych 
maciorek w kole, które zaopatrują o ko
licę w' zarodowy materjał,  oraz 2 koła 
wychowu bekonów.

Przeprowadzono lustrację, oraz o to 
czono stałą pieczą istniejące przy Kół
kach Rolniczych apteczki weterynaryjne 
w ilości 28.

Ze względu na nawał spraw odłuże- 
niowych i konieczności udzielania p o 
mocy prawnych, prowadzone przez fa
chowego prawnika.

Działalność OTO i KR w dziale 
ogrodniczym,  uruchominne zostało przy
O.T.O.  i K.R. biuro porad prawnych 
prowadzona była według uzgodnionego 
i us ta lonego planu z lat poprzednich,  
przez samorząd i organizację.

W dziedzinie racjonalnego podnie- 
sienienia i rozwoju sadownictwa na te
renie powiatu prowadzono w dalszym 
ciągu akcję zakładania sadów z dobrego 
materjału,  odpowiedniego doboru ga- 
tónków i odmian,  udzielenia pomocy 
fachowej i t.p., tak, by sady te mogły 
s tanowić— w połączeniu poszczególnych 
wsi, na terenie których je zakładano— 
komory owocowe,  dające jednolity 
handlowy mater ja ł  w owocach.  Dostar 
czano zakładającym,  drzewek, na wa run
kach kredytowych,  ze szkółek Rady Po
wiatowej w Wacynie.

Wśród właścicieli sadów młodych 
i starszych, prowadzono akcję praktycz
nego nauczania,  jak należy otaczać 
sady racjonalną opieką: uprawa i n a 
wożenie ziemi, przecinanie,  czyszczenie 
drzew, walka z chorobami i szkodnika 
mi, zbiór i przechowanie owców i t. p.

Praktycznie organizacja tej akcji 
prowadź ;na była w sposób nas tępujący:

Urządzono 2 kursy praktyczne: 1 dla 
wyszkolenia techników sadzenia drzew,
2-gi przecinania i czyszczenia drzew 
owocowych.

Urządzono 6 pokazów prac sez ono 
wych w sadach.

Zbadano ziemię, rozplanowano i d o 
brano odmiany u nowozakładających 
sady,  u 102 zainteresowanych.

Dostarczono doborowych drzewek 
owocowych dla zakładających sady ze 
szkółek Rady powiatowej w Wacynie 
12.321 sztuk.

Zlus trowano sadów w celu praktycz
nego nauczania i organizowania prze
prowadzenia prac sezonowych oraz pro
wadzenia walki z chorobami  i szkodni
kami w 414 sadach Właścicielom s a 
dów, którzy nie posiadali własnych 
opryskiwaczy, wypożyczano opryskiwa
cze na okres opryskiwania za niewielką 
opłatą.  Na zebraniach sołtysów i zjaz
dach OTO i K R , wygłoszono na ten 
t emat  55 pogadanek.  W Szkole Rol
niczej w Wacynie dla uczni 24 lekcje 
z sadownictwa.

W dziedzinie racjonalnego podn ie 
sienia i rozwoju warzywnictwa na t e re 
nie powiatu, prowadzono w dalszym 
ciągu akcję prakrycznego nauczania 
wśród właścicieli większych produkcji,  
ogródków warzywnych na własny uży
tek i ogródków działkowych.

Urządzono szereg pokazów prac s e 
zonowych, przeprowadzono lustracje z 
poradami  na miejscu,  organizowano 
walkę z chorobami  i szkodnikami , wpro

wadzono ujednosta jn ienie doboru  od 
mian produkowanych,  zakładano og ró d 
ki warzywne wśród mieszkańców wsi 
na własne potrzeby i t. p.

Lustracje takie przeprowadzono u 
232 właścicieli, pokazów prac sez ono
wych urządzono 12.

Na zebraniach producentów wygło 
szono pogada nek  14

Lekcyj z warzywnictwa w Szkole 
Rolniczej w Wacynie przeprowadzono 13.

D opom agano  w sprowadzaniu  do
borowych nasion,  sadzonek, nawozów 
i t. p., wypożyczano za niewielką opła
tą opryskiwacze.

Po blisko 3 letniej przerwie w p ra 
cach Kół Gospodyń Wiejskich — tak o
wa została wznowiona w roku 1933.

Dnia 15 czerwca 1933 r. została za
angażowana inst ruktorka K. G W. p. 
Winnicka, która wznowiła pracę w Ko- 
ach Gospodyń Wiejskich.

O becnie  Kół G. W. jest 14. Zebrań 
ogólnych z udziałem instruktorki o d b y 
ło się 28 przy uczestnictwie 743 kobiet.

Zebrań zarządu Kół odbyło się 5 
przy współudziale 32 członkiń.

Na zebraniach wygłoszone były p o 
gadanki  na tematy:  hodowlane,  g o s p o 
darcze, wychowawczo - hygjeniczne t 
społeczne.  Lustracyj gospodarstw ko
biecych pzzeprowadzono na terenie 90, 
lustracyj hodowli drobiu — 12.

W dniu 20 Iipca 1933 r. odbył  się 
zjazd Kół Gospodyń Wiejskich w R ado
miu, na którym było 60 uczestniczek — 
w tym 41 delegatek  Kół.

Inst ruktorka zorganizowała szereg 
wycieczek,  a mianowicie do Spały na 
Dożynki Ogólnopaństwowe,  do Wacyna 
na Dożynki powiatowe, do Częstocho
wy, do Radomia  na wystawę K. G. W.

Od 7. do  12 grudnia 1933 r. instruk 
torka zorganizowała Wystawę Sztuki 
Ludowej,  w której Koła Gospodyń Wiej
skich zapełniły salę w Resursie Rze
mieślniczej swemi eksponatami .  Naj
większa ilość ekspon a tów była z 9 Kół.

lsnt ruktorka zorganizowała 5 wie
czornic.

Zorganizowano również 1 przedszko
le w Wieniawie.

Kursów przeprowadzono 5, a mia 
nowicie: w Mniszku, Wolanowie,  Koby- 
lanach,  Odechowie i Jeżowej Woli — 
uczestniczek było 82.

4 Koła korzystają z biblj_>tek szkol
nych, 6 Kół pos iada apteczki,  3 Koła 
posiadają wanny,  1 Koło ma zapewnio
ną pomoc akuszeryjną.

W okresie zimowym przeprowadzo
ne zos taną wśród Kół Gosoodyń i Kół 
Młodzieży liczne kursy oświatowo g o 
spodarcze  i higjeniczne.

Wogóle zauważyć można na terenie 
duże  ożywienie w pracy wśród cz łon
kiń K. G. W., jak również .Kół Młodzie
ży Zjednocznego Związku i za in tereso
wanie sprawami społecznemi  i g o s p o 
darczemu

Sprawozdacie
* d z i a ł a l n o ś c i  P o w i a t o w e g o  U r z ę 
d u  R o z j e m c z e g o  w  R a d o m i u  z a  
c z a s  u d  d n i a  1 9  l i s t o p a d a  1 9 3 2  r .  
d o  d r » i a  31  g r u d n i a  3 3  r .  w ł ą c z n i e

Dane ogóle: 1) Wpłynęło wniosków 
1096, 2) wpłynęło spraw (obietych wy
żej wym. wnioskami) 1210, 3) odbyto 
posiedzeń 149.



Dane szczególne: 1) Załatwiono o- 
statecznie spraw 926 na łączną sumę 
złotych 628,599, 2) z pośród których 
zostało wniesionych przez: a) wierzy
cieli spraw 150 na sum ę  złotych 68.205,
b) d ł u ż n i k ó w  spraw 772 na sum ę  z ło
tych 550.184, c) na wniosek stron 4 na 
sumę złotych 10210

Podział  spraw zatatwionych ze wzglę
du na sposób załatwienia: 1) ilość za
wartych przed Urzędem Rozjemczym 
układów 415 na sum ę  325.754 2) ilość 
orzeczeń 419 na s u m ę  304.815, 3) ilość 
spraw w których zarachowano % na 
kapitał 127, suma zarachowana wynio 
sło 25.919 złotych.

Prace zarządu drogowego
W dniu 1.1V-1933 r. Powiat Radom

ski posiadał 240,5 km. dróg bitych, 
z czego około 20 proc. w stanie dobrym,  
około 30 proc. w stanie średnim i około 
50 proc. w stanie złym.

Skromne fundusze drogowe, któremi 
rozporządzał Radomski Wydział Powia* 
towynie wystarczyły na utrzymanie istnie
jącej sieci dróg bitych w należytym s ta
nie i znaczną poprawę stanu d róg  w 
okresie sprawozdawczym zawdzięczać n a 
leży Panu Wojewodzie Kieleckiemu, któ
ry 7. Funduszu Pracy przydzielał znaczne 
dotacje,  na zatrudnienie bezrobotnych, 
przy utrzymaniu dróg.

Intensywne roboty na drogach pro
wadzone były od maja do listopada 
i przy tych robotach zatrudnionych było 
przeciętnie około 300-tu bezrobotnych 
dziennie, co w dużej mierze przyczyniło 
się do zmniejszenia bezrobocia na tere
nie miasta Radomia.

Do remontu dróg w roku 1933 do 
starczono i zużyto następujące ilości ka
mienia: na drogi państwowe 6.250 mtr3, 
na drogi wojewódzkie 4.708 mtr8, na 
drogi powiatowe 1.301 mtr3, razem 
12.259 mtr8, z czego 9.259 mtr3 miej
scowego kamienia,  dostarczonego przez 
mieszkańców powiatu radomskiego po 
przeciętnej cenie 7 zł. za 1 m* i 3.000 
ftl8 kamienia przydzielonych Wydziałowi 
Powiatowemu z Państwowych Kamienio
łomów w Zagnańsku,  na warunkach kre
dytowych.

Kamieniem powyższym gruntownie 
wyremontowano 11 km. dróg państwo
wych i 8 km. dróg wojewódzkich,  a tak
że przeprowadzono powierzchowny re
mont  wszystkich dróg pozostałych.

W końcu 1933 r. Zarząd Drogowy 
rozpoczął  przyjmowanie kamienia na d ro 
gach za podatki skarbowe powstałe 
przed I.X-1931 r. i do dnia 1.1-1934 r. 
Dostarczono już około 1.000 m 3 kamieni.

Jeżeli akcja dos tawy kamienia za, za
ległe podatki da zadawalniające wyniki, 
to w roku 1934 można będzie stan istnie
jących dróg znacznie poprawić, gdyż 
wtedy fundusze posiadane można będzie 
w całości przeznaczyć na robociznę. 

Słabą st roną dróg powiatu radomskiego 
są  stare, zniszczone już drewniane mosty.

W okresie sprawozdawczym wybudo
wano dwa mosty stałe z czego jeden że- 
lazo-betonowy o rozpiętości 3 mtr. i j e 
den na przyczółkach murowanych o roz
piętości 6 mtr. Oprócz tego przebudo
wano 5 mostów drewnianych o długości 
123 mtr., wyremontowano 13 mostów 
drewnianych o długośct 222 mtr. i zało

żono 16 przepustów z rur betonowych. 
Budowę nowych dróg w roku 1933 
wykonywano sposobem mieszanym t. j. 
częściowo szarwarkiem i częściowo za 
gotówkę.

Roboty ziemne i zwózkę materjałów 
kamiennych wykonano szarwarkiem, n a 
tomiast tłuczenie kamieni na szaber,  bru
kowanie i wałowanie wykonano za g o 
tówkę z dotacji Wydziału Powiatowego 
na ten cel.

W  okresie sprawozdawczym wybudo
wano nowych dróg 5 kim.: drodze
Wyśmierzyce— Białobrzegi 800 ni. b., na 
drodze Białobrzegi — Stromiec 750 m. b. 
na drodze Przytyk— Radzśnów 1300 m. b. 
na drodze Radom — Kowala 750 m. b. 
na drodze Wierzbica — Polany 600 m. b. 
na drodze Jas t rząb— Szydłowiec 800 m. b. 
(przebudowa) razem 5.000 m. b.
' Dc bud iwy powyższych dróg dostar
czono szarwarkiem i zużyto 6.500 mtr3 
kamienia.

Oprócz  wyżej wymienionych robót 
wykonano przebudowę traktu krakowskie
go na odcinku Białobrzegi—Jedlińsk. Od- 
icnek ten pokryto nawierzchnią asfaltową.

Roboty wykonała włoska firma S. A. 
Puricelli, a koszta robót pokryło Mini
sterstwo Komunikacji.

Na administrację,  utrzymanie i budo
wę nowych dróg w czasie od 1 .IV do 
31.XIM933 r. wydano 262 861 zł. z fun
duszów Samorządowych 175 426 zł. z d o 
tacji Państw. Funduszu Drogow. 17.435 
z ł ,  z Funduszu Pracy dotacje Pana Wo
jewody 70.000 zł. razem 262.861 zł.

Działalność Zarządu Okręgu
Radoms&o- Kieleckiego L. M. i K-

Do października 1932 r. obszar Wo 
jewództwa Kieckiego — jeden z najwię* 
kszych w Polsce — a tem samem sta" 
nowiący ważny rejon przemysłu wojen'  
nego — nie był dotychczas zorganizo
wany przez L. M. i K.

Momentem zwrotnym dla pracy L. 
M.K. na terenie Województwa Kieleckie
go było zamianowanie p. starosty radom- 
kiego Z. Maćkowskiego delegatem Cen 
trali na Oręg radomski,  któremu począt 
kowo powierzono zorganizowanie rejonu 
radomskiego.

Całość akcji organizacyjnej na tymże 
terenie, miała stanowić eksperyment  o rga 
nizacyjny na większą skalę, który poz
woliłby stworzyć pewne ramy pracy 
Ligi Morskiej i Kolonjalnej na terenie 
całego Państwa.

Delegatura Radomska,  a następnie 
od l istopada 1932 r. Tymczasowy Zarząd 
Okręgowy, wychodząc z założenia, że 
L.M K. będąc jedną organizacją społecz
ną, zajmującą się najdonioślejszym dziś 
p a ń s t w o w y m  p r o b l e m e m  
Morza Pomorza P o I s H i e g o -  
wielkim i aktualnym problemem oolskiej 
emigracji,  postanowiły dać organizacji 
wielkie ramy, a przedewszyskiem maso
wość i powołać do współpracy całe 
społeczeństwo, które, jak wykazuje pra
ca na terenie m. Radomia, a następnie 
Województwa, w zupełności dojrzało do 
ujęcia problemu Morza, w społeczene 
ramy aktywnej organizacji .  Idąc po tej 
linji, Zarząd postanowił zdobyć dla idei 
Morza „wieś polską" i w ten sposób

zjednać dziesiątki tysięcy członków — 
wydobyć nowe soki odżywcze.

Praca podjęta początkowo na terenie 
Radomia i jego najbliższej okolicy, roz
szerzyła się szybko tak dalece, że w po
łowie marca 1933 r. objęła niemal całe 
Województwo Kieleckie.

M e t o d y  p r a c y
Przy organizowaniu L.M.K. tak na 

terenie powiatu, jak i województw, p o 
s tanowiono wykorzystać wszelkie ośrodki 
społeczne, wyszukując jednocześnie ludzi 
iuei L.M.K. oddanych,  którzyby popro
wadzili energicznie tę pracę.

Jeżeli zważymy, że z początkiem 
grudnia 1932 r. na terenie m. Radomia 
istniało już 17 oddziałów z tem, że np. 
Oddzia ł Szkół Średnich i Zawodowych, 
w zasadzie j e d e n — liczy 15 Oddziałów 
Szkolnych, a oddział Szkół Powszenych 
24 Kół Szkolnych, Oddział  Urzędników 
Państwowych, obejmujący 13 urzędów 
de facto 13 oddziałów, co w sumie daje 
62 oddziały L.M.K. z około 7.000 człon
ków, to dojdziemy łatwo do wniosku, 
że zastosowana metoda w praktyce oka
zała się skuteczną, dając doskonałe 
wyniki.

Ważną komórką organizacyjną okazał 
się centralny Oddział L.M.K. przy Sej 
miku pow. Radom ze 100 członkami, 
który dał powiatową sekcję p ro pa gando 
wą. Zadaniem tejże było masowe, ale g łę
bokie poruszenie społeczeństwa chłop
skiego i małomiasteczkowego w pow. ra
domskim z tem, że podejście i metody 
pracy, stosowane w radomskim,  miały 
posłuiyć za wzór dla sąsiednich rolni
czych powiatów województwa Kieleckie
go. I tu również praca dała niespodzie
wane wyniki, bo już z końcem grudnia 
założono jedenaście oddziałów z 
206 członkami rzeczywistymi, 140 popie
rającymi oraz oraz 1108 zbiorowymi.

Do pracy na terenie wsi i miasteczek 
zachęcał organizatorów fakt, że na ogół 
społeczeństwo rolnicze i małomiasteczko
we z zapałem odnosiło się do nowej 
organizacji,  na tem miejscu należy zaz
naczyć, że do współpracy z całą energją 
przystąpili nauczyciele i księża.

Z kolei rozpoczęto prace organiza
cyjne w pow. opoczyńskim i kozienickim.

Powiat opoczyński zorganizował 
osobiście p. starosta Krauze. Powiat 

ten z początkiem grudnia 1932 r. zor
ganizował 10 ocjdziałów L M.K P ra 
ca stale i wytrwale prowadzona w nie
długim czasie,  daje w rezultacie bardzo 
poważny wzrost oddziałów.

Powiat  kozienicki, dzięki pracy obec
nego prezesa Delegatury Powiatowej 
naucz. Ukaszewicza, w grudniu 1932 r. 
liczył 3 oddziały w Pionkach fabryce —- 
z p prezesem Kawką, Kozienicach 
i Zwoleniu, w dniu 30.XI b. r. liczba ta 
doszła 13 oddziałów z 1500 członkami, 
a obecnie na terenie powiatu istnieje 
2o oddziałów z 2330 członkami.

Pierwsza faza organizacyjna objęła 
również i powiat iłżecki: w powiecie tym 
zorganizowano oddział macierzysty w 
Wierzbniku,  oraz miejscowy w Iłży. P ra
cę prowadził  p. sędzia Dobrowolski, 
obecnie pracę prowadzi p. Tomaszewski,  
dyrektor K.K.O. w Wierzbniku.

W dniu 13.XI urządzono w Radomiu 
uroczysty dzień Morza, na który złożyły



się: pochód propagandowy ulicami m ia
sta oraz 6 akadem ij dla wszystkich 
członków Radomia i powiatu ra
domskiego. Ponadto urządzono wielkie 
zebranie w Pionkach, jak również 20 .X I 
32 r. w Opocznie i Kozienicach. W uro
czystościach urządzonych na terenie Ra 
domia, brał czynny udział Prezes Zarzą
du G łównego p. generał Orlicz Dreszer 
wraz z członkami Zarządu G łównego.

W  ten sposób postawiona akcja po
zwoliła na terenie m. Kadom ia i m ia 
steczek pow. radomskiego, opoczyńskiego, 
kozienickiego i iłżeckiego zorganizować 
przeszło 50 oddziałów z liczbą około
8.000 członków.

Słan ten pociągnął za sobą koniecz
ność zorganizowania Okręgu Radomsko- 
K ieleckiego, któryby w myśl statutu L. 
M .K  objął W ojewództwo Kieleckie. 
W tym  celu dnia 27.XI 1932 r. odbyło 
się w Radomiu ogólne zebranie organi
zacyjne Tym czasowego Zarządu O kręgo 
wego Ligi z udziałem Delegata Z. G ł. 
w osobie sekretarza generalnego L .M .K ' 
p. Czerwińskiego.

Prezydjum  Zarządu Okręgu przedsta
wiało się po wyborach następująco:

P. pułkownik Z. M aćkowski —  P re 
zes Zarządu Okręgu,  p. dyr. E . G utko 
wski — I viceprezes, p. inż. M. Tyszko— 
U viceprezes, p. inż, W . G ierdziejewski—  
III viceprezes, p. inż. dyr. K  G od lew sk i—  
skarbnik,  p. prof. dr. L  M ichalski —  se
kretarz, p. prof. Jan Zaręba — ricese- 
kretarz.

Zarząd Okręgowy rozpoczynając swą 
pracę oparł  się na następujących zasad
niczych motywach programowych:

a) Liga M. i K,, jallo jedy
na w Państw.e PolsKiem or
ganizacja zajmująca się naj 
donioślejszym dziś, z pun- 
Ktu państwowego, proble
mem Morza PolsKiego i 
związanemi z nią niemniej 
w a t Ki e mi  zagadnieniami 
emigracji oraz rozwoju ży
cia gospodarczego — winna 
być organizacją, skupiającą 
pod swemi sztandarami m 1 
jonowe rzesze narodu pol- 
sKiego.

b) Polsśta musi sią stać 
dzisiaj mocarstwem mi r- 
sKiem o ile chce awą nieza
wisłość pc lityczną i gospo
darczą utrzymać, do czego ma 
prawo, jako 32 miljonowy naród — po
ważny ośrodek polityczny w Europie.

Wychodząc z dwóch powyższych 
fodstawowych założeń Zarząd przyjął, 
że  całokształt pracy L. M. K- musi być 
tak prowadzony, by wykazywał: wielkie 
ramy organizacji,  siłę w działaniu, ma
sowość w organizacji i żelazną konse
kwencję w wykonaniu zamierzeń.

Celem zrealizowania wyżej podanych 
zamierzeń, Tymczasowy Zarząd Okr. na 
pierwszem zebraniu t. j. 8.XII 1932 r. 
opracował  metody i plan działania na 
najbliższe miesiące 1933 r. Na wniosek 
prezesa przyjęto zasadę że praca będzie 
szła powiatami i w wypadku,  gdy powia
ty będą łatwo sobie przyswajały L. M. i K. 
zostaną powołane „Delegatury Powiato
we*, zasadniczo nowe ogniwa, ale ko
nieczne przy masowej organizacji,  które-

by łączyły oddziały w jedną adm inistra
cyjną całość i m iały bezpośredni kon
takt z Zarządem Okręgowym .

Na zebraniu tem postanowiono powo
łać do życia Delegaturę D O . K. P . R a 
dom z p. Prezesem inż. Rogińskim  na 
czele, opoczyńską z p. Starostą Krauzem, 
kozienicką z p. nacz. Łukasiew iczem . 
Równocześnie upoważniono Prezydjum  
do mianowania p. p. delegatów p ow ia 
towych w-g swego uznania — co kolejno 
w miarę organizowania powiatów nastę
powało.

Sądzono, że w ten sposób prowadzo
na akcja, w inna do 15/IV dać 100 od
działów z 20.000 członków.

A kcja  propagandowa Z. O. w ym aga
ła bardzo częstych i niejednokrotnie 
żmudnych wyjazdów członków, a to prze
dewszystkiem Prezesa oraz Sekretarza.

D aw ały  one zawsze pozytywne rezul
taty, w postaci zawiązania nowych od
działów, względnie delegatur pow iato
wych. Przy tej okazji urządzano zawsze 
wielkie zebrania m iejscowego społeczeń
stwa, prawie zawsze z udziałem wsi.

Z. Ó. starał się o m ożliw ie najszerszą 
propagandę haseł L. M. i K Rob ił to bar
dzo intensywnie przez możliwie najspraw
niejszy kolportaż „M o rza ", akcję odczy
tową, wydawniczą, publicystyczną, przez 
uracuomienie w biurze okręgowem w y 
pożyczalni film ów  i przezroczy o treści 
morskiej, bib ljoteki oraz organizowanie 
obchodów, m anifestacyj i akademij m a
sowe wycieczki n a d  morze i  Kurs 
d l a  d z i a ł a c z y  L. M. K-

Jed n ym  z g łów nych środków propa
gandowych, jak wyżej wspomniałem, po
został kolportaż m iesięcznika „M orze", 
który rozchodzi się szybko, sprawnie, w 
wielu tysiącach egzemplarzy w teren, 
urabiając społeczeństwo i pogłębiając je 
go wiedzę o morzu, również w „G ło s ie  
W s i” otwarty został dział p. t. „z frontu 
morskiego" pośw ięcony zagadnieniom 
związanym z posiadaniem przez Polskę 
dostępu do morza.

Ponieważ najlepszym wykładnikiem  
rozwoju L. M . K. jest dotychczas ilość 
rozesłanych egzemplarzy „M orza", prze
to pozwolę sobie zobrazować wynik i prac 
przez podanie pewnych cyfr.

W  m cu listopadzie 1932 r. Zarząd 
Okręgowy zapotrzebował 1.500 egz., w 
grudniu już— 5.100, w styczniu —  6.500, 
w lutym — 10.000, w marcu doszła do
11.S00, w kwietniu — 11.475, w maju — 
12 033, w czerwcu —  11.796, w lipcu --
11.307, w sierpniu - wrześniu —  11.037, 
w październiku— 11.020, w listopadzie—
11.195. Grudzień, styczeń, luty, marzec

17.250. Cyfry ilustrujące ilość „M®rza“, 
które wchłonął Okręg, mówią dobitnie,  
że idea L. M. K. szerzy się w sposób 
kolosalny wprost żywiołowo, a obserwa
cje poczynione w terenie, pozwalają ro
kować nadzieje,  że w niedługim czasie 
liczba członków bardzo znacznie się po
większy, biorąc pod uwagę, że powiaty 
południowe zos taną ponownie poruszone.  
A l i c j a  o d c z y t o w a

Dalszym ważnym sposobem propa
gandy była propaganda zapomocą żywe
go słowa w formie odczytów. Odczyty 
często ilustrowane przezroczami względ
nie fotografjami były bardzo chętnie 
przez słuchaczy przyjmowane.

Bardzo pokaźna suma odczytów, dzię
ki którym około 80.000 obywateli róż
nych szczebli społecznych słuchało o G dy
ni i Morzu, mówi już samo za siebie 
i komentować je w zupełnośi niepotrzeba. 
Ponadto  warto zaznaczyć, że na kursach 
dla działaczy społecznych urządzanych 
przez władze powiatowe, zdobywano zaw
sze godzinę wykładów, by zapoznać ze
branych z problemem „Morza Polskiego" 
oraz roli jaka mu przypada.

Z. O.  był również zmuszonym w dal 
szym ciągu opracować i sfinansować ca
ły szereg wydawnictw, celem ujednostaj 
nienia i sprawnego działania naszej o rga
nizacji, jak również podniesienia pozio
mu propagandy.

W okresie sprawozdawczym wybito:
35.000 deklaracyj członkowskich, 20.000 
statutów, 10.000 ulotek propagandowycj,
15.000 egzemplarzy „Ziemi Radomskiej",  
3 000 regulaminów szkolnych, 4.000 wy
kresów dwukolorowych, przedstawiają
cych ruch towarowy w naszych portach,
1.000 afiszy na zebrania oddziałów, 1.000 
afiszy propagandowych z okazji 13 leciu 
odzyskania Morza, oraz 5 000 „przewód 
nika“ dla działaczy L. M. i K.

Zarząd nie zaniedbywał również waż
nej akcji prasowej,  umieszczając około- 
270 artykułów i notatek w prasie lokal
nej I. K. C. oraz „Morzu",  uzupełniając 
je często zdjęciami fotograficznemu P o 
zatem wysłano specjalnie opracowany 
przez Dr. L Michalskiego referat wraz 
z wydawnictwami L. M. K. do S. Z. 
Ameryki Północnej,  na ręce znanego prof. 
Kellego, który organizuje bardzo popu
larne na terenie St. Zjednoczonych o d 
czyty o Polsce znane pod nazwą jako 
„Cykle o krainie Białego Or ła“ .

Bardzo poważną troską Zarządu były 
prace nad opracowaniem programów wy
cieczek do Gdyni,  jako bardzo poucza
jącego środka propagandy L. M. i K.,
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specjalnie wśród szerokich mas włościań- 
stwa i robotników polskich na terenie 
województwa.

Cel postawiony sobie został ca łko 
wicie osiągnięty i zrealizowany. Około 
7.000 osób wzięło udział w zorganizo
wanych wycieczkach w czasie od 15.V 
do 2.V1 i wyniosło z nad Polskiego 
Morza całkowite zrozumienie problemu 
morskiego,  przywiązanie do małego wy
miaru a wielkiego wartością swą pol
skiego wybrzeża oraz entuzjazm dla
idei państwowc-twórczych Morskiej P o l
ski Mocartwowej. Wycieczki prowadził
osobiście prezes i sekretarz zarządu
okręgu.
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Tereny objęte 
cją wycieczeK

W ielokrotne w yjazdy członków P re 
zydjum Okręgu, w  szczególności Preze
sa i Sekretarza Okręgu oraz zebranie 
całego Zarządu Okręgu —  dały w re
zultacie następujące ugrupowania w y 
cieczek:

ł —  14-17 maja —  młodzież szkolna 
z m. Radomia (13 zakładów średnich 
i 7-me oddziały szkół powszechnych w 
liczbie 180) — przybyło ogółem 978 
osób.

II —  16-19 maja —  powiat radom 
Ski, przedewszystkiem ro ln icy i mało- 
rnieszczanie —  1016 osób.

I I I  18-21 maja —  pow iaty: opo
czyński i kozienicki — skład taki sam 
988 osób.

IV  — 21-24 maja —  tn. Ostrow iec, 
pow iaty: sandomierski, opatowski, iłże
cki i konecki —  skład niejednolity, in 
teligencja pracująca,  robotnicy z zakła
dów ostrowieckich, rolnicy — ogółem 
931 osób.

V  —  25-28 maja —  m. Radom  oraz 
W ytw órn ia  Pionki, inteligencja pracująca 
i robotnicy —  842 osoby.

VI — 28-31 maja — powiaty: mie
chowski, olkuski, jędrzejowski, pińczow- 
ski, włoszczowski — skład mieszany, 
duży °/o rolników, liczne nauyzycielstwo 
ogółem 951 osób.

VII —  30 maja 2 czerwca —  m. Ra 
dom i Kielce, młodzież oraz 7 powiatów 
młodzież i grupy starszych — ogołem 
1120 osób.

Rezultaty aKcji wyciecz&ow*] 
i refłeKsje

Realne i celowe ujęcie aKcji wyciecz
kowej dało niezwykłe wprost rezultaty 
w dziedzinie propagandowej .  Przeważna 
większość uczestników wycieczek, będąc 
pod ogromem różnolitych i szybko po sobie 
następujących wrażeń, wprost  oszoło
miona, zrozumiała, że morze jest żywio
łem potężnym i problem Polski mor
skiej jest problemem ogromnej  wagi.

W prost w oczach rosło w uczestnikach 
wycieczek poczucie realności „Państw a  
M orsk iego” .

Przy obserwowaniu portu w pracy, 
stykał się bezpośrednio m ałorolny gos
podarz, —  który często większego miasta 
nie widział, —  wprost z całym  światem 
i w tym momencie, ku głębokiej saty
sfakcji organizatorów wycieczki, powa
żniał, wznosił się na wyższy poziom 
oceniania rzeczy w idzianychnych, poczuł 
się czynnym o b y w a t e l e m  
Państwa, gdy mu wyjaśniono, iż za jego 
podatki G dyn ię  budowało się i w dal
szym ciągu buduje. Godziny spędzone 
w porcie,' były okresem wprost niezwy
kłej przemiany duchowej uczestników 
w ycieczki— ludu z głębokiej prow incji,—  
tembardziej że przewodnicy — organiza
torzy wycieczek nie ograniczali się do 
suchych inform acji, ale każdem słowem 
budzili głębsze uczucia patrjotyczne i 
obywatelskie.

Najwyższe napięcie nastrojów miało 
oczywiście miejsce w porcie wojennym . 
W jazd  do portu poprzedzany był zaw
sze przemową, w yjaśn iająca organizację 
floty wojennej i przeznaczenie poszcze
gólnych okrętów wojennych. W idok  
marynarzy floty wojennej „w łasnych 
ch łopców " jak mówiono, budził ogrom 
ny entuzjazm. Okrzyki, śp iew y i ogólne 
wzruszenie, towarzyszyły uczestnikom 
podczas objazdu portu wojennego.

Następnym  innego rodzaju elemen
tem propagandy morskiej była dłuższa 
jazda po morzu na statku Żeglugi pol
skiej „G dań sku ". Zawsze wyjeżdżano 
poza H e l na „pe łne m orze".

N ie  było wypadku, aby podczas 14 
jazd statkiem, k iedykolw iek nie śpiewa
no hymnu „R o ty ”  i innych. Pow rót 
z Helu do G d yn i dawał zawsze w re
zultacie podniosły nastrój u uczestników 
wycieczek.

Jeże li chodzi o głębokość i powagę 
reakcji u uczestników wycieczek, to na 
pierwszem miejscu należy postawić „po l
skiego chłopa". Naprawdę warto pod
jąć dużo wysiłek, aby ten właśnie e le 
ment  obywatelski, który przecież przeszło 
w 70 proc. stanowi zasadniczą masę 
ludności Polski, był właśnie w G dyn i 
uśw iadam iany państwowo. Szczególnie 
podkreślamy powagę zachowiania się i głę
bokie wchłanianie wszystkiego, co się

widzi i słyszy. Niejednokrotnie w idzie
liśm y m łodych rolników skrzętnie zapi
sujących na pokładzie statku swe obser
wacje. Bardzo ważnym objawem  na
strojów były ciche, ale twarde zapow ie
dzi „że tego już N iem com  me oddamy, 
a Gdańsk musi być naszym".

Tak więc zamknięty 2 czerwca okres 
masowych-ludowych wycieczek Okręgu 
Radomsko K ieleckiego, dał rezultaty roz
ległe i głębokie, a z nim zamknięta zo
stała pierwsza teza organizacyjna L ig i 
M orsk ie j i Kolonjalnej na terenie na
szego województwa, wynnikiem  której 
było 22 tys. członków i 125 oddziały — 
i ogólne zrozumienie ważności problemu 
morskiego dla naszego odrodzonego 
państwa.

Zdobycie pierwszego miejsca wśród 
okręgów Rzeczypospolitej przez w»ciąg- 
r.ięcie do L . M . i K. 22 tysięcy człon
ków zwyczajnych i rzeczywistych w 125 
oddziałach jest rezultatem prac tego 
okresu.

Towarzystwo popierania budowy 
publicznych saKół powszechnych 
na terenie obwodu szKainego 
radomskiego

Wydana w marcu 1932 r. nowa 
us tawa o ust roju szkolnictwa, zakreś la
jąca zręby nowej szkoły polskiej,  po 
ciągnąć musiała siłą faktu za sobą ko
nieczność wewnętrznej  przebudowy tej 
szkoły. I oto już w roku ubiegłym po
jawiają się nowe programy szkolne,  
które s topniowo w ciągu najbliższych 
t rzech lat będą wprowadzone w życie 
na terenie zarówno szkoły powszechnej  
jak i średniej,  a w dalszych latach i 
szkół zawodowych.

Praca w szkołach weszła na nowe 
tory. Twórcy programów,  długoletni 
praktycy szkolni, postawili reformę 
otwarcie na podstawach obywate lsko- 
państwowego wychowania młodzieży. 
Materjał nauczania powiązany został 
wieloma nićmi z piękną tradycją szkol
ną dawnego państwa polskiego, a rów
nocześnie dostosowany do wymogów 
chwili, według których, młodzież o p u 
szczająca szkołę misć  będzie świado 
mość obowiązków obywate la Wolnego 
Państwa.



Wielki ten trud wychowania narodu 
szkoła wzięła na swoje berki, lecz zda
jemy sobis sprawę wszyscy, że tego w 
szybkiem tempie  zrobić sie nie da.

By wszystkie, zakreślone sobie cele 
mogły być zrealizowane,  pot rzeba wiele 
jeszcze czasu,  wiele wysiłku, zwłaszcza, 
że warunki,  w jakich m am y  obecnie 
t rudne nasze zadanie realizować, da le 
kie są jeszcze od zadawalających.

J e d n ą  z najwiąkszych przeszkód, 
które realizacje p ięknych i szczytnych 
zadań ut rudniają — to brak odpowied
nich budynków szkolnych.

Sprawa lokali szkolnych od chwili 
odzyskania Niepodległości  Państwa jest 
stałą t roską  władz szkolnych. Spuścizna,  
o t rzymana w tym wzglądzie po o k u 
pantach,  przedstawiała sie nader  n ie
pomyślnie.  Szczególnie zaniedbanie i 
braki olbrzymie m a m y  na terenie b. 
kongresówki ,  do której należy powiat 
radomski  i kozienicki, s tanowiące o b e 
cnie wraz z mias tem Radomiem jedną 
jednostką  administ racyjną szkolną pod 
nazwą Obwodu szkolnego rado i skiego

Jak ie  są tutaj pot rzeby m o g ą  w s k a 
zać nas tępujące dane statystyczne:

Na terenie Obwodu (m. Radom,  
pow. radomski  i kozienicki) istnieje 
326 szkół różnych stopni  organizacyj
nych t. j. od 1 — 7 klasowych,  z tych 
zaledwie 114 mieści sie w budynkach 
własnych, specjalnie dla szkół budow a
nych, pozostałe zaś 212 szkół mieszczą 
sie w lokalach wynajętych,  często u rą 
gającym najprymitywniejszym w y m ag a
niom higjenicznym. W istniejących wła
snych budynkach jest  294 sale — na to 
mias t wynajmuje się 538. Liceba tych 
sal nie zaspakaja zupełnie potrzeb,  b o 
wiem zarówuo w salach własnych, jak 
i wynajętych nauka odbywać się musi 
w bardzo licznych wypadkach dwukiot- 
nie, właściwie bowiem,  aby zaspokoić 
i stotne potrzeby,  to znaczy rozmieścić 
dziatwę w wieku szkolnym i uczącą się 
w szkołach powszechnych,  należałoby 
na terenie obwodu szkolnego mieć
1.000 sal, licząc maksymalne  obciąże
nie 1 saii 60-giem dzieci, — liczba b o 
wiem młodzieży, uczącej sie w szkołach 
powszechnych,  wynosi w roku bieżącym 
1933-34 — 58,414 i —  liczba ta w naj
bliższych 3 latach jeszcze wzrośnie.

Te kilka liczb zdaje się w dokładny 
i dosadny bardzo sposób charaktery
zują stan rzeczy i dają obraz,  jakie po
t rzeby istnieją na tym terenie.

Nie jest  więc dziwnem,  że władze 
szkolne nie ustają w wysiłkach, by w 
tej dziedzinie znaleźć możliwe rozwią
zanie palących potrzeb.

Sprawa budowy szkół przechodziła 
naj rozmai tsze fazy, a więc początkowo 
wysunięto trzy zasady: 1) budowę w
punktach niebudzących żadnych wątpli
w o ś c i  co do istnienia w nich szkoły;
2) budowę szkół wysoko zorganizowa
nych (6-7 klasowych) i 3) budowę w g 
t. zw. programu normalnego zawiera
jącego prawie wszystko, co ówcześnie 
było pożądane,  jako zgodne z nowemi 
zdobyczami  pedagogicznemi ,  Kosz bu 
dowy ponosiły w 50 proc. gminy,  w
50 p r o c .  Państwo.  Niestety, już w roku 
1923 załamała się akcja budowy,  a
przyczyniła się do tego dewaluacja
m a rk i ,  a później spadek złotego (ro k

1925). Równocześnie i życie sam o  za 
częło pros tować górnie pomyślane  pla
ny i zamiary. Mimo tago w latach 
1918—1929 wybudowano w całam p ań 
stwie 7973 izby szkolne i Skarb P a ń 
stwa partycypow ał w tej akcji sum ę  
60 m iljoriów z*otych. Obwód radomski  
w tym  czasie uzyskał niewiela,  gdyż 
zaledwie około 60 sal. Rok 1930 przy
niósł zupełne wstrzymanie zasiłków ze 
Skarbu Państwa,  ogarniający bowiem 
kryzys gospodarczy nie ominął  Polski. 
Dla szkolnictwa był to cios ogromny,  
gdyż wstrzymanie budowy szkół zbiegło 
się ze wzmagającym coraz silniej przy
ros tem dzieci.

W tak ciężkiem niemal  katastrofal- 
n em  położeniu,  w poszukiwaniu nowych 
dróg i sposobów t rzeba było poddać 
gruntownej  i chłodnej analizie do tych
czasową organizację tej pracy i przys to
sowywać ją do nowych warunków.  
1 tym razem przyszło z po mocą  samo  
życie, akcja ta bowiem poszła wyraźnie 
i przedewszystkiem w kierunku bardziej 
praktycznego i życiowego normowania  
sprawy budownictwa szkolnego,  a jed
nak w s tosunku do potrzeb szkoły d o 
puszczalnego programu budowy przy 
uwzględnieniu budownictwa drewniane
go,  wysuwając równocześnie na  czoło 
potrzeby wsi i szkół niżej zorganizowa
nych. F\ ujawniające się również w 
akcji budowy nowe siły, prawnie może 
nie zobowiązane,  a bardzo ce nne  i po 
żądane  (świadczenia w naturze),  pocią
gnęły za sobą konieczności planowania 
budowy zgodnie z potrzebami  i możli
wościami  środowiska.

To też dzisiaj nauczeni doświadcze
niem,  zdając sobie w całej pełni s p ra 
wę z olbrzymich potrzeb,  jakie w dzie
dzinie budowy szkół i s tn ie ją— nie zała
m ujemy rąk, nie mówimy,  że tym o b o 
wiązkom nie sp ro s tam y— lecz z całą po 
wagą mierzymy nasze siły na zamiary 
i szukamy dróg,  któreby do naj lepsze
go rozwiązania zagadnienia nas  wiodły.

Kto się m a  dzisiaj tem wszystkiem 
zająć? Czy znów zaczniemy wołać, że 
to jest wyłącznym obowiązkiem państwa, 
czy samorządu,  jak to czyniono poprze
dnio i dążvć do prawnego ujęcia tego 
obowiązku? Doświadczenie nas już na 
uczyło, że złożenie tago wyłącznie na 
barki Rządu, czy sam orząd u nie da  ro- 
związanja, gdyż wyłączność taka nigdy 
w pełni s tosowana nie była i być nie 
mogła,  mimo prawnego jej umocnienia,  
że w dużej mierze na wynikach dotych
czasowych żawsżył już czynnik społecz
ny, który życiowo wkroczył w ciasno 
pojęte szranki prawne i jął się znów 
częs to pracy nad siły nad możność,  gdy 
zarówno Państwo jak i samorządy, które 
znalazły się w t rudnych warunkach go 
spodarczych,  nie mogły  mu przyjść z po-

mocą.  Dochodzimy Więc do wniosku,  
że ani państwo,  ani samorząd,  ani też 
wysiłek społeczny, działając oddzielnie,  
zadaniu nie p o d o ł a j ą — natomias t  świa
d o m e  i celowe zespolenie wszystkich 
wymienionych czynników, wszystkich 
wysiłków i środków, może  dać  p o żą d a 
ne wyniki. Państwo i samorządy  mogą  
spełnić swe zadania,  jeżeli będą  wspar
te skoordynowanym i zmobi lizowanym 
wysiłkiem całego społeczeństwa.  Tylko 
w ten  sposób, m imo t rudności  i braki, 
ożywimy budownictwo szkół i rozsze
rzymy jego zakres, dając  rzetelną pomoc 
szkole pracującej  bardzo często w wa
runkach niezmiernie ciężkich.

w
Jakżesz  skoordynować ten wysiłek 

społeczny? Pęd do  budowy szkół isnie- 
je olbrzymi. Inicjatywa idzie z dołu, o- 
fiarność na ten  cel jest  n ie jednokrotnie 
wzruszająca.  Niemal  codziennie zjawia
ją się w Inspektoracie Szkolnym dele
gacje włościan z prośbami  o zezwolenie 
na budowę własnej szkoły, a ile istnieje 
wypadków,  że wznosi się budynek szkol
ny bez zgodv władz szkolnych! I to jest 
najgorsze. Sprawa wzniesienia szkoły, 
jest sprawą bardzo ważną.  Budowa bo
wiem uwarunkow ana  jest ca łym sze re 
giem przepisów, których omijanie lub 
bagatel izowanie spowodować może,  o l 
brzymie trudności w rac jonalnem ro 
związaniu sieci szkolnej,  pomija jąc już 
to, że taka „dzika” budowa jest  często 
wadliwa, nieprzemyślana,  a wysiłek s p o 
łeczny wówczas  idzie na marne .

Sprawa koordynacji  tych wysiłków 
społecznych,  ujęcia ich w pewne ramy, * 
stała się kwestją palącą i konieczną.  
Powstające w poszczególnych mie jsco 
wościach komite ty budowy,  nie znajdu
ją nieraz żadnego  oparcia i po m ocy  w 
swoich poczynaniach i często olbrzymie 
nieraz wysiłki i ofiary niszczeją nie pro
dukcyjnie.

Nie jest  więc dziwną rzeczą, źe w 
połowie ubiegłego roku, grono osób • 
podjęło myśl skoordynowania  tych usi 
łowań, na całym terenie Rzeczypospo* 
litej Polskiej, wyrazem czego było po 
wołanie do życia Towarzystwa 
Popierania Budowy Publicz 
nych SzHót Powszechnych, 
którego ideą przewodnią jest oparcie 
się na najszerszych masach społeczeń
stwa, a ce lem działalność w zakresie 
budownictwa publicznych szkół powsze
chnych oraz zaopatrzenie ich w niezbę
dne  urządzenia i pom oce  naukowe.

Działalność Towarzystwa opiera się 
na statucie za twierdzonym przez Wła 
dze. Podstawową jednos tką  jest  Koło, 
które powstać może już przy dziesięciu 
członkach.  Ze względów organizacyjnych 
Koła opiera ją się o istniejące szkoły, j a k 
kolwiek Koła m ogą powstawać przy róż-

Biuro Handlowo - lotnicze
w R A D O M I U ,

F o c h a  7, (dawniej Zgodna)
p o l e c a  w  s e z o n i e :

nasiona, sraarządzia ogrodnicze, oraz 
c z ę ś c i  do m a s z y n  
i narządzi rolniczych.
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nych organizacjach,  instytucjach,  urzę
dach, fabrykach i t. p. Składka roczna 
członkowska wynosi 4 złote. S ta tu t prze
widuje t. zw. członków dożywotnich,  
którzy wpłacają jednorazowo 150 zło
tych, oraz członków zwyczajnych płacą
cych 100 złotych rocznie. Członkami ta
kimi m ogą być poszczególne osoby,  
bądź też instytucje,  jak Wydziały Po
wiatowe, Zarządy Miast, Gmin i t. p.

Poszczególne Koła na terenie o b w o 
du szkolnego łączą sie w Komitety Ob 
Wodowe, te zaś w Komitety Okręgowe,  
na czele Towarzystwa stoi Zarząd Głów
ny w Warszawie.

Do obecnej  chwili sprawy Towarzy
stwa prowadzą t. zw. delegaci.  Na tera
nie tutejszego obwodu istnieje del eg a

tura przy Inspektoracie Szkolnym w Ra
domiu,  której  działalność dotychczaso
wa polegała na propagandzie  idei T o 
warzystwa, organizowaniu kół, oraz gro
madzenia funduszów przez zbiórki, 
sprzedaż cegiełek i organizowanie im 
prez dochodowych.  W chwili obecnej  
na terenie obwodu  istnieje 180 Kół To
warzystwa z liczbą członków koło 2.000, 
a jeżeli chodzi o rezultaty finansowe, to 
zgromadzono już około 10-000 złotych 
przekazanych Zarządowi Okręgow em u 
w Krakowie.

Niezależnie od tego Towarzystwo u- 
zyskało od Ministerstwa Oświaty prawo 
opodatkowania  podręczników i świa
dectw szkolnych przez nalepianie od p o 
wiednich znaczków 10 groszowych.

Obecnie  Towarzystwo przystępuje już 
do akcji rozdziału zgromadzonych fun
duszów pomiędzy poszczególne  gminy 
celem udzielenia pomocy na budowę 
szkół, jednakże z pomocy korzystać b ę 
dą mogły tylko te gminy, które są cz łon
kami Towarzystwa.

Równocześnie Towarzystwo przystą
piło do organizowania Komitetów obwo 
dowych i okręgowych i w  związku z tem 
w Radomiu w sali Sejmiku odbył się w 
niedzielę dn.  25 lutego r. b. zjazd d e 
legatów poszczególnych Kół, którego 
celem zorganizowanie Komitetu Obw o
dowego w Radomiu i wybór Zarządu.

Tadeusz Chlewski.

Z życia Leśników
( L e ś n i c y  P a n u  W o j e w o d s i e )

Dnia 26 listopada 1933 r. miała 
niiejsce w Radom iu uroczystość poważ
nego znaczenia społecznego.

O dbyło  się poświęcenie gmachu bur
sy dla dzieci leśników, wystawionego 
wysiłkiem  Oddziału Radomskiego Zw ią 
zku Leśników Rz Po lskiej. Budynek 
obejmuje 5680 m 8 i kosztuje 151.000 zł.

Na pokrycie tej sumy złożyły się 
składki członkowskie i inne daniny oraz 
pożyczka z Funduszu P ra c y  w wysokości
60.000 zł. uzyskana przez Zw iązek tylko 
dzięki bardzo życzliwemu ustosunkowa
niu się do naszych potrzeb Pana W o je 
wody Jerzego Paciorkowskiego.

Rok 1933 —  to ważny moment dla 
rolnictwa i leśnictwa. Powstała w K ie l
cach Izba Rolnicza. Zadaniem  jej — jest 
podniesienie produkcji rolnej i odpo
wiednia organizacja zbytu takowej. 
W  A rtyku le  niniejszym chcę poświęcić 
kilka uwag sprawom leśnictwa.

W o jew ództw o  K ie leck ie  należy do  
jednych z bogatszych województw w la- 
sy- Zajm ują one bowiem około 2 5  proc.  
''gólnej powierzchni województwa Jeżeli 
■’sy państwowe zorganizowane zostały 
. ostatnich latach po d  względem zbytu

Wria> z a r ó w n o  na rynku  w e w n ę t r z n y m  
m • rynkach zewn^rznych —  to nic 

°zn;i t(.g0 powiedzieć o prywatnej

Bursa Leśników w Radomiu.

w ł a s n o ś c i  l e śnej  R o z p r o s z o n a  na  c a 
ł y m  t eren i e  prywatna  w ł a s n o ś ć  —  w  d z i e 
dz in i e  zb y tu  s w e j  pro du kc j i  zu pe ł n i e  
n i e z o r g a n i z o w a n a ,  —  k a ż d y  s p rz ed a j e  
d r e w n o  p o  c e n i e ,  j a k ą  d yk tu je  m u  ku
p i e c  p o śr e d n i k .

Z a d a n i e m  Izby Ro ln i cze j  j e s t  z a in t e 
r e s o w a n i e  s i ę  t y m d z ia ł e m g o s p o d a r s t w a  
by  w p o r o z u m i e n iu  z D y r e k c j ą  L a s ó w  
P a ń s t w o w y c h  t r z y m a ć  rękę  na pu ls i e  c en .

D r u g i e m  ba rd zo  w aż  nera z a g a d n i e 
n i e m  w  d z i e d z i n i e  l e ś n e j  —  to sp r aw a  
za l e s i e s i en ia  n i e u ż y t k ó w ,  k tórych  p o 
wierzchn ia  na t eren i e  n a s z e g o  w o j e w ó d z  
twa  d o c h o d z i  d o  180  0 0 0  ha.

D la  nad an ia  o b u  wyż e j  w y m i e n i o n y m  
z a g a d n i e n i o m  l e ś n i c tw a  - -  k o n i e c z n y  
j e s t  ud z ia ł  w  Izbi e Ro ln i cze j  c z y n n ik a  
f a c h o w e g o .  I t en  m o m e n t  zos ta ł  n a l e 
ż y c i e  o c e n i o n y  przez  Pana  W o j e w o d ę ,  
a l b o w ie m  Izba p ow o ła ła  d r o g ą  k oo p ta c j i  
prze ds t awi c i e la  Z wi ązk u  L e ś n i k ó w  do  
tak zw a n e j  s ekc j i  l e śn e j .

Za ż y c z l i w e  i p e ł n e  zr oz u m i e n ia  
u s t o s u n k o w a n i e  s i ę  P a n a  W o j e w o d y  d o  
o s o b i s t y c h  in t er e s ó w  l e ś n i k ó w ,  a w  s z c z e 
g ó l n o ś c i  d o  sp r a w  l e ś n i c tw a ,  n i ech  na m  
w o l n o  b ę d z i e  na t e m mi e j s cu  z łoż yć  
P a n u  W o j e w o d z i e  i a k n a j se r d ec zn ie j s z e  
p o d z i ę k o w a n i e .

Za R adom ski O d d z ia ł Z w ią zku  Leśników  
R zeczyp o sp o lite j P o lskiej 

Inż. Jan Raje hel

O g ł o s z e n i e
Zarząd Radomskiej Rolne 

Spółki Akcyjnej na zasadzie par.
8 statutu, zawiadamia pp. Akcjo- 
narjuszów o Nadzwyczajnem Wal- 
nem Zgromadzeniu, mającem się 
odbyć w dniu 14 kwietnia 1934 r.
0 godz I-ej po popołudniu w lokalu 
Związku Ziemian w Radomiu przy 
ul. Focha Nr. 4. Porządek dzienny:

1) zagajenie i wybór przewodni
czącego, 2) sprawozdanie Zarządu
1 Rady Nadzorczej, 3) uchwalenie 
likwidacji Spółki i wybór likwida
torów, 4) wnioski. Właściciele akcji 
imiennych korzystają z prawa głosu, 
o śle najmniej na 2 miesiące przed 
terminem Walnego Zgromadzenia 
zostali zapisani w księgach Spółki.

Właścieie akcji ftkazicielskich ko
rzystają z prawa głosu o ile naj
mniej na 7 dni przed terminem
Walnego Zgromadzenia złożą swe 
akcje Zarządowi.



0  piaskach lotnych
W  ostatn ich  czasach daje się zauwa 

życ znaczne zainteresow anie się spraw ą 
zalesienia n ieużytków , o czem św iadczy 
szereg prac w  tym  przedm iocie, um iesz
czonych w  różnych czasopism ach.

„N ie u ż y tk i”  w  znaczeniu obszarów  nie 
ob ję tych  żadnym  rodzajem  ku ltu ry  lub 
u p raw y  roślin Stanow ią nieraz zjaw isko 
przejściowe, przem ijające, z ileżne  od 
s ił i pozsomu technik i gospodarczej. W s k a 
zują na to realne p rzyk łady  d aw n ie j
szych pól, które przy n iedaw nych  jeszcze 
przedw ojennych  warunkach gospodarczych 
s tano w iły  obszary uprawne i dobrze 
p rodukujące i jako  u p raw y rolne, mocno 
zasilane w  naw ozy, w yd a w a ły  p iękne p lo 
ny. P o  w ojn ie zaś z upadkiem  w  n ie 
k tó rych  rodzajach w łasności ziemskiej, 
daw niejszego system u gospodarki kap ita 
listycznej, rozporządzającej dużą ilością 
rem anentu i nawozów, po zastosowaniu 
system u krótkoterm inow ej dzierżawy, 
z zadziw iającą szybkością  przeszły do 
kategorji „n ieu ż y tkó w " i w  tym  charak 
terze zostały już zalesione. T ak  było  
w  podonacyjnych  fo lw arkach  Sucha
1 Suskow o la , pow. Koz ien ick isgo , gdzie 
obszar ro lny bardzo się w  ostatniem
10-leciu skurczy ł skutkiem  powstania 
„n ie u ż y tk ó w ". „N ie u ż y te k " w ięc w  tym , 
jak i w  w ie lu  innych  razach, stanow i 
po jęcie względne. G ru n ta  jego posiadają 
okazy pew nych  rodzai g leby t. j. w arstw y, 
u legającej w p ływ om  w yrasta jącej na niej 
roślinności, chociaż by ubogiej i posiada
jącej pew ien stopień spoistości, pozw ala
jącej u trzym yw ać w ilgoć. D la  zalesienia, 
tak ie  n ieużytk i stanow ią teren dość 
w dz ięczny i ła tw y ; może on być opa 
now any za pom ocą zw yk łych  e lem entar
nych  czynności gospodarczo leśnych.

Posługu jąc się cyfram i S ta tys tyk i 
Po lsk ie j w spom niany w yżej autor p W .  
D akow sk i w ykazu je  ogó ł n ieużytków  
w  Po lsce  bardzo znaczny, stanow iący 
3.916.205 h., co przy ogólnej powierzchni 
Państw a  38 839 000 hekt. sięga oko ło  
10,08 proc. N ie  ulega w ątp liw o śc i, że 
w  cyfrze tej mieszczą się przeważnie 
pow ierzchnie n ieużytków  w zględnych, 
okazu jących  mniej zaawansowany stopień 
degeneracji g leby. Z  pośród n ich należy 
w yróżn ić  n ieużytk i bezw zględne, dające 
o b jaw y zupełnego pozbawienia g leby 
jak ie jko lw iek  spoistości oraz w p ływ u  
procesów  roślinnych. , S ą  to pustyn ie 
piasczyste, czyli t. zw, piaski lotne. S t a 
now ią one zjaw isko o ty le  groźne i o ty le  
odm ienne pod względem  w arunków  za
lesienia, że w yodrębn ien ie  ich w osobną 
grupę, potrzebującą specjalnego zbadania 
i specja lnych, bardziej skom plikow anych  
m etod zalesienia, pow inno być  pierwszym  
krokiem  na drodze ich un ieszkod liw ię  
nia i przeobrażenia w  pow ierzchnie 
produkujące.

G d y b y  lotne piaski, jako pustynie 
p iasczyste, stanow iły  chociażby 1 proc. 
ogólnej pow ierzchni kraju, t. j. zajmo
w a ły  obszar do 388.390 hekt., to  już 
ku ltura rolna kraju b y ła b y  poważnie 
zagrożona, ponieważ obszar ten rośnie, 
żyw io łow o , poch łan ia jąc  sąsiednie tereny. 
W a lk a  z nimi m usiałaby się stać nie p o 
w ołaniem  „m iło śn ikó w ” , lecz naglącem  
w ym aganiem  bezpieczeństwa ku ltu ry ro l

nej N a  szczęście w  Po lsce  obszar tych  
rzekom ych i zaraźliw ych pustyń jest 
o w ie le  m niejszy. Ja k im  on jednak jest 
w  rzeczyw istości, o t*m  ze znanych nam 
c y fr  sta tystyk i K ra ju  niepodobna w y tw o 
rzyć należytego pojęcia, ponieważ m asku
je  się on ogó lną cy frą  n ieużytków . —  
Z jaw isko  to bardzo groźne nie jest do
tąd  ujęte w cy fry  statystyk i, k tó ra  nie 
posiada odpow iedn ich  po tem u mater- 
ja łów .

P ra ca  n iem iecka geologa D r. K .  Kejl- 
ch ack ‘a „L e h rb u ch  der practichen G e o 
lo g ie ”  zw racając uw agę na m etody bada 
nia p iasczystych  pustyń, tak przym or
skich, jak  i lądow ych , daje względem  
tych  ostatnich szczegółowe w ytyczne, 
z pośród k tórych , jako najbardziej e le 
m entarna dla ch arak terys tyk i pustyń pias
czystych , zasługują na uwagę następne 
w skazówki:

1. O k reś lić  rozmiar i figurę te re 
nu, zajętego przez p iaski lotne ze w ska 
zaniem, czy stanow i on pow ierzchnię g o 
łego  ruchom ego piachu, czy też p iachy 
form ują oddzielne w ysp y , wśród pow ierz 
chni posiadających  roślinność, rozdziela
nych  przez lasy, pola, błota, grunta g li
niaste i inne. W skazać, w  jakiej o d le 
g łości p iachy znajdują się od w iosek, 
uroczysk, studni, oznaczonych na szczegó 
ło w ych  mapach

2 W skaz ać  przyczyny zjaw ienia się 
p iachów  w  danej m iejscowości, t j. czy 
zostały one przeniesione przez w iatr 
z sąsiednich p iaskow ych  terenów  czy 
też u tw orzy ły  się na m iejscu i jak ie  po
k łady da ły , m aterja ły  d la  ich sformo 
wania t. j. czy rozkład pod w p ływ am i 
atm osferycznem i różnych p iaskowców  czy 
też pow sta ły  one z piasczvstej g leby, 
z które j przez w iatr zostały w yw iane  
organiczne p ierw iastk i skutkiem  rozlu
źnienia g leby przez orkę, w ypas byd ła, 
karczunek pni, niszczenie roślinności, 
przeprowadzenie dróg  i t. p.

3. D ać  topograficzny opis pow ierz 
chni zajętych przez p iachy w yjaśn ia jąc, 
czy jest ona typ ow o  pagórkow atą, czy 
też w kszta łcie  zw ałów  i grząd, w  tym  
ostatnim  w ypadku  w yjaśn ia jąc k ierunek 
ich  biegu i ką ty  pochyłości.

4. Zm ierzyć k ą ty  pochyłośc i od 
strony wdatru i odwrotnej.

5. O p isać  charak ter ko tłów , w y 
dm uch iw anych  w śród w yniosłości.

6 O p isać  rysunek tych  fa listych  
lśnij, które się form ują na pow ierzchniach 
poruszanych przez w iatr.

7. O k reś lić  poziom terenu nad o k o 
licą, przyczem  -wskazać w yn iosłość n a j
w iększą i przeciętną najczęściej się tra fia 
jącą

8 Zbadać, w jak i sposób odbyw a 
się ruch p iaskow ych  ziaren pod w p ływ em  
w iatru  i przez toczenie się po pow ierz 
chni, czy też skokam i, jaka jest d łu 
gość i w ysokość skoku, czy nie odbyw a 
się ruch piasku drogą uk ładan ia się 
w  piasczystą falę (s ippe m arkę) i wresz
cie czy nie przenoszą się przy te.n 
drobne ziarenka i na jak ie j w ysokości. 
W skazać  rozm iar tak  poruszających się 
ziaren i sposób ich przenoszenia się 
przy różnych szybkościach w iatru, 
a takoż kształt oddzie lnych  ziaren. 
O k re ś lić  szybkość m asowego posuwania 
się p iasczystych  zasp.

9. N a leż y  zbadać w odonośne w a r 
stw  piasczystej pustyni ze wskazaniem  
sposobów  ich w yko rzystyw an ia  t. j. za 
pom ocą z w yk łych  lub artezyjsk ich stu 
dzien.

10. D la  decyd ow an ia  o fizycznych 
w łaśc iw ośc iach  p iasku należy poznać 
jego sk ład  m inera lny i w yn ik i jego che 
micznej i m echanicznej analizy.

11. N a leż y  zebrać rośliny, tra fia jące  
się w  bezpośredniej b liskości lub  wśród 
p iaskow ych  zwałów , zw rócić uwagę, czy 
system  korzen iow y i k ierunek  jego 
rozrastania się jest poziom y, lub  też 
zdążający w g łąb , określić  d ługość k o 
rzeni.

12. Zbadać, jak ie  zm iany obserw ują 
się w o ko licy  pod w p ływ em  ruchu pias- r 
ków : pom niejszenie g łębokości rzek, 
ich zasypyw anie, zmiana koryta, zasypy
w an ie  jezior, kanałów  i t. p. stosując do 
poszczególnych re jonów  odpow iepn ią  
skalę naukowej i technicznej św iadom ości.

O d  po lskiego ogółu m ało wdrożonego 
do prac sam orządow ych niepodobna w y 
m agać i oczek iw ać tak ich  prac, k tóre  
także gdzieindziej i w  krajach europejsk ich 
w ym aga ły  in ic ja tyw y i zarządzeń państwo
w ych . Z n an y  jest dobrze p rzyk ład  Rosji 
przedwojennej, gdzie dla podobnych ce 
lów  u trzym yw ane b y ły  przez M in isterstw o 
R o ln ic tw a  partje  sił techn icznych  (pies- 
czawo —  aw rażnyja  partji) w spó łdz ia ła 
jące  z m iejscowem i organam i sam orządów 
(ziem stw ).

Ja k  te sp raw y b y ły  załatw iane w 
Rzeszy N iem ieck ie j, św iadczy p. J a n  
M ik laszew ski (L a s y  i Leśn ic tw o  w Po lsce  
str. 52 - 53) O tó ż  poczynając od roku 
1872 rząd usiln ie skupow y w a ł obszary 1 
p iasków  lo tnych  i n ieużytków  celem  ich 
zalesienia, którego ostatecznie z pow o 
dzeniem dokonał. G d y b y  nie in ic ja tyw a 
i nak ład  rządu, zapewne i w N iem czech 
zalesienie p iasków  lo tnych  nie b y ło b y  
d o ‘ąd uskutecznione. W  R osji poparcie 
in ic ja tyw y  Z iem stw a przez rząd, w p ro 
wadziło spraw ę na to ry  naukowego jej 
rozw iązania, w yw o ła ło  ob fitą  literaturę 
i liczne prace naukowe o p iaskach lo t
nych, co sw oją drogą spow odow ało  pow 
stanie sta tystyk i tego zjaw iska, przepro
w adzanej przez sam orządy i w reszcie 
um ożliw iło  przystąpienie do praktycznego 
załatw ien ia  spraw y, k tó re  m iało m iejsce 
w  gubernjach p o sad a jących  samorząd 
ziemski.

U  nas w  Po lsce  k lęska  piasków  lo t
nych chociaż szerzy się niezaprzeczenie, 
dotąd nie została jeszcze postaw iona na 
porządku dn ia; do tąd  jeszcze rozm iar 
tej k lęski nie znalazł na leżytego określe 
nia, bo g d vb y  je n iebaczn ie  utożsam ić 
z cyfrą  „n ie u ż y tk ó w " to ro ln icza kultura 
kraju  b y ła b y  zapewne nadługo zatam o
wana O  ile ogólna pow ierzchnia  n ie 
użytków  stanowi 10,08 proc. pow ierzchni 
Państw a , to pow ierzchn ia p iasków  lo t
nych stanow iąc naw et 0,1 proc. stałaby 
się k lęską groźną, bo s ięga łaby 39000 
hektarów . Przeobrażen ie  tak ie j ilości 
pustyń p iasczystych  w pow ierzchn ie  le ś 
ne, p rzyw rócen ie  im ro li czynnej w przy
rodzie i p rodukcji kraju, stanow iłoby 
w ie lk i tw órczy czyn leśnictwa, k tó ryb y  
dow iód ł jego doniosłej ro li w  ogólnym  
układzie życia ekonom icznego.

W  jak ich  częściach kraju znajdują 
się najw iększe koncentracje  pustyń pias-



Jaki jest jej obecny kształt i rozmiar — 
nikt zapewne odpowiedzieć nie potrafi. 
Stałoby się to wiadomem po dokonaniu 
specjalnej pracy mierniczej Lecz kto 
się tego zadania podejmuje? Wielką musi 
być bierność społeczeństwa, które na 
tak rażące zjawiska w ciągu długich 
lat żadnym czynnym aktem reagować 
nie może!

Ponadto okolice Olkusza podobne 
pustynie piasczyste zapewne posiadają.

Pińszćzyzna na szlaku Pińsk — Lu- 
bieszów obfituje w lotne piachy niepos 
politej głębokości i lotności.

s a n d o m i e r s k i

Słynne piaski lotne Wileńszczyzny 
koncentrujące się około miasteczek O r a 
ny i Merecz zostały przecięte przez linję 
graniczną z Litwą Kowieńską, częściowo 
jednak pozostając na terytorjum Rzeczy
pospolitej Polskiej.

Każdy z takich wydatnych terenów 
potrzebowałby założenia stacji obserwa- 
cyjno - doświadczalnei, mające za swe 
zadanie studja nad ich właściwościami 
z jednoczesnem stosowaniem odpowied
nich metod likwidacji tych ruchomych 
pustyń, zmierzających w ostatecznym 
wyniku do ich zadrzewienia.

Wojciech Klimaszewski.

czystych, o tem pierwsze wiadomość 
mogłaby dać ankieta przeprowadzona 
wśród specjalistów i odnośnych instytucji 
w całem Państwie. Dyrekcje Lasów 
Państwowych w pierwszym rzędzie mo
głyby tę ankietę w swoich granicach 
przez własnych specjalistów przeprowa
dzić. Zawczasu możemy twierdzić, że 
w Radomszczyźnie każda odnośna ankieta 
musi wskazać jako teren potrzebujący 
specjalnej uwagi tę rażącą pustynię pias- 
czystą, która na podobieństwo sfalowa 
nego morza obejmuje tor kolei żelaznej 
pomiędzy stacjami Pionki i Garbatka.

P o w i a t

Dr. Leon Polanowski  starosta s a n 
domierski,  urodź.  11.IV. 1895 r. w H j 
siatynie, do gimnazjum uczęszczał w 
Stanisławowie Wydział Prawnicz/ ,  ukoń
czył na uniwersytecie Jan3 Kazimierza 
we Lwowie w roku 1920. W czasi j 
wojny bolszewickiej, w lip;u 1920 roku 
wstąpił do armji polskiej, jako ochotnik 
' pełnił służbą frontową. W służbie 
Państwowej administracyjnej ,  pozostaje 
od czerwca 1920 r. W marcu 1931 r. 
mianowany Starosta w Makowie Podhal.,  
skąd we wrześniu 1931 r. przeniesiony 
na stanowisko Starosty powiatowego 
w Sandomierzu.  J e s t  Prezesem Pow. 
Komitetu P.W. i W.F., Pow Kornit. LOPP., 
Pow. Oddziału P .C.K, Okr. Zarządu 
Straży Pożarnych,  Koła Przyjaciół Żoł
nierza 2 p.p. L e g ,  Tow. B irsy g imnaz
jalnej w Sandomierzu.

Powiat Sandomierski ,  obejm je ob 
Sitar 1.107 km.2., na którym mieszka 
*26.000 ludności w 380 miejsowościach,  
9ęstość zaludnienia wynosi więc 114 
mieszkańców na 1 km.2.

Powiat Sandomierski  ma charakter  
czysto rolniczy, gdyż nawet  nieliczne 
nakłady przemysłowe, opar te są tylko

na przerobią produktów rolnych, jak 
cukrownie,  gorzelnie,  młyny i tartaki; 
lasy bowiem zajmują 12,5 proc- po- 
w erzchni powiatu, gdy grunty orne 
65,6 proc. i coraz bardziej rozszerzające 
się sady 2 proc. powierzni powiatu.

Gleba w powiecie jes t niejednolita,  
gdy bowiem północna część powiatu
1 dolina nadwiślańska ma urodzajny 
lóss i mady, to południowe piaski n ie
urodzajne.

Gospodars twa rolne są bardzo roz
drobnione,  karłowe (do 3 ha), s tanowią 
63 proc. ilości gospodarstw rolnych, od
3 - 1 0  ha 35 proc, a więc zaledwie
2 proc. ilości gospodarstw jest zamoż 
niejszych.

Z produktów rolnych żyto zaj
muje  23 proc. p o am rzchni upraw, 
ziemniaki 16 proc.,  pszenica 14,5 proc., 
owies 14,4 proc., jęczmień 12,5 proc.

W tak rolniczym powieci?, praca 
samorządu powiatowego skierowań być 
musiała przedewszystkiem ku podnie
sieniu rolnictwa, a była ona prowadzona 
bądź bezpośrednio przez samorząd po
wiatowy, bądź też za pośrednictwem 
organuacy j  rolniczych, a więc w latach 
1918—20 czynne *było T-wo Rolnicze 
Opatowsko-Sandomierskie,  pot em prace 
od 1920 do 1929 r. p r :w adzoge  były 
przez Okręgowy Związek Kółek Rolni
czych, w roku 1929—32 przez Sejmik 
Powiatowy bezpośrednio,  a obecnie 
prace koncentrują się w Okręgowem 
T stwie Organizacyj i Kółek Rolniczych, 
sub styd jowanem przez Samorząd P o 
wiatowy i ostatnio również przez Kie
lecką Izbę Rolniczą.

Całość prac, zmierzających do po d 
niesienia rolnictwa w pow. sandom ier 
skim nas tawiona była:

1) w kierunku oświaty rolniczej po 
zaszkolnej w kółkach rolniczych,

2) w kierunku oświaty rolniczej 
szkolnej, w szkole rolniczej żeńskiej 
w Mokoszynie,

3) w kierunku popierania produkcji 
roślinnej przez działalność Stacji Do
świadczalnej i Ogniska Kultury Rolnej 
w Zdanowie,

4) w kierunku popierania produkcji 
zwierzęcej: a) przez organizacje zbytu 
nabiału za pośrednictwem stworzonych 
Spółdzielni Mleczarskich, b) przez stacje 
kopulacyjne buhai,  knurów i ogierów;
c) przez urządzanie pokazów hodowla
nych, kół kontroli mleczności i konkur- 
śów wychowu i żywienia zwierząt

gospod.,  oraz przez organizacje pomocy 
weterynaryjnej  dla zwierząt,

5) w kierunku popierania urządzeń 
rolnych, jak komasacji,  meljoracji,  po
działu wspólnot,  zalesianiu nieużytków 
i t. p. i od  roku w kierunku organizacji  
gospodarstw przykładowych, powstałych 
z przebudowy ustroju rolnego;

6) w kierunku rozwoju sadownictwa,  
warzywnictwa, przez zakładanie nowych 
sadów handlowych i warzywników;

7) w kierunku ułatwień kredytowych 
na inwestycje w gospodarstwach i zra
cjonalizowanie produkcji;

8) w kierunku organizacji  pracy g o 
spodyń wiejskich za pośrednic twem 
kół gospodyń  wiejskich i t.d.;

9) w kierunku popierania przyspo
sobienia rolniczego młodzieży wiejskiej,

10) a ostatnio w kierunku walki ze 
skutkami  kryzysu rolniczego, przez zor
ganizowanie pomocy rolnikom na g ru n 
cie oddłużenia gospodarstw i pomocy 
prawnej (Biuro Pow. Delegatura do 
Spraw Rolnych)

Prace w dziedzinie oświaty rolniczej 
pozaszkolnej dały nas tępujące  rezultaty:

1) zorganizowano 36 Kółek rolni
czych, w których prowadzone są prace 
oświatowe drogą urządzania zebrań 
odczytowych i dyskusyjnych,  oraz kursów 
specjalnych,  konkursów samodzielnych 
gospodarzy i t d. Kółka Rolnicze wy
kształciły cały szereg^ działaczy gospo
darczych i społecznych w powiecie.

Place w dziedzinie oświaty rolni
czej szkolnej, uwieńczone zostały zorga 
nizowaniem w roku 1923. Ludowej 
Szkoły Rolniczej Żeńskiej w Mokoszynie,  
gdzie w ciągu 10-cio lecia istnienia 
szkoły naukę  pobrało 269 uczenic, 
w tem 102 ucz=nic z pow. s an d o m ie r 
skiego, 114 z innych powiatów woj. 
kieleckiego, reszta uczenic pochodziła 
z terenu z całej niemal Rzplitej.

Pozatem Szkoła była i jest czynnym 
ośrodkiem wszelkich prac w dziedzinie 
oś viaty pozaszkolnej wśród pospodyń 
wiejskich, młodzieży wiejskiej i t. p. 
Szkoła prowadzi wzorowo urządzone 
gospodarstwo szkolne i wyposażona 
jest we wszelkie pom oce  naukowe.  
Główny gmach  szkolny, budowany we
dług ostatnich wymagań,  z powodu 
kryzysu ekonomicznego,  został tylko 
częściowo wykończony i oddany do 
użytku szkoły, j ednak już w najbliższym 
roku budżetowym roboty przy tym 
budynku znów będą  dalej prowadzone



Budowa nowego gmachu szkoły rolniczej żeńskiej im. królowej Jadwigi w Mokoszynie.

i w najbliższych kilku latach całkowicie 
oddany będzie do użytku, — dotąd 
budy nek ten  kosztuje 150.514 zł.

Prace w dziedzinie popierania pro
dukcji roślinnej za pośrednic twem S ta
cji Doświadczalnej i Ogniska Kultury 
Rolnej w Zdanowie,  prowadzone są od 
1920 r., w tym bowiem roku Wydział 
Powiatowy, wydzierżawił od Skarbu 
Państwa maj.  Zdanów i przystąpił do 
urządzenia Ogniska Kultury Rolnej.

Pierwsze lata pracy (1926 — 1929) 
odznaczały się znacznemi  inwestycjami, 
gdyż państw, mają tak  Zdanów,  będący 
uprzednio w prywatnych dzierżawach’— 
pozostawiał,  zwłaszcza pod względem 
budynków,  wiele do życzenia.

Inwestycje były prowadzone w latach 
dobrej  konjunktury  dla rolnictwa, prze
ważnie z dochodów osiąganych z g o 
spodarstwa,  oraz częściowo z budżetu 
Powiatowego Związku Komunalnego.  
Rozpoczęto budowę od pomieszczenia 
dla służby folwarcznej, budynków inwen
tarskich i stodoły,  przystosowanej  dla 
potrzeb doświadczalnych.  W roku 1929 
przerwano dalsze inwestycje i dopiero 
ostatnio rozpoczęto budowę d om u mie
szkalnego dla personelu naukowego,  
z mater ja łu  zg romadzonego jeszcze 
w 1929 r.

Ognisko kultury Rolnej i Zakład 
Doświadczalny,  od chwili powstania,  
znajdują się pod kierownictwem p. Fr. 
J a n a  Piątkiewicza.

Zakład Doświadczalny w Zdanowie 
(60 ha), poza pracami na własnem polu 
doświadczalnem,  gdzie są przeprowa
dzone badania z różnemi  od.l  ianami 
zbóż, okopowych,  motylkowych i roślin 
włóknistych, z przeróżnemi  sys temami 
uprawy gleby i siewu, jak również 
z wartością nawozów sztucznych po 
chodzenia krajowego,  a zwłaszcza C h o 
rzowskich i z Moś ić — przeprowadza 
doświadczenia zbiorowe w powiatach 
sandomierskim i opatowskim,  oraz o t a
cza opieką doświadczenia,  dok onywane 
przez pp. inst ruktorów rolnych w po 
wiatach: iłżeckim, kieleckim, koneckim,  
kozienickim, opoczyńskim i radomskim.  
Przez 3 lata były również prowadzone 
doświadczenia większe zbiorowe w maj. 
Suliszowie (pow. sandomierski)  na gle
bie piaszczystej,  której powiaty s a n d o 
mierski i opotowski  pos iadają około  30%

Ognisko Kultury Rolnej w Zdanowie,  
zajmuje się reprodukcją zbóż siewnych 
i okopowych, które w ostatnich latach, 
wysunęły w doświadczeniach na czoło
we miejsca.

Sprzedaż odbywa się za gotówkę,  
10 proc. więcej od ceny giełdy war
szawskiej,  względnie na wymianę,  po
bierając odpowiedni  procent  na zanie- 
czyszcenie dowód frekwencji,  i lustrują 
cyfry sprzedanych do siewu i wymie
nionych od roku 1927 do 1933 r.: 
pszenicy 1113 ctn., żyta 914 ctn., jęcz* 
mienia 720 ctn., owsa 1200 ctn., ziem
niaków 1762 ctn. razem 5.758 ctn.

Nadto  w Orońsku jest prowadzona 
hodowla t rzody chlewnej,  rasy Wielk. 
Angielskiej i bydła Nizinnego Holen- 
dersk.  — młodzież jest  sprzedawana na 
b. przys tępnych warunkach.

Je s t  też punkt Kopulacyjny Stadniny 
Ogierów Państwowych z Bogusławie od 
1927— 1933 r.; — pokryto 1211 klaczy.

Prace w dziedzinie popierania p ro 
dukcji zwierzęcej doprowadzi ły do zor
ganizowania 13 spółdzielni — reszta 
bądź została bezpowrotnie zlikwidowaną, 
bądź pozostaje w likwidacji.

Produkcja masta 1927 r. wynosiła 
w 13 spółdzielniach 155 tys. kg. masła 
rocznie, obecnie  wynosi w 6-ciu spó ł
dzielniach 42 tys. kg. Stanowi to niecałe

15 proc. ogólnej  produkcji masła 
w powiecie.

fikcja podniesienia jakości bydła za 
pośrednic twem stacyj kopulacyjnych,  
dala widoczne rezultaty tylko tem, 
gdzie było dosta teczne uświadomienie 
hodowlane rolników i zorganizowany 
zbyt nabiału.

W chwili obecnej  istnieje jeszcze 
w powiecie 9 stacyj kopulącyjnych 
buhai.

W najbliższej przyszłości akcja w 
kierunku poprawienia pogłowia zwierząt 
pójdzie innemi  drogami ,  a mianowicie 
przez wprowadzenie w życie ustawy 
o nadzorze nad rozpłodnikami . W tym 
kierunku przygotowywane są prace na 
terenie 2-ch gmin (Dwikozy i Wilczyce).

Pogłowie świń w powiecie przez 
akcję tworzenia stacji kopulacyjnych 
przez konkursy i t. p. znacznej uległo 
poprawie i te metody pracy rokują na 
przyszłość większe nadzieje.

Prace w dziedzinie kontroli mlecz
ności prowadzone są od 5 lat w 10 
miejscowościach.  Rezultaty jednak  nie 
wszędzie są dos ta teczne i kryzys cen 
na produkty  hodowlane wielce p o der
wał os iągnięte już wyniki.

Prace w dziedzinie urządzeń rolnych, 
dały w wyniku 30 wsi skomasowanych
0 powierzchni 8914 ha.

Od roku pozostaje pod indywidualną 
opieką specja lnego insruktrra  20 go 
spodarstw,  powstałych z przebudowy 
ustroju rolnego w okresie ostatnich lat.

Prace w dziedzinie rozwoju sadow 
nictwa daty 674 nowozałożonych sadów 
handlowych i odnowionych starych 
z 161 tys. szt. doborowych odmian 
jabłoni, grusz i t d.

Pozatem propagand a walki ze szkod
nikami w sadownictwie w wielu miej 
scowościach spopularyzowała tą ko 
nieczną akcję racjonalnego prowadzenia 
sadu i od 6 ciu lat rokrocznie pracuje 
na powiecie 1 opryskiwacz wędrowny
1 kilka aparatów spółkowych.

Prace w dziedzinie ułatwień kredy
towych dla rolników, doprowadziły do 
rozprowadzenia około 1 milj. złotych 
kredytów inwestycyjnych, głównie na 
zakup narzędzi rolniczych, nawozów 
sztucznych, drzewek owocowych,  kr e

Bijdowa nowego gmachu Rolniczego Zakładu Doświadczalnego w Zdanowie.



dytów mel joracyjnych,  hodowlanych 
> t.p. Niestety ta akcja dziś okazała się 
zbyt śmiałą na dalszą metę  i wielu rol
ników przez pochopne zaciąganie kre
dytów — dziś pokutuje.

To teź pomoc dla rolników w kie
runku ratowania gospodarstw przez 
oddłużenie,  musiała być przez organi
zacje rolnicze, pos tawiona na pierwszym 
planie obowiązków i jest  od roku pro
wadzona b. intensywnie za pośrednic
twem Biura do Spraw Finansowo 
Rolnych.

Prace w dziedzinie usprawnienia 
gospodarstwa domowego i oświaty 
rolniczej wśród gospodyń wiejskich od 
szeregu lat, rozwijają pomyślnie i z d u 
żymi rezultatami w 22 kołach gospodyń 
wiejskich za pośrednictwem zebrań, 
odczytów, kursów, wycieczek, wystaw 
i t. p.

Prace w dziedzinie przysposobienia 
rolniczego młodzieży wiejskiej po ok re
sie załamania się w latach 1930 32 roz
wijają się b. pomyślnie w 1933 r. w 30. 
zespołach konkursowych za pośrednic
twem kursów, wycieczek i lustracji prac.

Wydatki  Pow. Związku Sam orz ądo
wego na cele popierania rolnictwa wy
noszą corocznie około 20 proc. budżetu.

Niemniej ważnem zagadnieniem dla 
powiatu jes t budowa dróg bitych.

Powiat Sandomierski bowiem,  jako 
graniczny w czasach zaborczych,  p o 
zbawiony był kolei i sieci dróg bitych. 
Poza szosami , pos iadającemi wybitnie 
charakter  strategiczny, a przechodzące- 
mi przez północny i północno-zachodni  
skrawek powiatu, reszta powiatu po 
zbawiona była zupełnie dróg bitych. 
Dopie ro w r. 1915 na północny kraj 
Powiatu została pobudowana kolej nor- 
malno-torowa,  łącząca Ostrowiec z S a n 
domierzem (st Dwikozy odl. 6 km.)

Władze okupacyjne  pozostawiły za
ledwie 69,2 km. dróg bitych, gęs tość 
dróg w s tosunku do 1 km2 powierzchni 
wynosiła 60 m.

Trudne warunki terenowe,  brak ka
mienia. niestałość pieniądza,  oraz brak 
uświadomienia wśród ludności — nie 
sprzyjały budowie dróg w pierwszych 
latach Niepodległości.  W okresie bo 
wiem od 1919 do 1926 r. wybudowano 
zaledwie 22 km. dróg Dopiero od roku 
1927 rozpoczęła się właściwa rozbudowa 
sieci drogowej  w powiecie.

Przystąpiono też w tym okresie do 
budowy dróg gminnych szarwarkiem.

Ze względu na to, że powiat S a n d o 
mierski jest ubogi w kamień,  który 
wskutek tego jest  bardzo drogi, Wy
dział Powiatowy, by umożliwić gm inom 
budowę dróg udzielał im subwencj i  na 
KuPno kamienia Dzięki tem u  gminy 
^°raz sprawniej  budowały drogi i w r. 
•931 budowę prowadziło już 11 gmin,  
Wykonując w tym roku 10 km. dróg 
bitych. Niezależnie od gmin Wydział 
Powiatowy prowadził budowę dróg po 
wiatowych i wojewódzkich.

Kryzys gospodarczy bardzo ujemnie  
odbił się na gospodarce  drogowej ; bud- 
2®t drogowy zmniejszył się o 60 proc. 
w s tosunku do budżetu  z roku 1930 31.

miny, pozbawione dostatecznej  pomocy 
£ aterjalnej na zakup potrzebnej  ilości 

a m i e n i a do budowy,  zmuszone zostały 
0 ograniczenia robót.  Wydział  P o 

wiatowy zaś dysponując  zbyt małemi  
sum am i  na budowę dróg, a nie chcąc 
zaprzestać budowy z powodu niezwykle 
ubogiej  sieci dróg bitych, wykorzystał 
w roku 1932 zaofiarowany przez gminy 
a chętnie odbywany przez okoliczną 
ludność szarwark, wskutek czego nawet  
w tym roku kryzysu przybyło 3 km. 
dróg bitych, a w przyszłym roku ma 
być wykonanych w ten sposób  również 
3 kim.

Obecnie powiat posiada 160 kl. dróg 
bitych, t. j. 140 mb. na 1 km.2 powie
rzchni. W okresie od 1919 r. do 1933 r, 
włącznie wybudowano 90 kim.

Budowę szkół Wydział Powiatowy 
rozpoczął wcześnie,  bo w 1922 roku, 
były bowiem całe gminy, które nie po 
siadały ani jedneg o  własnego budynk u 
szkolnego.

Ponieważ władze szkolne stawiały 
wówczas duże wymagania dla bud yn 
ków szkolnych, budowano gmachy 
szkolne okazałe,  aie i kosztowne.

Do roku 1930 wzniesiono 6 budyn
ków szkolnych, mianowicie: 7 klas.
szkołę w Dwikozach, 2 klas w Kicha- 
rach, 6 klas. w Darominie,  7 klas. w 
Chob Zanach, 6 klas. w Skotnikach i 6 
klas. w Strzegomiu} Szkoły te budow a
ne były z mieszkaniami  dla nauczycieli
1 choć nie Wizys tk ie  całkowicie wykoń
czone,  kosztowały 1 i pół miljona zło
tych. Niezbyt zamożny powiat, bo nie 
uprzemysłowiony, nie mógł  dalej tak 
kosztownych szkól budować,  to też od 
roku 1931 rozpoczęto wznosić budynki 
szkolne drewniane,  wskutek czego 4 
klas. szkoła z mieszkaniami  dla 2 n a u 
czycieli w Obrazowie kosztowała już 
tylko 30.000 zł., a dom nauczycielski 
w Lipniku 25.000 zł.

Również wiele pieniędzy pochłonęły
2 szpitale Pow. Związku S am orzą do 
wego i Epidemiczny w Sandomierzu 
i Powszechny w Staszowie. Nn wypo
sażenie i rozbudowę oraz u t rzymanie 
Szpitali Pow. Związek Samorządowy 
dopłacił  koło 250.000 zł.

Zakładów Opieki Społecznej Powia
towy Związek Samorządowy nie utrzy
muje,  gdyż na terenie powiatu istnieją 
zakłady fundacyjne,  w których lokowa
ne są pot rzebujące opieki dzieci i s tar
cy przez samorządy gminne i powiaty.

Wydział Powiatowy ut rzymuje w 
Instytucie św. Ducha w Sandomierzu 
10 dzieci i 4 starców.

Po wyjściu z wieku szkolnego dzieci 
lokowane są w szkołach zawodowych;  
Obecnie Wydział Powizftowy utrzymuje
3 wychowanków w Szkole Rzemiosł w 
Zawichoście i 1 wychowankę w Szkole 
Rolniczej w Mokoszynie.

Starając się o rozwój rzemiosła w 
powiecie, Wydział Powiatowy subsydjuje 
corocznie Szkołę Rzemiosł w Lawicho- 
ście, a nadto  udziela corocznie s ty
pendiów dla uczniów innych szkół 
zawodowych,  pochodzących z terenu po 
wiatu. Stypendjów tych udziela się od 
1931 roku corocznie koło 20. Z fundu 
szu s typendia lnego korzystają również 
uczniowie względnie s tudenci  innych 
szkół zawodowych,  a przedewszystkiem 
rolniczych i ogrodniczych,  corocznie 
wydaje się ogółem koło 30 stypendjów.

W dziedzinie bezpieczeństwa publicz
nego Wydział Powiatowy otaczał stale

opieką straże pożarne,  ut rzymując in
s t ruktora i udzielając subwencj i po kil
kanaście tysięcy złotych rocznie. Dzię
ki tej opiece powiat posiada pełną sieć 
straży pożarnych,  należycie wyszkolo
nych i zaopatrzonych;  istnieje 64 straże 
o 1700 członkach.

Pomyślnie rozwijającą się organiza
cją na terenie powiatu jest Zjednoczo
ny Związek Młodzieży Wojew. Kielec
kiego; mimo t rudnych warunków gos
podarczych młodzież się organizuje,  
wykorzystując pomoc nauczycielstwa; 
obecnie  istnieje 29 kół z 800 członka
mi; Są to koła żywotne i z dużem za
interesowaniem,  pracujące tak w Kon
kursach Przysposobienia Rolnego jak 
w dziedzinie wychowania obywate lskie
go członków.

W ciągu ostatnich 2 lat imponująco 
rozwinął się w powiecie Związek Strze
lecki, który posiada obecnie 65 oddzia
łów z 1736 członkami.

Rozwija się też w powiecie coraz 
bardziej L.O.P.P. licząca obecnie  960 
członków rzeczywistych i 824 popiera
jących.

Pozatem działa cały szereg innych 
organizacyj społecznych i gospodarczych 
skupiających w swych szeregach ba r
dziej wartościowe jednostki,

Życie gospodarcze w powiecie u leg 
ło wprawdzie pewnem u zahamowaniu  
wskutek ostatnich lat kryzysowych i 
ograniczeń oszczędnościowych,  nie 
mniej jednak wszystkie konieczne wy
mogi tego życia były realizowane. Do
k onane  w ostatnich latach przys toso
wanie się całej gospodarki  s am o rz ąd o 
wej do możliwości kryzysowych pozwo 
liło przet rzymać b^z wiąkszych wstrzą- 
śnień najgorsze chwile, tak, że najbliż
sze lata pozwolą już na prowadzenie 
prac gospodarczych w powiecie w więk
szym zakresie.

Dawne województwo 
sandomierskie

Obejmowało dzisiejszą ziemię rado m
ską i część kieleckiej. W skład owego 
województwa wchodziły powiaty: s an d o 
mierski, radomski ,  opoczyński, chęciński, 
wiślicki i pilzneński. Wreszcie dołączono 
doń ziemię stężycką, lubelską, którą z 
czasem, w 1471 r. na województwo za
mieniono. W  zakres województwa san
domierskiego wchodziły kasztelanje: san
domierska,  wiślicka, radomska,  zawi- 
chostska, żarnowska, małogoska, poła
niecka, czechowska.  Herb województwa 
przedstawiał tarczę na dwie części po
dzieloną. Na prawej są trzy pola czer
wone i trzy białe. Na czerwonych po 
lach kreski białe. Na lewej stronie w 
polu błękitnem są trzy rzędy gwiazd, w 
każdym po trzy gwiazdy. Sejmiki odby
wały się najczęściej w Opatowie.  Wie
my, jak ważną rolę w wyborze Warneń
czyka na króla odegrał  w historji sejm 
szlachty w Opatowie,  na którym kardy 
nał Zbigniew Oleśnicki,  przypomniał  bu
rzliwej szlachcie wierność dla Jagiello
nów i uspokoił rozdwojone umysły Na 
trybunał koronny wysyłano dwuch depu
tatów, na sejm sześciu posłów. Kacper 
Niesiecki w Koronie Polskiej (str 118— 122) 
wylicza wojewodów sandomierskich od



Wszebora herbu Nieczuja zm. 1120 r. 
do Jakóba Morstina herbu Leliwa, po 
którym był jeszcze Maciej Sołtyk od 
1774 do upadku Rzeczypospolitej — 
razem 79 wojewodów.

Dzisiejszy zatem p. wojewoda kie
lecki jest w tym długim łańcuchu naj- 
pierwszych dygni tarzów w kraju, sukce
sorem dawnych wojewodów sando
mierskich

Djecezja SandomiersKa
J a s t  częścią dawnej  Djecezji Kra

kowskiej,  zaś od północy częścią Archi- 
djecezji Gnieźnieńskiej.  Naturalną g ra 
nicą między temi  Djecezjami b>ła 
rzeczka Radomierza lub Radomka,  
płynąca przez dzisiejszą parafję Rusko- 
brodzką,  po północnej  granicy par. 
Borkowickiej, dalej obok Skrzynna,  
Wieniawy, Przytyka, Jankowie ,  Jedl iń
ska,  Lisowa, Gorenia.  Brzozy i pod 
Ryczywołem wpadająca do Wisły.

Początkowo, biskup krakowski,  b ę 
dący zarazem sena to rem  Królestwa 
Polskiego, do pracy duszpasterskiej  
w granicach pracy biskupiej,  na wiel
kim terenie,  który zajmowała jego dje 
cezja miał zaledwie jednego sufragana 
czyli biskupa pomocnika .  Z tego p o 
wodu,  wiela kościołów w ciągu całych 
wieków było n iekonsekrowanych, a wie
lu ludzi całe życie nie oglądało biskupa.  
Od czasu do czasu zjawiał się tylko 
w parafji jaki prałat czy kanonik wizy
tator, sprawdzający w imieniu biskupa 
bieg i całokształt  pracy duchownej  
i materjalnej  w dekanacie,  dający księ
żom wskazówki lub upomnienia.

Taki wizytator zdawał ze swego 
objazdu piśmienną,  szczegółową reiację 
biskupowi.  D^iś są one  najwsżniejszemi 
źródłami historycznemi,  dającemi  nam 
dokładny pogląd na ówczesny stan 
kościoła, parafji, okolicy, na cha rak te
rystykę wielu osób tak duchownych 
jak świeckich, na rozwój szkolnictwa 
czy też pracy społecznej  czy filantro
pijnej (szpitale, przytułki ochrony) w d a 
nej okolicy. Tak i’ j ednak  wizyty nie 
niosły z soDą rzeczy najważniejszych — 
sakramentów będących źródłami życia

duchownego  dla każdego katolika. Nie 
zastąpiły b ierzmowania tego s a k r a m e n 
tu, przez który umacn iamy się w wie
rze Rzymsko - Katolickiej i ściślej j ed n o 
czymy się przy wierze przodków n a 
szych.

To też niekiedy upraszano biskupa 
z innej djecezji,  pracującego na pogra 
niczu djec. Krakowskiej lub odwiedza
jącego swe rodzinne strony aby nowy

kościół, ołtarz, kielich czy dzwon po- 
konsekrował i lud w wierze umocnił.  
Biskup taki, mając  pozwolenie biskupa 
krakowskiego chętnie wyręczał go w 
pracy pasterskiej  na terenie Djecezji 
Krakowskiej.

Lecz i taka pomoc nie wystarczała,  
była bowiem pracą połowiczną. Obcy 
wyręczyciel właściwego biskupa,  to nie 
sam  pasterz. Należało przeto utworzyć 
sufraganje czyli biskupstwa p o m o cn i 
cze dla oddalonej  znacznie od Krako
wa ziemi lubelskiej i nieco bliżej s an 
domierskiej  Zasługa to Kajetana Soł- 
tyka znanego w historji naszej, patrioty 
biskupa krakowskiego,  (którego jak 
wiadomo moskale wywieźli do  Kaługi). 
On to czyni s tarania w Rzymie o 
dwuch nowych sufragantów:  jednego

dla Lublina drugiego do Sandomierza.  
Lubelskim sufraganem został wtedy 
w 1767 r. J a n  Kanty Lenczowski,  
herbu Strzemię,  kanonik krakowski 
i archidjakon kapituły sandomierskiej .  
Biskup ten,  jako członek Kapituły S an 
domierskiej  co rok na 8 września przy
jeżdżał do Sandomierza,  a p r z y t e m  
niezmordowanie wizytował i konsek ro 
wał tak w lubelskiem jak w S a n d o m i e r 

skiem wiele kościołów, b ierzmując 
i pouczając lud wierny. ►

W lat 20 potem t. j. w 1787 r. 
Wojciech Józe f  Boxa Radoszewski  he r
bu Oksza,  kanonik sandomierski  i pro
boszcz klimontowski w ówczesnej ko
legiacie sandomierskie j ,  ot rzymał świę
cenia biskupie jako sufragan dla ziem- 
sandomierskiej .  Miał już wtedy lat 66- 
Pomimo podeszłego wieku, okazał się 
n iezmordowanym w pracy biskupiej, 
mnóstwo parafji osobiście zwiedził, 
i ogromBą liczbę wiernych wybierzmo- 
wał. Umarł w 1796 r. syt pracy i wieku 
mając  lat 75. Lenczowski go przeżył, 
umar ł  bowiem w 1807 r. mając  lat 85. 
Jeszcze  w 1806 r. na Narodzenie Matki 
Boskiej był w Sandomierzu.  W tym 
czasie w 1805 r. powstało b iskupstwo

Seminarjum w Sandomierzu.



kieleckie, do którego dołączono ziemią 
Sandomierską.  Biskupem kieleckim zo
stał Wojciech Górski z Bożej Woli 
W Kielcach też ks. Misjonarze mieli 
seminar jum,  do którego przeniesiono 
seminar jum sandomierskie  prowadzone 
od XVII w do 1773 r. przez ks. Jezu i 
tów, a po ich kazacie przez byłego 
jezuitą ks. Karśnickiego,  s łynnego ar
chitekta.

W Sandomierzu na wynios łem wzgó
rzu wiślanem,  w początkach wiary 
chrzecijańskiej w Polsce stanął  kościół 
fundacji pewnie książąt sandomierskich.  
Z czasem Kazimierz Sprawiedliwy k o 
ściół z białego c iosanego kamienia 
wystawił. Była to budowla romańska.  
Była to świątynia piękna.  Gdy w 1240 
i 1260 r. dzicz tatarska wespół  z rusi- 
nami z Galicji napadała  na Sandomier 
ską ziemią rabując,  paląc i niszcząc 
takową, kościół ten był widownią mę- 
czeństw, wzgórze sandomierskie poto
kami  krwi okrótnie mordowanych m ę 
czenników ociekało, krew ta spływała 
do płynącej wówczas pod górą Wisły 
a wody Wisły stały się czerwone Otóż 
w obozie tatarsko - ruskim był kroni
karz, który tak pisze: „ W grodzie tym  
(Sandomierzu)  była cerkiew z kam ie
nia, wielka i cudowna, gdyż  była zbu 
do w a na z białego kamienia. Ta była  
napełniona ludem, wierzch je i  z  drze  
wa za ją ł się i ona się spaliła , a w 
niej mnóstwo ludzi"... Ten to kościół 
już w 1186 r. Kazimierz Sprawiedliwy, 
król polski, wyniósł do godności  kole
giaty. Zniszczony przez tatarów, rozbu
dował  go, a właściwie nową trzechna- 
wową świątynię z cegły, nietynkowaną,  
na jego miejscu postawił król chłopków 
Kazimierz Wielki. Król Władysław J a  
giełło bardzo polub;} kolegiatę s a n d o 
mierską i ozdobił jej ściany malowi
dłem bizantyjskiem. Późniejsze wieki 
dały jej (już po spaleniu dachu przez 
Szwedów w dn.  24 marca 1656 r.) re 
nesansowe,  barokowe i rokokowe urzą
dzenie.

Otóż w 1818 roku, kościół ten o k a 
załością i znakomitością pierwszy po 
katedrze krakowskiej  z kolegiaty został 
wyniesiony przez Ojca Św. Piusa VII 
do godności  Katedry Sandomierskiej ,  
zaś pierwszym biskupem sandomierskim 
został Szczepan Hołowczyc, mający lat 
80. Mianowany arcybiskupem warszaw
skim, nawet nie odbył  ingresu do Ka
tedry Sandomierskiej  osobiście jeno 
przez sufragana ks. Aleksandra Do
brzańskiego,  pradziada pani Prezyden- 
towej Mościckiej,  wyświęconego w San 
domifrzu  na biskupa.  W tym czasie 
z Dalekiego Wschodu z Syrji, Palestyny 
i Egiptu po 20-letniej pracy misyjnej 
przybył na krótko by odwiedzić i po 
żegnać na zawsze Ojczyznę wielce za
służony misjonarz z zakonu Reforma
tów Adam Prosper Burzyński.  Spotkał 
się on dawniej na pobojowisku pod 
Piramidami  z gene ra ł em Józe fem Za
jączkiem, oddał  nawet  usługi wojskom 
Napoleona jako t łomacz,  lekarz i przy
godny kapelan - spowiednik...

Zajączek z czasem został nam ies t 
nikiem w Polsce...  Ks. Burzyński udał 
się do Warszawy po paszport  powrotny 
do E g ip tu . . I oto ci dwaj niezwykli lu

dzie spotkali się po raz drugi na Sa
skim Placu w Warszawie...

Gdy Zajączek, wówczas namies tnik 
i książę, dowiedział się co Prospera 
sprowadziło do Warszawy, rzekł mu: — 
„Daj spokój. . .  dcść napracowałeś  się 
dla obcych,  resztę życia poświęć dla 
rodaków.  Poczekaj jeno w klasztorze”. 
Burzyński uległ przyjacielskiej radzie 
a gen.  Zajączek wystarał mu się o bi
skupstwo Sandomierskie.  Biskup Bu
rzyński przyjął sakrę biskupią w War
szawie. Był od 1820 do 1830 r. b isku
pem  w S. nosząc stale długą,  piękną 
brodę nada jącą  mu wygląd patrjarchal- 
ny. Okazał  się wiernym przyjacielem 
Zajączka, dobrze przygotował  go na 
śmierć i osobiście ciało jego do grobu 
eksportował.

Biskup ten  urządził nową Djecezję, 
seminar jum,  konsystorz,  s iedemnaście  
dekanatów ustanowił,  katedrę jak rozu 
miał odnowił,  żelaznemi sztachetami  
jej cmentarz  ogrodził.

J eg o  sufragan w 1831 r. umarł  w 
Sandomierzu podczas  panującej  chole
ry. Po Burzyńskim, Klemens Bąkie- 
wicz, prałat  katedry mianowany został 
b iskupem,  ale święceń nie dożył i w
1841 r. mając  lat 82 przeniósł się do 
wieczności. Po nim sufragan z Włoc
ławka Józe f  Joachim Goldtman cd
1842 ~f- 52 r. był b iskupem sandom ie r
skim. Następnie od 1859 -(-80 r. pas te 
rzował Józef  Michał Juszyński,  za któ 
rego liczbę dekanatów ograniczono do 
s iedmiu,  zaś w 1863 r. wielu kleryków . 
i księży poszło do powstania,  og romna  
liczba za czynny udział lub pomoc o k a 
zywaną sprawie ojczystej cierpiało wię
zienie, cytadelę,  wygnanie z kraju, 
tułaczkę i Sybir. O tem patrz dziełko 
ks. J .  W. U dział księży  z D jec■ Sand. 
w powstaniu 1863 r. Po ks. biskupie 
Juszyńskim od 1883 do 1901 r. pas t e
rzuje Antoni Xawery Sotkiewicz res ta
ura tor katedry.  Biskup ten były profe
sor Ak ademji  Warsz. światlemi listami 
pasterskiemi  i pracą własną odrodził 
na duchu Djecezję.

Po nim przybył do Sandomierza  
z Tweru, z wygnania Stefan Aleksander 
Zwierowicz były biskup wileński, wy
znawca,  pospoiicie zwany pasterzem . 
Tęsknił za Wilnem, za Litwa, jej ludem, 
jej borami  i po 6 latach (1902-)-8) 
zmsrł  na serce w Sandomierzu.  Po 
nim Marjan Józe f  R>x kanonik  sandorn.  
ot rzymał sakrę biskupią. Pasterzował 
lat 20 (1910 -f~ 1930 r.) W kale drze 
Sandomierskiej  w 1918 r. wyświęcił s o 
bie sufragana,  którym został radomia- 
nin ks. Paweł Kubicki, kanonik  i rektor 
seminar jum,  kapłan apostolskie] pracy. 
Biskup Ryx wraz z duchowieństwem 
odbył w 1923 r. pierwszy synod djece- 
zjalny. W 1930 r. Ojciec Św. Pius XI 
mianował  na biskupa sandom.  kanoni 
ka katedry łódzkiej, prałata J e g o  Świę- 
tobliwości, rektora semin.  duch.  w Lo
dzi ks. Włodzimierza Bronisława J a s i ń 
skiego, który też z rąk J.  E. kardynała 
Al. Rakowskiego w katedrze łódzkiej 
przyjął sakrę biskupią.  Nowy biskup 
ujął sobie serca kap L n ó w  i djecezan 
swojem wielkiem sercem,  apostolską 
żarliwością i pracowitością.  W krótkim 
czasie swego pas terzowania już d o k o 
nał rzeczy wielkich. Zorganizował Wiel

ki Kongres Eucharystyczny w Radomiu 
w 1932 r., zbudował  halę Czyli gmach 
parafjalny w Radomiu,  założył pismo 
djecezjaine,  urządził nową siedzibę dla 
pracy społecznej i kulturalnej z d ruka r
nią w Sandomierzu.  Ma jako cel ży
cia odrodzić wszystko w Chrystusie,  
do Boga i oświaty pociągnąć lud, k tó
rego z Woii Bożej stał się Biskupem 
i Ojcem.

Ks. Jan Wiśniewski.

■ *
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Prezydjum Rady Powiatowej BBWR. w Sando
mierzu. Siedzą od lewej: p. A. Moszczeńska, 
Skarbniczka, p. Adam Musielski, prezes Rady, 
Dr St. Krawczyński, pose} na Sejm. Stoją od 
lewej: p. M. Koneczny, kier. sekretarjatu powiat 

i J. Adamczak, wiceprezes Rady.

Rada Powiatowa B. B. W. R. 
w Sandomierzu

Oficjalną datą powstania Rady Po
wiatowej B. B. W. R. w Sandomierzu— 
to dzień 13 stycznia 1930 r.

W tym dniu, pod przewodnictwem 
p. Dr. St. Krawczyńskiego,  przy udziale 
26 osób, reprezentujących najważniejsze 
dziedztny życia społecznego całego po
wiatu oraz przy udziale kierownika Se
kretarjatu Wojewódzkiego w Kielcach 
p. Promisa,  powoiano do życia Radą 
Powiatową Bezpartyjnego Bloku Współ
pracy z Rządem.

Pierwszy Zarząd, na czele którego 
stanął p. Dr. St. Krawczyński,  rozpo
czął prace organizacyjne.  Warunki zd o 
bycia ludności powiatu dla naszej ideo- 
logji były nadzwyczaj trudne. O po zy
cyjne partje polityczne, uważające san
domierskie za swoją domenę,  czyniły 
wszystko, by zdrową myśl, zmierzającą 
do pozytywnej pracy dla Państwa, wy
paczać i wykoślawiać i demagogją  z d o 
bywać dobre zresztą i spokojne społe
czeństwo powiatu.

Mimo trudności i zaźartości opozy
cyjnej, ostatnie wybory do Sejmu dały 
organizacji naszej 2 mandaty poselskie. 
Posłami na Sejm zostali pp. Józef Sa- 
nojca i Dr. St. Krawczyński. Wynik wy
borów uważaliśmy za wielkie zwycięstwo



Rok 1931 — to rok reorganizacji 
Rady Powiatow j B. B W. R. Stano 
wisko prezesa Rady obejmuje p Adam 
Musielski, Kawaler Krzyża Niepodległo
ści, były Komisarz Rządu Ludowego na 
powiat Opatowski.  Na członków prezy- 
djum Rady powołano: pp. Adama Ni
wińskiego i Jana Adamczaka,  jako wice
prezesów, p. Annę Moszczyńską na 
skarbnika oraz na kierownika Sekretarjatu 
Powiatowego p. prof. Mieczysława Ko- 
necznego, który do dnia dzisiejszego na 
swych stanowiskach pozostają.

Z urządu wchodzą do Prezydjum 
pp. posłowie Dr. St. Krawczyński i Józef 
Sanojca.

Zaczął się okres ciężkiej, spokojnej,  
ale intenzywnej pracy. Do współpracy 
wezwano wszystkie pokrewne organiza
cje, znajdując wszędzie oddźwięk i zro
zumienie wspólnych celów. Powstaje tak 
zwane szersze Prezydjum Rady Powiato
wej B.B.W.R. w skład którego wchodzą 
Związek Strzelecki, Związek Rezerwistów,

Związek Pracy Obywatelskiej  Kobiet, 
Rodzina Wojskowa 2 p. p. L e g j , P.O.W. 
Zjednoczony Związek Młodzieży Woje
wództwa Kieleckiego, Związek Nauczy
cielstwa Polskiego, Legjon Młodych, 
Kółka Rolnicze oraz wybitni działacze 
społeczni

Na posiedzeniach tego Prezydjum 
uzgadniano metody pracy i jednoli tą po
litykę postępowania.

Wyłoniono trzy sekcje:  samorządo
wą z prezesem p. Marjanem Prochowskim, 
gospodarczą  z prezesem p Janem Piąt- 
kiewiczem i społeczną z prezem p. Jani 
ną Stecką na czele. Sekcje rozwinęły 
żywą działalność.

Wyjazdy na powiat, organizowanie 
zebrań i kursów oświatowych, odczytów 
i pogadanek oraz indywidualne rozmowy 
z wybitniejszemi jednostkami mas ludo
wych stają się potężnemi  czynnikami 
uświadamiającemi.  Ludność powiatu ba
łamucona przez opozycje, zaczyna wie

rzyć w głoszone przez nas hasła i szu
kać oparcia o zdrowe podstawy pracy. 
Powstaje 14 Komitetów Gminnych B. B 
W. R. i 3 Komitety Miejskie B.B.W.R. 
w powiecie.

Liczba członków stale wzrasta. A g e n 
dy biura powiatowego wzmagają się. 
Wpływy opozycji załamały się i znacznie 
zmalały. Ostatnie wybory do samorządu 
są tego najlepszym dowodem.  Lista Nr. 
1 jest listą dominującą w powiecie.

Zaznaczyć wypada,  iż praca nasza 
cieszy się przychylnością i opieką władz 
administracyjnych powiatu, a zgodne 
współdziałanie z p. Starostą D rem Leo
nem Polanowskim i zastępcą starosty p. 
Henrykiem Heynarem jest stałym wy
kładnikiem naszych poczynań.

Rada Powiatowa B. B. W R. ma 
własny lokal, w którym mieści się biuro 
powiatowe pod zarządem p. Stanisławy 
Studniarskiej oraz biuro pisania podań 
i próśb.

A. M usielski.

P o w i a t  s t o p n i c M i

Kurs wiosenny Z. 2. M. w Chmielniku

Obszar powiatu s topnickiego w 
różnych okresach ulegał zmianie,  a 
obecn ie  obejmuje  1598 k m 2. Zaludnie
nie powiatu,  zgodnie z os ta tn im pow
szechnym spisem wynosi 153164 lud
ności.  Na 1 km2 przypada 95 osób.  
Gleba w powiecie jest niejednolita.  
W po łudniowo-wscho dnie j  części glin- 
kowata,  częściowo lessy, wzdłuż po 
wiśla ciężkie gliny i iły. Północna część 
powiatu posiada glebę lichą, piasczystą 
i kamienistą,  wogóle mało urodzajną.  
Zam ożność  ludności jes t różna, w za
leżności od rodzaju gleby. Zaludnienie 
jest gęste,  przez co ziemia została bar 
dzo rozdrobniona.  Chcąc polepszyć so 
bie gospodars twa drobni rolnicy chętnie 
komasu ją  n iewygodne gospodarstwa w 
szachownicy.  Do 1 .XII 1933 roku sko 
masow ano 22 wsie o obszarze 7583 ha 
w tym 1515 gospodarstw.  W trakcie 
komasacj i  jes t 12 wsi przestrzeni 5514 
ha. Do czasu rozpoczęcia wojny świa
towej siedzibą powiatu było mias teczko

Stopnica,  z chwilą zaś rozpoczęcia woj
ny, powiat przeniesiono do Buska,  a 
w 1916 r. władze okupacyjne  austrja 
ckie przywróciły Busko do godności  
mias ta W dniu 5.1. 1918 r. odbyło się 
w Busku konstytucyjne posiedzenie 
Sejmiku Stopnickiego.  Sejmik ten był 
reprezentowany przez delegatów z wy
borów kurjainych na zasadzie ordynacji 
wyborczej,  opracowanej  przez Jen e ra lne  
Gubernators two w Lublinie. Zadania 
Sejmiku wówczas były nie łatwe, gdyż 
z jednej  strony us tawiczna walka z rzą
dem  okupacyjnym o prawa i powagę 
Sejmiku,  z drugiej brak siły wykonaw
czej i us ta lonego programu działalności, 
stawiały przeszkody na każdym kroku. 
Jeżel i  w dodatku przyjąć pod uwagę,  
że powołanie do życia samorządów po
wiatowych przez władze okupacyjne  
było w pierwszym rzędzie podyktowane 
potrzebą zapewnienia sobie pomocy  w 
zdobywaniu środków do życia d laarmji  
okupacyjnej,  to w tych warunkach nie

było mowy aby samorząd powiatowy 
mógł coś zdziałać dla ludności powiatu.  
W 1919 r. zostały powołane do życia 
samorządy powiatowe na podstawie d e 
kretu z dnia 5.XII 1918 o ordynacji  wy
borczej do  Sejmików powiatowych. 
Częste wówczas zmiany przewodniczą
cych Wydziału Powiatowego,  a stąd 
i brak t rwałego programu działalności, 
oraz chwiejność waluty, nie pozwalały 
Sejmikowi na poważniejsze poczynania 
w gospodarce  powiatu.

Od chwili zaprowadzenia stałej wa
luty, program prac sam orządu powia
towego utrwalił się. Wychodząc  z zało
żenia, że powiat stopnicki jest nawskroś  
rolniczy, prace samorządu powiatowego 
poszły przedewszystkiem w kierunku 
utrzymania w dobrym s tanie dróg bi 
tych i mostów,  oraz budowy nowych 
dróg i w kierunku podniesienia rolni 
ctwa, oraz popierania kultury i oświaty. 
Inne działy gospodarki  były popierane  
w miarę rozporządzalnych funduszy.



KomuniKacJa. Sprawa dobrych 
dróg i mostów w powiecie, występują 
na czołowe poczynania w gospodarce  
sam orządu  powiatowego.  Rokrocznie 
samorząd powiatowy na ut rzymanie 
dróg bitych i mostów,  oraz na budową 
nowych dróg uchwala od 40 do 60 proc. 
ogólnego budżetu .  Powiat stopnicki po 
siada nas tępującą  sieć dróg:
a) dróg państwowych bitych 6541 km.
b) „ wojewódzkich n 8509 km.
c) „ powiatowych „ 5145 km.
d) „ gminnych „ 2100 km.

Najbliższa stacja kolejowa od pół
nocy, Kielce, oddalona od Buska o 
50 km. i od południa Szczucin 35 km. 
Przejazd z Kielc do Buska odbywa sią 
prywatnemi  autobusami .  Od czasu us ta
lenia sią waluty, rokrocznie poprawia 
sią stan dróg i tak: od 1924 r. napra 
wiono dróg państwowych bitych 32 km. 
wojewódzkich bitych 56 km. i powiato
wych bitych 31 km. Gruntownie prze
budowano drogą bitą wojewódzką 
Chmielnik— Szydłów na długości 24 km 
Wybudowano  nowej drogi bitej woje 
wódikiej  Pacanów — Nowy Korczyn na 
długości 16 km. Długość tej drogi wy- 
"iosi 22 km. na całej tej drodze wybu
dowano 24 mosty żelbetowe. Przebu
dow ano mostów drewnianych na żela- 
zobetonowe na drogach państwowych 
7 szt., n3 wojewódzkich 18 i powiato
wych 15. Wybudowano nowe povażniej- 
sze mosty: most  drewniany na Nidzie 
93 ni. śr. kosztem 90000 zł. most  żel
betowy na Pęczniku śr. 16 m. kosztem 
73000 zł., most  na Wschodniej  pod 
Strzelcami 80 m. śr. be tonowy — z je 
zdnią drewnianą 275000 <ł. Obsadzono 
dróg bitych drzewkami owocowemi 
52 km. liczbą 12317 sztuk.

Rolnictwo. Prawie do obecnej  
chwili brak było u nas samorządu  go 
spodarczego (Izby Rolnicze) i wobec 
wydatnego osłabienia wskutek wypad- 
K ów  wojennych inicjatywy prywatnej 
\ społecznej samorząd powiatowy zmu- 
jzony był wziąć na siebie cząść zadań, 
należących do organizacji  gospodar 
czych i społecznych, czem tłumaczy sią 
fakt, że samorząd powiatowy dotychczas 
utrzymywał inst ruktorów rolnych, ogro
dniczych, zakładał pola doświadczalne,  
sprowadzał  środki produkcji  rolnej, pro

wadził oświatą rolniczą i t. d. wyręcza
jąc w ten  sposób obrót  spółdzielczy
1 Towarzystwa Rolnicze. Obecnie prace 
są tylko przez Wydział Powiatowy s u b 
wencjonowane i przekazana Okręgowe 
mu Towarzystwu Organizacji  i Kółek 
Rolniczych. Do roku 1931, Wydział Po
wiatowy dużym nakładem pieniężnym 
rozwinął szeroką działalność w kierunku 
podniesienia rolnictwa w powiecie i tak: 
utrzymywał 3 inst ruktorów rolnych,
2 inst ruktorów obór,  1 inst ruktorkę do 
Kół Gospodyń Wiejskich oraz 3 ch le
karzy weterynarji ,  przeprowadzał  meljo- 
rącje i komasacje  wsi, zakładał spółki 
wodne ,  stacje kopulacyjne końskie i by
dlęce, urządził w 1932 r. 3 ch dniową 
wystawę rolniczą w Busku, ofaz  urzą
dzał kursy oświatowo-rolnicze.  Obecnie 
Okręgowe Towarzystwo Organizacji 
i Kółek Rolniczych przeważnie urządza 
kursy społeczno-rolnicze i w miarę roz
porządza nych funduszy prowadzi inne 
prace w kierunku podnies ienia rol
nictwa.

Oświata i Kultura. Większość" 
wydatków na szkolnictwo, s tanowią wy
datki,  związane z u t rzymaniem powia
towego g i m n a z j u m i m .  Marszałka J.

Piłsudskiego w Busku. Do roku 1932 
gimnazjum to mieściło się w Stopnicy.  
Wydatki sam orządu  powiatowego na 
ut rzymanie tego gimnazjum,  w poprze
dnich latach przekraczały częstokroć 
sumę 100.000 zł. Z chwilą przeniesienia 
g imnazjum do Buska do gm achu wy 
bud owanego  przez samorząd powiato
wy przy poparciu f inansowem miesz- 
k nców m. Buska,  świadczenia s a m o 
rządu powiatowego,  skutkiem zwięk
szenia się frekwencji uczniów, zmalały 
do 10.000 zł. rocznie.  Zmniejszenie wy
datków na utrzymanie g imnazjum po 
zwoli samorządowi  powiatowemu w do- 
stateczniejszej mierze popierać budową 
szkół powszechnych.  Świadczenia,  gm in 
ne rzecz szkolnictwa powszechnego 
przy obecny m stanie ich finansów, 
ograniczają się przeważnie do zapew
nienia szkole opału i światła. Wydział 
Powiatowy z tych samych względów, 
nie może wydatnie popierać budowy 
szkół powszechnych.  Naturalny przyrost 
roczny dzieci w wieku szkolnym wy
nosi przeciętnie 3883. Ilość dzieci nie 
przyjętych do szkoły wynosi 284. J e 
żeli stan taki potrwa dłużej i sa m orz ą 
dy nie uzyskają dodatkowych źródeł 
dochodowych na szkolnictwo powsze
chne, kwestja powszechności  nauczania 
w krótkim czasie upadnie  i powrócimy 
do s tanu przedwojennego.  W powiecie 
znajduje sią 124 szkół powszechnych,  
344 sił nauczycielskich, 26703 dzieci 
pobierających nauką w szkołach pow
szechnych.  Nadto w Chmielniku znaj
duje sią szkoła zawodowa żeńska g o 
spodarstwa d om ow ego  i 2 ochronki  w 
Busku i Stopnicy.

Z d r o w o t n o ś ć  Troska o zdro
wie ludności znajduje u samorządu po
wiatowego należyta zrozumienie.  Rada 
Powiatowa utrzymuje w Stopnicy jeden 
szpital powszechny św. Karola i jeden 
szpital sezonowy św. Edwarda w Solcu, 
przeznaczony dla ib o g ich  kuracjuszy 
oraz 5 ambula tor jów i przychodni do 
leczenia ubogich chorych: w Busku, 
Stopnicy, Chmielniku,  Nowym Korczy
nie i Szydłowie. Nadto rozmieszczone 
w całym powiecie dyplomowane  a k u 
szerki udzielają bezpłatnej  pomocy nie



zamożnym położnicom za co ot rzymują 
od Wydziału Powiatowego umówione 
wynagrodzenie.  Niezależnie od tego 
Wydział Powiatowy utrzymuje dozorcę 
sani tarnego,  kolumnę dezynfekcyjną 
i 5 lekarzy szkolnych rejonowych,  k tó
rzy mają  za zadanie badanie s tanu sa 
ni tarnego dziatwy szkolnej i szkół w 
powiecie. Prócz powyższych urządzeń 
samorządowych,  w powiecie stopnickim 
znajdują się: szpital prywatny przy przy
tułku dla starców i dzieci w Kurozwę- 
kach, Powiatowa K sa Chorych w B u
sku, Kolonja Dziecięca im. d ra med.  
Brudzińskiego w Busku, Państwowy 
Zakład Zdrojowy w Busku, Szpita 1 s e 
zonowy św. Mikołaja w Busku i pry
watny Zakład Zdrojowy w Solcu

OpieKa S p o ł e c z n e .  Opieka 
Społeczna w powiecie n iedomaga Ra
da Powiatowa ut rzymuje jeden przytu
łek w No ym Korczynie na 2 0 starców. 
Istniejące 7 przytułków gminnych nie 
odpowiadają  swemu przeznaczeniu i słu
żą raczej za d om y noclegowe dla 
starców.

Inne działy g o s p o d a r k i
samorządowe}. Oprócz powyż
szych agend,  Rada Powiatowa w sze
rokiej mierze popiera akcję przeciwpo
żarową w powiecie.  Praca w tym dziale 
do roku 1929 szła w dwu kierunkach,  
które nawzajem się uzupełniały, a m ia 
nowicie w kierunku zapobiegawczym 
pożarom i doraźnej  pomocy.  Pierwsza

M I N I S T E R S T W A  O P I E K I  S P O Ł E C Z N E J
Wobec wejścia w życie w dniu 1.1X 1933 r. umowy polsko niemieckiej o ubezpieczeniu społecznem, która zapewnia wzajemne korzyści 

obu krajom, każdy robotnik i pracownik umysłowy polski, który kiedykolwiek płacił w Niemczech składki do ubezpieczenia inwalidzkiego, górniczego, 
czy też ubezpieczenia pracowników umysłowych i któremu nie przyznano dotąd renty z Niemiec a który wrócił z Niemiec do Polski po 1916 r. 
(względnie, o ile wrócił na Górny Śląsk, po 1921 r)  powinien czemprędzej zgłosić się pisemnie lub osobiście do następujących instytucyj polskich
(zgłoszenie takie nie wymaga wnoszenia żadnych opłat):

o ile opłacał składki do ubezpieczenia pracowników umysłowych (Angestelltenversicherung) — do Zakładu Ubezpieczeń Pracowników 
Umysłowych w Warszawie,

o ile opłacał składki do ubezpieczenia górniczego (knappscliaftliche Versicherurig) — do Spółki Brackiej w Tarnowskich Górach,

o ile opłacał składki do ubezpieczenia inwalidzkiego (Invalidenveisicl'.erung): o ile mieszka na Górnym Śląsku -  do 7akładu Ubezpieczenia 
na wypadek inwalidztwa w Królewskiej Hucie; o ile mieszka poza Górnym Śląskiem — do Zakładu Ubezpieczenia Emerytalnego Robotników 
w -Warszawie.

W raz  ze zgłoszeniem zainteresowani winni przesłać lub złożyć osobiście powyższym instytucjom polskim wszystkie  dokumenty, dotyczące
ubezpieczenia w Niemczech (karty kwitowe i t p , o ile chodzi o górników - zaświadczenia z  kopalń o zwolnieniu z pracy), informując jednocześnie
o terminie przyjazdu do Polski i o tem, czy po powrocie byli ubezpieczeni w Pulsce.

Wyżej wymienione instytucje polskie rozpatrzą dokonf.ne ustnie lub pisemnie zgłoszenia, i o ile stwierdzą, że esoby zainteresowane 
wypełniają warunki przewidziane w umowie, poczynią odpowiednie kroki, ab \  esoby te odzyskały prawa nabyte prrczopłacanie składek w Niemczech.

Po odzyskaniu w ten sposób praw, osoby te będą mogły — o ile staną się niezdolnemi do pracy lub osiągną wiek starszy (oraz w razie 
ich śmierci — członkowie ich rodzin) uzyskać rentę niemiecką, którą będą otrzymywały również w razie pobytu w Polsce

Zainteresowane osoby winny zgłosić się do polskich instytucyj ubezpieczeń społecznych w najkrótszym czasie. Osoby, które zgłoszą się 
do tych instytucyj po 1 sierpnia 1934 r., mogą utracić bezpowrotnie możność odzyskania sw jc h  praw ze względu na spóźnione zgłoszenie się.

Osoby, które mają już przyznane renty niemieckie, lecz nie otrzymują ich z powodu pobytu w Polsce, będą je mogły otrzymywać 
obecnie. Osoby te winny niezwłocznie zwrócić się do wymienionych wyżej instytucyj ubezpieczeń społecznych celem upewnienia się, czy i jakie 
kroki należy poczynić dla otrzymania tej renty.

Ministerstwo OpieKi Społecznej
W a r s z a w a ,  w  s t y c z n i u  1 9 3 4  **•

czynność polegała na propagandzie
ogniot rwałego krycia domów.  W tym 
też celu została przez samorząd powia
towy założona Wytwórnia Wyrobów 
Cementowych, która pokrywała duże 
z a p o t r z e b o w a n i e  na dachówkę.  Skut
kiem jednak  ogólnego kryzysu i bra
kiem gotówki u ludności,  została zlikwi
dowana.  W kierunku doraźnej pomocy 
przeciwpożarowej,  Wydziai Powiatowy 
popiera finansowo Straże Pożarn i, k tó
rych w powiecie jest 45 i 3 w organi
zacji. Nadto  Rada Powii towa w znacz 
nym stopniu p o p ie ra  wychowanie fizy
czne i przysposobienie wojskowe 
Z uwagi na przeżywany kryzys gospo 
darczy i konieczność w związku z tem 
obniżenia ciężarów podatkowych ludno
ści, Rada Powiatowa w ostatnich latach 
ograniczyła swoje wydatki do najnie
zbędniejszych potrzeb.

Dzięki temu już drugi rok obniżone 
zostały daniny komunalne .  1 tak s a m o 
rząd powiatowy poprzednio pobierał 
90 proc. dodatku do państwowego po
datku drogowego,  a obecnie  pobiera 
75 proc.  W latach poprzednich s a m o 
rząd powiatowy pobierał opłat d ro go
wych od 100 do 150 proc, pańs twowe
go podatku gruntowego,  a w roku 
1932/33 opłat  tych pobrano tylko 
50 proc.

J  ;st  to poważna ulga w dzisiejszych 
ciężkich czasach dla rolnictwa i umo 
żliwienie podatnikom uiszczenia danin

publicznych bez uszczerbku w gospo
darstwie

Liga MorsKa i Kolonialna 
w BusKu-Zoroju

W lutym bieżącego roku zorganizo 
wał się pod prezesurą P. Dyr. f ldama 
Wilusza Obwód Powiatowy Ligi Mor
skiej i Kolonjalnej w Busku Zdroju. 
Dzięki serdecznej  opiece i poparciu P. 
Starosty F. Tarncgórskiego i pracy e n 
tuzjastycznej Prezesa, Obwód szybko się 
rozwija. Pracę w organizowaniu po
wiatu s to p n k k ieg o  ofiarowali PP.  Dyr. 
Byrkowski, Dyr. B,szewska,  Kier. D ęb 
ski, Dr. Gawrjński ,  Insp Krajewski, 
I^str. Macias, Insp. Michalski, Kpt. Pasz
kowski, Burmistrz Rożyński, Ryb, Ks. 
Śliwiński, Kom. Stefanowicz, Komisarz 
Steihof, Rotm Szaszewski, Insp. Woj
ciechowski i inni. W dniu 19 m arc a— 
dniu uroczystości Obchodu Imienia 
Twórcy Potęgi Państwa Polskiego,  Mar
szałka Józefa Piłsudskiego,  odbędą  się 
gremjalne  zapisy na członków LMK.

Należy się spodziewać,  że praca 
tych entuzjas tów Morza, znajdzie o d 
dźwięk w powiecie stopnickim,  a ich 
przykład pociągnie w szeregi LMK sze
rokie masy obywateli  i nie zostanie 
bez echa w powiatach sąsiednich.

M gr. Br. Czerwiwiński.



P R Z E D S I Ę B I O R S T W O
I n ż y n i e r y j n o  -
B u d o w l a n e
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SpółKa z o g ra n ic z ,  odpow iedzia ln i.

w R A D O M I U ,  
ul. MoniuszKi 6b.
T E L E F O N  Nr. 22-33.

WYKONUJE :

P rojek ty  i k osztorysy
budowlane,  wnętrza mieszkań, 
s k l e p ó w ,  w y s t a w  i t. p.

WSZELKIE R O B O T Y  
B U D O W L A N E

budowę fabryk, dróg i mostów.

R oboty in s ta la c y jn e :
k a n a l i z a c j a ,  w o d o c i ą g i ,  
ogrzewania i elektryczność.

D o s t a r c z a  w sze lk ie  
m aterja ły  budow lane.

Są do nabycia u autora

w BorHowicach
( p o c z t a  w  m i e j s c u )

jego prace:
Opis h is to ry c z n y  m ia s t ,  Kościołów 
i p a m ią te K

W powiecie Kozienickim 
W powiecie Opatowskim 
W powiecie Pińczowskim 
W powiecie Włoszczowskim 
W powiecie Stopnickim 
W powiecie Jędrzejow skim  
Opis miasta Olkusza 
Opis miasta Pilicy 
Opis seminarjum S andom iersk iego  
Psałterz króla Dawida
Życie św. Stanisława Kostki na scen ie  
Zycie św. Antoniego z nowennami, 

p ieśniami i rycinami
Udział ksiĘźy z Djecezji san d o m ie r 

skiej i kieleckiej w powstaniu 
1863 roku.

Biskupi sandom ierscy  
Dwa to m y  b3jek wierszem 
Katalog prałatów  i kanon ików  sa n d o 

mierskich z 700 lat
Fotografje s tarych pergam inowych 

dokum entów  będących w S a n 
domierzu

Bitwa pod S tefankowem i śmierć 
Czachowskiego w Jaw o rze  So
leckim, op isan e  wierszem

Wybór Wójta w Ciemnowodzie op i
sany wierszem.

w P O L S C E
S p ,  z .  o .  o .

WARSZAWA, ul. B ielańska  10.

Elewatory własne w Kruszwicy, 
Kutnie, Ostrowcu i  SoKalu przyj
mują zboże do oczyszczenia i prze
chowania.

Z a l i c z  K i  n a  z ł o ż o n e  z b o ż e  u d z i e l a n e  

s ą  cSo 7 5 0/,o r y n K o w e j  w a r t o ś c i  p r z y  

s t o p i e  d / s H o n t o w e j  H a n R u  P o l s K i e g o

JOHAN fiOHN i S-Ka
F A B R Y K A  M EBLI G l g T Y G H

w R a d o m i u

W Ł . L. L E S Z C Z  i P. T A J C H M A N

ilL

*  N A S I O N A  1 A N T O N I  R A D Ł O W S K I
pastewne, warzywne i kwiatowe

p o l e c a  
H  P A S C H A L S K A

S R ł a d  N a s i o n
Radom, ul. Żeromskiego 51

MIERNICZY PRZYSIĘGŁY
w CZĘSTOCHOWIE.

u l.  N . M arji P a n n y  (111 A le ja )  75.

Przyjmuje prace pomiarowe, parcelacyjne, 
scaleniowe serwitutowe oraz sporządza 
plany hipoteczne i do urzędów państwo- 
»- wych. ---------



„ U  N J  A “
FahryRa Naczyń Łm aljow anych

S p .  z  o g r .  o  d p ,

w  R a d o m i u ,  u l .  M arywilsRa N r .  3 9

W  wirze nienormalności gospodarczych, handlowych i przemysłowych 
powstaje w październiku 1933 r. nowa placówka przemysłowa w Radomiu pod 
powyższą firmą. Założycielami tej fabryki są fachowcy, byli pracownicy fabryki 
naczyń emaljowanych w Olkuszu, polacy, w przeciwieństwie do istniejącego kartelu 
emaljerskiego złożonego z 2 fabryk, a to „DlkilSZ” S. A. w Olkuszu i „SilSSiS” 
w Paruszowcu. Tak obydwie fabryki jak i cały kartel emaljerski oparty jest 
na kapitale niemieckim. Nic zatem dziwnego, że naczynia emaljowane produkcji 
kartelowej są liche, a niezmiernie drogie, podczas gdy wyroby „ U N I I  są lepsze 
i tańsze. Poza odruchem patrjotycznym, przyświeca „IINJA” jeszcze przykładem^ 
że istniejących sposobów do przekonania wrogów podczas pokoju jest jeszcze 
wiele i że przemysłowo ich także pokonywać można przez inicjatywę, konsekwen
cje i należyte ujęcie odnośnej dziedziny życia. „UNIA” zatrudnia obecnie 140 
robotników i w najbliższej przyszłości przy uruchomieniu dalszych oddziałów fa
bryki zatrudni jeszcze kilkudziesięciu robotników. Wyprodukowanych już kilkadzie
siąt tysięcy kilogramów naczyń emaljowanych jest najwymowniejszym dowodem 
zalet towaru rdzennie polskiego pochodzenia, nie ustępującego w niczem towarom 
kartelowym, a przytem tańszy.

„UNIA” pokonuje trudności dość poważne stwarzane jej przez kapitały 
obce zaangażowane w przemyśle emaljerskim i żelaznym, jednak jest ufna i po
lega na swych zdrowych podstawach, że wszelkie zakusy wyzyskiwaczy naszego 
społeczeństwa zgniecenia tej placówki spełzną na niczem.
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RADOM, UL. SIENKIEWICZA 5 (gmach Sejmiku) Tel. 14-82

FObECA HA SEZON WIOSENNY

nasiona w arzyw ne, poln e, zboża  
s iew n e , naw ozy sztu czn e, m aszyny  
ro ln icze, n a r z ę d z i a  ogrodnicze, 
a rtyk u ły  tech n iczn e  i budow lane.

Z A K U P U J E  W S Z E L K I E  Z B O Z A  I N A S I O N A



=  % 
ZAKŁAD RADJDTECHNi CZKY 1

[ ST. WAŁOWICZ i S-Ka |
Sp. z ogranicz, odpow iedz.

w  R A D O M I U ,  u l. 1 . Malczewskiego i  lub k o ń s k i e g o  9 (w  po dw ó rzu ) ]
— =  p o l e c a :  = —  §

|  ODBIORNIKI RADJOWE przodujących firm  k ra jow ych  oraz w yrobu  |  
w łasnego. Przyjm u je do rep eracji w sze lk i sp rzęt radjow y, zam ienia |  
stare odbiorn ik i za dop ła tą  na nowoczesne. Ł A D O W A N I E  i R E P E R A C J A  |  

A K U M U L A T O R Ó W .  Św ieże baterje  anodowe stale na składzie.
Ę Ponad to  na  sk ładzie  in s trum enty  muzyczne:

i sk rzyp ce, m andoliny, g itary , p atefon y  w alizk ow e i szafk ow e |  
oraz w ie lk i w ybór p ły t gram ofonow ych  najn ow szych  przeboi. |

ROBOTY W YKONUJE PRĘDKO i SOLIDNIE.
!!! C E N Y K O N K U R E N C Y J N E ! ! !

^̂I!lllllll!llll!lllll!llllllll!ll!!l!llll!lllllll!llllll!!l!llll!lll!!||l!lllllllll!llllll!llli!lllllinil!lllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllll!llll!llll!llll!l!lllllllllilillllllllllillll!lllllllllll!llll!!lll>|||nr

S r e l i i i  S i k a ł a  ( l e n l u i i o - G a r b a r s k a
w Radomiu, ?sl. Malczewskiego 41, teł. 34.05. 

przyjmuje do farbowania i garbowania 
skóry zwierząt futerKowych. i==—

KUPUJE SKÓRY SUROWE. =  KUPUJE SKÓRY SUROWE-

RADOMSKIE TOW ARZYSTW O  ELEKTRYCZNE
S-Ka AKcyjna

Telefony: Gab. D y r e k t o r a ............................21-02
B u c h a l t e r j a .......................................21-01
O g ó ln y .................................................. 21.00
Wieczorowe dyżury monterów 12-16

f  BIURO ADMINISTRACJI DOMÓW „ P E - T E ” ^

I w Radomiu, ul.Żeromskiego Nr. 9, - Malczewskiego Nr. 6 w podwórzu
P R Z Y J M U J E  *

|  d o m y  w a d m i n i s t r a c j ę  o g ó l n ą  i c z ę ś c i o w ą  jak np.: |

ustawowe rozliczanie i ściąganie należności 
od lokatorów za zużytą przez nich wodę, 

g prowadzenie meldunków z odpowiedzialnością przed Władzami i t.p. §

HUTA SZKŁA „USTRONIE"
B .  G A R B O W I C Z  R A D O M ,  U L .  S T R Z E L E C K A  3 0 .
Wyrób butelek aptecznych, perfum eryjnych oraz innych. 

 ---- ----- -- Ceny  konkurencyjne. ■=
■I:

/ m ^  Na sezon wiosenny poleca
nasiona warzyw i kwiatów, oprys \
kiwacze, karbolineum sądowni- I
cze, węzę sztuczną, materjały bu 
dowlane oraz narzędzia ogrodni 

cze i rolnicze.

( £\pcfce\ws&v
Kielce, SienKiewicza 34. Tel. Ą b .

u

OBWIESZCZENIE
Ubezpfeczalna Społeczna w Ra

domiu przypomina, że na zasa
dzie Ustawy o ubezpieczeniu spo
łecznem z dnia 28.111-1933 r. (Dz. 
U.R.P. Nr. 51 poz. 396) i Rozpo
rządzenia Prezydenta Rzeczypos
politej z dnia 24.XI 1927 r. (Dz. 
U. Nr. 106 poz. 911) obowiązko
wi ubezpieczenia podlegają osoby 
pozostające w stosunku pracy na
jemnej, lub w stosunku służbowym. 
A zatem obowiązkowi ubezpiecze
nia podlegają zarówno pracownicy 
fizyczni jak i umysłowi, zatrudnieni 
i przez osoby prywatne, zakłady 
przemysłowe, handlowe, urzędy 
i instytucje prywatne, samorządowe 
lub państwowe.

Niektóre kategorje pracowni
ków zostały wyłączone z obowią
zku ubezpieczenia bądź całkowicie, 
bądź częściowo. Między innemi 
wyłączono z obowiązku ubezpie
czenia pracowników gospodarstw 
rolnych poniżej 30 h.

Pracownicy gospodarstw rol
nych i leśnych, liczących ponad 
30 h. podlegają tylko obowiązkowi 
ubezpieczenia od wypadków przy 
pracy i chorób zawodowych. Jed
nak w razie choroby, mają prawo 
do pomocy lekarskiej i świadczeń 
pieniężnych, określonych Rozpo
rządzeniem Ministra Opieki Spo
łecznej z dnia 24.X-1933 r. (Dz. 
U.R.P. Nr. 87 poz. 673).

Obowiązek ubezpieczenia eme
rytalnego pracowników tej kate- 
gorji określi oddzielna Ustawa.

Ubezpieczalnia zwraca uwagę, 
że w interesie własnym pracow- 
niKów oraz ich rodzin leży spra
wdzenie czy pracodawca dokonał 
obowiązku zgłoszenia ich do 
Ubezpieczalni, w przeciwnym bo
wiem razie tracą:

1) Wrazie choroby swej lub 
członka rodziny — prawo do po
mocy lekarskiej, akuszeryjnej i szpi
talnej, lekarstw, środków opatrun
kowych, zasiłków za czas niezdol
ności do pracy oraz zasiłków po
łogowych i na karmienie.

2) Wrazie wypadku przy 
pracy lub choroby zawodowej —
prawo do renty wypadkowej.

3) Wrazie długotrwałe) lub 
stałej niezdolności do pracy —
prawo do renty inwalidzkiej.

4) Wrazie staroSci — prawo 
do renty starczej (emerytury) 
wraz z dodatkami na dzieci.



5) Wrazie śmierci żywiciela
pozostali członkowie rodzin — 
prawo do zasiłku pogrzebowego, 
odprawy pośmiertnej, oraz prawo 
do renty wdowie] i rent sierocych 
dla małoletnich dzieci.

Opłatę za wszystkie rodzaje 
ubezpieczeń ponoszą robotnicy w 
wysokości około 5 — 8 proc. od 
pobieranego wynagrodzenia.

Wszelkie zgłoszenia i zawiado
mienia przyjmują oraz informacji 
udzielają biura Ubezpieczalni w Ra
domiu, oraz punkty kontrolne 
i ośrodki lecznicze Ubezpieczalni 
na terenie powiatów: radomskiego, 
koneckiego i kozienickiego.

Dyrektor 
Feliks Tom aszewski.

NAJSZCZĘŚLIWSZA KOLEKTURA w 1934 R.
1

Na listowne zamówienia 
kolektura wysyła szczęśli
we losy do l ej klasy 29-ej 
Loterji Państwowej, natych
miast po wpłaceniu należ
ności na k o n t o  czekowe 
— P .  K .  O .  6 4 . 3 9 1 ,  
lub przekazem pocztowym.

M  I L J O N
1.000.000 zł.

padł w kolekturze

J. WEKSLER
Częstochowa, ul. N. P. Marji 6. Tel. 11-55.

R E P R E Z E N T A C J A

P O L S K I  F I A T
M A T ER JA LY  BUDOWLANE i TECHNICZNE

ST. RYCHTER i S-ka
K I E L C E ,  ul. S ienkiew icza Nr. 29.

WY T WÓR N I A  WY R O B Ó W S ZKLANYCH

lEIMIClMII, CIEHICZHTtI 1 B1KTEIJBLI0ICZ8TII

A L O J Z Y  P I E K A R S K I
RADOM, U!L. ŻABIA Nr. 86
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ujlAi
l l i l l l l i i i *

fiuta Szklana „WIDOK”
SpółK» z o g r a n i c z o n ą  odpow iedzia laośc ią

---------------------------------- w RADOMIU -------- ------ ----------------
T elefon  Nr. 24-13. J l

( 08i i  P i a t !  it S o f l i i m M a  Dolwiniiiiiiiśn j
w  RADOMIU, ul. ŚWIEŻA Nr 15 |

f§ Wykonuje czapki w s z e l k i e g o  rodzaju, s z y j e  bieliznę, haftuje sztandary i  robi kołdry. Nie- =
s  tylko z  pracy rąk utrzymuje sieroty i staruszki, ale daje fachowe wykształcenie wychowankom =
^ l i P l I l l l l l l l l l l l i l l U l l l l l l l l l l l i r i i l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l H I I I I I I I I I I I I l I l H I l l l l l l l l l l l l l l l l I l i l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l H l I I I I H I I I I I l l l l l l l l l U l ł W I I I I I I l i l i i i l l l H I I I I I I I I I H I I I I H I I I I I I I I I H I I I I I I I I I I I I1! ^

F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  L N I A N Y C H ^

IILEWLEN"
TKALNIA — B IELA RN IA  — A PRETU RA

C z ę s t o c h o w a ,  ul .  P r z e c h o d n i a  11/15 
T e l e f o n y :  1 3 - 0 0  i 2 4 - 8 1 .

I
I

I PŁÓTNA LNIANE, R ĘC ZN IKOW E, O B R U SO W E , PR Z E ŚC IE R A D Ł O W E . SZARE, |  
B IELO NE i KREMOWE. ‘ PŁÓTNA SZTYW NE KRAWIECKIE: LNIANE i JU T O W E . '  

— =  TAŚMY LN IA N E, K O N O P N E  i JU T O W E  = —
|g Tkaniny lniane dla celów  przem ysłow ych. y

FabryKa Odlewów Mosiężnych

i wyrób odważników mosięż
nych oraz N I K L A R N I A

! .  1 . HIIIHII
RA D O M , Ul. M. REJA 18.

Polecamy znane  i uży
w ana w ca łym  Slraju
w e n t y l a t o r y  K c w a l s K i e  

MARKI WUbKAH”
F O R M Y  ( D Y S Z E )  

i KUŹNIE PRZENOŚSE 
Wyroby nasze  — pomimo zaocznie  n iż 
szych cen - -  p rzew yższa ją  zagran iczne 

pod w ielu  względam i.
Prosimy żądać  szczegółowych bezp ła tnych  

informacyj.

j. ip i i  i l.
R a d o  n ,  Żerom sK iege  57—T el.  1509. 

J E D Y N A  W  P O L S C E .  F A B R Y K A  
W E N T Y L A T O R Ó W  i  F O R M .

^̂WOWE

N a jl e psz e  i N a jt a ń s z e
KLISZE DO DDUKU

(t) e m i a rafia
___ A tE  KSy G O N  l i  ____ ____

P O Z N A N . FB.OATAJCZAICA 1J. TCL.SO-46 1

LABORATORJUM
KOSMETYCZNE

PARFU M ERIE  „ M A R Ę "
R A D O M , T R A U G U T T A  55

—  poleca w wielkim wyborze —

w ody ko lońskie , 
kw ia tow e

i fr y z je r sk ie



NASIONA i zboże do siewu,
NAW OZY sztuczne,

MASZYNY i narzędzia rolnicze oraz części do nich,
ARTYKUŁY budowlane 

SOL jadalną i bydlęcą oraz pasze treściwe,
OLEJE, smary, naftę i benzynę,

WIRÓWKI i naczynia mleczarskie,
NARZĘDZIA kowalskie, ciesielskie, pszczelarskie i t. p.

ż e l a z o , koks, węgiel oraz wszelkiego rodzaju artykuły potrzebne w gospodarstwie roinem
D O S T A R C Z A :

OPATOWSKO-  S AN D OM IER S K A

ROLNA SPÓŁKA AKCYJNA
w OSTROWCU, Telefon Nr. 5

oraz jej oddziały: w JAKUBOW ICACH, NADBRZEZIU, OPATOW IE,
SANDOMIERZU, STASZOW IE i ZAWICHOŚCIE.

T ow ary gw arantow anej jak ości

b r a c i a  s j L. N O WA K O WS C Y
ZAKŁAD ELEKTRO — MECHANICZNY i SKLEP
w R a d o m i u ,  ul. Piłsudskiego Nr. 19.

urządza E L E K T R Y C Z N E  OŚW IETLENIA domów, willi, fabryk, młynów oraz majątków ziemskich. Przenosi 
siłę dla celów mechanicznych i rolniczych: Dynamomaszyny, motory, kolektory, telefony, piorunochrony i dzwonki 
elektryczne.
S Y G N A LIZ A C JĘ  E L E K R Y C Z N Ą  Przyjmuje wszelkie roboty mechaniczne i tokarskie. Wykonywa 
z własnego i powierzonego materjału. Remont i konserwacja istalacji elektrycznych. Poleca artykuły elektrotechniczne 
fabryk krajowych i zagranicznych. Dostarcza motory elektryczne, ropne, gazowe i lokomobilowe.

Wykonanie solidne. Kosztorysy na żądanie

R 1 ‘S i

i e
I A. G O R C Z Y C K I |

Z A K Ł A D  M A S A R S K I  |  
l DOSTAWCA WOJSKOWY. |

RADOM, ul. FOCHA Nr. 7. g

ZAKŁAD LAKIERNICZY
A . S O C H A  

R A D O M ,  Ż E R O M S K I E G O  6 7 .

W ykonuje  wizelKie roboty 
wchodzące w z a h r e i  laKier- 
n ic tw a j*K t o :

S am o ch o d ó w , bryczeK, 
p o w o z ó w  o ra z  ro b o ty  
poK ojow e.

RADOMSKA PSZEDZALDIA 111
S P. A K C.

Ra d o m,
Nowy Ś w ia t  Nr. 9. T e le fo n  Nr. 21-16.

Chcesz dobrze sprzedać — 
tanio kupić
o g ł a s z a j  s ię

w „ G Ł O S I E  W SI,,
pum
# S K Ł A D  S Z Y B  

SZLIFIERNIA SZKŁA 
# FABRYKA  LUSTER

m

44

5P'

44

RADOM , ŻERO M SK IEG O  Nr. 20. m

44 Poleca: szk ło  okienne, matowe, ornam entow e, #
g  m rożone, kolorowe, sam ochod ow e i wy- y§
4 4  w ystaw ow e. M

Szllfow annie i graw erow anie szkieł. =
f ^ \ \
ńmiilllllili •c#3



---------- _  „ K A R P A T Y " --------------— —---------------
S p r z e d a ż  P r o d u k t ó w  N a f t o w y c h

5p. z ogr. odp.

Oddział w Radomiu, ul. Piłsudskiego Nr. 3, tel.  26-26. =  S K I e p  — J. Malczewskiego 8.

Wiosna 1934 r. C E N N I K  

D r z e w  O w o co w ych  S zk ó łe k
WŁASNOŚĆ RADY POWIATOWEJ

w Wacynie
w RADOMIU.

C E N A :
J A B Ł O N I E ,  C Z E R E Ś N IE ,  W I Ś N IE  . . . . po Zł.
G R U S Z E  I Ś L I W Y ............................................................................ „ „

Przy odb io rze  od 10 sztuk d rzew ek  6 %  opustu
n 25 „ „  1 0 %
„ 100 „ ,  1 5 %

P r z y  odbiorze w tysiącach specjalne oferty.
O D M I A N Y :

1.50
2.00

Jabłonie :

Antonówka
Boiken (szczepione podwójnie)
Kosztela
Kronselskie
Landsberska (szczepione podwójnie) 
Malinowe Oberlandzkie

(szczepione podwójnie)
Oliwka żółta 
Piękna z Boskoop

(szczepione podwójnie)

-  Grusze:

Faworytka (Clapp‘s Faworitte)
(szczepione podwójnie) 

Salisbury (szczepione podwójnie) 
Wallamsa (Bonkreta)

(szczepione podwójnie)

Śliwy ;

Jerozolimka 
Renkloda Uleną 
Renkloda zielona 
Węgierka zwykła

(szczepione podwójnie) 
Węgierka wioska
Wiśnie i
Hiszpanka
Lutówka
Książęca
Hortensja
Czereśnie:
Fromma czarna 
Marchijska najwcześniejsza 
Olbrzymka Hedelfińska 
Germersdorfska

ZAMÓWIENIA i KORESPONDENCJĘ PROSIMY ADRESOWAĆ: 
Szkółka drzew owocowych Rady Powiatowej

RADOM, SIENKIEWICZA Nr. 5.

Każdy nabywca drzewka odbiera sam wprost ze szkółki w Wacynie lub z 
placu sprzedaży w Radomiu, Sienkiewicza 5. Kto będzie chciał, żeby wysiać 
koleją ponosi koszty opakowania i odstawy do kolei. Wysyłka na koszt i ryzyko 
odbiorcy.

Wszelkie reklamacje odnośnie do samych drzewek, zrobione być winny 
przy odbiorze ze szkółki lub placu sprzedaży, p ó ź  n i e j s ’z_e nie mogą być 
uwzględnione.

Za pomyłki zdarzyć się mogące i udowodnione, zwracamy jedynie wartość 
drzewek według zapłaconego rachunku.

Zwiedzać szkółki można każdego dnia. WYDZIAŁ POWIATOWY.

§
|  B R O W A R  P A R O W Y  

W  R A D O M I U

J .  S A S K I  i S -ka

P O L E C A  P I W A :

Jasne, Ciemne i „ E I “

FABRYKA GARBARSKA

9f

S p ó ł k a  
i o g r a n i c z o n a  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą

Radom-Kaptur

JED Y N A  CHRZEŚCIJA ŃSKA

’ ID I U 1  I PFNBZLI

W .  H E L L E R
Radom, ul. Piaski 5

W Y K O N Y W A :

wszelkie roboty w zakres 
szczotkarstwa wchodzące, 
do u ż y t k u  domowego 
fabrycznego i technicznego

C e n y  przystępne!

SPÓŁDZIELCZY

Syndykat Zbożowy
S półdzieln ia  z odpow iedzialnością udziałam i

w Ostrowcu K ieleckim
TEL. 5, SKR. TEL. SAUROL.

Przyjmuje do komisowej 
sprzedaży wszelkie zboża 
i ziemiopłody. Zapewnia 
rolnikom najwyższe ceny _ l 

dzienne. I S j
D o sta rcza  g w a r a n to w a n e  na-  )  /  

s io n a  i z b o ża  s iew n e .  J / /

Z W I Ą Z E K  
SP Ó ŁD Z IE LN I 
S P O Ż Y W C Ó W
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

ODDZIAŁ w RADOMIU 
ul. G O Ł Ę B I O W S K A  2
(DOM WŁASNY).

Kino  D ź w i ę k o w e  „CORSO” Radom, Moniuszki 15.
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PIONKI
(T E L . R A D O M  1 0 0  0) (Adr. te legr.: „PEWUPE”
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P O L E C A  S P E C JA L N IE :

BEZDYMNE PRO CH Y  MYŚLIWSKIE 
„ S O K Ó Ł ” i „ K U R O P A T W A ”
D Y M N Y  P R O C H  M Y Ś L I W S K I  
BEZDYMNE PRO CH Y  SPO RTO W E:

PRO CH Y  DO BRONI MAŁOKALIBROWEJ, 
PRO CH Y  SZTUCEROW E TARCZOWE, 
PRO CH Y  SZTUCEROW E MYŚLIWSKIE, 
P R O C H  R E W O L W E R O W Y .  

BAWEŁNĘ K O L O D JO N O W Ą  DO WYROBU LAKIERÓW, FILMÓW, 
SZTUCZNEJ SKÓRY, KOLODJUM FARMACEUTYCZNEGO i t. p.

is1 in îi
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I  M
|  KOŁO K U L T U R A L N O - O Ś WI A T O W E  1 
* P R A C O W N I K Ó W  F A B R Y K I  BRONI  *i

1
I

I
i
M

w R A D O M I U
1
W
I

P o d a je  do w iadom ośc i, że w y 
na jm u je  salę teatra lną  w  gm a
chu K a sy n a - Ś w ie t lic y  (u lica  T. 
K o śc iu szk i) na o d czy ty , akadem je, 
przedstaw ien ia  am atorsk ie  i t p. 
Im p rezy o charak terze  spo łecz
nym , do broczynnym  lub ku ltu 

ra ln ym .

iCTjjumiKliii =i= =Ts llllllliii£

W ych o d z ą c  z założenia, że K o ło  

K u lt. • O św ia to w e  P rac . F a b ry k i 

po w o łan e  jest w p ie rw szym  rzę

dzie do pop ie ran ia  w sze lk ich  p o 

czynań, id ących  w  k ierunku  sze

rzenia o św ia ty  i ku ltu ry  —  Z a 

rząd tego K o ła , salę w yn a jm u je  

za n adzw ycza j n iską  cenę, p o 

k ryw a ją c  ty lko  w łasn y  koszt 

św ia tła , obsług i i am ortyzacji

yaj»mn
I t S hiI = 1=

. lillllin.ft

I

Bliższych  i n f o r m a c y j  udziela  
Sek re ta rja t w gm achu  Ś w ie t lic y  
w godzinach po po łu dn io w ych .

i

i
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Zastępców do z b ie ra n ia  z a m ó w ień  na
z  kosy P O S Z U K U J E .

T o w a r o w a  C e n t ra la ,  Lwów , K opern iK a 16.

CzęstochowsKie Zatlłady Wyrobów WłóKiennych

„ S T R A D O M *1 s p, akc.
W y r a b i a j ą :

WYROBY JUTOWE:
Sprzedaż, których odbywa się w biurze sprzedaży Fabryk Jutowych, Warszawa, 
Królewska 10.
Worki wszelkiego rodzaju do zboża, mąki, cukru, soli. cementu i t. p ,  wańtuchy 
do chmielu, wełny i t. p , sienniki, wsypy. Płótna jutowe filtracyjne, opakunko- 
we i t. p. Przędzę jutową różnych numerów, surową i farbowaną, do wyrobu 
pasów, dywanów i przędzę dla introligatorów.

WYROBY LNIANE:
Przędzę suchą i mokro przędzoną, dratwę, nici maszynowe, tkaniny surowe 
opakunkowe, worki, sienniki, płótna filtracyjne i t. p., tkaniny tapicerskie, opo
nowe, surowe płótno lniane, waglownikowe, leżakowe, ręcznikowe, ścierkowe 
gładkie i deseniowe, rewańtuchy, prześcieradlowe, krawieckie sztywne i t. p. 

WYROBY KONOPNE:
Przędzę zwykłą, przędzę na sieci, przędzę siodlarską, dratwę, szpagat zwykły 
i z konopi włoskich wszelkich grubości, nici do szycia worków, tkaniny do 
różnych celów, płótna filtracyjne, brezentowe, oponowe i t. p.

Medal S r e b r n y  
Rostów n/D. 1912 r.

Firma egzystuje 
od 1906 r.

ZAKŁAD? BLACHARSKIE

J A K t i B  K L O C E K
w R A D O M I U ,  ul. ŚWIEŻA Nr. 10.

W y lio n y w a :  w sze lK ie  ro b o ty  b la -  
cha rsK ie ,  Krycie m ie d z ią ,  s zy 
f r e m ,  d achó w K ą b la s z a n ą ,  
cyn K o w an ą ,  cynK ow ą i e t e r 
n i t e m  o r a z  r e p a r a c j a  i m a 
lo w a n ie  f a r b ą  i sm o łą .

WYKONYWA ROBOTY ASFALTOWE.

PfOCOiS/FllS okryć -a‘”skich J' -ajgen'baum. Radom. ul. Żerom
skiego Nr. 13.

Źądaicie tylko świec „ M e t r o p o l ' ' ,
Fabryka świec .Metropol* — 

Sp.*z o. o Radom, Moniuszki 21.

F r S S O I S / n i f l  iJbior°w męskich C. Bojman.Radom, Żeromskiego 13.

Gdzie należy lokować swe oszczędności?
W instytucjach specjalnie po
wołanych na zasadzie swego 
statutu do gromadzeni* wKła- 
dów o s z ę d n o ś c i o w y c h  
jeKą jest

K O M U N A L N A

KASA OSZCZĘDNOŚCI
P O W I A T U  R A D O M S K I E G O  
w Radomiu, ul. Sienkiewicza 5 tel. 15-65.

t a j e m n i c a  l o k a t  u s t a w o w o  z a s t r z e ż o n a

Najkorzystniejsze oprocento
wanie. Fundusze ulokowane 
w P. K. O. posiadają charaRter 
funduszów ulokowanych z 
bezpieczeństwem pupilarnem 
(prawnem).

REDAKCJA W RADOMIU PRZY ULICY SIENKIEWICZA 7 (I piętro) 
czynna jest codziennie od godz. 11—14 za wyjątkiem niedziel i świąt.

----------------- T E L E F O N  Nr. 30-45. -----------------
ArtyKuły n a d e s ł a n e  ( t a j ą  się w ł a s n o ś c i ą  redallc j i .

—  Rękopisów n ie  z w ra c a  się — -  ■"

Opłatą za prenumeratę prosimy wpłacać na rachunek bieżący Komu
nalnej Kasy Oszczędności w Radomiu.

Wydawca i Redaktor: S ta n i s ł a w  G awrońsKi.

P R Z E D P Ł A T A  „ G Ł O S U  W S I ” : 
za cały rok — 8 zł., za pól roku — 4 zł., za Vi roku (kwartał) — 2 zł

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  cała strona 300 zł., Va strony 160 zł. 
Vi strony 90 zł., Vs strony 50 zł., '/16 strony 30 zł., V32 strony 18 zł

Drobne ogłoszenia za wyraz 20 gr. — o poszukiwaniu pracv 10 gr

Redaktor odpow. M ieczy s ław  KorczyńsK i.

Zakłady Drukarskie Sejmiku Radomskiego i S-kl, Żeromskieo 46.


